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c Spirirnalibus & Officialiś Varfavienfis ac per Ducatum 
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KALASANCYUSZA. 


ZĘ Rodził fie Błogofławiony JO- 


M ZEF w Peralcie de ja lał 

ji” w Aragonij, z Rodzicow 

A Don Piotra Kalalancyulza, 

3 y MatyiGaftonij. Ci kto=, 

rzy pochodzą z Pokolenia 

Kalaancyufzow, znayduią fię aż od Roku 

, 1113. (w ktorym Familia ta, tym Jmieniem 

|” zaizczycać fię poczęła) policzonemi bydź 

między naypierwlze y ndyznacznieyize Doe 
may Aragońfkie. 

W przod Familia Kalafzncyufzow, nazy- 
wała fię Fortunionow, o ktorych początkach;, 
zacnośći, rSzfzerzać fię nam niepodobna, te 

A 9 a tyl- c 


: Zycie Bfogoffawionego 
tylk( nimienić możemy, że gdy w Roku 
od Narodzenia Chryftula 1098. Krol Ara- 
gońfki Piotr, fzczęśliwie dobył y wydarł 
z rak Maurow fławne miafto Kalalanz, kto 
rego podbić obie daremnie usiłował Sancy- 
ulz Ociec Jego, powierzył tego miafta ftraż * 
y zwierzchność Fortuniufzowi Datt, Ká- 
walerowi iednemu z naypierwizych w tym, |$ 
Kroleftwie, ktory naywiękfze podczas tey 4-44. 
kcyi dał męftwa dowody. Po śmierći For*” 
tuniufza Krol Alfons Brat y naftępca Piotra, 
Pańftwo lub zwierzchnosć nad pomienio» | 
nym miafteczkiem przeniofł na Syna flar- 
izego tegoż Fortuniufza, Jmieniem Xyme- 
niufza, ktory miał przydomek Delket od in- 
fzey włośći woiey, nadawlzy mu Przywiley || 
«na wizyftkich naftępcow Jego; dlaczego ow d} a 
zaraz nazywać fię począł Fortuniufz z Kala- 
fanz. A lubo potym tenże fam Krol uda- 
rował go inizym dziedzictwem miafteczka 
Bardaxin, nie przeto on iednak odmienił raz 
wzięte przezwifko; y tak wfzylcy Sukceflo- 
rowie Jego. ( 4 naprzod Arnaus Synowiec; 
ktory był Pánem miafłeczka Kśldero,) Kóla- 
fancyulzami fię nazywali. Między wielkie- 
mi y fławnemi Domu tego ludźmi ży: 

ję 


Jozefa Kalafancyufga. ? 
fię Don Beltrand Kalalfancyulz SynowiecsA- 
raná, ktory przez pośiłki woienne dane Kro: 

lowi Jakubowi pierwizemu w Roku 1228, 
„ (za pomocą ktorych miafłoAlbefa poddać fię 
>mufiato) nie mało wfławił fię. Wieleby in- 
j„olzych zacnych y godnych z tey Familij 
mężow wipomnieć przyfzło zafzczyconych 
1ąęfwem y dzielnośćią, iakoteż pierwfzemi 


a, *hQnorami, ale krotkie to zebranie dłużlzey 


o nich relacyi nie przyimuie. Rozdzieliła 

. fię potym Familia Kalafancyufzow na Don 
'Raymundzie, ktory nábywízy feudam Claras 

| dalles, nazwałefię Kalafancyufz z Claras 

alles; Jmię to trwało aż do Don Piotra, 

|oktory w przelzłym wieku , to ieft w Roku 
1605. iednę tylko zoftawił Corkę z Zony 
żwoiey Franćilzki d’ Avalos, ta wydaną bẹ- ° 

| dąc za Adryana Bayarte, przeniofła w Dom 

| Jego dziedzictwo, C/aras valles, y infzych 

włośći należących do Kalafancyulzow. Ná 

| Prawnukach znowu Roderyka, Brata pomie- 

| nionego Raymunda , ktory był Panem Ur- 

| bańu, Baltafferanu, y Karlanu di Copons, 

ftat fç infzy podział Familij Kalafancyutzof ea 
przez trzech $ynow Jana , to ieft Michała, 

| Jana, y Piotra, wizytcy albowiem» pożenilie 

AZ? 


Ç Zycie Błogoffawionege: | 
fię; dziś iednak lama tylko Familia od Mi- 
chała pochodząca znayduie fię w Benavarze . 
dawney Stolicy, Fórtunionow y Kalafancyu* 
fzow, ktora ieft pierwlzym miaftem Pró- 
wincyi Rybagorza, zamykaiącey w fobie „ 
miafto Calafantium. Do niey nalęży dzie--4 
dzictwo Ampofta, Ramaftua, y Eftalla. W j 
Roku 1704. -Don Euftachiulz. z tey famey 
linij pochodzący, miał iednę Corkę Jimie 


niem Marya Magdalenę , ktorą wydał fa d id 


Grafa Lupo Lalain Lieutnanta Generalacgo 
Woyfk Krola Hilzpańfkiegą, Miał potym 
y infze Potomftwo, iako tel omalza Me; | 
dardo, Marya Jozefę, Annę Maryą, áw Ro- | 
ku1722. Tomalza Antoniego. Od Jana dru- 
giego wzwyż pomienionego, (ktory był AE 
+ feflorem w Benavarze , á potym Sędzią wa 
Sadach Krolewfkich w Celarauguśćie ) po- | 
fzedł Michał Syn Jego, ktory był GłowąFa- 
smilij Kalalancyufzow de Caferras, tanie- 
dawno zgafła, na Hieronimie drugim, ktory 
dwie tylko zoftawił był Corki, Marygy Te- 
reflę: . Don Piotr wzwyż także wyrażowy , 
„fiawny przez umieiętność prawa, biegłość 
e w fztukach woiennych , y życia świątobli- 
o Waść, będąę Gubernatorem w Peralcie de 
la 


Jozefa Ranie: > 
la fal, odległym od Calafanttum dwie albo 


trzy mile, poiął za Zonę “Mary, Damę Śno- 
tliwą y pobożną, Pha wcjć Domu Gafto- 
śiufzow, ffawnuego w Aragonij: y Katalonij, 

PA ktory dwoch olobliwie wielkich rachuie lu- 
|.,*dzi, to ieft Jdziego Gafoniufża , y Piotra 
| Dydaka Fonfeca Gaftoniuiza, ndywyżizego 
$ręzydenta Rady Krolewfkiey w. Madrycie, 
A potym Bifkupa Tarrakońfkiego. Z tego. 
edy Małżeńftwa urodził fię Błogofiawiony 
Fundator Zakonu Szkoł Pobożnych. Przeto. 

i pilząć o Jego, Beatyfikacyą Karol II: Krol 
„Hilzpańfki do. klementa IX. y Filip V. 
„| do Benedykta XIII, w lifiach twoich nazywa - 
|, ią go zacnie urodzonym Aragonczykiem; 4 
| Don Piotr z Aragonij Polet Filipa IV: do A- 
| olexandra VIL w Memoryale, ktory mu po 
dał iniieniem Krola iwego z trony Beatyfi- 
kacyi, miannie go z nayfzlachetnieyfzey Fa- 

+ milij Kalafancyufzow. Tegoż iamego imie- 
nia zażywa w (woim Memoryale do pomię- 
nionego Alexandra Papieża D. Anna z Kora 

duby Xiężna na Feria. 
„ Szlachetni tedy y zacni Rodzice Pigię 
Kalafancyuiz y Marya Gafłonia mieli nay-. 
przod Syna; ktorego nazwali: biotremsy niez 
s ktore 
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Zycie Bfogoffawionego F 

kfóre Corki, iako to Joannę y Magdali. 
-4 1& Września Roku 1556 Błogofiawionego 
JOZEFA,ktorego fię tu życie opiluie. Mnie 
maią niektorzy , że narodzenie Jego miał» 
fię znaczyć przez owę nową y wielką gwia- 
zdę, ktorą w tymże Roku w Miefigcu Mar 

cu przez ośm dni widziano w ofmym 


ftopniu Wagi Niebiefkiey czalem wicho- 4 


_dzącą zaraz przed wfchodem fłońca , zæ 
{em zaś wraz z Jutrzenką. Na Chrzcie d- (. 
no mu było Jmię Jozefa z dyfpozycyi Bo- 
fkiey, bo w dalizym wieku miał naśladować 
czyftośći Jozefa Patryarchyżży Oycowfkiego 


ftarania, mniemanego Oyca Chrfitulowego | 
JOZEFA Swiętego; á. iako to Jmię- znaczy 
przymnożćnie, tak on miał Kośćiołowi Bo- | 
żemu woiuiącemu przyczynić nowy Zakon 
* tryumfuiącemu zaś przymnożyć liczby Świę: | 
tych. 


Zaraz w młodych leciech widzieć w $+ 
nim było przyiemną łagodność , fłateczną 
fkłonność yłatwość do dobrego, nie zmie- 
fzaną wefołość, złączoną z tak wielkim przy- 
wiązaniem do chwały Bofkiey, że iak prę- 
“dko tylko nauczył fię, nie dobrze iefzcze fto- 
wa wymawiaiąc, Pacierza y Fozdrowienia 
: SĄ: Aniel- 


| Jozefa Kalafancyufa. b 
Anielfkiego, był pobudką inízym do mo- 
wienia codzień ná kolanach Rożańca Świę- 
'tego 3 ktore to nabożeńftwo y w dalizym 

wieku zawfze miał w używaniu. Gdy po- 

-A tym pobożni Rodzice przyzwyczaiali go do 

I 5 infzych nabożeńftw, gdy mu Taiemnicę 

| Wiary Swiętey tłomaczyli, w tych y tym 

|. „podobnych świętych zabawach, tak wielką 
| zdchęć > y wfzelką do uczenia fię fkłonność 
pokazywał, iż rzadka w młodym wieku fta- 
teczność. do tak zbawiennych rzeczy, ktora 

ó |» fię w nim wydawała, wielkie u nich fprawos 

, wała podziwienie. - W piąciu dopiero będąc 

leciech $dy ufłyfzał, że Bog ieft niepgrani= 
czoney dobroći, 4 że czart głownym ieft Je- 

"| go nieprzyjacielem, y że pobudza ludzi do 

„| e obrażenia go grzechami, zaraz ták wielką 

miłośćią Bofką zapalił fię , y taką nienawiść 
z świętą proftotą złączoną, powziął przećie 
wko czartu, że poftanowił u fiebie zabić go, 
z czym częfto oświadczał fię, y nieraz por- 
wawízy iakie żelazo, przechodząc fię w do- 

“muy Rodzicow, wyzywał go na poiedynek. 

Dpia iednego dofławfzy zkądśi puginaia,yy- 

fzedłfzy potaiemnie z domu, z tym przed- 

fięwzięcichn puścił fię za miafto Peraltę gdzie 
” 2 zalzedi * 
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Ma Zycie Błogoffamionego 
zafżedł mu drogę Szlachetnego urodzenia 
miŚdziemec Jan Molches (ktory był potym 
Archidyakonem y Opatem' Krolewfkiego 
Kościoła w Perpinianie ) y pytał fię go, do= 
kądby fzsdł z zbroyną ręką? ná ćo tak nic- 
winna dziećina odpowiedziała: że tą bronią * 
chcę zabic 'czarta iako nieprzyiaciela Bofkies 
‘go poduńzczaiącego ludzi do grzechu, „zaę 
prafzaiąc go z foba do wykonania tey imf 
prezy.  Zgromadziło fię ná to, mnoftwó 
dzieći, y {zli za Jozcfem pod blifki las, Kto- 
ty przodkuiąc im, głośno wyzywał cźarta, | 
y wyrzucał mu nieśmiałość, że ż pim poie-| | ‘pinia 
dynkąwać niechciał. -W tym pokazał fię Í 
ná iednym drzewie ftrafzny iakiś cień, mnie- e, typ 
maige tedy Jozef, iż'to był czart ; z wielką | pofi 
„odwagą począł fię pigé ná drzewo, wftąpił © 
na gałąź, na ktorey cień ow wydawał fię, 
chcąc uderzyć na niego, śliśći w tym pun- 
kcie, «hociaż gruba gałąź y fpolcbna do ue 
niefienia więkizego ciężaru, niż było ciało 
Jozefa, złamała fię; padł na ziemie Jozef, 
cień zaś ow zniknął; z upadku iednak tego, 
Żadnego za pomocą Bofką nie odniofl-fzwąn- 

Ku. Tak tedy z młodych lat fwoich zas 
cząwizy woyne z czartem Jozef, y w dał- 
$ z: izym 


Jozefa Kalafancyu(a. > 
‘fym życin 7 ték wielkim kontynuował ią 
iercem, że mufiał potym czart przez pewną 
Opętaną wyznać , iż nie. miał ná Świecie 
"Więklzego nieprzyiaciela nad Jozefa, Do- 

A wiedziaw/zy f ę Rodzice o tym, co fię fia- 
«| lo, pilniey go uważali, y znaydowali zawize 
w nim nowe znaki ofobliwizych łafk Bo 
+ kigh; przeto fłarali fię dać mu dobre wy- 
7 chowanie. ktoreby mu fłużyć mogło w iła- 

` Tie tym, do ktoregoby liẹ Panu Bogu po 
wołźć go podobało. 'Niywięcey iednak z 
` tey ckolicznośći wielką o nim powzięli o 
pinia: i ' 

Podczas niedoftatku żywnośći, w kto 
rym zofławalo miafto Peralta, Ociec Jozefa, 

pofłał fwego Agenta nå zakupienie zboża 
oktorezo gdy przez długi czas powrotu do-s 
czekac fię niemogł, wielce był firapiony, á 
kiedy nikomu przyczyny zgryzoty [woiey nie 
obiawiaiąc, na ofobnym mieyfcu co raz wię. 
cey fralować fię począł, przybiegł do nie- 
o Jozef, perfwaduiąc mu, śżeby fię, wię- 
Cey. nie alterował, dokładaiąc, że Agent iuż 
był w drodze że zbożem zakupionym, yżę 
w krotce miał przybyć. co potym naftąpiło. 
"Potym Bogoboyni Rodziće poczęli ‘Jozef 


; Zycie Bfogofławionego f 
fpolobić do náuk, á iak prędko tylko nau. 
czył fię czytać, odmawiał codziennie z 
wielkim nabożeńftwem Godzinki albo Off- 
cium paruum ONśyświętlzey Pannie, y zW- 
czay ten do krelu życia íwoiego zachował, gh 
Wielkie w nim zawize wydawało fię pofud | 
lzeńftwo ku Rodzicom y Nauczycielom, |” 
4 z żywością przyrodzoną umiał ták łączyć | 
fkromność, że nawet włafney Matce wd 
iey,nie dopuśćił widzieć nagości ciała wego. k * 
W dziecinnych iefzcze będąc leciech, zgro- 
madzał maleńkie dzieći , y roziławiwizy ie . 
wkołó, tudzież każdemu” Gif zachęcenia ia, 
'ką bagatelę dawfży, nśuczał ich*Taiemnic 
Wiafy Swiętey, rożne mawiał z niemi mo- | 
dlitwy, á fiowami przyzwoitemi wzbudzał |* 
w nich boiaźń y miłość Bożą, y wftręt im: 

"czynił odgrzechu. Potym prowadził ich 
do mowienia Rożańca , do fpiewania hy- 
mnow y Plalmow przed fwoim Oltarzykiem, 
ktory przyftoynie z wielkim ftaraniem o- 
zdabiai. Takie były Jozefa dziecinne zaba» 
wy, y generalne rozrywki. Maes 

JI. A kiedy dofkonale poznali Rodzi- 
cé fkłonną do wiżyfłkiego dobrego náturę 
Jozefa, umyślili pofłac go do Eiładylli mia- 
€ é " r fteczka 


| Fozefa Kalafancyuf(a. A 
` fteczka blifko Peralty leżącego ; tam alto- 
wiem pod tenczas kwitnęło ćwiczenie lo- 
dzi pod dobremi nauczyciełami w pobo- 
@nośći, y rożnych naukach. Tam zolłaiąc, 
uł A Włzyftkich na fię obroćił oczy, fiowami po- 
s bożnemi, obyczaiami frromnemi, y prawie 
Anielfkim życiem fwoim. W rezydencyi 
iwoiey nigdy nie odwyki od tych Świętych 
„PaWyczaiow, do ktorych fię był w domu Oy. 
A %owfkim przyzwyczaiłzćwiczyłfię w rożnych 
nabożeńftwach, w naśladowaniu Swiętych, 
' o ktorych iakie kiedykolwiek fiylzał przy- 
, klady, lub żyCiajch czytał, w ktorym czy- 
-' taniu 2 wielką attencyą zatapiał fig. Ná 
wzor ich kierował życie (woie w umartwie- 
niu zmyfłow, w pofłach, w udręczeniu de- 
ə likatnego ciała (wego, krotkiego fnu nię 
inaczey mu pozwalaiąc, tylko albo ná gołey 
ziemi, alboteż ná twardych defkach. Nie 
mogł zaś y publicznie od niektorych Świę- 
tych wftrzymać fię zwyczaiow, dlaczego po- 
{policie nazywano go świątazkiem, ták dale- 
»£e, że kiedy mu fię trafiło zbliżyć fię do Ná- 
ućzyciela ślbo dla odmowienia naznaczoney 
Lekcyi, albo dlá poprawienia kompozycyl, 
-nie wprz$d to uczynił, áż uklęknawfzy, kro- 
- 90 tkię? 
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Zycie Bfogoffawionego 

tkłe jakie nabożeńfiwo odprawił, y Krzyż 
Swięty uczynił, 4 pie uważaiąc bynaymniey 
na to, że bowiemiicy Jego naśmiewali fię Z 
niego, tey cnoty nigdy nie zaniechał. NA. 
czyciele zaś nietylko ztąd wielce go fobie poe 
ważali, śle oprocz tego pol Irzegałi w niin* 
złączony przezorny y bylłry rozum -z wiel- 
ką fkfonnośćią y latwośćią, z nieporownan 

lagodnośćią, yz tak wielkim pomiatkowas 
ajem wizyftkich flow y gefłow , że w nich 

wydawały fie wizyfikie dobrey maniery y 


fkromność! Chrześciańfkiey prawa. Nies. 


tylko albowiem nigdy nie wylzło z ufł Je=f 


go ZE fiowo płoche, nierządńe, y ro 


zwiozfe, śle nawet fpołecznicy Jego; w o~ 
becnośći Jozefowey od podobnychże flow 


wfirzymy wali ię, wiedząc dobrze, że nietyl-.c 


ko flyiząe ie, rumieńcem twarz fwoię okry- 
wał, śleteż z wielką żarliwośćią ie gromił, 
ech lub podobnych zażywaiąc groźb: Sďoma 
że ijg grzechem; Sfowa te, [qffowa ‘diabel 
> 
IH: "Dziwić fię było potrzeba, widząt” 
w nim wielką rozninu poiętność , żywą pa- 
INIĘĆ, dobrowolną chęć do náuk, ktora to 
w nim ipraw iła l, iż w ięzyku Ładiklkimą w ; 
Pog- 


Poet 
fie zi 
kien 


fotę 
ky: 
y {obl 


dla 
n PY 


4 > Bid 
n Xim 


nili 
tali 
“rang 
Mi 
Nie 


- Cb 
% nia 


mni 
Bol 
tyll 
dni 
zad 
aze 
kor 
pol 
" dzę 


| Fozsfa Kalafancyu(a. 

 Poetyce y Retoryce, w krotkim bardzo cza - 
fe znaczny uczynił poftępek. Ż temi wiat- 
Riemi iednak talentami umiał świętą proło- 
Rote, wftydliwość, niefkążytelną niewinność, 

Ay ofobliwize nabożeńftwa- łączyć. O 
śłobliwie zaśbyłt z.wielkin ufzanowaniem 
| dla Nayświętfzego Sakramentu, więc gdy 
przy ftępował do Stota Pańikiego prawie w 
J káżde Swięto, wymowić niepodobna! ż ia- 
„Rim przygotowaniem y Z iak wielkim czy- 
nitto ułożeniem. W ízyĝkie dui Swięte z 
"ták wielkim uidnowaoiem obchodził, że od 
„rana do więczOrd” czas trawii, na ffucbhaniu 
| Mlzy Swłętych, ná Kazaniach, Katechizeuach, 
Nielzporach , na prywatnych modlit, sach, 
czytaniu Xigg Duchownych, tak dalece, że 
ə miał dobie za świętokradztwo ubliżyć nay- 
mnieylzey częśći dnia świętego od chwaly 
Bofkiey, y od pożytku włalney dufzy. Nic- 
tylko iednak w dni Swięte, áleteż y powfze- 
dnie uczęlzczał do Kosćiała ná uczynienie 
zadofyć ulubionemu fobie nabożeńftwu; dla- 
»azęgo częlto od [woich tamże zchraniał fię 
kompanow , ktorzy lubo przedtym z Jego 
pobożnośći lzydzili , potym iednak wz8a- 

- dzeni JegS przykładem , zachęceni radami, 


i Zycie Błogofławionego 

y fkutkiem talki Bożey, uprolzoney fobie za 
Jeg mod itwami, pociągnieni, w teyże lá- 
mey naśladować go poczęli. Nie mogąc 
znieść czart przeklęty wielkiey fzkody, ktorą , 
przez przykładne życie Jozeta ponośił , á Ox 
bawialącfię tym wiẹękízey od niego iako od 
głownego nieprzyiaciela (wego, chciał RIN M 
przeraźić y odwieść od świątobliwych eg [A 
czynkow, pokazuiąc fię mu w ftrafznych po; ` 
faciach okrutnych y frogich beftyi , y o= 
wizem po kilka razy uduśić go, lub wtrącić | 
w głęboką zawaloną fłudnią poważał fię; Ale 
odważny młodzieniec temi prożnemi impe- | |" 
„mi, Y fał(zywemi larwami bynaymniey fię 
nię zteyożył, bo łatwie ie znakiem Krzyża 
S. lub wezwaniem Jimienia Maryi ( do kto- | 
rey olobliwize miał nabożeńftwo) od fiebie “ k 
odpędził, y pokonał. Przy tak Swiętych za- 
bawach, ktore fię tu wyliczyły, gdy iuż ná- 
uki (woie fzczęśliwie 4ż do Retoryki Jozef 
w Eftadylli przepędził, tak dalece, że iuż y 
wierlzem y prozą bardzo dobrze napilać u- 
miał, chciał go Ociec Jego w 15. Roku ap" 
plikować do Kawalerfkich fztuk, ażeby ték 
mogł potym fzarżą iaką w Woyfku otrzy- 
mać; miał albowiem nadzieję, że nie mało- 

€ € by 
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À Fozefa Kalafancyufa. 5 
by zafzczytu Domowi twemu uczynił, .Zoł- 
nier(ki obrawfzy fobie ftan,do ktorego wiz%l- 
„ |k? wnim upatrywał fpofobność przez mo- 
| | cng komplexyąa, przez ftaturę okazallzą,przez 
Fimyflu przezorność,” y przez nieuftrafzone 

fśrce, ktore fig w nim wydawało ; przeto 
wielu Przodkow iwoich fławnych dzielno- 
„śćią y męftwem częfto mu ná pamięć przy- 
zwodził, y do naśladowania ich, zachęcał go 
„AR. Jozef intze iuż u fiebie maiąc przedfię - 

wzięcie, z wielkim pokazował fię bydź przy- 
wiązaniem do dalizych nauk, ile że y w Pra- 
wie wielu Przodków fwoich rachował: go- 
dhych y zdfzczyconych, zoftawuiąc ftagfze- 
mu Bratu fwoiemu Piotrowi, (ktory iuż ży- 
| tia Zołnierfkiego profeffyą przyiął ) emula- 
„'|%yą z nóypierwizemi y nóyfławnieyfzemi 
Woiennikami. Poty więc Oycu fwoiemu 
prośił (ię, 4ż naofłatek otrzymał pozwolenie 
iachania do Akademij Jlerdeńfkiey,fześć mil 
od Peralt odległey, na ftuchanie Filozofii. 
Tak iednak wiele trudnośći w otrzymaniu 
tepiafki Oycowfkiey żażył, iż częfto zwykł 
był mawiać, że ten iego wyiazd do Jletdy 
mogi fẹ nazwać ucieczką, nie wyiazdem. 
IV. Za'”przybyciem do Jlerdy, nżypiec= 
U 3 wizą = 


a 


Zycie Bfggoffawioncga 
wazą myśl ná to obrocił, ażeby fobie obra 
św.ątobliwego Cyca Duchownego, á przy 
tym y nadycelnieyfzego Lektora Filozofij, Zá 
zdaniem y radą pierwlzego rozporządził czs 


ná, wizyftkie zabawy iwoie przez mieligce.j 


| mśrt 
dżęb 
{woi 


Eok 


tygodnie, y godziny , niechcge y iednege] y 
momentu prożno ftrawić, y pragnąc zado-| 


fyć uczynić powinnościom Chrześćianina, 


Studenta, y dobrze urodzonego Miodźigi-k K 
ca. A ponieważ wiadomo mu było, iż pczĘ 8. 


czątkiem umieiętnośći ief boiaźń Boża , za 
rzecz przyzwoitą olądził, że iako fłudentowi, 
należało mu do uczynkow=Gtobrego Chrze- 


śćianina przyłączyć dłużize nabożeńftwa, ue |.; 


częlzczanie do Swiętych Sakramentow, ná- 


wiedzanie Kośćiołow, modlitwy doS$ PA4ń-| 


fkich, ob 'eraiąc fob.c'z3 Protektorow náuk 
‘Marya Pannę y Jozefa S.; do ktorych to 


Świętych zabaw wydzielił {abie (polobnicyfze | 


godziny w dzień, y w nocy; naymniey zaś 
czafu zoftawił (obie ná wygody ciała wła- 
inego,poftanowiwfzy raz tylko ná dzień po- 


karmu zażywać, y to z wielką fkromnośćig, | 


co y w dallzym wieku zachował, mało fy- 


a 


wiparllży głowę na twardey del€e, wiele fię 
CIĘ mate 


Pać, a częftokroć na gołey tylko ziethi „| 
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, Jozefa Kalafancyufia > 
«| martwić dyfcyplinami y wfofiennicami, 
ażeby tym fpofobem pofkromił ciało 
iwoie , y cale poświęćił fię ná uflugę 
, Bolka, y ná nabycie umieiętnośći, Czę- 
6, fto y przydłużey, zabawiał fię w Szko- 
(| Aach, y w domu rozmowami o rzeczach 
‘| dó nauk nśleżących ze Studentami fwo- 
„igi Kollegami, ktorych ták fobie uiął 
"| dobra maniera, rozumem , przyiemno- 
"|śCią, y przyftoynośćią obyczaiow , że 
w krotkim czafie według zwyczaju tam- 
| tey Akademij $tudenći Aragońfcy obra- 
di go fobie za Xigżęcia, ktorego tytu- 
'|du on Ba ich pożytek zażywał. „Miał 
a| iefzcze niektore godziny wydzielone ná 
'ufługi bliźnich potrzebuiących pomocy, 
» ma nauczanie infzych Katechizmu , na 
w(pomożenie Szpitalow, w ktorych kar- 
miąc chorych, dawałim naduki.ducho- 
Š wne, mdypodleyfze y nayobrzydliwfże 
“| chętnie Czynił przyfługi. Taki tedy y 
ták święty: uczyniwfzy fobie czafu regu- 
lament, ftatecznie y punktualnie go za- 
chował, z tak wielkim w naukach Filqz 
zoficznych profitem , że famym. Profef. 
forom był podziwieniem,ktorzy zafzczyz, 
B cali 
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cali fię mieć go za Licznia, wielkie pu 
bhcznie daigc miu pochwały, y ofobli 
wfże zalecenie u włafnego Oyca;ktory od 


Szkolnych chcąc g0 odprowadzić nabkł k; 


periwadował mu , ażeby Prawa Ducho 
woego y świeckiego chwyćił fię. Lubi 
tedy Jozef naywiękfzą czuf chęć do SS) | 
Kanonow z inftynktu wokacyi, ktorą w 
fobie poznawał do ftanu Duchownegoł 
y świeckiego iednak Prawa iako związał A 
Dego z duchownym zaniedbać niechcia 
Udawfzy fię więc z wielką pilnośćią dd 
tych nowych nauk, przy ćwiczeniu fig p; 
w nabożeńftwie, przy martwieniu ciała 
za pomocą Bofką tak przez biegłość ro „; 
zumu y nieuftanną pracę znacznie wj 
< nich poftągpif , że fława Jego publiczni 
fłypęfa z niewymownym OQyca ukonten 
towaniem. „Niechcąctedy tak dobrey 
wyrobienia fobie u Oyca, tego, o czym 
zamyślał, zaniedbać (pofobności, Qznay 
mił mu wielką chęć fwoie, do Stanu Du 4; 
chownego, domagaigc fię, aby mu pó „ê 
„zwolił wziąć przynaymniey pierwfzą 
"togfurę, (podziew aigc fię, że to otrzyma 
„lzy, wfzelką y wdaiizych zamyfłach| 


Jozefa Kalafancyufa. ad 
puj fwoich u niego znalazłby był łatwość. 
bli] W Roku więc 1575, dnia 11 Kwietnia, 
i mąigc natenczas 19 lat, odebrał z wiel- 
jiki, k3 ferca {wego pociechą, pierwfzą tonfu- 
ho Ne od Jana Dymas Loris Bifkńpa Urgel- 

Ataúkiego, bo w tey Dyccezyi zamy- 

| ka fię Peralta; á tak będąc iuż policzony 
„ Wakomput Sług Chryftufowych , żeby 
*npg! tym ftatęczniey do ufług Jego, y 
gd Ndyświętfzey Jego ,Matki, przywiązać 
fię, przed Jey Oftarzem zaraz uczynił 
‘Slub wieczney gzyftośći, przyczynił fo* 
iq bie tym więcey zabaw dachowńych, ; y 
2 więkfzą uśilnośćig o dofkonałość: ż ży- 
ia ftaral fię, Chcąc zaś pożytecznie 
zażyć honoru fobie powięrzonego nad 
dtudentąami Aragońfkiemi, z wielką u- 
Śilnośćią nietylko ćwiczył ich w na- 
ukach na Dyfputach, y zchadzkach pry- 
+watnychą śleteż ochotnie ich pobudza? 
do nabożeńftwa, do uczęfzczania do Ko- 
śćiołow, do SS. Sakramentow. A ponić- 
wi g urzędu {wego był Sędzią ich kon. 

| trowerfyi, miał ofobliwfzą łafkę Bofkg » 
do ugodzenja ich, y do przyprow adzenia 

blądzących na dobrą drog Be} cq fię po 
y B2 » į kazu- 
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kazuie z świadectwą pewnego Szlache-| nim 
tnego Młiodzieńca Jmieniem Mateufzaj etpr 
Garzya, ktory wyznał to o fobie, że bę-| źcby 
dać popędliwym z natury do kłotni" yj, cze, 
zwadck, za pomocą Jozefa, cudownię 
paffyatę w fobie ufkromił, przeto naj $ 
zywał go fwoim Aniołem , Strożem. 

iuż w Jlerdzie nauki „os T 


do Walencyi na fłuchanie tamże Tęo- ie 


logii, ktorą podzenczas ndywięcey w 
tym mięśćie kwitnęła. Tu obrawizy log piski 
bie naylepfzego Spowiedniką, y naydo+ wat 

„ fkonalfzegę Teologa „ y poftanowiwizęj| Yey 
żyć według rozporządzenia czalu w Efta śią | 
dylli uczynionego , fzukał fpofobu dol tuda 
uniknienia wizyt, do. ktorych go obli- pte 
gowali Rodzice maiący w tak wielkimi pifaj 
mieśćie. wielu Krewnych y Przyiaciofj goy, 
Nawiedzaiąc ślbowiem Domy Kawale] foka 

„row, mufiał podług dobrey maniery , 4 tych 
Damami konwerfować, z ktorych iędną ję i 

7 náypięrwfzyçh Familij , uważdłąc W iing 

nim 
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nim fow delikatność , y obliguiącj w 
expreflyach przylemność; ptośła go;*a- 


e| żEby iey napifał niektore lity- polity= 


cfe, uczynił zadofyć proźbie Jozefkto > 
igfire gdy lię iey wielce [podobały,powtoż 


t| pe go obligowała ; śźeby kilka inizych 


| w wielu poważnych materyach napifaf; 
„| Tą okoliczność arcy fpofobna zdała fię 


0: ;Czartu, ktory czuwał na zgubę Jozefa 
| łeprzyiaciela-fwego, do uśidlenia gö.: 


Dama 4lbowiem ta w kwiecie wiekuł 
ć| fwego będąca; fatwo ża podufzczeńiemi 
| iego; nierządną wiłośćig ku Kalafancyuź 
j|fZowi pałać poczęła , ktoremu bproc- 
| pięknych przymiotow dufży ; nie zby: 
|'wało prży młodych leciech ba ofobli- 
wey pięknośći ciała ozdobionńey wyfoko* 


śćią ftatuty, twarzy białośćia; y włofem | 


tuddwym;. więc ftarała fig prżez znączne 
prezenta; niby w nśdgrodę podiętcy w 
pifaniu Iftów żę i uczynione, z obli» 

J gować go fobie; zażywała ptzytym na 
| ptskażanie mu afektu fwego ROL 
tych fpofobow; ktoreiniby go do wipol: 

hey miłośći pobudzić mogła. Ale nie- 

winne Joz®a lerce dalekie było od uk 
hiego: ® 
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p Zycie Bfogofławionego ( 
niegodziwych pożarow , co lubo ona 
d6brze pożnała, podufzczona iednak od 
czarta, odważyła fię wyraźnie dać mu 
do poznania,że ślepo go kochała;w prźod 
iednak nad wfzyftkiemi dobrze zrefle 
ktowawfzy fię okolicznośćiami, ktoremi; 


bygo do fiebie fkutecznie pociągnąć" 


mogła, poczęła tedy młodzieńca w dwu- 
dzieftym Roku wieku (wego zoftaiącEgo; 
nayprzod wymyślnym fow dełikatnycn. 


wiedi 
bem i 
Dam ) 
ktorą 
Porzi 
5dk | 
piźec 
pii 
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oświadczeniem do fiebie wabić, wielkie | > 
czyniąc mu obietnice y proźby , á n4o+: 
ftatek y groźbami gońtfakuiąć ; ná ten. | 


czas niby piorunem rażony Kafafancyufz, | 


widząc fię być w takim niebefpieczeń - 


ftwie, w iakim nigdy podobno młodość |'i 


Kawalera nie zndydowała fię, żadnego 
ffówa ná iey niewftydliwe żądze nic od» 
powiedziawfzy,w ziemię tylko oczy fpu- 
śćiwizy, ferce zaś twoie do Boga wzniolł- 
fzy, uzbroiony Krzyżem Śwśętym, s 
wielką fkwapliwośćig z domu iey wy- 
padł, y wfzedłfzy do Kośćioła, począł 
czynić dzięki Bogu za odniefione zwy- 
'gięftwo „, powtarzaiąc iuź uczyniony 
czyftośći ślub. Udał fię potym do Spo- 
: c [| więdpika, 


|. Jozefa Kalafancyufa. 
więdnika, radząc fię go, iakimby fpoid= 
bem mogł y czyftość fwoię, y ioocr y 
Damy ubefpieczyćć y unikaąć fufpicyt, 
ktariby mogła ürość ztąd, że tak nagle 
[porzucił Doni ten, do ktorego przedtym 
ST hák wiele razy uczęfźczał; móoftatek 
gł piżedfięwziął wyiachać :ż Walencyi, 
u. | rozgłośiwfzy wielki wyiazdu tego inte- 
J eaS; y udał fię da Alkali di Enares na 
I mkończenie przedfięwziętych náuk: 
> V: Akademia w Alkali di Enares 
fawna była podteńczas w całcy Europie; 
przeto do nié zieżdzali fię zacnego Uro- 
„| dzenia m$odzi ludzie dla otrzymania Do- 
ktorfkiey doftoynośći, ktorg takżespod- 
zopienczaś wielce fobie poważaną. . Mię- 
zy zachą młodzią znaydówał fię tam 
Doa Afkaniufż Kolumna; ktory potym” 
był Kardynałeni. y Wicerciem Aragoń: 
fkim; y w kfotkim bardźżo czalie ; zńa- 
lażł(żywielkie w Kalatancyufzu przy- 
mioty , śćifłg Z dim powziął przylaźń. 
Na tamtym mieyfcu Kalafancyufz, po- 
dług zwyczaiu (wego, obrał fobie Oyca 
Ddthownego yTeologij Profefiora,aż6by 
tak z ńaimami mogl fączyć zabawy du- 
| chow 


> 
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Zycie Błogoffawionego 
chównedawniey iuż zaczęte,ynadzwyczay 
ny «ygor przećiwko etału fwemu, ktore 
dręczył oftremi cylicyami; y łancufzka- 
mi żelaznemi., przykremi. poftami © 
chlebie tylko y wodzie, niefpaniem, lub 
trawieniem nocy ná krwawych dyfcyplise |: 
nach, chcąc tym fpofobem zadofyć u- * 
czynić za excefs przez owę Damę w Wą- 
lencyi popełniony. Kiedy tak z wielką .. 


„ uśilnośćig kontynuował Teaiogiczne nA“ | 4 


uki z znacznym profitem y z podziwie= ’ 
niem ludzi uczonych , y kiedy iuż nie: : 
wiele czafu mu zbywało” do zakończenia 
ich , mufiał fię od nich oderwać z tey: : 
przyczyny: Starfzy Brat Jego DonPiotr, 
ktory iuż przyiął był ffużbę Woyfkowg, “ 
y od trzech lat poiął był Zong, z ktorą e 
potomftwa nie miał, ná ordynans Krola 
Filippa drugiego, ktorym rozkazał, á= 
żeby zgromadziły fię, y w wfzelkiey go- 
towośći były do marfzu ná woyrńę prze- 
ćiwko Portugalij woyfka Prowincyi Ky- 
bagorza, chcac wfzelką pokazać punktu» 
alność, gdy podług urzędu fwego wiele 
pofioff niewczafow y niewygod,wpadi w 
chorobę, J pz. Zaraz tedyOćiec począł 
ná- 


Jozeja Kalafańcjufta, R 
naglić Jozefa ,  śżeby- porzući-= 
wfzy ńduki , powroćił fię do ®o- 

- inu ; gdzie dla zoftąwienia Sukcefora, 
Miał bydź ożenionym. -W krotce pos 
, tym naftąpiła śmietć Maryi Gaftońij Mae 
»tki Jozefa, przeto tym bardziey iefżcze 
« | Ociec ptędkiego powrotu dopominać fię 
mie przeftał, Tą dwoiftą śmiercią lubo 
| duzo był ftrapiony Jozef, nie mniey ie< 
j/ | Unak ciężkośći mu zadawały nagłe Oy- 
| cowfkię rozkazy, obawiał fię albowiem, 
ażeby było nie przyczynić mu nowych 
bzgryzot, odktywfzy mu przedfięwzięcie 
; | fwoie, ktorym fłużyć Panu Bogu pofta- 
nowił, y oświadczywfzy fię ztym, że - 
‘pP ślub czyftośći uczynił, takiego więc zas 
żył (pofobu: wymawiał fie politycznie, 
że niepodobna mu było w tym czafie po- 
wracać, w ktorym iuż nie daleko był 
końca nauk (woich Teologicznych tak po- 
trzebnych każdemu ftanowi, dodaiąc, że 
dopiero we 23. roku czasby mu był do 
wykonania tego , do czegoby go wola 
Bofka powoływała. Tak tedy zakoń- 
| czywfzy fzczęśliwie w Alkali kurs Te» 
logiczny y doftąpiwfzy aktorki 
| go- 


> | 
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godnośći, nie życzył (obie powracać do 
Qyczyzny, nie chcąc fprzećiwić fię wy- 
rażnie woli Oyca fwego, ktorą on wiel-< 
ce fobie poważał: Więc zwyrokow Boe 
fkich trafiła mu fię bardzo dobra okazya, 
co oddalenia fig od: Domu Oycowikiego,'o 
ślbowiem Don Kafper Jan de la Figuera, ` 
fławny niegdyśDóktor w AkademijSalma- 
tyceńlkiey , á patym Konfyliarż Kros + % 
wiki, y Bifkup Jaccyńfki zafeczycony W9 | py, 
całey Hifzpanij rozumem y życia świą* © 
tobliwośćig, ufłyfzawizy o wielkich ta- 
lentach, y rzadkich cnotaćh Jozefa Kas, 
lafancyufza,zaprafzał go do fiebie,chcąG, 
go mićc pomocnikiem y wfpołecznikiem 
w naukach (woich. Przyftał on z chęś "p 
cią ná tę proźbę, y fpiefzno wyiechał do, 
Jacca; napifawlzy wprzod do Oyca, że 
nięmogł żadnym fpofobem zbfaniać fię 
woli tak ffawnego Prałata. Tą wieścią 
tym bardziey ztrwożony Ociec, Goty go 
naglić o powrot do Oyczyzny nie przes 
ftał, áż ná koniec wymufił nanim, %4 
w Roku 25 wieku (wego, rok tylko ie“ 
ádh zabawifzy u pomienionego Bilkupa, 
z wielkim iego nieukontenfowaniem , 
22] (bo 
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( bo wielce fobie poważał Kalafancyufza, 
znalazfzy w nim więkfze przymiotyenad 
*te, o ktorych przedtym ffyfza/, ) rezol- 


| *wował fię powrocic. Akiedy za po- 
\ ,wrotem (woim,uftawicznie na niego uá- 
ə ftępował Ociec, ażeby ná tan Małżeń- 
' fki zezwolił, y tę mu uczynił konfolacyą, 
| aby mogł widzieć Wnukow wprzod, ni- 
|. zeliby oczy zamknął , rożne ną te per- 
9 F*fwazyć Joze$ zaaąydował zwłoki, niechąć 
- 'wyrażnie mu fię fprzećiwić, profząc go- 
-rąco Pana Boga, y Nayświętfzey Maryi 
` Panny przy codziennych umartwieniach 
- fo iakifpofob, ktorymby mogł otrzymać 
konfens Oycowiki do ftanu Duchownego 
"Pp zdawna upragnionego. W krotce po- 
ə tym wpadł w ciężką chorobę, á gdy iuż 
w wielkim niebefpieczeńftwie żyćia fiè 
widział, opufzczonym będąc od Dokto- 
row a począł ftrapionemu Qycu fwemu 
czyniCtę reflexyg , że iuż nietylko bez 
W nukow, ale y bez Synow wkrotce zo- 
»śtąwać mu przychodziło, y że co fię ty- 
cze Wnukow,temi kontentować fię po- 
winien., ktorych dwie Corki- zamężńe 
wydały: Joanna Bianchiw Benavarrze y 

1 *Magda* 


* e, 


€ Zycie Bfogeffawionego 
Ma daleńa Paftorli jA Pefalcie. Co zaś 
fię tycze Familij Kalafancyufżow,ta zdaż 
wała fie mu bydz dofyć ubefpieczoha w' 
pokoleniu Michała, Sebaftyana de Cla* 
tas Valles w Benavarze , y Alfonfa w A , 
Cafierras, przeto profił go, śżeby raczył ©, | >mi 
fprobować;czyliby wola Bolka była kon: . | 
ferwować go w tym życiu, y pozwoliģ 
mu, śżeby ná uprofżenie fobie zdrowia -. 
mogł uczynić ślub fużenie"Panu Bogu 
w ftanie Duchownym. Przyftał. riś to 
Ociec, bo wielce go kochął, aż nátych- 
miaft po uczynionym ślubie ozdrowial: / 
Oddayfzy żaraz winne Bogu dzięki dnia! 
17 naftępuiącego Grudnia w Roku 1582; 
á w 37.życia fwego, przyiął w mieśćie “ 
Qfca, cztery mnieyfze święcenia, á dru= e 
giego dnia potym, to ieft w Sobotę Su- 
chedniową zoftał Subdyakonem , przeć 
Piotra Frago tamteyfzego Bifkupa; ná 
Dyakona poświęćił go wzwyż pomie- 
niony Kafpat Jan de la Figuera Bilkup 
Jaccyńfki doia g Kwietnia w roku 15335 
w Wielką Sobotę, Kapłanem zaś uczy 
nił go włafny iegó Bifkup Urgelitśń(ki 
Ambroży, Moricadā 17 Grudnia w tym- 

l > zę 


Jozefa Kalafancyufa. > 
że famym roku. W tak wyfokim zofta- 
iąc tanie, y będąc z Świętym Jzyderem 

"wyperfwaddwany,że taką powinna bydź 
$ożność między Kapłanem y ktorymkol- 

. ih „wiek człowiekiem 4prawiedliwym, iaka 

«| e-między Niębem y ziemią, nowe rozpo» 

; | rządzenie uczynił doi y godzia według 

; | páyśćiśleyízych Kanonow Koncyliow, 

$ „„Papieżow y Oycow Swiętych przydaiąę 

"wiele modlitw, bogomyślpośći, czytamią 
' Duchęwnych Xiąg, umartwienia, uczę- 
~ fzczapia do Kośćioła, nauczania ludzi, 
dY tyle infzych uczynkow pobożnych y 

'/miłofietnych,  Codzień odprąwował 
Mfzą Świętą z taką gorącośćią wod 
y przytomoośćią, że ię zdawało, iż pier- 

o wfzą odprawował,każdą mniemaiąc bydź 
pftatnig, Ulczęfzczał ná powinności Ko- 
śćielne, ffućhał uftawicznie Spowiedzi, 
kazał z wielką żarliwośćią, nauczął Ká- 
techizmu, ffowem mowiąc: wizyftko ta 
czynił, co należy do nayświętfzego Ka- 

solapa, 
, VI. Niedofyć było miafteczką ie- 

i dnego Feralty na tak Wielkiego Praco. 
wnika Bolkiego, przeto mu Pán BOG 


» 


P) 


é> Zycie Břogofľawiaonego 
infzy fpofob do zbawienney pracy ob- 
myslił. Boiak prędko tylko Kafpar Jan,. 
de la Figuera wzwyż wymieniony, z Bi- 
fkupftwa de Facca poftąpił na Bifkup- 
ftwo Alberażyńfkie , tak zaraż umyślił 
o przywroceniu do fiebie Jozefa, ktorym *. |. 
nie długo fię ciefzył w Jacca. Przywo- 
łał go więc dofiebie , uczynił fwam ` 
im Teologiem, y Spowiędnikiem, Exams- fanii 
minatorem, y rządcg Kapłanow w fwos | | 
iey Dyecezyi,chociaż dopiero 28-racho- 
wał lat, yledwie od dwoch Miefięcy -. 

' był Xiędzem. Z wielkim ukontentowaę | 
niem vybrat fię Jozef w Roku 1584. do 
Prałata tak wyfokich cnot, y dofkonałe< , 
go rozumu, á pragnąc takie y tak obfi 
te uczynić pożytki, iakich po nim wiel- € 
ki ten Bifkup fpodziewał fię, nietylko 
całemu Duchowieńftwu tey Dyecezyi, 
śle y każdey kondycyi ludziom,” Pan- 
nom nawet Zakonnym, ktorych Spowie- 
dzi fłuchał, y ktorym w rzeczach dó du- 
fzy nśleżących chętnie ufłagował , td 
fzopożytecznym.. W rok potym gdy Qo 
śmierći Benedykta de P focca Bifkupa J- 
lezdenfkięgo,ktora fię trafiła dnia 31 Sty- 

BW. cznią, 


€ 


Jozefa Kalafancyufa, 3 
cznia, Roku 1585 odprawował wizytę 
na initancyą Krolewfką z Komrfiflyi 
Papiefkiey Klafztoru Krolewfkiego, y 
Kościoła Panny MARYI de Monte ferrate 


jb A Katalenij pomieniony, D, Kaipar Jan 


€ |P la Figuera Bifkup Alberazinfki,obrany 
- jeft naBifkupftwo Jlerdenfkie y za Wi- 


"| zytatora tegoż Klafztoru, wprzod iednak 


niżelinowy ten ná fiebie przyiął u- 


Pa 


„ | Tz3d, należało mu iako Konfyliarzowi 


' Krolewfkiemu iechać do Monzew mia- 
„fteczka ffawnęgo dla kongreffu Stanow 
K rolęftwa A ragońfkiego, Walenckiepo,y 
 fXięftwa Katalońfkiego. Filip II, Krol 
WHifzpańfki poodprawionym wefelu w Ce- 
/ far Auguśćie dnia 18, Marca w Roku 
01558. Katarzyny Corki fwoiey z'Karo; 
lem Emmanuelem Xiążęćiem Sabaudyi, 
powracaiąc z Bartellony , dokąd tych 
Nowążeńcow odprowadzał, do pomie- 
nionego Mmiafteczka ziechał na tenże 
kongres, ktory nie długi czas trwał. Na 
nimsbędąc przytomnym Bifkup Albera- 
zinki Nominat Jlerdenfki miał w korgna 
nii z fobą Teologa y Spowiednika fwe- 
go Jozefa, chcąc pokazać w tak godnzm 
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Zycie Bfogofławionego 
zgromadzeniu, iakich przymiotow Mini» 
fitrów zwykł do boku fwego przybierać, 
Na przerzeczony kongres ziechał y X, 
Aguilar fławny Kaznodzieia Zakonu Aú- 


by ie 


guftyna S., ktorego. Bifkup desa Figuezt A wi, 


` przyiął z wielką ludzkośćią iako człowie: 


Pm 


ka zafzczyconego mądrośćią y pobożnos |twię, 


śćig. Tam ok traktuigc z Jozefem po | 


kżym 


przyiacielfku, kommunikował mu zawy-. 
flow fwoich o fcifłey Reformie “Zakoni 
fwego, w czym utwierdzony od, niego, 


- fzukał zdania y wielkiego tego Bifkupa, 


u ktorego nietylko znalazł approbacya, 
ale też y promocyg, bo. mocno w tym 
intereflie mowić począł z X. Chaves.Do, 


zabię 


minikanem Spowiednikiem Krolewfkim, | 


ktory o wfżyftkim Krola informował: 


Na tę relacyg, pobożny Pan poftanowił 
zaraz ofobliwfzą kongregacyą do exami- 
nowania takowego projektu, złożoną z 
Bifkupa Jlerdenfkiego, Spowiednika fwe- 
go, z Grafa di Cinciore. Sędziego Arar. 
gońfkiego y famego X. Aguilar, iey zaś 
Sekretarzem deklarował Kalafancyufza. 
Po ‘kilku feffyach teyże kongregacyi Bto- 
gofawiony prek całą informacyg "ak 
a 


Wany 
kazat 


| Jozefa Kalafancyufa. 3 
fai, przydawfzy do niey litty Imieniem 
Krolewfkim, ktore miały bydź poffane 
l | do Pofła Hifzpańfkiego w Rzymie, aże- 
by ie prezentował Syxtowi V. Papiezo- 
Dwi. .W krotce potym ziechał do Hifz- 
gDij Generał Auguftyniań(ki na po- 
twierdzenie Reformy Auguftynianow bo- 
po | fych,ktorzy po dzis dzień w Kościele Bo- 
„Jżym kwitną. Gdy fię to dziafo, chcąc 
zabiec Krol wielkim kłotniom (na ufpo - 
koienie ktorych, iuż broni zażywać. mia- 
„80 ). wizczętym,w Krolewfkim Klafztorze 
us Monferrato wielce bogatym,do ktore- 
Į więcey nad fto miafteczek nalążało, 
„|pbligował Bifkupa Ilerdy nowo obra- 
nego, ażeby iako payprędzey zaczął 
dwiętą wizytę, do ktorey był deftyno- 
wany. Wfzelką on w zaczęciu iey po- 
kazat punktualność ,poftanowiwfży fobie 
, |23 konfgnfem Krolewfkim (ktory mu Mi- 
„ |niftra (wego przydał ) Sekretarzem wi- 
zyty Kalafancyufza Spowiednika (wego 
, |y Zeologa, y tak wprzodhiżeli mu 
przyłzto. bydź w Jlerdzie dla odebrgs= 
nia Pofiefiyj nowey Stolicy, pofpiefzył 
i. |dó'Monferratu, y fana? tąmżę 18 Paa, 
C i zdzier- 
t 


` 


Zycie Błogofławionego 
zdziernika Roku 1585. Błogoiławiony Jo- 

- zef rad tey okolicznośći,że mogł wizy- 
tować tak ffławną natamtym micyfcu 
świątnicę, naypierwfzy krok f(woy uczy» |. 
nit do Kaplicy, w ktorey znaydowafł:ię| 
Cudowny Obraz Nayświętfzey MARYJ 
Pánny, przed ktorym długo modląc sS, | oko 
całego fię tey Matce. Bożey poświęcił. | R 
Przy zaczęciu wizyty znalazło fię wiele 
wielkich trudnośći między dwięma prze-| Kói 
ćiwnemi fakcyami bardze między fok 44 wo 
zawziętemi. Starali fię niewierni. Mi: | Ja 
piftrowie, Jozefa ftatecznośći narufzyć, | 
już to przez wielkie obietnice, ktor% 
mu czynili, iuż przez furowe groźby, 
ale on dni iednemi, áni drugiemi nie: | (i 
wzrufzony, przeftrzegał po wiele razy | te 
Bifkupa fwego, ażeby fię miał na oftro- 

* źneśći, y życia fwoiego w niebefpieczeńs 
ftwo. nie poddawał zawziętym ludziom, 

żeby befpiecznie ná więkfzą chwałę" 
Bolka mogł dokończyć tey wizýcy, ktos | 
rey, Bifkup Antecefor lego w ofmym, 


, e 


| Jozefa Kdlafancyu(fa. ź 
wpadł w chorobę, za ktorą śmierć ná- 
ftapifa dnia r3. Lutego Roku 1586ez0- 
ftawuiąc ciężar tak trudney wizyty na 
Jazefie, ktory wielce ftrapiony był ftra- 
tą tak Wielkiego człowieka. A kiedy 

sia go radził Minifter, wiele ufaigcy Je- 
"go roftropnośći, y inízym cnotom, ko. 
goby miał proponować Krolowi: do za- 
eef. kOńczenia zaczętey wizyty, on zdaniem 
;|*5woim zgodnego do tego urzędu ofądził 
«| „Jama Baptyftę Kardona. Bifkupa de Vich, 
ktorego Krol potwierdził. Oczekiwaiąc 
|tedy przylazdu nowego Wizytatora , 
, Btaremu*miał oddać wizyftkie akta go-' 
fowe, y informować go ó procederze 
Jey tak trudney imprczy,wolnieyfży nie- 

| CO maig czas, naywięcey go. na chwa- 
l leBożey trawił,.do czego mufamoto świę- f 
te mieyfce fpofobność czyniło, ná-ktoa 
ym S. Jgnacy Lojola. w roku 1522. ná 
flużbę Pofką fię poświęcił, y na; ktorym 

ym, | POTEŃCZas nawet,wielu przykładnych y 
„.| Bggoboynych znalązł aj ję WR kto- 
«.|rych* przykładem zachęćił  lię, Przez 
cale tedy-cztery miefigce prowadził 2%- 
€ię iuż niedk Zakonnik między Zakonni- 
G2 A. 51: T faos 


5 


ł 


; Zycie Błogoffawionego 
kami, śle iak nayśćiśleyfzy Puftelnik, w | bas 
uftewicznych umartwieniach; poftach, odda 
` gorących rozmyślaniach y wyfokich koń- | poj, 
templącyach. W. tym, doia 22. Czćr=| fię n 
wca ziechał nowy Wizytator ktoremu 4 cjgq 
oddawfzy akta wizyty, y zupełnię gofie; | p, 
wfzyftkim  informowawfzy, niechciał j 
przyiąć konferowanego fobie od niego | ipa 
Seękretarftwa urzędu,fkładaiąc fig śmier-.].. 
telną chorobą Oyca (wege, ù ktorey pd=-ą, 
wziął wiadómość; y tak fpiefzno wyie= |; 
chał do Peralty , gdzie w zmagaiącey: |. 
fię bardziey zaftał chorobie Oyca, y zną+ 
kach blifkiey śmierći. Czynił tednak,d» 
mogi na poratowanie go, ufługuiąc my’ 
dzień y noc, ciefżąc gó, y takiemi (eń-' |ęjy, 
„tymentami go utwiefdzaigc, ktore w, 
"tak niebefpiecznym fłanię naypożyte= 
cznieylzę bydź rozumiał. A kiedy co» 
raz więcey choroba gorę brąła,kązał ma. * w; 
dać S. Wiaątyk, oftatnie pomaŻanie, y- |é, a 
dyfponować go zupełnie na drogę wie-. ot 
cznośći, yśtak w kilka dpi po. przybgro Bi 
ciu Jozefa,na ręku iego dokonał życia. 
Trzydzieśći natenczas maiący. lat Jozef, 
gdy fiębydź bez Rodzicow y Braći,nąwet 
Gad 


bez 


w 
ch, 


gO; 
4 È s i z å y 
t. „Jaxa Dożegs, nauczania Katechizmu, y do 


Jozefa Kalafancyufa. 3 
bezSioftr,ktore od niego z mężami fwemi 
oddaliły fię ż domu fwego, poftandwił 
fobie puftynią formować , wcale udaiąc 
Ifig na życieofobne, y mie indczey wy- 


mu | chodząc z domu, chyba na odprawienie 


Mity Świętey, według godzin wyznat 
czonych, ná fupkcye Kośćielne; do ffu- 
chania Spowiedzi, do opowiadania fło-- 


fosjawańia ialfńużn ubogim ż intrat 
twoich ,.ktorych iuż nie Panem , ale 
wiernym ná pożytek ubogich był Szafa- 
Mem 

3J 5 LA 1 +: .po ; z f > o 9 
NY VII. Niechciał iednak Pan Bog, eby 
przef dlugie ná takiey ofobnośći prowa- 


Jdzić życie ftało fię tedy„iżJędrzey Capiglia, 


ktory ńaftąpił po Ambroążym Moncada 
na Bifkupftwo Urgellitańfkie, znaiąc do- 


brze wielką świątobliwość tego Kapłana, 


jwidamc, iák wielki pożytek mogiby 


J |Czymić w Dyecezyi Jego, chcąć poprze. 


dzić infzych Bifkupow; żeby mu go nie 
odwołali, ofiarował mu Beneńcyum Ko- 
śćiośa Claverol y Plebania w Ortonedziga 
poftanowięgfzy go przytym Sędzigy Of- 


et |ficyafem w Powiecie Trempeńfyim,kten 


ry 


s w ) 


Zycie Błogoffawionego 
ry zamyka w fobie ná trzyfta wśi y mia- 
fteczek należących do Jurysdykcyi Bi- 
fkupa Duchowney y Świeckiey, tudżież | 
72 Kośćiołow Farnych , czyniąc go o; 
procz tego Wizytatorem y Generalny! 
Wikaryulzem.  Pofłufzny rozkazowi ' 
Prałata tego Kalafancyulfz,' w ktorego. |; 
woli,Bofką uznawał wolą, wybrał fię do |: 
JT rempe, ażeby tam iuż nię Sędzią, le" |$ 
łafkawym pokazał Gç Oycem.W krotkiti” 
czafie na tym nowym urzędzie nie `“ 
tak furowośćią y groźbami (lubo y tych/"| . 
przećiw zapamiętałym zażywał ) ałć. | r 
przykłtadnośćig życia, przyiacielfkim na», 
pominaniem, y wielką fłow łagodnośćiz « 
tak reformowśał obyczaie Duchowien. |" 
<twa y pofpolftwa, że karność Kościel-" 
na z wielką obferwancyg kwitnąć po-- 
częła. A ponieważ,przez Kanony Swię-.. 
te,zakazane gry y miefzanie fię z£ddźmi 
Swieckiemi w dywertymentach od Da- 
chowieńftwą oddalił, trafiło fię mu, żę, 
idac na prźechadzkę za miafto Trefnpe 
nśpadł w polu ná mfodych Xięży, kto- 
rzy według uftawy Jego między fobą 
wię zabawiali, rzucaniem kuli A” 

zbli- 


Jotefa Kalafancyufia. 

zbliżył fię do nich, y zacząwfży ż niemi 
grę, chcąc im ią pożyteczną uczynić,do= 
radząłim, ażeby wygrawaiący prżegra- 
waliącym śkty iakiey cnoty do wypeł» 
waia naznaczali, á że podiug rofłey do= 
fyć ftatury miał wiele siły propotcyo= 
> malący latom (woim, rżućiwfzy dwa lub 
9 Jęrzy razy. _pomienioną kulę, wfzyftkich 
aucaiących przewyżfzył. W krotce pos 

d jsym-dał, infzy dowod mocy fwoicy y 
„Jpałośći Chrześćiańfkiey. Jadąć albos 


«| dem w. pewnych interefach pá konia 


= 


niejednym tylko ftużącym, potkał ję z 
" hlopem,ktory morduiąc fię nad żawię* 
£ Eio w bagnie bydlęciem fwolm, dawał 
, zpaki niecierpliwośći y chołery, Howy 

złorzeczącemi. Nie było ani zbyt'eb= 
* Jeiażone bydlę, abi bźrdżo głębokie ba. 
deo, dle w ziemi dużo tłuńey, Wi 
dząc ten przypadek Jozef, kazał ifłażącę- 
mu z {wego zfiąść konia do Tato» 


ię, |wemią' owego mizeraka, dle tie obydwa 


wfkąrać niemogli. Natenczas fam zdia, 
wfzy zwierzchnią fuknią, y kazawfzy fie 
im uftąpić,wfparł dobrze kolando, Ró gas 
dęziach, ktore chłop był powkładał diz 
( ©; ę 


JE 


Zycie Bfogoffawionege 
beipiecznego ftgpienią , 4 pod* ożywfzy 
barki (woie spod bydlę, wydźwignął go 
 zcałym,ktory nanim był ciężarem, y 
wyniofł na (uche mieyfce. Zdumiąży | 
chłop, padł przed nim ná kolana, dzię- 
kuiąc mu y adoruigc w ofobie Jego cz 


niola przyłłanego fobie ná ratunek. Ax 


ozn 
sBże 


Jozef napomniawfży go za niecierpli> | 
wość: y złorzeczenie, w dalfzą udał Te 


podroż.]nfzą razą znowu, przechodząc (ię 


po lądzie, widział, ze wielu ludzi pros | 


žno mocowali fię w przyciągnićniu ftae | | 
| fpod 
sł 


tku do brzegu , kazał tedy wlzyftkimw. 
odftąpić, y chwycćiwfzy fię lidy4 fam ie 
den;czego oni dokazać niemogli, wyko-' 
nal. Dowiedziawfzy fię zaś Bifkup UA“ 


gellitańfki.iak pożytecznym był Kalafan;, * 


Tyufz, Życia pobożnośćig Powiatowi 
Trempe, umyślił zażyć Jego talentow 
w więkfzych ufługach oblzerney wojey: 
Dyecezyj. Część Dyecezyi tey zafią- 
gała wiele Kraia gor _ Pireney--. 
fkich, gdzże częśćią dla niepraktykąw 
wanych drog, częśćią dla proftoty, ro- 
ztśozłośći, y niedbalftwa Duchownych, 
wiele w Parafiach znaydowałó Tig złych 
zwyczaiow y wyftępkow., Nad Kośćio- 
e 
7 


À 
* 


wadia 


Jozefa Kalafancyuka, 

fami w tey ftronie położonemi, Bifkup 
W.iżytatorem poftanowił Jozefa,dawlzy 
mu zupełną moc dyfponowania tym 
wfzyftkim,cokolwiekby widział pożyte- 
cznego y zbawiennego ludziom tamże 
seselzkaiącym. Sługa Boży ufaigc po- 
mocy Bofkiey, przyiął na fię ten ciężar, 
y zaiechawfży w tamten kray,zaczął fun- 
aka fwgią od wizytowania Podgorza 
Ee Barabbena-Granicy Aragońfkiey pod 
.gofami, Pireneylkiemi. ` Poftrzegł zaraz 
więk(zą reformy potrzebę, niżeli fię, iey 
fpodziewał dla niewiadomośći Taiemnic 
Wiary Stviętey, y dla zepfowania, oby- 
kęzaiow, ktorych poprawienie trudħe fig 
4 Pmyg zdało dla wkorzenionych złych ná- 
 Jogow,w. famych nawet Duchownych 
lekce ważących Prawa Przełożonych.” 
Więc udał fię do Pana BOGA, przez 
spzqodlitwy y umartwienia ná uprofzenie 
„ | 0d Niego pomocy y afyftencyi,a potym 
zaczął fam nauczać, napominać, popra- 
| wdać, wykorzeniać zwyczaicy przez czę* 
fte wytoki, y dekreta, naoftatek pa 5 

Gil fię y kary przećiwko tym , ktoryć 
groźby uttzymać niemogły , alas 


ć Zycie Błogoffawionego 

po kilka razy podał fię w niebefpićczeńa 
ftwo zycia. Nóoftatek po wielu tru 
dach y niebefpieczeńftwach, po długich 
y przykrych podrożach, naymizernieya 
izego Kośćioła áni naymnieyfzey w$k 
nieopufzczaiąc bez wizyty, znalazł oba 
fity pożytek Apoftolfkich prac fwoich w. | 
Pizywroconcy ozdobie Kośćiołom, w „sk 
przyftoynośći ofob y obsządkow K oenm 
śćielnych, w uczęfżczaniu do Świętych « | 7% 
$akramentow Pokuty y Stołu Pźńfkiego,.. [© 
w śfiyftowaniu chorym y Umieraiącym, + 
w nauczaniu wiernych przez Każania y% 
Kateciiizmy y w uftanowioney przyzwo» ALA: 
itey świątobliwośći Religij Katolickiayś (JU 
Oddawfzy za tak fzczęśliwy fukces win= „| 
me dzięki Bogu, akta wizyty fwoiey fpi- 
fał dla informowaniá o wfżyftkim Bifkupa 1 
Urgellitań(kiego,co uczyniwfzy powrocie Ta 
do Trempe do obięcia urzędu (wego, 
Poznał wktotce pożądane fkutki pracy 
Jozefa Bilkup; Capiglia , kiedy Ducho«c 
wieńltwo tamtego kraiu niegdyś zprzę- 
ćiwiuiące lig mu,y Jego edyktom, odtąd 
z wielką dla niego było rezygńacyg y 
pofifzeńwem , żałuigc z pokorą za 

Ę o po- | 


Jožefa Kalafancyufa. > 
popełnione błędy, y niemogąc fię yy- 
chwalić tego, co czynił dlą nich, mądry, 
pobożny, y niefpracowany Wizytator. 
Ci nawet fami,ktorzy przez dzikość nie- 
deka pśtury zafadzali fię na zgubę Jego 
*o” poprawienie ich defektow ftaraiącego 
fię, wielką mu potym oświadczali wdzię. 
„ dczność , y umyślnie z podziękowaniem 

pa podięte-pracę wyfłali do niego aż do 
„"TtTempe Muły z prezentami, z ktorych 
ón nic BOW! niechciał podczas f(woiey 
Wizyty 
4 Vim „Bifkup Urgellitańfki więcey 
poraz poznaiąc; iak wielkiego człowieka 
únia? w ofobie Jozefa, przedfięwziął ná 
kast poftanowić go ftopniu, żeby ca- 
fey obfzerney Dyecezyi fwoiey. był po- 
żytecznym. W roku więc 1590, á w 
kirzydzieftym czwartym Jego życia, po- 
fihnowfł go fwoim Wikaryufzem Gene- 
ratnym. Godność tę lubo fprzećiwiaią= 
ca fię (kromnośći y pokorzęfwoiey, z 
wielkim żalem Obywatelow Trempe, 
ktorzy go Qycem ubogich názywa%3 
przyiął Kelafancyuf(z. Ledwie co rzą- 
dy obiął, aż zaraz nietylko misfto RB 
gella, 


` 
PY 


kt: Zycie Bfogoffawionego 
gella, śle y cała Dyecezya wiele do- 
znała fkutkow,pilney ftraży , żarliwośći 
y roftropnośći riowego tego W ikaryu- 
{za Generalnego; ktory z wielką przy- 
iemnośćig, czalem żaś,gdy tego-była po- 
trzeba, ý z rygorem, naywięcey ZR | 
modlitwami; y poftami fwemi, pracami 

ultawicznemi (faz tylko ná dzień, y to | 
pod miarą żażywaiąc pokarmu „| “Wy kOn e 
rzenił z miafta tego wiełe złych najcz 

gow y niecnot, ktore figę były wkorze='. 
niły, Chcąc zaś tego dociec Błogolłae,, 
wiony Jozef ,zkądby olobliwie pocho+: 

dziły, poznał, że iako ze zrzodfa wyni=t } 
kaly z Takomftwa obrzydliwego w fta-/ || 


nie Duchównym, w ktorym tak Duchet uf llsp 


wni zatopili fię ludzie, że mało wzglę-« 
du mieli y pilnośći ná takich urzędach 
y minifteryach , Ktore mało im poży-” 


tkowały, chociaż wiele mogliby: byli” Ta 


bydź dufżóm pomocni. ‘Zaraz więz 
wfzelkie nato obroćił ftaranie, śżeby 
bylo znifżczyćć początek tak wielkiegć" 
złego. A iako zafzczycał fię ' zawfze d= 
mieniem Qyca ubogich, auktorem był 
Peyjnego świętego fundufzu, SE Buie ie- 
ng 


` Jozefa Kalafancyujia. A 
dnę Konfraternia, na ktorey zaczęcie,on 
fam pierwfzy znaczną łożył fumme, z 
ktoreyby co rok fzedł pofag wyznaczo- 
pły liczbie ubogich Panien , czyki fies 
rot, Ten Swięty Fundufz wprowadził 

tym do wielu miafteczek, y wsi tey- 
„że Dyecezyi, w ktorey w krotkim cza- 
fie tak piękną widzieć było reformę, że 
„apá przykład y podziwienie naylepiey 
=zzadzących fięWiecczyi fynęła nietylko 
(w całey Katalaonij, dle Arragonij, Wa- 
„ |"encyi, y Kaftylij z ofobliwfzą chwałą 
fiyego Bifkupa, W tym trafiła fię wiel- 
ka kiotnia w Barcellonie , ktora „o G- 
; „mego oparła fię Krola, ten zdał ią ná Bi- 
A R upa Urgellitańikięgo, ufaigć mu, że iaa 
gko dobrze y chwalębnie ORT fwoią _ 
uiąć Dyecezyg, takby był y zadofyć u» 
czynił potrzebom miafta tego. Kfotnia 
©) ztądąfię wfzczeła, że pewny młody: 
Kawaler wykradł zacnie urodzoną Pa- 
nienkę, obiecaną  drvgiemu . (węmu 
pewiennikowi, Rodzice,kreyni y przy 
iacięle pomi ienioney Póniedki zmowil li 
fię rewanżować affront fobie uczyniony: 
nięzbywafo iednak y temu, ktory £ żę 
DA ter, 
738 
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ná'ten exces odważył, ná przyiaciołach, 
ktorzy go bronić y popierać obiecali, y 
tak prawie całe miafto widzieć było ro- | 
zdzielone na dwie fakcye grożące fobóe 
ruing, y krwie rozlaniem. Odebrawfzy | 
takowy rozkaz Krolewfki Bifkup Capi- 
glia, maiąc doświadczenie wielkiey ró- | 
ftropnośći fwego  Wikaryufza Gene- | 
ralnego , y niewątpiąc o Jego ofobli- |; 
wey łatwośći w ufpokoieriń trafiaige [> 
cych fię kłotni,* przywołał go do ieiet 
informuigcgo oKommifyiKrolewfkiey_y * 


niebefpieczeńftwie blifkim' ak wieludufz, “sor 


zdając mu iey exekućyą. Przyz vyczaić- 
ny Jczef do przyimowania rozkazów, 


„ Prałata wego , z tymże famym refpesy/';. | 


ktem, iako gdyby. od famego pocho- , ER 
dziły Boga, wfzelkie mu pokazał pofłu-. |; 


fzeńftwo, y z wielką f(kwapliwośćią pod--|- i | 


czas ciężkiey żimy, z iednym tylka, fura 
Zącym, wfiadł na konia, y pobićżł du 
Barcelony. Tam przybywfzy blifkie. 
iuż zaftał niebefpieczeńftwo , poniewąż |. 
obiedwie fitróny zbroyna ręką wyfypały: 
fę+w pole,grożąc fobie nieuchybną Klę-. 
tg áni ich ufkromić mogły” „Ado Ad 
wiel= 


» 

Ah Jozefa Kalafancyufa 

wielkich łudżi interpozycye, Widząc 
to, Kalafancyufz, podług zwyczaiu fwego 
odprawiwfzy wprzod nabożeńftwe do 
Boga, pofpiefzył do pryncypalnych O- 
8b obydwoch partyi, y przez rożne re- 
fiexye, proźby, przykrzenia fię, oto tyl- 


to |e:9 dopominał fię;śzeby od zaiadłych Zas 


- |owziętośći, przynaymniey kilka dni prze- 
= | Rali,  Otrzymawfzy pożądaną ná dzień 
ü- | jeden y.drugi fpokoyność tyle zażyłin. 
saóluftry! y'praes, że naoftatek za pomo- 
|eg Bofkg zupełną przywroćił iedność, 
ksorg przez nowy ślub ugruntował,Nie- 
yrpogąc zaś dla wielkiey pokory fwoiey 


znieść publicznych okrzykow Szląchty 
y pofpolftwa, ktore mu na zawdzięcze- 


| (nię przywroconego pokoiu czynili, fkry- 
0 4 gie z Barcellony wyiechał, niby ukry- , 
waiącfię ztym, z czym wiele chlubić 
ma fig nśleżało. Przybywfzy do Ur- 
froęlli, x tam (chronić fię niemogł od po. 
'| chwal, śpplauzow,y dziękczynienia, kto- 
ie | re do Dworu Bifkupiego 2 Barcellony, 
. | painfzych pobliżfzych miaft wpływały. Y 
owiżem fawa Jozefa aż do famego do, 
[tarla Dworu , uktorego tak wielka e 
w yfo- 


g Zycie Břogofľańionego 
wyfokih rozumie Jego, y świątobliwo- 
śći życią urofła opinia, że naypierwfzego 
wakuiącego mogł (podziewać fię Bifkup- |zd 
ftwa.  Nadtym refektuigc fię Jozef, y AG 
widząc: w tak wielkich utarczkach po- |więc 
korę fwoię, iako przedtym wzdrygał Gy |$ 
przyjąć Wikaryufzoftwa Generalnego, |0 
ftopnia dość wipaniąłego , tak potym 
widząc go bydź fobie inftrumentem doh 
dalfzych godnośći , -umgslif go złożyśsnkć 
Już zaś od kilku Miefięcy głos iąkiś weż , 
wnętrznie do fiebię mowiący 'zdawał 
mu fię fłyfzeć: ldź do Rzymu, idź dA 
Rzymu, á lubo on go zawfze miał w pox 
deyzrzeniu, mniemaiąc, iż z chciwośćj, y 
' iakichśi honorow y godności. pochodzś, 
dla pozyfkania ktorych niektorzy Du. 
chowni do Rzymu udaig fię; w tenczas 
iednak, gdy naybardziey zamyślał, od ' 
nich unikać, fyfząc go powtorzony, po fezh, 
czął z więkfzą nad nim zaftanawiać fię 
uwagą. Naftąpiło potym pewne przez 
{fen widzenie, w ktorym zdawało mę (ez 
bydź w Rzymie w pośrzodku licznych 
dzieći, poftaći prawie Anielfkiey , kto- 
rych naaczał pobożnośći y boiaźni Bo- 
Żey, 


Jozefa Kalafancyuf(a 

Ay błogofławiąc im 7 do włafnych domów 
ich odprowadzaiąc, a w takowey uflielze 
„ {zdawało mu fię widzieć w kompanij z 
Ba Aniołow Pańfkich, Snowi temu nic 
więcey on.nie dawał wiary, iak infzym po» 
śpaiitym, więkfzą iednak w umyśle fwoim 
od niego czuł impreffyg, Aoiżeli od ordy- 
|naryinych, y od tego czafu tym częśćiey 
dawało mu fię fiyfzeć owe fłowa: idź do 
mu. Radzi. ię {wego Oyca Ducho- 
yacgo Jozef, coby ztym czynić miał, kto- 
tramu potlvierdził , że głos ow, był to głos 
Bofki, iże w. nim <hcial mu BOG obiawić 
yola fwoię : * ktorą śżeby mogł iako nayprę- 
pzey wypełnić , ftarał fię wfzyftkie ulatwić 
|przelżkody. Zaczął naprzod od Bifkupa, 
przed ktorym ftawiwiży fię, upralzał, aże» 
by przyiąć raczył rezygnacyą urzędu Wika- 
ryulza Generalnego y beneficyow Kośćiel- 
fpjch. „Na tę propozycyą zadumiały Prałat 
, [pytał he go, coby mu fię tak przykrego y 
nieznośnego trafiło, dlńczegoby taką przed 
fę»brać - miał tezolucyą ? Ná cą Jozef rze- 
telnie odpowiedział , że to nie z żadnego 
przykrzenia fobie w uflugach tak świętych 
y zbawiennpch OE ale że a> ba 


u 


Zycie Bfogoffiwionego 
Bofki wołaiący go do Rzymu, za którym niat pi 
on gotow był iść na wypełnienie woli Bo- |Benef 
fkiey, ktora da częgoby go tam powoływazjy Se 
ła, lam iefzcze nie wiedzial, y uklęknąwizy ktoreg 
rofił go o Błogofławieńftwo ná*tę podroż. |qpjeji 
ftyfzawfzy ták fprawiedliwą exkuzęBifKUp, froję 
nięchciał zprzęćjwić fię wyrokom Bofkim, cjum 
á lubo z umartwieniem iwoim przyftał naj tow, Z 


peficya te byłyby mu zadatkiem dakzych as 
fug jego, ktore (obie po nim Dyecezye Oa 
biecowała, Na koniec łzami fię _zalawfzyjj 
Bogoboyn$y: Prałat daf mu fwoię Biegolla-| 
swieńftwo. Wyiechał zatym. Jozef do'lcem=f 

pe na uczynienię tego y Co mysBifkup ra- nie y 
dził, y Gnja 6, Września Roku szoa AN mni 


maż 


Sozefa Kalafancyufa. 
rym jniał Plebania fwoią Ortonedańfką, za infze 
Bo- Beneficyum,ktorego nabył od Xiędza Jaka- 
1a:fpa $egu, azoftawiwizy Kapitał pewny, z 
ilzyktorego intrat dwa razy do roku miano 
„dzielić zboża między ubogich, na potrzebę . 
Wolę rezerwował fobie dochody z Benefi- 
Yum ,ktore wynofiły na dwa. tyfiące izku- 
t sikow. Z Trempe rufzył fię do Peralty, gdzie 
ślę Eegotowych pieniędzy zebranych Z. intrat 
*PnosGelnych uczynił fundufz, z ktoregoby 
ra*pOrocznie nå ubogich fzła pewna kwota 
y kDOŻA y. pieniędzy , y pofag na pewną lis. > 
jo-kzbę Panien ubogich, wprzod iuż poftano= 
, dowiwfzy, tamże zaraz po śmierći Qyca fwego 
me. w Kośćiele Farnym Panny Maryi Anniwer- 
ych] dtz ‘Za dulze w mękach Czyfcowych zofta- 
ciejjaCGE ; Oycowfką zaś fubftancyą tak roipo- 
jęskządził, że część z niey ná ubogich rozdał, 
ugg między Sioftry rozdzielił , z trzeciey: 
afas nie wtelką fobie rocznią penfyą zoftawił 
s 0spotys pokiby woli Bofkiey wokuiącey. fię do: 


Roku %591.. w 35. leciech życia twego lekre? 
nie wybrał fe do Barcellony , tamże pota- 


i Zycie Bfogoffawioncge 
„te prace. poty zabawiał fię, poki (pofobno= 
ści*nie znalazł przebrania fię morzem do 
Włoch. Y tak przy początkach roku 1592. 
z wielkim ukontentowaniem fwoim wit 
chal do Rzymu, 


ment 
bem i 


LEWO 


tey, 


E ‘zay 
IX. Szczęśliwa odprawiwizy żegłej? Nh 


Jozef źawipął do portu Noli obfzeruego y| 7 


flawnego w Stanach Rzeczypolpolitey Ge- 


nueńfkięy, y tam pierwízy. w Kraiach wio: 
fkich krok fwoy uczynił,oddaiąc Bogu dzis 


a 


ki, że go zachował od niebefpięczen 
Ztamtąd znowu rofpuśćiyfzy żagle belgie- 


cznie przybył do lądu w Centocelle , cęylij ; 
w Gżośtawechia , gdzie kilka dhi ftrawił ná 


modlitwach, umartwieniach , ná podziękó 


waniu Bogu za dokończoną żeglugę, 3274 dy 


prolzenie fobie łalki Bofkiey do tzczęśliy 
go ku Rzymowi wyiazdu, y godnego wey? 


śćia do tego Swiętego Mialta; potym wzi% 
wizy ná ebie Pielgrzymikie fukqie piężźyp 


puśćił fię do Rzymu. Na końcu Wielkie- 
go Poftu tamże przybył, gdzie zaftał nowa 
obranegoźdnia 30. Stycznia Papieża Klemen 

« da VIII. _Naypierwfzą wizytę (woie oddał {S 
Piotrowi na Watykanie, y tąmże glęboką 
śiczyniefzy Adoracyą Nayświętlzemu Sakra; 
men- | 


Jozefa Kalafancyufa, J 
10* | mentowi, po długiey modlitwie przed'Gro* 
doj bem tegoż Swiętego Apoftoła z wielką*go- 
rącośćią ducha uczynił ProfeffygW ary Swię- 
'|tey. Na uprofzenie zaś fobie od Boga ©- 
ymięnią woli Jego, ktorą powołany był 


e] folacyą wewnętrzną, że poftanowił tęż wi- 
dazyt odprawiać, pokiby nie poznał czegd 
jespim Bog wyciągał. Zaczął także zaraż 
a4 pierwfzym weyśćiu nawiedzać ; fłużyć; 
ciedzyć, y! dopamagać chorym w Szpitdlach; 

i ysubogim więźniom , y wiele itilzych tyri 
nål’ podobnych czynić uczynkow miłofiegńych. 
ek Przybycie Jozefa do Rzymu kiłką Miefigca* 
A ÙJ} mi-goprzedziły lity Bilkupa Utgellitańfkie= 
| go pilane do Don Baleeta Compte Karionika 
"Tarrakoneńfkiego, ktory był Jego Agentem 
_u Stolicy Apoftolfkiey, w tych opifywał mu 

(p rjadkieprzymioty tego Sługi Bożego, y Za- 
` legał mu go tak, iakby {amego fiebie, pro- 
fząc, iż ieżeliby po odprawionym fwoim ná- 
bożeńftwie miał powracać do Wifżpanij.wy - 
robił to, ażeby ię. powroćił do Jego Kgte- 
dry. Kaqonik ten był dobrze położony w 
relpektach fławnego Kardynała Marka Aixo- 

niego 


( 
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niego Kolumny, gdy go więc pewnego cza- 
fuę tenże Kardynał pytał, czyliby nie znał 
iakiego Kapłana uczonego y pobożnego,kto= 
regoby fobie życzył obrać za Teologa y Ga 
dytora, odpowiedział mu: że w tych dniach 
albo iuż ftanął, albo miał ftangé zacziew”» 
rodzony Aragończyk człowiek wielkiey da» 


ciągn 
fiary 
o nii 
ktorz 
gili f 


fkonałośći, ktorego mu opilał Bifkup Uro ' 


gellitań(ki. Przeczytawizy lift pomienioń: 
Kardynał, wielką o nim.powziął opinią, «s 
obligował Kanonika, śżeby fię. informówa 


l4 


czyliiuź przybył do Rzymu, ślbę Żeby miał 


takich, ktorzyby mu o przybyciu Jego tez |: i 


odwłoki znać dali, ażeby go inegł do pos 


mielzkania z lobą zaprofić , znalaźlzy maļ 
v . ; } | Ea Per 
mieylce w {woim apartamencie , dla upayj, %6 


,trzenia w nim przy częftey konwerfacyi tye 
talentow, ktore mu Bifkup przyznawał. U- 
czynił zadolyć obligacyi Kardynała Kanonik 


pilnie narożnych mieylcach wypytuiąć 4- 


o nim, å ofobliwie u Panny Maryi de Mn- 
ferrato przy Kośćiele Nacyonalnym Aragoń- 
fkim, mnjgmaigc, że iako on z wielkim pá- 
bożeńftwem wizytował w Hifzpanij Klafztor | 
*Ktolew(ki, y. Kośćioł teyże Boga-Rodzicy w 
Katalaonij,tymże nabożeńftweni pewnie po=] 
eig- 


( Zycie Błogofławionego 
y czekany, rozumieiąc dotąd, że nikomu nie 
byłewiadomy, a uczyniwfży iuż zadofyć ná- 
bożeńftwu (wemu przez Mfze Święte miane 
w naypierwfzych Bazylikach y Kośćiołach,TA*F 1 
formował fię o mieyfcu Kośćioła tego, 0- 
biecuiąc, że nazaiutrz zrana miał tam CRo 
brować. > Polpielzył z tą nowidą pomieniós | kaw 
ny Kapłan do Prezydenta, ktory znać dał | Wap: 
Kanonikowi, ten zaś Katdynaowi.« Po od; 
prawioney , więc Mfzy ySw: przywitąnykeczak 
wielką ludzkośćją Jozef od Compte, imie+, | ¥ 
niem Bifkupa Urgellitańfkięgo z wiielkinzee- 
ipektem profzony byl, ażeby przyiął unis“ 
go fłąecyą, ktorą mu ofiarował,  Zezwolif ' 
ow ma to, ale gdy fię dowiedział, że mu mie<* 
fzkać przychodziło w Pałącu Panow Kalu-tj 
ninow, nieco nieukontentowanym być pog 
czął, ponieważ radby był uniknął prezento« 
wania fię Kardynatowi Afkaniulzowi, z kto- 
rym nauki {woje odprawował w Alkala aA igi, 
Enares, chcąc tym fpolobem uniknąć przy- 
wiązania ię do Dworow Xiążęcych, gdyż 
to moglobłómu było być przefzkodą to 
wykonania woli Bofkiey, ktorey obiawięnia 
tak gorąco praguął. NA koniec jednak fly. | 
ič od Compte, że chociaż potenczas Kar- 

dynał 

E © 


Fozefu Kalafancyufa a 
dynał Afkaniufz z Rzymu był wyiechał, ie- 
dnakowoż nie mogłby fię był mu fchtgnić, 
ponieważ Kardynał Marek Antoni Kolumna 
formowany o Jego przybyciu: do Rzymu, 
pragnął go poznać; rezolwował fię powinny 

s fæst u refpekt., od ktorego z wielką Ta- 
| fkawośćią przyjęty tezydencyą (woią zaczął 
_W apattamiencie Kanonika Compte. O czym 
{on lam świadczy w liśćie fwoim' pilanym 
zdnia, 16. Maja Roku 1592. do Don Jozefa 

„| Fexidet Rektora Kośćioła w Peralcie. Nie 
dłogi iedhak tap zabawiwizy czas ; zamy- 
sut  inlzego , fobie  fzukać miey--= 


kA 


{ca z takŚwey przyczyny: uważał iż pomie- 
 |śniony Kanonik częfto rozmawiał Z Okna z 
„b pewną białogłową w blifkim Pałacu na prze- 
| śiw miefzkaiącą, lubo tedy żadney ztąd złey 

o nim. nie miał fufpicyi, śtoli iednak rzecz” 
|) tanie zdawała fię mu przyftoyna Kapłano= 

"wi, gągfżąca y niebelpieczna. Oftrżegł go 
oto po kilka kroć, lecz nadaremnie , a gdy 
pewnego czafu powracał z wizyty fiedmiu 

Koścjofow, zaltawízy go u olga, fłyfzał iż 

tei do niego mowiła flowy: oftroźnie, O- 

firożnie Xięże Kanoniku, bo fię zbliża tBn, 


ktory nie Tad patrzy ná płeć białogtowką. 
TASANG 


Zycie Błogoffawienego 
Nå cò Jozef niemogacy ztym ukryć fię,żeby 
nie ftyfzał, odpowiedział: mylilz fię,więcey 
cię efłtymuię niż ktożkolwiek inlzy. Maíz 
dufzę y ciało, kocham dulzę twoię, tak żak 
bym cię rad widział Swiętą, miařkuy tedy, ` 
ieżeli cię kto tyle kochać może, S©4 owes. |, 
go tedy czafu począł myśleć o porzuceniu 
tey rezydencyi,y gdy iuż prżed (ię brai (rzodź ] 


ki do wypełnienia zamyfłu (wego, dano me-|e=_ 


znać, że Kardynał Kolumna chce z nim ros 


zmowić fię. Zaciy ten Xiążę, ktory ieGfEE 
będąc Arcybilkupem Taranteńfkim znaydo* ' 
wał fię przytomny aa Koneyliam Trydents 
fkim, gdzie fobie zafłużył na imię, Człowić= 


ka waćlkiey mądrośći, roftropnośći, y Relis, |. "A 


gyi, å potym od Piufa IV. był kreowany 
Kardynałem, á od Syxta V. Bif(kupem “Pales (|: 
firyny, wyfokim (woim rozlądkiem y przesą © 
zornośćią dociekt wielkiey do(konałośći ro- „ 
zumu y ofobliwey świątobliwośći Kalafancy<4 
ulza. Przywoławizy go więc do fee, pytat \ 
- fię w konfidencyi, iakimby umyflem do 
Rzymu zawitał, na co gdy mu Sługa Bofki 
odpowiedzial, że nie infzy fobie konićc za: 
Kłudat, tylko pełnienie woli Bofkiey;" On 
rzekł: wiedźże tedy, że tá icf € ola Bofka 
S ażebyś 


Fozefa Kalafancyufa. 5 
ażebyś fię bawił w Domu moim, czyniąć to 
wlzyftko,co ci tylko miłość BOGA inpiro- 
wać będzie. Będziefz moim 'Teologiem, 

pragnę zażywać rady twoiey w tych {pras 
wach,ktore mi fię trafi od Kongcegacyi, do 
„Jetsorych należę, y fundowóć fię na zdaniu 
' twoim. Dla zachęcenia zaś go w tey propo- 
'zycyi przydał,że mu iuż wyznaczył aparta- 
ałr"ment klilko Kościoła Swiętych Apoftoław 


aiia tey frony Świętego Karola Boromeulza, 


a 


s 


ej A Siet 2: i 

dźie miefzkał Don Filip Colonna iego Pra- 
wnuk, ktorego mu zalęcał ćwiczenie w 
` Chrześćiańlkiey pobożnośći, konkluduiąc; 


v 


-| Że taka syta wola Bofka. Na te ffowa Świę< 
lis |a tego Starca odpowiedział B. Jozef: ponie- 
Yab waż,taka ieft wola Bofka, niechay fię tak 
lef S ftanie, y przenióf fig do nowego aparta- 
mentu naznaczonego fobie, gdzie doieżdza=* 7 NA 
oeb ige do niego w godziny pewne młody Xią- 
żę Don Filip na nauki Duchowne, nazywał 
go fwoim Qyceim Jozefem, nigdy inaczey z 
nim nie rozftaiąc fię, pokiby go wprzod w 
„sekę nie pocałował. Od tego, czalu zaczął 
nazywać fię Jozef Óycem maleńkich, 

X. Mieizkaiąc ná owęy ofobnośći*ro- 
fporządzń obie wfzyftkie dni y godziny 

i ” chcąc 


Zytie Bfogofławienego 

chcąc żyć w'Mieśćie Swiętym,tak iako nale | dwa 
Żałośprawdziwemu Świętemu. O puł nocy | Zta 
porywał fię z krotkiego bardzo fnu, y uczy- | prze 
niwlzy jwiele aktow cnoty y Adoracyi Pana | Ppit 
BOGA, padał ná kolana-przed Nayświętfzym | du 
Sakramentem,maiąc kommunikacyą 'z ies* [Say 
ich fłancyi do Kośćioła Swiętych Apofto- 

low, y tak z wielkim nabożeńftwem odprą:_|_ dzi 
wił Jutrznią y Laudes z Pacierzy Kapiań-,. 
fkich. Zatopiwizy fię potym w glębękiamapzje 
kontemplacyi, kontynuował ią przez drogę | © 
do fiedmiu Kośćiołow zamiykaiącą: w fobie 
więcey niż 12 mil Włofkich, ktore codzief.- 

nię nąwiedzał z takim zanurzenieni lig w Pa- 

nu BOGU, że ża każdą razą zdawał fię upa- 
daiącym. Ná początku dnia w tym Kośćiele, ©p_ 
„w ktorym go wichodzące Słońce -zaftałoę | o 
lub w infzym blifkim, odmowiwiży Prymę 

y przygotowawfzy fię odprawował Mfzą % 
Świętą, w lecie nayczęśćiey w Kościele gA 
Jana Lateraneńfkiego, wialze zaś czaly „w 
Kościele S. Marie Majoris, ktory na fofta- | 

tku wizytował, albo u Swiętey Prąxedy 
przed Swiętą Kolumną polwięconą bięzo- 
waniem Chryftusa, albo też u Nayświętlzey 
Pafhy nęzwaney de Monti, ponieważ y te 

dwa 


Sozefa Kalafancyufia. o 
dwa ofłatnie Kośćioły także  nawiedzał. 
Z tamtąd udawał fię na ffużenie, ratowanie 
y- | przez Swięte nauki y iałmużny chorych iw 
ge] O.pitalach, y więzniow. Potym fzedł nawie- 

_dzać Kośćioł, w ktorym był wyftawiony 
za | NaysGiętlzy Sakrament, gdzie zabawiał ię 
długą modlitwą, odprawuiąc tamże iníze go- 
; | dziny z Pacierzy Kapłańfkich aż po Nielzpor, 
DK fuchaiąc wiele Mizy. Ztamtąd powracał do 
kE>fiehie ná Obiad, ktory częfto kończył na 
„ ćhiebie y wodzie, zoftawuiąc flużącym wy- 
barne potrawy, ze ftołu Kardynallkiego,kto- 
` tym także zawlze uftępował całey wiecze- 
„| rzy, lanPnigdy nie wieczerzaiąc. Po obiedzie 
„| tzedł do blifkięgo Kośćioła OO. Francifzka- 
b now na Wizytę Nayświętfzego Sakramentu, 
+ | 3 y Swiętych Apoftołow Filippa y Jakoba, kto- _, 
„ | rych tam Ciałafpoczywaią, Oltarza Swięte- 
go Francilzka, do ktorego był wielce nabo- 
„żny, gdzie też Niefzpor y Kompletę odma- 
wiał. Potym powracał do iwoich Stancji, 
ná czytanie Ksiąg Duchownych, y ná naucza * 
»anię rzeczy do życia Chrześciąńfkiego nale: 
żących, Xiążęcia Filippa. Czasem zaś, gdy 
tego potrzeba wyciągała, dochodził do Kar- 
dynała, chcąc zadofyć czynić „powińsośći 
Teo- 


( Zycie Bfogoffawionego 
Teologa, Ztamtąd powracaiąc. wizytował 
Kościoły podług Swiętych Funkcyi w nich 
©dprawuiących fię , iako to odpuftow se 
Świąt, nóyczęśćiey zaś Kościoł więźniow 
y chorych. W wieczor powroćiwizy da a 
rezydencyi, czytał , pilał, alboteź miał rox *. 
zmowę z Kardynałem według fwego Urzę-. 
du. To wizyfiko zakończywizy, zata | 
piał fiẹ w Swiętych 'rozmyślaniaach” y bo- 
gomyślności, dręcząc ciało 'fivoie krwawezzze Z: y 
dyfcyplinami, oftrą włofiennica, y psfkiem 
żelaznym, śni inaczey pozwelał mu odpo 
czynku,chyba ná krotki czas, gdy, go gwal 
tem fenandpadł, y to ślbo klęczący , ślbo. 
wipariży głowę na iakim drzewie, czafem 
zaś fiedzący przytuliwfzy fię do defki 7 śl. „*|': 
„boteż kiedy w infżey pofturze,ciała iwego:t 
znużonego utrzymać niemógł, położywizy: 
fię ná gołey ziemi, bardzo zaś rzadko n$ 4 
łożku. Kawaler ktory był Guwerrerem( 
młodego Xiążęciafłuchając wipoł z nim. 
duchownych nźuk , ktore dawał B. Jozef, ` 
táki pożytek €tąd odnofił, że ich kommu.“ 
nikąwał infżym Dworfkim, wlzyfcy zmowćó* 
life podać fupplikę do Kardynała profżąc 
80 <żeby eáítemu Dworowi iwemu Oycem - 

Ducho= 
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|Duchownym go pofłanowił. Mile przy» 
igt tę proźbę Kardynał, y mowił z (woim 
| apco logien períwaduiąc mu, áżeby fię nie 
*| zbraniał przyjąć tey tak świętey ufługi. Chę- 
| tnie on ań to zezwolił, y wyznączywlzy g0- 
Śizinę przyzwoitą do Katechizowania, y 
dawania Moralnych nauk,obrał fobie oprocz 
tego każdą Sobotę do Kazania im w po: 
b trzebnych y śkkomoduiących fię ich ftano- 


zał materyach w Zakryftyi przyległego Ko- 


'ścióła SS. Apoftołow. Dowiedział fię po- 
„tyiii o iedney łonfraternij w tymże Kośćiele 

uftanowigney pod tytułem SS. Apoftolow 
| złożoney z pewney liczby ofob świezkich y _ 
| Duchownych zacnych ` z urodzenia y pobo- 


` “P żności Chrześćiańfkiey, ktorych powinność 


była dawać pomoc bliźnim. Niektorzy al- 
| bowiem z tey KOmpanij pod imieniem wi- 
JĄ zytatorow lzukali z wielką pilnosćiąpo ro- 


(| ż0ychsłłicąach Rzymfkich ubogich , ktorzy 
| peblicznie żebrać wftydzili fię , chorych o- 


| pulzezonych, y wfzyftkick ftrapionych po 

| prywatnych domach , ktorym Yopomagań 

| zdrowymi radami , iałmużnami zebranegny, 

| y lekarftwgmi, dla pomocy ktorych to Bra- 
| ctwo trzymało Aptekę dobrze opatczółą 
| ; Potmięe 


sk Zycie Biogofawionego 
Pomieniona kompania czyli Konfraternia, 
„ktora ielzcze od czalow Piufa IV. miałą ná. | 
dane fobie wielkie Odpufty, y ktorą także | | 
S$yxtus V, udśrował tytułem. Archi-Konftlemf" 
ternij podziśdzień kwitnie w Rzymie z wiel- 
kim pożytkiem ubogich. B. Jozef będe 
zwyczayny uczynkow tik miłofiernych, A 
fzukaiąc fpofobow do czynienia ich coraz 
więcey, bez naymnieyfzey prożney.chwały, |" 
prośił być przyjętym do-tey kompanii „amz, 
otrzymał fkutek prożby iwoiey, zofławizy | * 
zaraz Wizytatorem, ktorynp, imieniem ewy- 
mieniony ieft w dawnych Kfięgach Konfri - 
ternij. Urzędowi zaś temu z taką pilno» 
śćią zadofyć czynił, że nietylko (zukał y na: 
wiedzał chorych, y w niedoftatku zoftaią-o|'") 
cych ná ulicy {obie naznaczoney, śleteż dq- 
pomagał pracy Kollegom swoim w nawie- 
dzaniu inizych ulic, gdzie nietylko utwier= 4 
dzał ftrapionych podtug miłość Chrześći- | 
ańfkicy, nietylko w(pomagał ubogich iał- | 
mużnami wydzielonemi od kompanij , ale- 
też y ze fwpich włafnych pieniędzy „„kta. | 
zych nigdy zafwoie nie poczytał. Maiąc | 
albowiem dwa tyfigce fzkutow iqtraty ro~- 
cziey z Benęficyow, y oprocz tego penfyą | 
. COTO- 


| Jozefa Kalafancyufia. > 
coroczną z Dobr Oyczyftych, całey tey 
r |flammy wiernym był Adminiftratorem 
„ |dla ubogich , mniemaiąc ‘że ná nich 
„ajsóżyftko to prawem należało „ cokol- 
|. |wiekby mu od Jego potrzeb zbywało, 


pá ktore on bardzo mało włafnego gro- 
|fza expenfował, bo z rozkazu Kardyna- 
ła kolumny , ktory Marfzałkowi fwemu 
fdat Kommis,śżeby takg attencyą miał na 
wygody {wego Teologa, iako y na fwo- 
talne, oprocz śpartamentu bardzo 
' |przyftoynie zdobionego, folu wygo- 
dego, miałtzłeka de uffag fobie ná- 
||znaczonąge, y káretę do używania, ile 
* |razyby ma fię podobało, tey iednik on 
‘chyba natenczas zażywał, kiedy imie- 
wiem Kardynała mufiał być u Xiążątal- 
Bo Kardynałow: cała tedy iego expenfa 


Jo” była ná włafne odzienić, refzta zaś in- 
l A traty wfzyftka fzła na ubogich. Oprocz 


"|ltego Gżęftokroć ná okrycie nagich z 
* | fukien obnażał fię, na które znaczna wy* 
" | chodziła fumma, takich albowiem zaży» 
|wać mufiaf , iakie mu według ftanu y 
|urzędu należały. Podiętęy dobrowci= 

* | Bie pracypdyrygowanią w rzeczachada 
| E Dufzy 


Zycie Bfogoffawionego 

Dufzy: należących całym Dworem Ko- | 
lumnow,tak dobrze umiał zadofyć uczy- | 
nić”B. Jozef, że Dwor ten ftat fig przy- 4 
kladem infzym w fkromnośći obyczzgyąki 
iow, y w dofkonałośći cnot, Kardynał 
Alexander de Medicis ciekawy, ktoby, 
był Auktorem tak. wielkiey . reformy If 
Dworu Kardynała Kolymoy, maiąc z i 
nim o tym dyfkurs dowiedział fię, że tą- | 
pochodziła od [wego Teologa madrego“ $ 
y świątobliwego, ktorego onim peg 
nowi] Oycem Duchownym do uczenia op 
ich taiemnic Wiary Swigtey, y dofko- 
nałośći Chrześćiańfkiey,  Ufły(zawfzy: ipi 
to Kótdynał Alexander, ktory był Pro- 
tektorem Bractwa czyli Kongregacyk ft 
naukr Chrześćiańfkiey, y fzukał “ludzi [Ń 

- fpofobnych da takiego Urzędu ; 
prośił Kśrdynałą Kolumny, ażeby mu „k 
pozwolił poznać tak godnego {wego Te- tp 
ologa, obliguiąc, ażeby go przydał do 
fiebie pod pretextem dania mu infor- 
macyi o rzęczach, ktore pod tęnczas na . 
Kongregatyach Kardynalfkich agitowa- [kg py 
łychię. Tym fpofobem preżentowaFfię pozy 
B. Jozef Kardynałówi de Medicis, kto-. iito ich 
AE: KZ ry 


i © X 
i Jozefa Kalafancyufiaa 
y znayduiąc w nim wyfokość rozum4A 
świątobliwośći, począł mu perfwado- 
„vać z wielkim ftaraniem, ażeby do tey 
Kapfraternij przyłączył fig; ani wiele 
rudnośći zażył, bo łatwo była do te- 
o nakłonić Jozefa, ktory wtakich u- 
fugach wielkię miał upodobanie, Kon- 
„ Fraternia ta zaczeła figę w-Rzymie po 
a publikacyi Koncylium Trydentfkiego, 
\ pod dyrekcyą iednęgo' Frotektora , y 
Günevo Prezydenta katechizowała w 
ini Świętę pa rożnych -Kośćiołach. 
Wpifany tedy sw liczbę Braći B. Jozef 
ietylko „w.dni Swięte, y nietylko w 
(Kościołach wyznaczonych nauczałsel a- 
Gmnic Wiary Swiętey, dle y w dni pọ- 
k/zednie, po ulicach, zebrawfzy fobie 
Bogich dzieći, rzemieśnikow, wieśnia- 
Jkow, y ubogich; ktorych widział pro- 
|pnuiących , przydaigc do Katechizmu 
brzykłaly y nauki moralne. Oprocz 
tego częfto kazywał publicznie, y Spo- 
lviedzi fuchał, co wfzyftko czynił z tá- 
j%orącośćią ducha, y z takewielkim 
, pożytkiemdudzi, że w kilku Miefiącach,* 
to iet w Roku 1593. obrany był Prezy- 
| z ` ni demtem > 


. 
p. 


ET 


za ZA 


A Zycie Błogoffawionego kia: 
dentem Konfraternij nie bez podziwie- 
nię pofpolitego , iż człowięk przycho- 


dzien z tak odległych kraiow,nie dawnaj o?" 


w Rzymie miefzkaigcy, y dopiero néit 

Nowicyufz w tey Kompanij,godzien Był 

zoftać iey Przełożonym y Dyrektorenej|: 
XI. Kanonik Kompte, ktory wy- 


rozumiał był z liftow Bilkupa Urgelli. piec 


tańlkiego,z iak wielkim pragnieniem on zh 
żądał powrotu Jozefa,do Hifzpanij, zaak 
raz od przybycia Jego do Rzymu,*dós 
więdziawizy fię o wakuiącey peyney|” 
Kanonij w Urgelli , chcac przyfłuzę|*" 
fwoią uczynić Bifkupowi, przedfięwziąń|. 
ftarać fię o otrzymanie Jey na Kalafaa-| | 
cynfza, ażeby tak pewien mogł być poel, 
wrotu iego do Urgelle. Zażył w tyfn 
Kardynała Kolumny, y.etrzymał dekla-| - 


racyą, śle pokazało fię potym , że Kde ie 


nonia ta wakowała w miefiącach nále-í 
żących do dyftrybuty Bifkupa, y tak w 
pietnaśćie dni ód wdania fię w ten interes 
odkrył wfzyftko Jozefowi,o czym on daie 
świadectwo w. pomienionym liśćie 16. 
Maja, y w drugim 29 Liftopada Koku 
1572. pifanym do Rektora Pćralty. Od 
) ktore- 


ty 
kla: 
Kia? 


k w 
eres 
jaie 
16: 
oku 
Od 
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Fozefa Kalafancynfia. ? 
| ktorego'dnia 19. Lutego Roku 1594: 6+ 
|debrał wiadomość o śmierći- Sioftry 
iey Magdaleny Kalafancyi Paftor, 
ná co odpifiigc mu,obliguie go, ażeby 
iNeelkiemi fpofobami zachęcał do cno= 


A ty Corki Jey pozoftałe, y żeby mial w 
| pieczy także Syna Jey Antoniego Jana; 
„ | zeby fię odnáuk nieodtywał. W. ro- 


cu potym naftępuiącym 1594. wakowa: 


=©4.iócdna Kahonia w Kośćiele Katedral= 


hym Barbaftu blifko. Peralty przez 


„| śpierć Doktora Jakoba Elpeluga;oczym 
A uwiadomił, zaraz Kompte Kardynała Kos 
dumne, ktory od Klemenfa VIII. erzy-= 


atiey Kollacyą ná Jozefa; nie taiąc 


P0? zego przed nim, owfżem wyrażnie mu 


mowiac, iż to dlatego ucżynił, ażeby 
ieżeli mu myśl Riedy przyidżie pówro- 


led cić fię do OQyczyzny; miał w tey przy: 
niLa 


naymsiey przyfudze dowod wdżięczno= 

śói fwoicy , y eftymac$i, ż ktorą był 
dlá niego,dodawał iednak.iznigdyby nie 
Tdzemiał, ażeby miał być oč nigo w 
talepodefzfym wieku opufzczonym. YŚ 
tak pełnegludzkośći wyrażenie Kardyna* 
ła wielkiey powagi,wzrufzopy Jozef 0ds 


. 


Zycie Bfogoffawioncgo 
pęwiedział: że.lubo nie/rozumiał, dże- 
by ta miala być wola Bofka, ażeby kie- 
dy powroćił do Ovczyzny, wyfzedłfew 
zaniey za głotem Bofkim , iednakowoż 
znałlię mu bydź nielkończenie obliga:|e 
wanym zatąk wielką dobroć, ktorą. w 
nieuitaigcey gotow był konferwować 
pamięći. Chcąc więc pokazać, że hie 
gardził falka tego Xiążęcia, wfzyftkicjj: 
zażył frzodkow do ofiągnienia ofiafo* 
„wanńcey fobie godnośći, co fię wydaje z 


liftow Jego po kilkakróć pifanych doj: ei 


; Rektora Peralcy, á ofobliwiesz liftu piaj. 0 
fanego dnia 17. Stycznia Roku t594, 
Kiedy iednak dowiedział fię potym, zę 
wfzczefa ię iakaś kłotnia o tę Kansontą 
międży Bifkupem y Kąpenikami, w kto- 


r3 zapewne y on by był wmiefzanygł» W 


chcąc uniknąć wfzelkiey niefpokgynośći, | 
pofzedł do Kardynała, y explikuige fię 
mu,że nigdy nie rożumiał,żeby ta mia: 
ła być myśl Jegó, ażeby te fawoty, kge- 
rych z łalki jego doznawał, miały mu 
być okkazyg niepokoiu, uprafżał go, a: | 
żgy mu pozwolił reżygnować tę Ká- 
nonig. Zezwolił ná tę proźbę Kárdy- 
nał, 


Sezefa Kalafancynfa. |. 

nał, z tą iednak kondycyg, ażeby fobie 
wymowił dla pamięći y zafzczytu twe- 
go iakg penfyg ná fiebie : lub- na kogoby 
mu fię zdawało ż Krewnych  fwoich. 
„Uczynił tak B.Jozef, iák mu radził Kar 

| dynał,uftępuiąc Kanonij Doktorowi Pio- 
trowi Navarro z wymóowienięm fobie 
peńfyi 36. Czerwonychs'złotych na Don 

N Jożeta] Bianchi twego Sieftrzeńca z Jo+ 
“Anny Sioftry żrodzonego ; ktorą iednak 
"tezetwował fobie na kilka lat na pewne 

. dzielo pobożne. Tym czafem kontynu= 
ował ftażecznie święty regulament życia 
pea wizytuigc fiedm Reśćio= 
‘| low; agdy dnia iednego fzedł do Sw: 
Praxgdy; poftrzegł, że wielu ludzi paf= 
„| slowali fię ziędną opętans,chcąc ią wpro< 
|. |, wadżić do tegó Kośćiofa; Zbliżywfzy 
| fig więć do niey ; położywfizy ná glo- 
wie My fwoią rękę, fprawił to ; że BEŻ 
wfzelkiey trudnośći wtfzła do Kośćio- 
ła, y uwolniona zoftała od cżarta. Pe- 
*wnego także czafu w tymżeamyth Ko- 
śćżele odprawiwfzy Mfzą Świętą w ga- 
plicy S$.sKolumny, widział że z tuqiul- 
tem nieprzyzwoitym mieyfcu ŚwiętSmu 

wie: 


4 


Zycie Błogoffawionego 
wielu mocowali fię, przez gwałt chdle 
w prowadzić opętang, zbliżywlizy fię do 


| fkurf 


picy,wziął ią za rękę dwoma palcamię z) 


fpokoynie ig wprowadził. Co też iuż 
pierwey uczynił był w Kościele S. Jana. | 
Lateraneńlkiego ,z iednym opętahy m. 

A kiedy fię temu przytomni dziwili, 

zkądby taka moc była we dwoch pal- 

cach, odpowiedział im Jozef: nie dzis 
wuycie fię, moc ta Bolka iet dle- c< 

dziennego temi dwoma palcami doty“, 
kania fię Nayświętey sHoftyi.  Prze>, 

chodzącemu przez ulice ieżelj fię kie- 
dy teafiło widzieć rzeczy nieprzy ftoynę, 
lub ffowa fyfzeć bluźnierfkie, lub infzą 
iaką obrazę Bofkg, nietylko wewhętrzz |? 
nie fię wzrufzonym być czuł, śle y nó 

twarzy pomiefzanie pokazywał, á obro=_ 
ćiwfzy mowę (am do fiebie mawiał: da- 4 
leko ciężey ty-obrażałbyś Boga, gdybyś 
takim pokufom$zatańfkim podpadał,cy 
gdyby cię Bog nie wia? w fwoiey pie- 
czy, zachowuigc cię od upadku. Mfał 
epbliwy dat Bofki w nawracśniu Yłą- 
dzących, w godzeniu kłotliwych,w cie- 
fźćniu Giorych y ftrapionych. W dy- 
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Fozefa Kalafancyt 5a. 9 
140) fkurfach fwoich nauczał chory h:że za> 
do |rowno iet lalką Bofką zdrowie y %ho- 
„„l-5gba, yże w tey pokazuie fię cierpli- 
"| wość człowieka, bo go nawiedza milo- 
| fiernie Bog tym fpofobem dla zachęce- 
“Inia go do.gorętlzey ufługi fwoiey, czę: 
ftókroć zaś przez nię uchrania od grze- 
| chu, lub za popełniony iuż madgradza 
karę nileżącą w drugim życiu w mę- 
"kach Czylcowych. Do ftrapionych tych 
"częfto-zażywał fłow: że nic niemafz nå 
„świecie tak qwzykrego, coby dobroć 
Bolka y .fodycz odmienić niemogła, 
ktora z rzeczy naytrudnieyfzych 4atwe, 
“z ciężkich lekkie, z naydolegliw(żych 
P .nayprzyiemnieyfze czynić zwykła. „Do 
sgrzefznikow, zaś takiego zażywał napo- æ 
-minania: że rzecz ieft trudna do poię- 
? cia, idkby znaleść ná tym świecie ludzi 
ták. gupamiętałych na figbie y Boga, 
ktorzyby odważyli fię adobrowolnie go 
obrażać, a ieżeliby im fię trafiło upaść 
°% grzech iaki, żeby mogli (pe koyne bez 
geyzotydumnienia prowadzić życie, nie 
aciekaiąg lie zaraz do pokuty. W tych 
y tym podobnych naukach, kwreme do 
boia- 


Zycie Btogoffanioncgo 
boiaźni iy miłośći Bolkiey zachęcał; tá- 
kiey zażywał żarliwośći,że oczy ytwarz | 
Jego zdawały fię być w płomieniu; ty 
dalece, źe przez te znaki żewnętrzne ła 
two poznać było, iakwielki pożgi mi: 
łośći Bolkiey w fetci (woim zachowal. 
Idąc podług zwyczaynego haboz 
żeńftwa fwego do blifkiego Kościoła SS: 
Apoftołow OO, Franćifzkanow ; ieżeli, 
kiedy zaitał drzwi Kościelne zamknięs 
te, przechodził przeż Klalztor; gdzię . 
częfto z wielkim fwoim «kontentó was 
niem ná duchownych tożmowąch nieco 


czialwtrawił ż ktorým ż pomienionych 
Qycow: ' Trafiło fię dnia iedńegó.„ iz 
tatutędy przechodząc;napadi ná dwoch | 
Zakonnikow X. Jakoba Montanaśi ż Bac | 


pw“ 


gmacavallo, y X: Jana Bepty tę Berardi<, 


celli z Carino Teologij Stadentow,kto= d 


rzy podług młodych lat iwoich głonne 4 
ftroili uciechy; joczął ich tedy ż wielką 
łagodnością ftrofować, przekładaigc im 
wielką (zkwdę, ktorą famym fobie | ZAS 
konowi Świętemu czynili, że bzdąę uda. 
rowani od Boga pięknym rożemem, ï 
applikowani do tak świętych y potrże- 
bnych 
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Tozefa Kdlafancyu/a. 4 
bnych nauk, marnie trawili tak drogi 
czas bez czytania, medytowania y?mo- 
4 itwy, przytym upominaiąć ich, ażeby 
pompieli co ztąd za krzywda działa lię 
ə chwale Bożcy, dobru Kośćioła Swięte= 
leo , pożytkowi Zakonu; ktory chcąc 
ich mieć na pierwfzych u fiebie fto- 
«| pniach, tego po nich żądał, ażeby przez 
b ufawiczność náuk y modlitwy ná ludzi 
„Ipołobnych do nich formowali fig. Prze- 
ftroga ta wielki w nich uczyniła fkutek, 
' mko oni fanii*otym świadczyli, wyzna: 


fac potsm , że Proroctwo Jozefa fpra= 
2 


H | owdziło ię, bo pierwfży znich % roku 


j | #611, obrany był Prokuratorem General- 
| 57m, w roku zaś 16r% Wikatyufzem 
| *Generalnymm, 4 nioftatek, w toku 1617.» 
| Cenerałem całego Zakonu, ktorym z 
wielką żarliwościg y publiczną eltyma= 
cya rządził, Drugi w toku 1625. pO- 
| ftanowiony Socyufzeń?. Ordinis, & W TO= 
| „KU 1632: tókże *Wikaryufzem General- 
nym, zoitał, nákoniec w roi 1635. Ge- 
nzrałen(, ná ktorym urzędzie fkońgzy- 
wfzy ciywalebnie fześć lat, powtorpie ie: 
dnoltaynemi wotami byl potwierdzony. 
Gdy 


. 


Zycze Biogoffawionego 

Gdy 'czafi pewnego w pomienionym 
K opwencie S5.Ą poftołow nieiakie poro- 
źnienie wfzczeło fię, o ktorym Klemena 
fowi VHI. Papieżowi donieliońo, ow 
wiedząc dobrze, iakie B. Jozef miał za- | 
chowanie y przyjażń z temi Zakobnia* P 
kami, yże był uddrowanym od Boga 
ofobliwfzą Tafka do ugodzenia wfzelkich | 
kłotni, zdaf to na niego, czemu oñ zas jh 
dofyć uczynił z wielką prędkością „,ćis | 
chośćig y uniwerfalng fatysfakcyg. | 

XII. Godzieńna prawię konwetfąa | 
cya B. Jozefa ż OO. Francifzkanami taa 


kiè w,nim wzbudziła nśbożeńltwo do ` 
S. Franćifzką, że nietylko wdał fię byt 


w uczęfzczanie do Konfraternij ‘Jego, 9 
Świętych blizn, ktora podtenczas w Rzy% | o 
"mie zaczeła fię, śleteż—< roku 1595. || 
przedfięwział odwiedzić Jego ciało złow fi 
żone w, Afyżų, á z okolicznośći ©dpu- 
ftu zupełnego gw dzień Nayświętlzegy | 
Panny Anielfkiey, ślbo iako pofpolicie 
nazywaig Potcyunkuli, prosi? Kardyw 
nala Kolumny,dżeby mogł za pozwole- 
niêm jego tę podroż odprawić,„obiecu= 
iątża ośm, lub dziefięć dni [woy pos 
"-WTOt. 


Fozefa Kalafancyufa 4 
wrot, Zoalazi wprawdzie nieco w tey 
fwoicy proźbie trudpośći , bo Kardynał 
y fkładał fię mu niebefpieczeńftwem fzko- 
Na <fiwego w tych miefącach powietrza 
„. | Szymikiego , Ale gdy widział ftateczne 
: dp Jego przedfięwzięcie,ofiarował mu fwo- 

, | 13 podrożną karetę y człeka do ufługi, 
: radząc,ażeby pocztą wybrał fię dla pręt- 
| fzey expedycyi, y tym więkfzey wygo- 
Pady., Naco B.Jozefodpowiedział: że 
„mie dla żadnego dywertymentu, śle z 
nabożeńftwa, chciał tę nie wielką odpra- 
"wić pielgrzymkę , dlaczego: wziąwlzy 
| tylko ng pomoc Boga mogłby fię gbeyść 
+ |-dbez powozu y koni, Y ták wziawlzy 
| tylka ná fiebie Kapę Konfraternij Swię- 
< | tych znśkow $.Franćifzka, bolo, y fznu: „ 
"| rem przepafżny na końcu Lipca w tę 
“ap podroż wybrał fię, więcey nad 90. mil 
| Włofkich w fobie zamykającą. Czwar- 
tego dnia ftangł w Afyzu, á kiedy z 
wielkim nabożeńftwem tamże modlił fię 
| .przgd Ołtarzem, pod ktorymgpowiadaią, 
| iż.ieft złożone Ciało S. Franćifzka, po” 
kazał fię mutenPatryarcha,pytaiąc figa 
iakimby końcem tam przyfzedj , sdy 
z Odpo« 


Zycie Brrzekawianeja 

z *ćdpowiedzi ufłyfzał , że dla pozyfka- | Á nan 
nia Odpuftu zupełnego, Swięty począł | 
mu €xplikować trudność w doftgpieoiu' 
go, przekładaigc mu przed oczy kotki 
dycye do tego końca potrzebne. Umo- 1 
cniony tą rozmową B. Jozef, pilnie fta+ 
rai fięwypełnić wizyftkie założone fobię ` 
kondycye do doftąpienia Odpuftu,y tak 
zniewyrmowną pociechą fpiefzno powro» wa y 
éit do Rzymu; poftanowiwfzy w$rzod, dłkiey , 
że w roku naftępuigcym miał znewy 
tęż lama odprawić padroż, ; $ 

Przy zwyczaynych fwoich zaban Aho 
wach, nąbożeńftwie y umartwićpiu cze- ą 
kał or”czafu do wypełnienia tego przedz 
fięwzięcia, dle za przybyciem da Rzy: 
mu- ná cąły rok tamże zoftać mufidł, bo, 
na końcu Lipca Roku 1596..tak wielkie 
w mieśćię tym fzerzyć fić poczeły cho- 
roby, że dla wielośći umarłych, ledwie 
ich można byłe dyftyngwować odt.po- 
wietrza. Podcza” tak nagłey w ufługoc 
waniu bliźnim potrzębie za powinność 
fwoię ofądz.I od Rzymu nieoddalać śię; 
być, pilnym Mipiftrem Konfraternij 56, 
Apożolow, dni więc cale y nocy trawif 

G ná 


ożefą Kalafanc; rufa, 

há nawie e u y uffugowaniu chorym, 
bogim, ná ulicy do fiebie należącey, y 
ietylko Koilegom fwoim w wizyto- 
zwani U infzych ulic dopomagał pracy, á- 
|eceż y wfzyftkim innym ,. ktorych tak 
„pożytecznie widział pracuiących, á ofo- 
|bliwie między infzemi Świętemu Kamil- 
lowi: de Lellijs, z ktorym iako emulo- 
pał w miłośći bliżniego , tak w wiel- 
iey z him żył przyjaźni. ZeSzpitalow 
|zedł» nię ipracowany Sługa Bofki do 
hóymizernieyfzych chatek, do domkow 
allłych, do aien, w ktorych złożo- 
e było Bo ea, á do domow , w kto- 
tych nikogo niebyło zdrowego, ś%eby 
Dy drzwi otworzył, oknami wchodził. 
Mie mogąc zaś fam wyftarczyć ze flugą 
[bie naznacząnym , ktorego tylko po- 
nocy zażywał do ffużenia chorym, pro- 
wadził za fobą ofła z żywnośćią y infze- 
mi rzetzami dla nich potiżebnemi, fam 
bs gotuiąc ieść, karmiąć” ich, y nayo- 
brzydliwfze czyniąc ufługi, A kiędy.fię 
mu ttafiło napaść ná konaiących , lub 
bliich iut śmierći, oprocz że ich fpa? 
siedzi fuwhał, do ktorey wfzyftkich dy- 


E Zycie Bfogoflawionego 
fponować fiarał (ię, śflyftował im aż do 
oftątniego momentu, po śmierći ofiaru- 
iąc za nich Mfze Święte, y ná pogrzeby 


ich nakładaiąc, Ná fchyłku Sierpnócz.| cp. 


gdy luż uŚśmierzała fię zaraza, á potym 
y cale uftafa, wroćiłfię B. Jozef do daą |. 
wnego ułozenia życia {wego , ktorego | 
nieco był poprzeftał wtey publiczney 
klęfce. W nocy poprzedzaiącey Swięs 
to Świętych znamion Franćifzka Swię óh 
tego,gdy ią całą trawił na gorącyci'mo- 
dlitwach y úmartwieniach cials, (nem; 
znużony miał takowe widżenie. Zdało/ 


mu fię że widział trzy piękne ý przys jq,. 


foye Panny, czyli trzech Aniołow «v 
ich poftaći, z ktorych iedna w fzatach 
odartych z włofami rofpufzczonetni rze » 
wliwie płakała. Pytał fię żey z wielky 


kompaflyą o przyczynę tak nieukoio-„/,,: 


nego żalu. Na co ona rzekła: ah mnie 
mizernej! wizylcy mną gardzą, wizyfcy: | 
mnie od fiebie Udpędzaig,od wfzyftkich | 
ieftem opulzczona. Pocznie ią ciefzyć, 
obiecniąc' ley wfzelką pomoc , prz$rze” 
Ke, żeiey nigdy: nieopuśći |*z affćktu 
przytula ią do fiebię „ á w tgn widzes 
nię 


e 


Fozefi Kalafancyt fa. 
dzenie znikneło. Porwie fię ze fhu Jo- 
zef, y począł fię wftydzić , że pzzez 
fen tylko w owey S. y Niebiefkiey poko. 
Aml fię Panience,powątpiewaiąc nadtym 
|widzeniem, czyliby nie było z naprawy 


Drugiego dnia potym GC. fię w 

ey | Kościele Bractwa Świętych znamion, 
jęs| podcząs godzin „ w ktore nikt nie uczę- 
Ta i zczał do Kośćiąła, widział znowu w 
teyże famey pofłaći Panienkę płaczącą, 
em] fpytał tiẹ Jey ktoby była, á dowiedzia- 
w iny ię,„że znaczyła uboftwo, zdiął 
fkwapliwsie z iebie płafzcz,chcąc i ią nim 
„okryć, ale wtym punkcie znikneh. A 
gdy zgraz padfzy ná kolana gorąco zno- 
wu modlić fię począł, miał obiawienie, 
, ktore przefzfey nocy 

widział, znaczyły czyftość, uboftwo y 
pofługzeńftwo. W nóftępoiącym roku 
„to ieft 1597: przybyli „z Hilzpanij do 
zymu Xięża Kórmelići Bośi, chcący! w 
mieśćie świętym, Stolicy całęgo Chrze- 
śćianftwa, założyć iaki Konwent Zakona 
{wego ; z temi B. Jozef iako podóbfy 
im w rodzie, w ięzyku; y w przyda- 

dnych 


Zycie Błogofławioneg6 
dnych obyczajach zabrał zaraz znaio- 
mość y przyjaźń, wiele pracuiąc przez 
mądre rady y zalecenie ich u Kśrdyna= 
ła Kolumny y infzych Kardynałow 
Prałatow, ażeby im był oddany Kośćift 


* 


|56 w 


Panny Maryi delle fcala za Tybrem,cze- |Xóm 


go y dokazał. Nie przeftał oprocz te“ 
go y w tym pracować, ażeby ich Zakon 
rozrofł fię we Włofzech, iako oni fami 


li. Dnia potym 13. Maia tegoż roku 


Kardynał Marek Antoni Kolumna umar. 


w Zagarola fwoiey wiofcę, z wielkim y- 
martwieniem Jozefa. Ktora 


dnak śmierć żadney nie uczynił% odmia- * 


bran) 


mi fi 


|dziwi 
o tym,wdzięczniJego ufługi,przyznawa- „|< 


30: T 


każyj 


ny w iptereffach jego, bo Kardynał A>: i 


fkaniufz Kolumna wfpoł uczeń niegdyś € 
B. Jozefa w Alcala di Enaresobligował: 


go, ażeby w tymże famym” śpartamene 


cie rezydencyą fwoią kontynuował, y że. “1 
by przyiął na fię Urząd Teologa z Du- | 


chownego Dytektora Don Filippa, ia 
koteż y całego bóworu, 

A gdy tymczafem zbliżył fię oczęki= 
wany moment znowu peregrynowąpia 
dó Affyżu z okolicznośći Porcyunkali, 
ae s. puścił 


eZ 


ge 


0* | 


C= 


| Sizifa Kalafancyufa. 3 

|pośći fię wpodroż w tenże co y pierwfzą 
razą (pofob, y modłąc fię przed Qjta- 
rzem S. Franćifzka, powtorne miał Je- 
SO widzenie, lecz nie famego, śle w 
kómpanij trzech ślicznych Dam przy-. 
{pranych w fzaty wefelne, ktore ku pie- 
jmd fię zbliżały, ale on z refpektu y po- 


; Jdziwiedia drżąc cały,od nich fię fkłaniał, 


có widząc S. Francifzek, rzekł do nie- 


/jgo: nieprzyzwoita rzecz ieft temu po- 
„1 |każywać fię ták boiaźliwym , ktory fię 


mą zaślubić, Te to (ą trzy Damy, kto- 
| ratie SRbliwić koleją > y ztym dla 
iebie fg $ercem „ız ktorym ty dla.gich. 
'a„ieft drogie uboftwo, ta, Anielfka czy- 
Gść, 4 ta, święte pofłulzeńftwo, do za- 
|słubięnia ich z tobą tu ftawiłem fię. To 


wymowiwfzyrdobył trzech fzacownych 
djpierśćieni , oddał ie B. Jozefowi, rekó- 


mendując mu, ażeby fobie zaślubił po- 
wienione trzy Pźnny , frzyrzekaiąc fo- 


ka . : : : 
_ |bie wfpolnie z niemi ftateczną wiarę y 


iggnoftayne przymierze , bożego one 

od niego żądały, Wypełnił rozkaz Swię-, 

ego połłulzny Sługa Bofki, zkąd tak 

ielka; w Tercu fwoim uczuł radość, "że 
F2 


£ 
c Zycie Bfogoffawionego 
w zachwycenie był porwany. Przy- 
fzedlzy do fiebie , nikogo w kompanij 
z fobą nie widział, ale w zadatek od 
Oblubienic.fwoich, z wielkim dla nith 
poznał fię być przywiązaniem- y affe- 
ktem. Zótak ofobliwy dar oddawfy0k, 
winne BOGU y S, Francifzkowi dzięki, 
powroćił da Rzymu pełen Niebiefkich: 
konfolącyi, ktore iednak częftokroć nies. 
uftaiąca myśly pilnefzukanie woliBofkiey | 
alterowało, Poznawałalbowić dobrze,że 
przez ták oczywifte znaki czegoś, więl- 
kiego po nim BOG wyciągał coby zaś, 
to było,tego nie przenikał, Więc udał |. 


fię z tym więkfzą iefzczę gorącośćią Dit-|.;;, 
cha ná modlitwy, medytacye, na.wiżysęj 


ty Świętych mieyfc,na mortyfikacye cią» 
la, yna rożne infże dzieł4 pobożności, | ? 
dlś uprofzenia fobie poznania woli Bo- 
fkiey, € © 
XIII. Maisę długie doświadczenie”k 
nietylko w Hifzpanij, gdzie Oycem u. 
bogich był zwany, ale y w Rzymie bę. 
dac Wizytatorem w Konfrąternij „SS. 
Apoftołow inż od lat piąciu, na ktorym 
urzędzie chorych, nędzarżow „! y ubo- 
gie 


CO 


ichi 
ŻE. 


1184 


sél; 
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W 


Jozefa Kalafancyufa. /— 
gie dzieći nauczął Artykułow Wiary 
Świętey, dolkonale u fiebie był wyfer- 
fyddowanym o wielkiey potrzebie ha- 
uczahia fierot;widział ich albowiem nie- 
umieiętnych w pryncy palnych Taiemoiz 


Y|cach do Wiary należących,prożno wiek 


{woy młody w.niedofkonałościach tra- 
wiących, á potym w dalfzym wieku le- 


jkce ważących rzeczy do Dufzy nóleżą- 
ce, y tak ż laty prawie w zbrodnie poż 
"ftępułących, á w ftarośći wfpołeczność 
Chrześćiańfkgozarażaiących, ná konieć 
zaś piekiu napełniaigcych. Więc ponie- 


| yaż iuż iakośmy wyżey powiedżiei, pa- 


yag 


łał wielkim afiektem ku świętemu ubo= 
„twu,*pragnął' ż wielką uśilnośćig w tyma 
punkcie ndygelnieyfzym, fwoie pokazać: 
„ku niemu przywiązanie, źle ponieważ 
 przenikał to, że rzecz była trudna zgro- 
madæć ich: w dni powfzmdnie nå naukę 
wehrześćiańfką, ná którą z trudnośćią 


| chodzili fię wadni święte chociaż na 


"Rroeki czas; determinował (ię nie ibfzy 
pszedfięwziąć frzodek , iáko beż igte- 
reflu otworzyć ná nich fzkołę, Przeto 
obfzedi wfzyftkich partykulatnych w 
Rzymie 


$ Zycie Brogoffawionego 
Rzymie Magiftrow, profząc ich ażeby | 
iużenie czterech lub fześćiu ( iako dø- 
tąd czynili) bez penfyi ná nauki uke- |se | 
gich dzieći przyimowali,ale wfzyftkich, X 
edukuigc w nich wielką część Chrześćizyj o.. 
ańftwa, y przefzkadzaiąc jego ruiny; ná ||. 
co od nich odebrał odpowiedź , że go- 
towi to byli czynić, gdyby fię im pofta- 
rał o podnicfienie penfyi od Senatydh 
Rzymfkiego. Pofzedł nieodwłocztiie'B: | 
Jozef w tym intereflie z (uppliką' y re-|| . 
komendacyą Kardynała Kolumny;uo Sz- | 
natora, y Konferwatorow Capźźnlśi, nic 
iedne: otrzymać niemogł, bo Senat wy: | 
mawiał fię wielką podtenczas fpezą,Kto- | x, 
ra Camera Capitolij obciążona byia. Tt! 
nic nie wfkorawizy, udał fię do Kol |€ 
legium Rzymfkiego pod dyrekcyg.|- 
Xięży Jezuitow zoftaiącego , pro-- 
fząc X. Rekteca, ażeby między tán wie- | 
l3, y ták pożyte znymi fzkołami pomie- | 
śćić iednę iefzcze ná zcczynalące ubogie 
dzieći, od ktorego odebrał odpowiedź: 
że podług prawa, przyimować tam nie 
można było, tylko od Grammztyki. To 
fyiząc,fLedł do fławnego pomieniobych 
XK, Generała imieniem Klaudyufza Æ- 


7% r 
« 


Hud, 
mien 


| 
Jozefa Kalafancyufą 
by Huaviva z proźbą, ażeby to prawaod- 
lo- | mienił„z tak znacznym.dobrem bliźnie « 
w | 8%, śle mu fię ztego wymowił, poka» 
ch, zuiąc mu prawa tego approbacyą przez 
(wjpGrzęgorza XIII. Fundatora pomienioż 
BA | nego Kollegium, za zdaniem całego Za- 
p” | konu Jezuickiego. Takiemi tedy ípo- 
t-f Tobami dopufzczał BOG, ażeby fkutku 
twego święte Błog: Jożefa zamyfły nie 
B Wies, dla zachęcenia go tym więcey, 
1e ażeby fam chwyćił fię ufługi tak poży- 
tćczneys», Więc udał fię na koniec do 
| X. Plebtna Konwentu Minerwy zafzczy- 
ly, conego Zakonu S. Dominika, wielkiego 
17] Sługi.Bożego {wego Przyiaciela, żaląc 
'|fęe przed nim na zgubę ubogiey mło- _ 
"| dzieży opufżczoney , y ná zarazę, ktora 
| przez nię fię fzerzyła w Familiach 
„| Cbrzgśćiańfkich ná zgubę wieczną. Q- 
ieĄtworzył mu fię z tym wfzyftkim, co 
„| czynić zamyślał na uchronienie tak 
gi |.wielkiey (zkody, y iako projekta Jego 
' | fkytku żądnego nie odebrały, dodaiąc, 
* | że iednę lefacze miał nadzieję w Swię- 
tym Zakonie Kaznodzieyfkim, Psofił 
go przeto, ażęby u (wego Oyca Przeo- 


Pak 
’ 
h 


nis, 


€ Zycie Btogoffawionego | 
ra czyli Generała wyrobiłto, śżęby 'ia- | 
ko taż otwarta u nich była (zkoła fey- 
encyi na mfódź święcką , ták żeby do 
nicy przydano drugą na ubogie dzieói. 
Pomieoiony Sługa boży na to mu odpo- 
wiedział, że dofyć-był wyper(wadowany | 
© potrzebie podobnych fzkoł , ale zdą* 
wala fię mu rzecz niepodobna otrzymać 
fkutkuj tey propozycyi od fwego”Żako; 
nu, lub dd tego Konwentu. Przydeiąg: 
prośmy Pana Boga, ażeby obiawit, kogo di 
chce powołać ido taka pożyteeznójo 
dzieła, mowiąc po trzy razy, *Ź Swiętes. 
mi £.poftolami: Panie! ktory znać ferca | 
wjsyfżkich ludzi, pokaż, kogoś fobie obrat. 
Powtorzyli potrzykroć te owa 4 wiel- $ 
kim nabożeńitwem, co uczyniwizy po 
wroćil do fiebiej B. Jozef pełen niefpo- 


_,koynośći y myśli o ubogich dzieciach. ff 


A gdy wziął gło czytania Pifmo jS<vięte, 
„napądł ná te fffwa: Mfody człek idge 
drogg,ktorg mu (ię zdaię. przyjiedfy| na- 
wet do fłąrośći, nigdy iey nie porzućj, Z 
zaraz reilektować {ię począł nfdtym,cże 
od edukacyi młodzieży zawifła włzyft- 
kocdobm Rzeczypofpolitey , ktora li: 


G |q, 


| Jolefa Kalafancyufa. 
ia-j|czy , w {obie Gofpodarzow, Pofpolft: WO, 
y- |Miefzczanow, Senatorow Sędziow zca 
i lyp dobrych, według Edukacyi ktorą 
j. |mieli młodzi złą lub dobrą ;. dlaczego 
02, dawni Fiiózofowie y wfzylcy mądrzy 
udzie pilnie o iey wychowanie ftarali 
ją: Mię, y konkludował u fiebie, żę dobro 
ać |także Rzeczy pofpolitey Chrześćiańikiey 
oytná tym zawifło, ktora*nawet w podłych 
j  hudzigch diele Znayduie dobrych Ka- 
g01 tolików, cnotliwych Xięży Świeckich 
.0,|luB"Źwkonnyeh, ic żeli w młodych le- 
{ciech doptą wzieli edukacyg, y że nie 
ss |dąrmo tak wiele mamy Koncylicy, y 
a. Papjeżow, ktorzy przez Kanony to ná- 
dkazalimie darmo tylu Oycow Świętych, 
ktorzy to rądzili, y fami pracy w tym, 
|fwoiey nie żałowali. Przeto nie mogł 
fię dofyć wydziwic, że w Rzymie,gdzie 
te, {tyle Pidzieć byfo dzieł pzbożnych, ná 
ię |[eym tak potrzebnym dętąd zbywało , y 
|że przy konkurlye tak wielu Świętych 
14dei, nikogo iefzcze BOG gie wybrał 
de tak pożytecznego końca, y że dotąd 
uboga mgodź była w zapomnieniu. Czę- 
fto więc powtarzał nad nią lament Jere- 
mia(za: 


€ 


Zycie Blogoffiwiowego | 
fza : Dzieći domagały fie chleba, y niel 
byl% takiego, ktoryby im go ndztielit, Cze- 
fto także ponawiaigc do Boga owe fb. 
wa: Ty Panie! ktory znal ferca why kich 
ludzi, pokaż,kogoś fóbie obrat. Wkrotcg 
potym trafito mu fię idacemu ná święte! 
ufługi przechodzić przez pewny rynek, | 
ná ktorym zgromadził fię tłum _dzićci . 
fwywolnych y niesfornych , w niegoć ih 


dziwy fpofob igraiących. Zaraz, zdało fiw 


mu fię fyfzeć gfos mowiąc 

fig y patrz. Obaczywfzy ted 

wiełkiego politowania godne, ciczuł, żes 
z liteśći wfzyftkie fię w nim wzrufzyży. 
wnętrznośći. W tym fłyfzy nieiąki od-, 
głos Ducha Bofkiego w. fercu fwoin 3° 
mowigcego: Tibi dereliclus: eft pauper of- | 
phano tueris adjutor. Twoiey opiecee 
zoftawiony ieft ubogi, y fierocie ty bę- 
dziefz pomoczikiem. Słowa te mocno 4j. 


w pamięći jego Utkwiły, A kiedy ie pò- || kuć 


czął znofić z widzeniein mianym w Ugs 
gelle, w kfoòrym zdawało mu fię, iż w 
Rzymie dzieći nauczał, z drugim mia- 
nym w przefzłym roku powułuiącym | 
fig do fAtowania uboftwa, -z O A 
wiel- 


e 


gożefi Kalafancyufa. A 
wielkim dobrey edukacyi mlodzi, iy z 
afektu ktory nieuftaiąc y czuł do utze- 
„|piaiey, y ktorym mu Bog ferce napeł- 
nił, przydaiąc coraz gorętze modlitwy, 
„Młyfzał powtorzone tez ffowa: 7 moicy 
opiece zofławiony teft ubogi, y fierocie ty 
, [bedzie pomocg, radził (ię fwoich Oy- 
zie) a ofobliwie - Wiele- 


? |fiwNęgo Karmelity Bofego , ktory nie 
qĄdawno*z Genuy do Rzymu przyiechał, 
|edby Ba znaczjło: więc tak od niego, 


liako y os infzych ufłyfzaf, że Bog tego 
|po nim chciał, ażeby był ubogich*%bpie- 
kgnem. Podziękował on Bogu z wiel- 
Akim lkontentowaniem, za obiawienie 
wu woli fwoiey y gotować fię począł : 
[do pełnienia iey.. A ponieważ zwa- 
żył, że fam niewyftarczyłby natyle u- 
Aibogifh dzieći potrzebuiączch nauki, fzu- 
- PRać zaraz począł Kolleżow , y z wielką 
|latwośćią znalaztedwoch Xięży nazwa. 
nych od nauki Chrześćianftiey żarli- 
węch pratownikow Bofkich, ktorzy te 
mu z chęcią ofiarowali. Refektuigce 
zaś fię nadtym , że część midfta nay- 
bardziey 


Zycie Blogofamiotego 
bardziey obfituiącego w/ubogie dzieći 


O 


tO- 


po regeftr chorych y'ubogich w zlego! 
Parafij znaąyduiącychfię, ktory rhl god=] 
powiedział: że naywygodaiey(ż5= Zea- |: 
wały mu fię dwie ftancye bliKCÓ Zakry- JA 
ftyi,gte on zaraz z Zakryftyg ofiarował | mow 
mu darmo, fimego oraz fiebie daiąc na|iE ná 
pomoc do uczenia. Przyiął jego-aczyn=gądo tz 
ność chętnie B. Jozef, więdząc dobrze 
że . na tym (amym mieyfcu u S. Doroty, [| 
S. Kaietan ztrzema Kollegami zaczął” 
fławny Zakop, Klerykow Regulacaych, JK 
A oddawfzy Boga dzięki. za ták wielk% 
iatwość, ktorą mu nafłręczał, y zniozł- 
fzy fię z Kardynałem Afkaniufzem„udai | 
fie do Klemenfa VIII Papicża, chcąc | 
fobie wyrobić pozwolenie napk publi- | kligż 
czeychądla ubogich dzieci, do ktorych | 
ficbie 


Y ezefa, Kalafancyn(a, J 


„.fiebie y fwoich Koliggow ofiarował. 


3C 


al 


debrał od niego wieść tę LAPIE (ŁO: 


$klkim PE e nica: y z chęcią 
kiał mu fwoie Błogofławień sftwo na tę u- 


AE ugę. Zaraz więc B. Jozef prowido- 


wać począł ławki, y.w f(zyftkie-infze po- 
rzeby ná oporządzenie umowionych 


p fRancyi DA fzkoły, to (prawiwfzy , yo 


uwiadomiwfzy pomienio- 


ch woch Kollegow, nakupił kałama- 
Ezoeniokałtu s» pior, papieru, kfiążek, 


mowił 'ż Plebanem, śżeby rozgłofił 


2e názaiutrz miały fie otworzyć izkoły 
da czyqania, pifansa, Arytmetyki y Gram- 
patyki bez żadnego Rodzicow odda- 
waiących dzieći fwoie kofztu. Naza- 
iutrz rano odprawiwfzy wizytę fiedmiu 
Kośćjofow , miał pogotowiu Koronki, 


ibMetaliki, Obrazki, ysnize podarunki 


r |dziećinne, y przyfzedfzy do S. Doroty, 
» |qxdzje iuż zaftał zgromadzonedzieći po- 


rozdawał. im piora, kałamarze, papiery, 
kfiążki, á w Jmie Boże ná końcu Jefićni 
roku 1597.zaczął z fwoięmi Kollegzami 


Zycie Bragoffamiond :0 
utzyć z takim fukceflem, że zaraz w 
j ierwfzym tygodniu więcey nad ło zgro- 
mačzonego rachował uboftwa. Między 
pierwfzemi , ktorzy zaraz udali fg 
do Grammatyki, znaydował fię Augi- 


ulugi 
nich 


ftyg Orgio z miafteczka Swiętey Zofiic|: 


położonego między Tofkang y Romania, 
ktory w krotkim czafie ták dobrze poftą- 
pił w naukach, że godzien był poyść do 


wyżlzych fcyencyi do Kollegium Rzym“ 
fkiego, á ztamtąd do Akademij RZym< 
fkiey, gdzie doktorówał fię, á w roku | 
1633. zoftał Kardynałem"y Axefoifku- 


pem Benewentań'kim. 
EXIV. Podobało fię B. Jozefowi , 
zaczęte to dzieło nizwać Szkołami Pc- 


1598, 


kach, 


Krze; 
a cz; 


bożnemi , bo koniec Jego fzczégulny f 


był uczyć tamże pobożność y boiaźnf” 
Bożey , y że uczono tamże dzieći bez 
żądney nadgrody, z famey tylko przy= 


fugi y miłość bliźniego. Końca tego J 
z wielką złośćią Gofzedł czart, y wielkie |; 7! 


fobie ztąd wnofił fzkody , ieżeliby za. 

częta Jozef praca miała pożądany fuk- 

cef. Zażył więc wfzelkich Tztuk ńń. 

przytłumienieiey, zaraz w. początkach, 
g między 


Fo tefa Kalafanyufa.e 
między ktorómi ta była naypierwfza, że 
piechęć iakąś y fprzykrzenie fobie tey 
ufługi, pod pretextem więkfzego w BŚli- 
J Koich pożytku,wzbudził w dwoch Ka- 
s planach Jego Kollegach , ytak mocno 
l pa nich nalegał, że prędko zmowili fię 
kdftąpić przedfięwziętego Inftytutum, 
z początku zaczynaiącego fię roku 
* 1598. zoftawili famego Jozefa przy Szko- 
fach, ktore coraz pomnażały fię. Po- 
" Erze on to dobrze, że to iprawka by- 
* a czartow(ka, y udawfzy fię ná modii- 
twzzaprośii Bega , aby za przyczyną 
Nayświęgizey Matki, dał mu fpofob, co 
, miał w takowym upadku czynić. Miał 
tedy inftynkt, ażeby tym czafem za pen- 
" 4(j3 Magiftrow pofprowadzał,aż wkrotce 
/ |zgalazłby takich , 'ktorzyby dobrowo!- 
nie bez żadnego interefiu tego fie chwy- 
čili. Y zaraz, dobrze zapfaćiwfzy,dwoch 
fobie przybrał, nie trudnośślbowiem w 
> |Raymie, o dobrych, cnBtliwych , á ue 
bogich Kapłanow aktorzy ze wfzyftkich 
1 |fuomstamże garną fie. Chod®c po us 
licach za wbogiemi dziećmi y fiercty? 
mi, ile ichtylko napadł, wfzyftkich po 
Cyco. 


Łycie Błogaflawiot:go 
Cycowfku przyimowa?, y zachęcał dojnij S 
ficbie nie wielkiemi prezenćikami fpro-] znaj 
wadzaiąc ich do S. Doroty, gdzie nie- [wew 
tylko przez uczynność fwoię w rozda” | Wizy 
waniu kfiążek y ipfzych rzeczy do nauk |wie' 
potrzebnych, ale -y przez dobry porząojŻe pr 
dek wprowadzony taką fławę Szkołom |padki 
uczynił, że nie mogąc pomieśćić wiel. |lięca 
kiey liczby Studentow, we dwa miefią- [Tani 
ce potym w tymże famym roku 1598 mu firege 
fiał przycaiąć dwie infze blifkie flncye|fitu 
y dwoch znowu przybrać Magiftrow. ád bowi 
w roku naftępuiącym naiał gó” Domy. pre 


przyległy, w ktorym otworzyło mu fię40ywa 
poleHo pokazania coraz więkfżey mito=|$1zel 
ści bliźniego. 3 e Aiko 

Dnia ślbowiem 24. Grudnia z tak$ [9bac| 


Czay, 
{zko} 


|. Jtezefa Kalafincyu(a, 

dolni) Swiętych Apoftofow , w ktor ych 
ro. |jznayduie fię być policzonym ledwię nie 
ie. |we wfzyftkich Kongregacyach między 
j- Wizytatorow ubogich chorych, ofobli- 
juk | wie w roku 1597, 1598, y 1599: widząc, 
„gyjłe praktyka świętych ufług tym przy- 
pm jpadkiem przefzkodzona mu była , udał 
‘liig cały ná uffugi bliźnich, ktore mu te- 
fige raźnieyfza okoliczność podawała. Də 
zegg mu wiele ffużyła Jego dorodna 
[fatui odwaga, y sifa. Podawał fię ál- 
"albowiem ná wielkie niebefpieczeńftwa, 
‘aly praocwieznodne, ratuigc tonących,do- 
||lboywaigcoz wody pogrążonych dla po- 
rzebienia ich „ doieżdzaiąc łodką do 
i chzoniących fo: przed potopem poda- 

„Aehach;, `y wyfokich apartamentach, zkąd 
A jednych brał zfobą, y na mieyfca be- ` 
hinh ich przewoźił, drugim zaś do- 
dawał pokarmu, y infzych rzeczy do fu- 
kHtentowania życia potrzębń$ch. A gdy 
'|antała ta powodź , wroćił fię do zwy- 
czaynych fwoich Zabaw , y do uczenia 
fzkoP z wielką uśilnośćią, widżąc, że do- 
brówolnie*ofarowali mu fię za Kolle: 
gow do mk świętego dzieła nięktorzy 


pu 


Zycie Błogofławion(;g0 
Kapłani z Kongregacyi nauki Chrześći= |pokor 
ańfkiey, na co tym więcey utyfkował Hw prz 
czart, y fzakał wfzelkich fpofobaw dol 
zgubienia Auktora ták — wielkiego 
dobra , y głownego {wego nieprzyla. |b 
ciela Jozefa. Do ktorego Pofeł Hifzpańc | 
fki przyfłał {wego Sekretarza z wiados iy ták. 
mośćig, że otrzymał na niego Kanonią| 
Kościoła Katedralnego w Sywilij im bili 
portuiącą 1200,fzkudąw z podpifęm Yi 
Daturyi, ktorey on z wfzelką fkrómnoś iko to 
'śćią przyiąć nie chciał, wymawiaiag fię,tem ( 
że unikał takich Benefićyow „„Ktoreby fiebi 
rezydencyi mieyfcowey wyciągały, iakó, fwit; 
fię y pokazuie z liftu Jego pifanego «da fehi k 
Rektora Peralty dnia 27 Czerwca, 1599. |Rzyp 
Roku. W przefzłym roku opowiedziz”%łak w 
mu był tenże fam Pofeł „że Krol Hi-|ałny 
fzpańfki Filip drugi nominował go ná tzćgę 
pewne Bifkupftwo w Hifzpanij , śle tak- |v ty, 
Że z pokorą £ tego fię exkuzował.Uo wi; Kap? 
dząc ten Pan, że tak pogardzał honorā= [Ùr 
mi, y bogactwy, naz$ wał go publicznie |toy, 
Świętym?  Lubo tedy zgodnym pó tyle |dząc: 
tezy ofądzony do pierwfzych honofow |Rzjq 
Jęzef, nie zaniedbywał nigdy aczynkow | fiedlę 

: |pokory, 


| Joieęfa Kalafancyufia. > 
(i. pokory, przeftaiąc iuż przez wiele lat 
al w przykładney Konfraternij Świętych 
do, koamion, ktora z okolicznośći zbliżaią- 
kero fie Roku Jubileufzu,żądaiąc, ażeby 
ją był policzony w komput Braći fwoich, 
4d prfzelką z ftrony Jego znalazła łatwość, 
los ly tak-dnia 18 Lipca Roku 1599. był wpi- 
pigąfay. A ponieważ przed otwarciem Ju- 
p- bileufzu miał pragnienie nawiedzić nie- 
yikrore Żwięte mieyfca we Włofzech, ia: 
ko to Dom Loretańfki, Alvernią, Mon- 
fe term-Cafinum, podczas Wakacyi w Je» 
byieoi preypadafących , puśćił fię w tę 
o Bwiętą pcdroż piechotą, z wielką w Du- 
„dą |chu konfolacyą. Powroćiwfzy za®-do 
„Rzymu, ná otwarcie Szkoł pobożnych, 
dak wielką znalazł liczbę Studentow, że 
Amyślał o naięciu infzego Domu, do 
njczego mu była powodem śmierć, ktora 
„ik-lw tym, roku przypadła świątobliwego 
iĄK apłana Antoniego Brendafi Plebana S. 
Ioroty, y uważaiąc, że wielu ftuden- 
gltow wielką mieli fMewygodę, przycho- 
yle dząc?do Szkoł ták dalęko . z pofrzodku 
ow|Rzymu, rSzolwował fig na mieyfce ©* 
w |fedleyfzeę y ludnieyfze, ic przenieść, 
G2 Naiął 


a Zycie Biogoffawidkego 
Naig? tedy Dom pewny między murami 


pa glicy,acieś campi Flore nazwaney za 150 
fzkutow , za ktorą (ummę potenczaś 


można było bardzo dobry Dom w Rey- f 


mie zakupić, á dla więktzey wygody ||: 


dzieći,ftancye dolne obrocił na fzkołyc 
jednę zaś z nich obfzernieyfzą na Ora- 
torium, wyżfzy apartament naznaczył j 
ná mielzkanie Magiftrow , śżeby bar”: 


dziey do nich byli przywiązani, {am z741 


przedfięwzią! oddalić fię od Dwoyä: Kars | 
dypała,chcąc ufilniey im aflyftówać, W- 
roku więc 1600, Jubileufzówypórzenige 
fione były fzkoły do Rzymu, cgdzie wię 
dzął B. Jozef na 5oo Studentow , } żę 


wielu Magiftrow tak płatnych „„iake yja",! 
niepłatnych zgromadzili fię Zo Domu 
na fzkoły naiętego, umyślił nie odwio»| F 


ezyć daley fwego tamże miefzkania.Ale 
ponieważ we wfzyftkim pragnął zgadzać 
fię z wolą Bófką, chcąc iey być pewien, 


„pofzedł wprzod do Papieża, profząc gof ú 


o Swiçte Błogofławieńftwo, y zdania w 


tym Jegć żądaiąc. Klemens VIII: Fa.| (i 


fież potenczas panuiący zalććił mu, 
approbował to przedfięwzięgie, y po-|. 
blo: 


Slbefi Kalafancyu/śd. A 
Mbłogofławii mu. To otrzymawfzy,udał 

üe do Kardynała Kolumny; y do całtgo 
Jzacnego Domu Kolumnow, ktory lubo 

z wielkim fwoim umartwieniem miał 
„|poftradać tak Świętego człeka, nie chcąc 
“imu iednak być przefzkodą więkfzey 


|chwały Bofkiey ; na oddalenie fię od 


“Dworu fwego zezwolił. -Tym (pofobem 
jleyprowadziwfzy figę do pomienionega 
A Dom", gdzie zaftał wfzyftkich Magi- 
| irow, -ktorych więkfza część tezolwo» 
„| waGieevli koneynuowąać przedfięwzięte 
| ufłagi za wikt tylko, y ftancyą, profzo= 
„| ny był od nich, śżeby przyiąf ná Bę ty* 
tuf Prefekta Szkoł Pobożnych , obiecu= 
a. igc mus iako Przełożonemu , wfzelkie 
, |poffuzeńitwo; na co on zezwolił , tło= : 
„| macząc , że taka była wola Bofka „ y 
(| wprowadził w tonowe zgromadzenie 
rożne»ćwiczenia mortyfikczyi, y nabo* 
| żeńftw, naznaczywfzy dprocz tego ie 
dnego z Xięży sło aflyftowania dzie- 
ĉiom w Oratoryum na modśsitwie ná- 
| zwaney uttawiczney „ bo koleyno na 
„dwunaftug przez kwadrans modlili fig. 
| Rozdzielił z więkfżym porządkiem fzRo- 
s dy 


> 
0% ayete Riatofiwśabego 
łydo czytania, pifania, do arytmetyki, ( 
Gfammatyki, Póttyki, Retoryki, obra- 


kfigżki, papier, y wfzyftko, co 
potrzebnego do nauk być fądził. Zeby | t 
zaś tyle dzieći wychodząc razem. ze/| 
fzkoł, nie zabłąkały fię, poftanówił i$Q "fe 
zaniemi do Domow 'włalnych rółożo< 


nemi przez partye , do czego ý Magi-zj, Wi 


ftrow iafzych obowiąza.* Taken tedy 
„fpofobem B. Jozef założył piepwfzy fun- 


-dament Szkoł Pobożnych w Roku Jubi: | iż; 


leufzowym 1600, w ktory zamialł NEGY N 


- wiedzania fiedmiu Kośćiołow brał foe. tic 


bie nawiedzać wyznaczonę-podczas Ja-| ġ 
bileufzu, co punktualnie czynił, nie za- 
'niedbywaiąc procz tego fłużyć ubogim 
-Pielgrzymoem w fławney Konffaternij 
Swiętey Troyty ; ná co maiąc wzgłąd 
Bracia teyże Konfraęernij, życzyli go 
do komqamij fwoiey przyiąć, cocfię y| * 
-fało-dnia 1o Lipca. A ponieważ wipot| 
z Kardynałem Baroniufzem wiele pra- 
Cował*około promocyi Bractwa zmar- 
łych, 


Jyzefa Kalafancyufia 2 
fych, wpifał fię także w nie-dnia 17. 
Września tegoż roku, bo.lubo ptzed- 
tym iefzcze uezęfzczał do wfpolnych 
uug z Bracia tych wfzyftkich Konfra- 
| termij, maiąc iednak wzgląd ná urząd 
| *fwoy u Dworu Kardynała Kolumny,do- 
|| tąd odkładał wpifanie fię w nich. Tra- 
| filo mu fię czafu pewnego podług po- 


„zj, winneści Bractwa SS, Apoftołow nawie: 


ddzaćspewną ubogą Panienkę imieniem 
/'Wikcąryą wielkiey proftoty, y cierpli- 
wośśi w długiey chorobie, przez ktorą 
tak byłarwycienczona, że za cud miano, 
„| iż żyć dłużey mogła: w chorobie tey 
„| piuczałią, y przyzwyczaił do Medy- 
„|| tacyiszy infzych rzeczy do dufży nále- 
-AT acych.» A kiedy zdawało fię iey, iż, 
„F mało iefzcze cierpiała za grzechy fwoie, 
y przykładem Chryftufa, prośiła B. Jo- 
zefm ażeby iey pożyczył oftrey włofien= 
nice, y w niç fię przychlekła, Poftrzegł= 
fzy to Matka chorey, poczeła ią ftrofo< 
"«va$, że, nie maląc względu ná wycien< 
` czone fgoie ciało, y ná nocy bezfenne, 
chciała fobie śmierći przybliżyć , ale 
ufłyfzawfzy od niey, że to czyniła 2 pos 
zwolę- 


t Zycie Břazoftimionlg» 
zwolenia B. Jozefa, dla ufzanowania 
Jegg umilkła. Chora zaś zażywaiąciey | 
przez dni pietnaśćie,tśk dobrze przyfzła 
do ciała, że Matka, zadziwiwfzy fię, nie 
przeftała tego , iako cudu, publikować. |. 
XV. Po zakończonym Roku Juf 

bileufzu obrany był powtore od Kon- 
gregacyi nauki Chrześćiańfkiey Prezy- “ 
dentem „ ále wymawiaiąc fię przed. e 
Kardynalem Alexandrem de Zszjieicy i 
ktory,iako Protektor,miał zwierzđíność. 
nad tą Kongregacyą ge. Mie mogłby /” 
zgodnie zadofyć uczynić temu Urzędo=" 
wi dla zaczętego dzieła Szkói Pobo- * 
inych, wolnym zoftał od niego. Jakiby < 
zaś pożytek czyniły otwarte prźcz JO-/ 
zefa fzkoły, oczywiśćie to w cażymRzyg 

* mie znać było. X. Bifkup Luceńfki Gui- Tf 
diccioni będąc tamże, y znayduiąc fię 4 
dnia iednego „w pewnym ogrodzie; ù= 
ftyfzał głos dziecżęcia głośno wołaiące= 
go: Oycze moy powtarzaycie te fiowa: 
Boże moy, ktorego z "całego ferca mb e 
laig, żałuię, z całego ferca (gc. koń- 
częc cały Aktżalu za grzechy ; obro- 
ćiwizy fię w tę ftronę, zkąd ten głos 

Z 


Fzefa Kalafancyu(fa. z 
e obaczył ogrodnika wilżą: 
cego z drzewa, ktoremu noga midzy 
dwoma gałęziami zawiązła. "Kazał go 
zaraz ffużącym fwoim ratować , á tym 
A czaftm,przywoławfzy do fiebie dziecko, 
"pytał fię go,gdzieby. fię nauczył tego ná- 
bożeńftwa, na co on odpowiedział : 
I Szkołach Pobożnych , gdzie Xięża nau- 
|, czaią”nós, ażebyśmy we wfżyftkich ná- 
| tzyceźeniebefpieczeńftwach czynili akt 
. żalu ża grzechy, y żebyśmy go infzym 
w podobnych niebefpieczeńftwach przy- 
pominali. Ponieważ zaś coraz wiecey 
* roffa liczba ftudentow , B. Jozef mufiał 
< fzukać domu obfzernieyfzego, y Za 200: 
„fźkutów, na rok naigł Pałac Feffri uS. 
JH Jędrzeja: della valle, ktory w tym miey= , 
` feu był położony, gdzie teraz ie Forta 
do Kollegium Xięży Teatynow. Do 
, Paławu tego na początky roku 1602. 
' przeniofł fzkoły Pobożne, y kupiwfzy 
duży dzwon ná dawanie znakow dla do- 
"prego porządku w fzkofach, aktory po- 
święćił Rifkup $ydońfki, unyślił pofta- 
wić go „w pośrzod dziedzińca ná nady- 
wyżlzym mieyfcu. A gdy koło tego 
am 


- 4 ma 
t Zycie Blogoffawiońjgo q 
fam pracował, wftąpiwizy po wyfokiey 4 
drabinie ná (am wierzch, ći, ktorzy ná 
niego zblifkich okien zapatrywali fę, f 
widzieli iakiś cień, który ná niego Da- | 
cieral, czuiąc tedy wielką moc zciąga- 
iącg go z drabiny, padł ná ziemię, zpad-* q* 
izy ztak wyfoka, przy naturalney oka« 
załośći ciała powinienby {ię był żabić, | 
iako mniemał czart, ale Bo ] ń 


Viceńfki Doktor S. Teologij, y Kazonik | 
Katedralny tamteyfzego Kościoła, ktory, 
rezygnowaw(fzy Kanonią, chcąc wolniey 
fużyć Bogu w bliźnich fwoich,ś dąwiec 
dziawfzy ię otak świętey Jozefa inten- 
cfiiuż do fkutku w Rzymie „przypro« 
wzdzoący, profit fię , ażeby E -sraki 
poli« 


sębzefa Kalafancyufa. 

policzonym w liczbie nauczycielow. 
Drugi Wielebny Kafpar Dragonetty Ka- 
płan z Lentini z Sycylij, ktory miai 
blifko fto lat, 6o iuż ftrawiwfzy na u- 
„|. czenie w Rzymie Grammatyki z wiel- 
* kim kredytem mądrośći, y dobroći. Jak 
prędko zaś tylko B. Jozef mogł o fwo- 
iey mocy chodzić, uczęfzczał do fzkoł, 
_w nich iuż na 600 rachuiąc mfodzieży, 
*krogiliczba w krotce aż do 700 zafią: 
„| goefż, nazoaczywizy Gelliufza do ally- 
ftowania modlitwie uftawiczney. Z cie- 
/kawośći widzenia tak liczney młodzie- 
` -ży dobrze rozporządzoney przyiężdzało 
+ wiele godnych ofob, Prałatow, y Kar- 
«a. dymślow, nayczęśćicy zaś Prałat Veftr 
| sPan Doisu nśiętego ná Szkoły , ktory», 
© będąc Sekretarzem Dekretow , y maiąc 
łatwość mowienia z Papieżem, expliko- 
wd$ mu wielki pożytek qla dobra publi- 
cznego (z Szkoł Pobożnych, miłość , y 
przyfługę niepąqrownaną , ktorą czynili 
' bliźnim tychże Szkoł Magigrowie pod 
dyrekcyą Kalafancyufza pełnego wfzel- 
kich cgot. Natę informacyg pokazał 
chęć Papież widzenia go, obliguiąć Ve- 

ftre: 


+ 


Zycie Blogoftawionego 
firego, ażeby mu go zprowadził, co on 
chętpie uczynił. Gdy tedy ftangt u nog 
Cyca Świętego , ten mu dawną myśl 
fwoię otworzył : ktorą poftanówił był 
fzkoły takież założyć, śle, że rożne ro« 
ztargnienia podczas woyny przećiwko 
Turkom w Węgrzech, y tyfigczne ine 
fze intetelfla w tym mu przefzkodziły, 
dodaiąc :* Bog wybrał ciebie do tego ohi 
dzieła, żczego my mamy wielką<wys= 
fakcyg, chcemy nawiedzić Twoieńzko: sk 
ły, ' refiektuy fię, czegoby.ćLbrakowało, 
á chętnie wfzyftko ná proźbę twoię u= 
czynięmy, Nie mogąc iednak tak pręd- 
ko Ociec Święty, iak' żądał, tey wiżyty 
odprawić , pofłał na micyfcu fwoilh | CAS 
dwoch Kardynałow ,  , dtonianig 
y Baroniufza, ktorzy zadziwili fig, wie * 
dząc kilkufet dzieći z wielką fkromno- 
śćig pilnuiących náuk, wyćwiczonych w 
pobożnośći, y beiaźci Bożey, y że B. 
Jozef, oprocz fatygi,nie,żałował dla nich 
kofztu, rozdaiąc po między ubożfzyche * 
piora, papier, y kfigżki, płacąc penfye 
Magiftrom, y Domy ná fzkoły,naymu= 
igc< PDrgeto pierwfzy z nich deparo: 
wa 


Ślozefa Kalafancvufa. j 

wał na tak'święte y pożyteczne dzieło: 

' przyłożyć fię, Baznaczaiąc dziefięć fzku- 
"tow ná miefiąc ná całe życie Jego. Czy: 
riąc zaś potym obydwa Papieżowi rela- 
cyą (woiey wizyty, y informuiąc go, ia-' 

a kie fpeży mufiał podeymować Jozef, na 
utrzymanie fzkoł, nakłonili go do tego, 

. że kazał Jałmużnikowi fwemu corocznie 
od naięcia, Domu płacić , y że- procz 
'F-tego. chciał przez partykularną Bul- 
‘Ie {koty Pobożne potwierdzić, iako 
4. formdlng Kongregacyg, za konfenfem 
fwoim zaczętą. Oczym uwiadomić ka- 

„ zał B.Jozefą przez Prałata Veftri, áże- 

„ by miał czas nád tym pomyślić, y*wpro- 
wadzić w zgromadzenie fwoie fpofob 

fm] jŁycia,*ttoryby mu fię zdawał nayprzy- 
is „„ zwoitfzy *do przedfięwziętego' dzieła, 
ktoryby mogł być wyrażony w Dekrecie 
ApQftolfkim.  Zarł fię czart, widząc tak 
wielką Szkoł Pobożnych bromocyg , y 
całą śilę wywarł ná zgubienie ich, przes 
„to z początku j4ż zażytych znowu za- 
zyWał fztuk przećiwko Magiftrom, kto- 
rych częlto do tego przyprowadzał?że 
famegowoftawiwizy Jozefa, do rządze« 


nią 


e. 


A Zycie Błogostawiom;go i 
nia fzkoł porzucali go, y c indziey; 
przyzwyczaiwfzy fię do łatwego fpofo- 
bu uczenia, otwierali fzkoły w nadziei 
więkfzego zyfku. W zbudził oprocz tee 
go przeciw niemu Magiftrow partyku= 
Jarnych w Rzymie , ktorzy fzukaiąc zc | 
uczenia dzieći fwego zyfku , á widząc, 
że przez otwarcie fzkoi Pobożnych,gdzie . 
darmo uczono, znacznie im upadał, tak < 
fię zawzięli ná hiego, że nietylkogniey 
godziwe nań wfzędzie kalumnie rg the- 

wali, śle nawet po kilka razy śmiercią * 
mu groźili. Pan BOG iedńak,ktory go 

miał zawfze w fwoiey opiece , «naczne 

wtycH, ytym podobnych okoliczno» 


ściach, dawał mu poślłki, tak dalece, że AP foyi 


chociaż przećiw niemu podali m-mory- 
caly doKardynśłaKamillaBorgiiefego,kto* „ 
ry był naznaczonym od Papieża Wizy- 
ratorem, On iako poważaiący z dawna, 
y znalomy dobrzę Jozefa, nietylko nie 
przyftał ná ich potwarzy, ale na dowod 
dobrey, ktorą zawfze © nim miał, opis 
nij, uczyni go Spowiednikiem nadzwy* 
czaynym w Klafztorze Zakonbic S. Syl- 
wera, gdzie podług woli Kiemenfą 
VIII. 


Bi Jyzefa Kalafancyu((a. ) 
(VII. wprowadził życie Zakonney wfpo- 
Hecznośći. Na tey funkcyi -z taką „do- 
fkonałośćią umiał fię obchodzić,że go po- 
| fteęnowiono w krotce potym OQycem Du- 
chownym Zakonnic S. Benedykta ná- 
szwanych in Campo Martio, y $. Jozefa 
nazwanych a Capo le Cafe. Widząc nie- 
nawiśni, że tym fpofobem fpełzły ich 
złośliwe proiekta , podali z więkfzemi 
 myykgatąmi zaiadliwfze iefzcze memory - 
aly farmemu Papieżowi przećiwko fzko. 
"| łom Pobożnym. Odebrawfzy ie Ociec 
Swięty przywołał do fiebie Kardynała 
„Baroniufza, y Antoniani, y informo- 
„wawfzy ich o (kargach przećiwko Joze- 
fowi. naznaczył: ażeby pową bez uwia- 
„”| domienia go wprzod złożyli wizytę _ 
|.fzkoł, y Magiftrow do nich nśleżących 
dla informowania go o wfzyftkim. U- 
czyęqjli onitak, iak im było zlecono,ale 
tak wielką mieli fatysfekcyg z ćwiczenia 
dofkonałego dzieći, ktore znalezli, yz 
pjepofzlakowanego w niwczym życia 
Magiftrow zoftaiących pod zwierzchno- 
śćîą Jozefa, że Kardynał Antoniani,(ktb. 
ty z rad) Kardynała $. Karola Roro mes 


ufzą 


Zycie Błogofławionego 
mza iuż zebrał był, y do Kruku podať 
K{iażeczkę o Chrześćiańíkiey edukacyi 
młodzi ) umieraiąc 19 Sierpnia tegoż. 
{amego roku 1603. zoftawił 200. fzku= 
tow złota ná fundufz $zkoł Pobożnych.. 
Dobrze więc o wizyftkim informowa- 
wizy fię Klemens VIII, ażeby było na 


potym zagrodzić drogę podobnymże | 


kalumniom, oświadczył ię z tym; że 


[dote 
Pobo 
Stoli 
fwrojć 


prze 
| święt 


Szkoł 


| 00, t 


. Szkoły Pobożne miały ná zawfzę zofta- Wk 
wać pod protekcyą Stolicy A poftóykiey, | piy 


y że miał wydać Breve Prekeyi ich ná.: 


formalną Kongregacyą. * Nie przeto ie- 
dnak ufpokoili fię zli, y zawzięśi ludzie 
poduzczeni od czarta, y zfomentowani 


od tych Magiftrow, ktorych B. Jozef, udbył. 
fiebie na penfyi będących dla piepifnor”! 
c ći w urzędzie (woim pooddślał, udali | chi 


fię do Rektora Akademij Rzymfkiey, 
przekładając mu, że fię wdzigrał 


w Jurysdykcyj Jego Kalafancyufz, kiedy |á 


bez żadnego pożwolenia z woli fwoiey 
ftanowił Magiftrow, j- onychże'z Urzę- 
du fkładaf, y inftyguiąc,śżeby był z fwo- 
ieni kollegami przywołany ma śćifły*e- 
xamen. Jù fię zdał być nakłonionym 
do , 


i Fozefa Kalafancpufza. | 
dotego Reżtor , ale ftyfząc: że Szkoły 
Pobożne były pod protekcyą Swiętey 
Stolicy Apoftolfkiey, jodftąpił zamytłow 
fwoich. 
| XVI. Wprowadzony iuż-był, y 


a- przez B. Jozefa dobrze ugruntowany 


święty regulament życia między Xięży 
Szkoł Pobożpych, ktorych 12 rachowa- 
no, tak dalece, że od dnia 14. Lipca ro - 
„pku 1604 zaczęli żyć w pofpolitośći, 
prżysiadaiąc fię każdy do kaffly miefię- 
czney uftanowioney ná wyżywienie ich, 
otrzymawfzy pozwolenie iafmużn dla 
utrzymania zaczętego dzieła, o czym u- 
i |pewniony Klemens VIII. iuż nagosował 
|był-Bullę potwierdzaiącą tę Kongrega- 
| 2y4: przed publikowaniem ktorey umarł 
iaz. Marca roku 1605. Naftgpił po 
nim dnia pierwfzego Kwietnia Kardynai 
Alexander de Medicis nazwany Leo XI, 
śle 26 tylko dni panowawszy , miaf za 
naftępcę Kardynała Kamilla Borghefego, 
ktory wziął imię Pawła V. będąc obra- 
ny Fipieżem dnia 16. Maia. Pofzedfzy 
B.Jozef do całowania Nog Qyca Swię- 
tego, bysprzyięty od niego z wielkim 
H felpe 


i Zycie Błogoffawionego N 
refpektem , -y zachęcony do utrzymo* | fofi 
wania arcypożytęczhey Kongregacyi 
Szkoł Pobożnych z deklaracyą prate- 
kcyi Jego » y kóntynuacyi wypłacania j 
200 fzkutow naznaczonych od Klemen” /Jezay , 
fa VIII. ná naięcie Domu; w krotce iec ||7kof, 
dnak potym myślić począł: o obfzerniey- zemp 
fzym dla wiślkiey liczby Studentów ,< y-Hwielki 
upatrzył fobie Pałac Oktawiufza Mani- A pyicą 
ni naprzećiwko S. Pantaleona, ga ktory! teo pe 
ná rok umowił fię na 350 fzkutow <y |go zą 

rzeniofł do niego Szkoły Pobożne dnias|cy tę 
1 Liftopada 1605. z 18, Xięży, z ktorych fform 


6. tylko fkładali fię ná fwoią fuftentacyg; |tową( 
inśi zaś wfzyfcy brali od Jozefa penfye. Poiyt 


Tak znacznie zaś przyrofła liczba 'Stuyffbie in 
dentow, że w roku 1606, 900 ich rachq"'| iruk 
wano. Dla fłużenia z więkfźą pilnośéad n cy 
tylu ubogim, w ktorych famego Chry= $ 
Rufa uznawał, widział fię być obawią- | 
zanym odltąpić Świętego zwyczaiiz 
przez 14 iaż lat praktykowanego nawie- 
dzania codziennie fiedmiu Kośćiołow, 
odłożywfzy ich wizytę ná dni rekrtacya |; 
atoe, przydaiąc fobie: umartwienia, po 
Row w dnite óchlebię y wodzie,y nię 

ce 


Jozefa Kalafancyufża: 
o faftaige od pobożnych uczynkow ,, do 
yi ktorych obowiązał fię w Konfraterni- 
te-| ach, ktore lączył. z pofpolitemi fwemu 
gromadzeniu. Miał przy tym zwy- 
czay zamiatać w nocy Oratoryum, y 
ie |zkoły, gotować dla dzieći piora, y e- 
cje kemplarze do charakterow , co przy 
wielkiey ich liczbie z tak długą Jego 
{práca było, że ledwie co czafu znalazł 
lido kzarkjego bardzo (nu. Dla więkfze- 
y |go-zaś umartwienia,kilkafet pior klęczą* 
niajcy temborował, łożąc nieco czafu ná 
|formowanie charakteru, w czym profi- 
jtować chciał iuż so lat maiący , zeby 
ye. |pożytecznieyfzym ftał ię ulubioney fo- 
ju4dbie młodzieży , dla ktorey wydał do 
ke] jruku nabożną kfigżeczkę maiącą tytuł: 
adm" ektore Taiemnice Zycia , y Męki 
rys |Cihryftufa Pana dla pożytku młodzi 
vige |izkodyPobożnych. W kfiążeczce tey Zza- 
niu |mykały fię przednięyfzeartykuły wiary 
„ie |Swiętey, y krotkie nabożenftwa, ktorą 
ow; |Qq między dziećitozdawał , y kazał fię 
cje|iey na pamięć uczyc. Wydał potym 
vo | do*druku Oficyum o Nóayśw: Fannie, 
nię | ktore w Święta fpiewać mieli w.Orato- 

Ha ryum, 


! Zycie Bfogostawionego | 
 ryum, gdzie razem była yala "na fus 
chanie "Kazań ( ktofe on do nich 
miewał w każdą Sobotę w wieczor, y 
przed Kommuniami generaloemi Mies | 
fiacznemi) ná odprawowanie MfzyŚwię* | 
tych, y na nabożeńftwo uftawiczne, ktoc 
rym podczas f(zkoł koleyno zabawiali fię. 
Znowu nie mogący zćierpieć tak świę | 
tey dla Nieba edukacyi czart , wzbu-4 
dził w zwyż pomienionych zgi ye | i 
ludziach łakomftwo, y zemftę, którą za« 


paleni podali memoryały „do Pawła V PEIS 


Papieża,z wielkiemi na fozefa, y na Je- 
P y 


go Inftytutum impofturami;ák tak fztux.| | i 


cznie koloryzowanemi, że po przęczya 
taniu ich zdał fię być dużo tchniętem/ 
Nie pragnąc iednak ruiny tak święteg| 
dzieła z wielkim pożytkiem Rzeczyfpór 
litey Chrześćiańfkiey kwitnącego , dlag * 
lepfzey o wfzyftkim informacyjszdął 
wizytę dwom Kardynałom: Cintio Paf<| 
seri Aldobrandini , y Alexandrowi Pe. 
gerti Montalto, W tęm trafiło fie , „że 
maiąc addyencyg u Papieża Wietebny 
Gciec Jan od Jezufa, Maryi, Karmelitą 
Bofy, wfzedł znim w dyfkufż" o fzko= 
ae łach. | 


boy 
slita 
* 
jnl 


Jozefa Kalafancyn(ża. 


| łach Poboźnyćh, áiako dobrze wiadoa 


| by wizyftkich w nich obrządkow ,0 bo 


|] częftoie ndwiedzał dla przyjaźni Jożes 
„| fa, takżupełną uczynił mu infotmacyg; 
| 3 rożliane kalumnie odkrył, że Ociee 

, on Święty pokazuiąc fię być wielce ü- 
|| kontentowanym, rzekł do niego: wiel: 
„4> Faś mi itż przyniofł folgę Oycze Janie, 


Lobo bardzo źle byliśmy o tych fźkołach 
j A(TOrmSTwani, radźibyśmy, żebyśćie Czę: 


a Śćiey ie nwiedzali, 4 o wfzyftkim nam 


donośili, Qdebrawfży potym iefżcze 


„| więcey „fawotyzuiącą fzkołom Pobo: 


Zńym wiądomość od pomieńionych 
dwoch Katdynałow (ktorzy widzac wlży: 


PO. ftko7w świętym, ï dobrym porządku, 
| tyle powżieli affektu ku him, że każdy > 


*2 nich naznaczył penfyikę miefięczną 10; 


| czyji i2 fzkutow ) optocz żóć fżkutow 
ee duż piżedtym wyżnaczonych na places 


nie Domu naiętego, przydał drugie 200; 

nadżnaczył dlaeagrodżenia ná potym 

dtogi podobnym niefłufżaya? obelżóm 

Piotektortm Szkoł Pobożnych Kardys 

nała Tarres Arcybilkupa Monrealu 

„przez Breye wydane dnia 2 a 
żód 


3 3 ş 


: Zycie Bfogofławion;go 
1608 w ktorym nazywa ie inftynktem 
Bofrim zaczęte, Kiedy te zamachy 
czartowfkie nie udały fię, owfzem %a-. 
wantażem były dla-B. Jozefa, nie przes ; 
fat infzych zażywać,chcąc cale zagubić 
dzieło tak święte. A ponieważ dobrze 
to przenikał, że całe fundowafo fię ná, 
Jozefie, czuwał ná życie Jego albo przeź < 
śmierć, ktorą mu nienawiśni gotowali,u.|. 
ślbo przez ftratę zdrowia, ktoreyTię ipg.. | AW 
dziewał dla niezmiernych okrucieńftw; |. 
ktorć nad ciałem fwoim szynił, przy 
nocach bezfennych, przy twaydych pos : 
ftach, o chlebie, y wodzie częfto, ordy- 
naryinie zaś przy tak fzczupłym zaży=, 
waniu pokarmu, że fami Jego Socywizay | wk; 
wie dziwili fię, iak mogł nietylko ute- | | 
wicznym pracom wyftarczyć, ale żyć 
nawet dłużey. Tentował nato ) 
ułudżić go wyfokiemi ftanu Duchówne- «f 
go honorami, do ktorych drogę mu fła- 
{y wielkie, yzafzczycene zaflugi. Ale 
w tych, ygtym podobnych zdradzieskich 
czarta fztakach, obroną mu była nty- 
przod ofobliwa nad nim protękcya Bo-- 
fka, á potym wielka Jego pokora, y żar= 
liwość 


| 


I 
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„ Jozefa Kalafincyufza, 
liwość pełnienia woli Bofkiey w ćwi- 
| czeniu młodzieży. Nową tedy przed- 
| fięwziął na zmartwienie Sługi Bożego 
| euke, widząc albowiem , że przyby- 
«4 waiących na utrzymanie fzkoł Pobo- 
' znych intrat, zażywał Jozef ná iałmu- 
.żmy, dla więźniow, chorych, ubogich, 
,y na rozdawanie kałamarzow, pior, pa- 
|opieru, y kfigżek połowie prawie dzieći, 
| ReSrycir iuż około tyfiąca rachowano 
„tak dalece, że Jego dochody z Hifzpa- 
nij złączone ¿z -pomocą ludzi pobożnych 
czafem nie wyftarczały ná doftateczne 
wyżywienie Jego kollegow , umyślił 
'wfzyftkich mu zfomentować. Począł 
wiłęctym nabiiać im głowę, że nie mo: 
ala nigdy Profeflya ich życia być dłu- 
gowieczna , ponieważ zależała nś do- / 
i chądach niepewnych z intrat iednego 
| człesa,ktory oprocz, że zbyt wielką po- 
kazywał rozrzutność,niebefpieczeńftwu 
śmierći podpadał ; zaczym wielkaby to 
"była ich nieffawa być obligowanymi po- 
rzaicić iąmagle, lepiey tedy było oditą- 
pić od pey zawczafu , y dobrowolńie. 
'Takowemi imaginacyami pszywtodł 
14 


Zycie Błogostawiogego 
14, lub 15 z nich do tego, jże dnia pes 
wnęgo podczas fzkoł poczeli zbywać | 
ftudentow pod pretextem uboftwa, dla | 
' ktorego dłużey ( iak oni powiadali ) || pia 
trwać nie mogły fzkoły Pobożne, radząc, „| „tov 
jm , ażeby iofzych fobie fzukali Magi- 
ftrow. Poftrzegizy to B. Jozef, że ię 
dzieći rożchodzify, zawołał ich do fie- 4 
bie, y dowiedziawfzy fię, akad tego alh: 
była przyczyna , poznał zdradę *tzATiG+ | s 
wiką;odefławfzy ich tedy do fzkoty ikute* „|. 
cznietąk mowił zMagiRrawmio afhościkto _` 
rą mieć byli powinni w Opatrząośći Bo- 
fkieyą że owa pokufa fzatańfka zaraz ` 
uftafa. Wkrotce potym kazał za bra-, 
mg izkoł Pobożnych zawiefić fkrzyńe-/: 
„€zkę z napifem: Jałmuźna na Szkoły Poc >| * 
`bożne, od ktorey oddał klucz icdnemu. 
z twoich Towarzyl(zow, á gdy zadyćń 
kazał do nicy otworzyć  zifale-» - 
ziono - oprocź « znacznych _ pie-- 
niędzy, kartę na 200 zkutow , na co. 
zadziwienę tym więklzą ufność w Bogu 
założyli, y z więkitzym ku fwemu Pee- 
fektow: Jozefowi bydź poczężi relpe- -. 
ktem. W naftępuigcym Roku 1609, ue ` 
mari 


e 


sjożefa Kalafancyuf(ta 

mar? dnia 9. Lipca Kardynał Torres Pro- 

tektor Szkoł Poboznych, ktory za życia 

zę,fkarbu {wego Io fzkutow na miefiąc 

piacić im kazat,a przy Śśmierći-r1oo fzku= 

{d tow wyznaczył. . Boiąc fię B. Jozef,aże- 

by tey okolicznośći nie zażył :czart ná 

wzbudzenie nieprzyiacioł przećiw fo- 

„bie, pofzedi do Papieża profząc o na. 

„| o znaczenie infzego Protektora, na co mu 

vapowredział. Papież : Ciebie famega 

„.Protektoręm czynię, daiąc mu znać, że 

gó miał uczyric Kardynałem. Ale B. 

„| Jozef, ktory przed kilka lat niechciał 

_przyiąć dwoch Bifkupftw,y Arcykifkup- 

+ gj ftwa w Brundufium , daleki był y od 

| pfzyięcia purpury Kardynalfkiey, po- 
«zął więc z płaczem profić, ażeby Ociec - 

j ŞPiety raczył o nim zapomnieć, iako o 

t n®pofobnym dotak wyfokiey godno- 

śći, a iak nayprędzey nazzaczyć mocne- 

go Protektora, tak dalece; że wzrufzony 

Jego łzami obiecał uczynić podług pro. 

"Zbysiego, yftało fię, że zdał”Protekcyą 

Szkol PoBożnych Kardynałowi Juftynia. 

niemu, %tory ig z chęcią przyiął, obie- 

cuiąc przykładem {wego Antecciiora to, 

i l fzkutow 


- = 
a æ à 


S Zycie Biogofławionego 
fzkutow na miefigc. Z takim zaś był po- 
ważeniem dla B. Jozefa, że mawiał: gdy= 
by mi przefzkodą dotego nie była dg- 
ftoyność Kardynalfka, ktorą na fobie nò- 


fzę, przychodzącego do mnie przyimo-, | 


wafbym u bramy Pałacu mego, bo tego 
godzien iako człowiek Święty. 


XVII. A iako przez chytre fztuki „4 
czartowikie . częfto odftępowali gosMa»= à |j 
giftrowie, bo z naypierwfzych MW W * 
ko Dragonetty do śmierći przetrwał,da 
mu Bog tę pociechę, że w,Roku IÓ6!I0a 


między wielu infzemi przybrął fobie 


dwoch ftatecznych w przedfiewzięciu 
fwoim. Pierwfży znich zwał fig Jan. 


Garzia zacnie urodzony w Kaftylijsktó- 
ry za przybyciem do Rzymu fużył za 


Pazia na Dworze Pofła Hifzpańfkiegow “ 
gdzie poznawfzy B.Jozefa,wielką o nyár 4% 


powziął eftymacyą,y O założoney odiiiea 
go funkcyi, dlaczego w tym roku wzią- 
wfży pa fię fuknie Kapięńlkie, zoftał Je* 
go Kollege, á potym w Roku 1656 èri- 
gig Generałem Szkoł Pobożnych. Dra- 
gi był bogoboyny Kapłan y Doktor Ber- 
nardyng'Panicola, ktory będąc go 
atro= 


t 4 


cy 


ty ozefa Kalafancyn[(a. 
Patronem, a potym Profeflorem w A- 
kademij Rzymfkiey, prżyląt na fię. do- 
bsowolnie urząd Magiftra Szkoł Pobo- 
żnych, aflyftuigc dzieciom podczas u. 
,ftawiczney modlitwy, ffuchaiąc ich Spo- 
wiedzi y w tych uffugach poty prze- 
trwał, poki w roku 1643. niezoftał Bi. 
fkupem Rawelleńfkim, Idąc w roku 
„„naftępuiącym 1611, B. Jozef przez uli- 
Fy w Kompanij ż pierwfzym `z dwoch 
pomienionych fwoich Tewarzyfzow , 
miał widzepic iuż po czwarty raz świę- 
tego uhoftwa w poftaći piękney Pa- 
nienki, ale całey w mizernych fu_niach, 
ktora mianowawizy go Jmieniem wła- 
iym, prosiła o pomoc iako od wfzyft- 
«xich opufzczona, a od niego iuż przyię= 
xa. « Wzrufzony politowaniem zabierał 
ia do dania iey iałmużny, przydaiąc że 
iey nigdy- nie znał, ná cowona odpowie- 
działa, po tyle razy widziałeś mię yu- 
kochaleśmię,ia seftem cnota uboftwa,yto 
*" wyrzeklzy zniknęła. Nakazavízy zatym 
B JozefGarzyi fwemuSocyufzowi fekzet, 
w tym g0 widział, począł myśleć czyli« 
by fię znaydowały iefzczę iakie ubogie 
dzieći, 


o 4 


Zycie Bfogoffawionćgo i 
dzieći, ktorychby on nie mieśćił w fzko= 
łach dwoich, a nie znalażfzy innych nad 
żydow, przedfięwżiął y tych zgroma= 
dżać, Zebrał z nich 20, ktorzy przez 
nieiaki czas do fżkoł uczęfźczali, ale bos 
iac fię Rodzice ich, ażeby z naukami 
nie wzięli oświecenia prawdziwey wiaąs 

„ry, odwiedli ich odzaczętych nauk, Pode 4 
tenczasKardynał Montallo donioff B. Jos u! 
zefowi, że w liczbie Kardynałów, Kid” 
rych miał wkrotce kreować , iakoż-y . 
kreował iedynaftu dnia ty saftępuiące= 
go Sierpnia, Papież y iego pomięśćił. Ja< 
koż tes namieftnik Bofki iefzcze za fwe* 
go Kardynalftwa od pierwfżego poznas 
pia fię z Jozefem wielką o nim powzłąt, 

abyłeftymacyą , ktorą coraz więcey w 
fobie pomnażał , bo gdy podczas Jubi Jí% 
leufzu Klemens VIII, Papież zlećii mysy $ 
Kardynałowi $fondratowi ftaranie' na- 
wracania heretykow podtenczas zgro= 
madzaiących fię do Reymu, /Taiemnic 
Wiary 8.,efpofobnieyfzych zaś, opeoćź 
tego, y politycznych fcyencyię obydwa 
zażyli w tym ofobliwie B. Jogefa tak 
pożytecznie, że w iednym miefigcu api 
o 


Jozefa Kalafincytfn, è 

ło piąciudzikfiat nawroćiło fię, Zoftawlzy 
potym Wikaryufżem Papiefkim doswielu 
zażywał ga uflug, naoftatek iuż będąc Pa- 
pteżem rad był długiemi z nim: zabawiać 
|| (ię rozmowami polecaiąc fię Jego modli- 
*, da twom, tak dalece, że gdy przeieżdżaiąc po- 
| tkał ię: z nim przechodzącym przez Rynek 
'|- nazwany della Rotunda, z całym Dworem 
. fwoim fię zatrzymał,y przywolawizy go da 
SOP ofaBie. nablicznie długo z nim rozmawiał. 
* |. Slylząc tedy tę nowinę B. Jożef wielce za- 
| 36 trwòżýi fię y zmielzał , 4 po odprawioney 
modlitwie, W'ktorey gorąco Boga prośił, 4- 

żeby nfu pozwolił pełnić wolą iwpię inż 

, wiadomą w uczeniu ubogich dzieći,pofzedł 

q%' Kardynała Scypiona Borghelego Svnowca 
w Papiefkiego,y w pokorze oświadczaiąc prze aN 
him iwoię niefpofobność do tey godności, 
) „gdzież tyle fet ubogich dzieći, ktore mu- 

o feósby zoftać bez edukacyi aZ wielką. publi- 
czną fzkodą y krzywdą, 40ty go profił, poki 
nieodebrał deklaracyi, że za ieżo fłaraniem 

„ byłby wymazany %liczby nowych Kardyna- 
tow. Dęwiedziawizy fię o tey intencyj,Pa- 


| 
. 
/ 
6 
i 


piefkiey dwóch Xięży Szkoł Pobożnych , 
czyli Kohgregacyi Paulińfkiey (bo tyth I 
mieniem. 


ZycieBłogoffawionego 
imieniem iuż Szkoły. Pobożne nazywać fie 
poczęły ) .od Kardynała Montalto , rozgło- 
śili to po między fwemi kollegami , śle B. 
Jozef chcąc uniknąć prożney chwały, p= 
wiedział im, że Papież chciał tylko! z niego 


zażartować, widząc dobrze Jego do tey go» œ| iu} 


dnośći niefpofobność; obwięzuiąc ich przy- 
tym, ażeby więcey o tym nie mowili dla o= + 
calecenia honoru jego. A kiedy w roku 


1612 znacznie rość poczęła liczba Studentaw. 9] c 


poftanowił fzukać do naięcia Domu obizer: 
nieylzego. W. ktorym to roku przybył mu á 
do koiwpanij dnia 30 Maja Wielebny Sługa 
Boży Glicery ILandryani z piąciu dnfzemi. -, 
Szlachethy ten młodzieniec Medyolanenczyk 
Prawnuk S. Glicerego Landryani Bikuna ^ 
Medyolanenfkiego. z ftrony OQyca, S. zaś, 


6 Karola Boromeufza z ftrony Matki, odprź, | R 


wiwfzy nauki fwoie w Bononij przy Mar: 4 
tyliufzu Landryani (woim Stryiu (ktory ff - 
W ice-Gubernatorem miafta tego y Bifku» 
pem Vigeranfkim) y otrzymawizy Opactwo 
S. Antoniego w Placentyi wybrał fię do 


Rzymu do'Brata {wego Fabrycyufza Lans '| t 


drzani Prałata á potym Bifkupa Padewfkić= 
g0 Z umyfiem otrzymania prelatóty, gdzie 
upo- 


Jozefa Kalafancyufa Ą 
upodobawfzy tobie świątobliwość y dofko- 
nałość życia Kongregacvi od Jozefa zało- 
żoney, rezolwował fię w niey całe Zycie 
pepędzić. Widząc tedy B. Jozef, że Kon- 
gregacya iegó rofia w fubiekta, poftanowił 

 |piuż nienaymówać, ale kupić Dom na fzko- 
ły Pobożne, y naradziwfzy fię otym z Wie- 
 lebnym Oycem Dominikiem od Jezufa Ma- 
tył Karmelitą. Bofym fwoim Oycem Du- 
<hownym, kupit dnia 1. Października R.1612 

|. Falac Pani Wiktoryi Cencjni Torres leżący 

4 blifko * S. Pantaleona za 10000. izkutow, 

wypłacaiąc it? tym czafem 600, å z refzty 

J|. fummy sebliguiąc fię do wypłacenia prowi- 

„zyl przez'6. od fta. . Nato więc miey(ce 
iuż> po czwarty raz przeniefione były 

gfzkoly Pobożne dnia 16 tegoż miefiąca. i 

Wa początku roku fzkolnego zgromadziło 


iig tamże ftudentow ná 1200. pragnac tedy 


1 | B'tzef śżeby było ná wieki utwierdzić ich 


edukacyą, przedfięwziąt sy Koku 1613. upra- 

izać iakiego Zakonu , śżeby po»zakupieniu 

„pomienionego Pałacu przyiąi ná fię infty- 

tutlłn Szkoł Pobożnych , bo dlś wielkiey 

ffoiey pokory,y myślić o tym nieśmiał, śe. 

by był Fimdatorem nowego iakiegq Zakonu, 
Y tak 


Zycie Blogoffawione go j 
Y tak za zdańiem wzwyż miangwanego Oy= 
ca Dominika od Jezula Maryi, y Kardyna= 


ła Juftyniana Protektora Szkoł Pobożnych: | pi 


obroćił myśl fwoi ná Kopgregacyąg Lucqń- 
fką nie dawno założoną od Wielebnego: 


Xiędza Jana Leonardy (ktory był rodem Z fig: 


miafta Luki) ktora approbowana będąc od 
Klemenfa VIII. ofiadizy w Rzymie w Domu 
S. Maryi in Porticu,miaia pozwolenie gdzie- 
kolwiekby fię zdało nowe zakładać tundas 9p, 
cye. Wizedfzy więc z pomienionemi Xię-. |, 
ża w traktowanie intereflu tego , y fzczę* J „; 
śliwie go zakonczywizy,dotie:! o tym przez 
Kardynała Protektora Papieżowi,kiory przez 

Bullę wydaną dnia 14 Września Roku 1614. 

złączył tzkoły Pobożne z pomienioną Kon- « 
gregacyą; temi kondycyami: z ktorych nay- 


` pierwfza była, ażeby B: Jozef do śmień t | ® 


był Prefektem fzkoł, y żeby tak on iako pg] „s: 
jego Towatzylze kontynuowali wprowążzo» %5 
ny między fiebie „porządek Życia, 2. ażeby 
przypufzczano do fzkoł ubogie dzieći, czy- 
li Szlacheckiego, czyli podłego urodzenia z 
świadectwćm ich uboftwa. 3. Ze odtąt po- 
neeniona Kongregacya miała fię nazywać 
Qd, Matki Bofkiey. Przenieśli fię = oye 
cy 


| Jozefa Kalafancyuffa.. 

{cy Xięża æd Swiętey Maryi de Porti- 
cw Campitelli do Domu Szkot Pobożgych 
blifko S. Pautaleona *z Rektorem Wieleb: 
X.Piotrem Calani Kapłanem wielkich enot; 
y zaczęli tonowe życie z wielką Żatliwo- 
«cią, z czego: B. Jozef wielką miał pocie- 
chę, fpodziewaiąc fię;że tym fpofobem mo- 
głyby wiekować fzkoły Pobożne. Ale.czart 
'ten związek poczytał fobie za okazyą 'do 


(ae Pichawinyz widząc albowiem, że nie Dba Jo- 


zefie głownym (woiim nieprzyiacielu „ ale 


ana calej Kongregacyi fundowały fię „ ktora 


lubo obfitowaii w ludzi pobożnych . y do- 
„fkonałyci?, ĉi iednak nie przyzwyczaieni by- 
Ji do tak podłey ná pozor pracy; (pOdzie- 
Ą waj (ię, że łatwo mogłby w nich fprawić 
giechęć y przykrość pod pretextem, że po- 
śięćiwlzy fię ná uczenie fzkoł „ mufieliby 
z. iedbać włainego {wego Jaftytutum, cze- 
'go % dokazat. Zażył do te ruiny fzkoł 
Pobożnych y drugiego fpolobu, to częfto 
ná myśl im przywodząc , ażeby > nad drugą 
kandycyą założoną” w Bulli Papiefkiey refle- 
ktowali fig ktora ( iako on ich łudził ) nie 
mogła bydź tylko z wielką ich nieffawą, kie - 
dy ślbowićm nakazano im było przyjmovsać 
da, 


Zycie Błogoffawionego d 
do fzkot dzieći náyubożíze; tym famym po= 
rownaniby byli między naypodleyfżych lu- í 
dzi; y nie zdolnych, do, ćwiczenia godnie 4 
urodzonych, y dlatego lepieyby im było 
bydź policzonemi między publicznych że- 


brakow. Temi y tym podobnemi attakac fa. 


mi tyle dokazat czart , że w. nafiępuiącym 


rął Lu 
napila 


HA) 
į Ze tak 


wać.fi 


Roku 1616, dla oziębłośći,ktorą ći Xięża po» |„* ić, 


kazowali w uczćniu, znacznie zmnieyfzyła4 


fię liczba ftudentow, ną co. niezmiernie Bop 


Jozef bolał, przypiluiąc ten przypadek imo 
karze Bofkiey winney grzechom fwoim;albo; 


niedofkonałey pilnośći nd'esżędzie twoim; |; 


dlaczego więkfze coraz przydawała fobie u- 
martwienia, W tym famym czafie pragnąc 


Miafto Frafzkat albo Tufkulum mieć ufie- 4 


bie lzkoły Pobożne, czego y Papież żądał. 


z tym ię Jozefowi oświadcżyli, ktory w h pi 


miefigcu.Czerwcu tam przyiechał , dla ujy; 
Żenia. Jntrodukeyi z intencyą. tam migra; 
nia nięiąki czês, dla pomiarkowania, czyliby 
podczas iego niębytnośći w Rzymie do pier-. 
wizego ferworu pomierceni Xięża nie Wro- 
ćili ię, ytzyliby, licznięylzych.fzkoł £4 po: 
wotem fwoim. nie zafiał.  Dotviedziawizy 


_ fię, © wyieździe Jozefa, z Rzymu cy, 0 inter |, 


teflię 


Jozefa Kalafancyujia. z 
|reffie X. Aletander de Bernardinis Gene- 
rał Luceńfkiey Kongregacyi Matki Beżcy 
pat do niego, nie approbuiąc mu tego, 
„„ {że tak łatwo nowych chciał fię podćymo- 
„|wać fundacyi, ktorych Kongregacya dla 
 |Hiedoftatku fubjektow niewyftarczyłaby za- 
ftąpić. Ná lift iego w ten fpolob fluga Bo- 
iki odpifał : Pragnę naymnieylzey w tym 
|pieprzyczynić wam trudności, nigdy albo- 
nwe teyanie ieftem preten(yi, żeby wafza 
0 |Kongregacya zafłąpiła tę nową fundacyą, ale 
bo; życzę fobie, pełgiąc wolą Oyca Świętego, o- 
I |tworzyć fzkoły, przybrawizy do fiebie Kol- 
W Hegow świeckich, 1akom iuż czynił przez ty- 
ne He lat w Rzymie, nieprzeto. iednak zanie- 
lc qbam dopomagać pracy według. możności 
dal. @giey w Rzymie, lubo podobno bezemnie- 
lY fo fie tam obefzło, Ná koniec zaś dodał: 
iy A ponieważ BOG powołał Wmći, ażebyś 
2587 był grwa Kongregacyi Matki» Bożey , ná 
IDY ktory ma fi fundować notre. w Kosóiele 
KI Bóżym Jnftytutum.fzkot Pobożnych, tak 
10% kożytęczne, życzyłbym fobie widaeć wo- 
P% obje iego, raprzykład dawnieyfzych Fundaą 
M2 korow więkfzy y rezolutnieyfzy umyft, ći 
ite? klbowiem z. początkow-famych z niewięlką 
AE | 12, liczbą 


Zycie Blogoffawionego i 
liczbą ludzi wiele.ufiug bliźnim. świadczyli ||; 
więzey ufaiąc w pomocy Bofkiey A niżeli w | ` 


radach ludzkich. 


wey fundacyi , . mufiał zoftawiwfzy fwoich|» 
Kollegow powrocić do Rzymu ná ratunek 
fzkołam Pobożnym  chytremi ` zdrada i] o, 
czartowfkiemi iuż prawie zruynowany ipini 
gdzie uflyfzał od wizyftkich Xięży Ko AN M 
gacyi Matki Bożey,że to NRE 07, i 
było według ih powołania, przeto nie 
mieli chgći kontynuować go , Od rodzicow 
zaś olob wie lepiey urodzonych uffy(zał, że 
ponieważ w Dekrecie Papiefkim , ta,byla 
dołożona kondycya, śżeby dą fzkoł nig 
drzyimiowano, tylko famo ubofiwo, Ba 
gli 


i Fozefa Kalafancyufza. 
Woli tam dzieci iwoich pofyłać,boiąc fię ażeby. 
ich nie miano ża naypodleyfzych miźera- 
-y koy: Poznał zaraz B. Jozef chytre w tym 
< |fztuki czarta na znifzczenie fzkoł Pobożnych, 
| przeto gorące do Boga wprzod uczyniwiży 
ilf modlitwy, y wiele przyczyniwiży umartwie- 
| nia, rożnych zażył polobów na ułatwienie 
„| tych trudności, źle pofirzegizy wielką w nich 
moc fzatańfką informował 0 wizyfikim 
ż»|, KSflynańt Juftyniani Protektor , a przeż 
| niego, Papieża w Roku 1617 , ktory. będąc 
ge dobrze wiadowzp pożytkow y potrzeby tak 
och] świętego dzieła fzkoł Pobożnych „ zamyślał 
no'f A poftoliką powagą fwoią takowe mashina» 
oichj*cye, pofkromić. Pilnie więc informowae 
peb) widy fię o wielkim przywiązaniu “B. Jozefa 
jay 1] aw Jego Kollegow. do świętego uboftwa, dnia 
v |qcl Marca Roku 1617. rewokował dobrowol= 
fni Bollę Unij Szkoł Pobożnych 2 Kon: 
oregicyą Matki Bożey, y posłanówił nową 
ie] Kongregacyą , ktorą od” iwóiego -imienia 
nazwał Paulina ugogich Matki Bożey fzkoł 


"pybeżnych, pózwalaiąc w niey szynić Pro= 
foślyą nie4olenną uboftwa, czyftośći, y gp* 
fulżeńftyya, od ktorych ślubow famemuPa= 
pieżowi wolnoby było dylpenlować , pzy: 

daiąc 


o .« 
© æ 


Zycie Błogofławionego 
daiąc y ten obowiązek,uczenia darmo mtoe 
dzięży, bez tey iednak refirykcyi, ktora w 
pierwfzey Bulli była wyrażona nieprzyirgo* 
wania do fzkoł tylko famych ubogich, Aże- 
by tak było odebrać broń czartu do atta- 
kowania tak świętego dzieła, y Ażeby wol- | 
ne maiąc możnieyśi. y bogatśi weyśćie do | 
fzkoi Pobożnych. pokazowali drogę uboż- „4 
izym. W tey nowey Bulli poftanowił O- 
ciec Swięty B. Jozefa Prefektem kot Fy- (4; 
bożnyeh iuż otwartych, y ktoreby napotym. 
mogly bydź otwarte, daiąceęqzu władzą fors 
mowania uftaw y reguł tey Kongręgacyi;zó- 
ftawuiac fobie ich śpprobacyą. Naprzod ‘N; 
tedy B. Józef uftanowił formę  fukien' | 
Zakonnych, ktorey po dziś dzień Synot.ie 
„Jego zażywaią , według ktorey Kardynef || 42 
Protektor kazał pietnaśćie fukien zrobić. ni, JĄ 
pietnaśćie ofob ( bo tyle ich natenczasćw W 
tey Kongregacyi znaydowało fię) 4 dnfa 25 
Marca w Święto'Zwiaftowania Maryi Pan- 

ny wKaplićy Pałacu fwojęgo w iednę z nich 
przyodziałna mieyfcu Papieża B.]oz: qdaiśc" | 
mu pózwolenie obłoczenia infzych. W tea 

iañ dzień Xięża Kougregacyi Ląceńfkiey * 
powroćki fię ná dawne mieylce fwoię do 

S. 


Sqżefa Kalafancyufa. O | 

8, Maryi in Porticù oprocz kilku, ktorzy 
Ąchcieli fg żoftać w Szkołach Pobożnń$ch, 
« pdniądzy ktoremi był faim ich Rektót Piott 
|Cafani. Tych tedy y inizych fwoich Kol: 
a. jegow w liczbie 14 Ofob w Dómniowym O- 
l : |ratorium blifko S. Pantaleońa przybrał B. 
ło | Jozef w nową fukienkę, y zaraz zaniedba- 
tx dwiży Jmienia Fatnilij fwoiey , chciał fẹ 
bzwać Jozefem od Matki Bożcy, przydawizy 
M deike każdemu z nich nazwifko od iakiego 
JSwiętego, żeby z fuknią świecką , złożyli 
| także y Jmiowa$wieckie, w czym ufłuchał 
[rady Wialebnego Oyca Dominika od Je= 

| zula Maryi Karmelity Bolego, ktoremm zda 
"a fię rzecz ta bydź przyzwoita w ludziach 

! czfniących Profeffyą wielkiego uboftwa, bo= 
| |Fth y mizernie przybranych. Pierwfży na 
| Ik torego lukieńkę Zakonną włożył, był Wie- 
ebay X. Piotr Cafani rodem ż Luki Szla* 
chetnego urodżenia , ktory $iĘ ńażwał od: 
< | Narodzenia Nayświętfzey Maryi Panny; Dfus 
gi Wielebny X. wiyiańus Viviani ródemt 
Cole w Hetruryi zacnego takeć urodze- 
nén, ktorysprzedtym Doktorem iuż będąć 
"w Pifach oboyga Prawa, y fędzią W Gèùpys 
y maiąć fławę człowieka wielce udzonego; 

porzu- 


Zycie Bfogoffawionego 
porzućiwizy wfzyftkie honory,ktore go:cze- 
kalye, y zofławizy Xiędzem udał fię do 
fzkoł Pobożnych , y wziął Jmię od Wnje- 
bowzięcia Nayświętlzey Maryi Panny. W 


| roku 
I oddał 
ć 'topliy 


„ miefiąc po obloczynach naiął B. Jozef „pe-. djé 


wny Dom blifko Fontany di Trevi na No- 


wicyat, y poftanowiwlzy w nim Magiftrem $ 


Nowicyufzow Wielebnego Xiędza Piotra, 4 
począł przyimować do Nowicyatu ‘wielu o. 
ktorzy [ię garnćli, między ktoremEnay fér- í 
wśi byli WW. XX. Piotr Ottonelli adázwa=:. 
ny od Wniebowzięcia (niegdyś Graf Otto* 


nelli na Fanano w ftanach Xięftwa Maūty- 


nenfkiego Mąż Grafowy Montćcuculli Kapi- ' | 
tan Woyłk Xiążęcia iwego ) ktoremu S,Fi-*- 


lip Neryufz prorokował że miał zoftać żoł- 


> nierzem Chryfłulowym. Glicery Landry 44 tavol 
ni nazwany od Chryftufa Pana, o Kor Ik N 


wyżey fię namieniło, y Franćilzek z Mą 


zow Caftelli zaCortony nazwany od SB 


izczenia Maryi, kfory blifko iuż będąc oże- 
nienia fię Ź zacną Damąęz Umbryi wielki 
maiącą pofęg, obrał raczey w tey nawdy* 


Kongregacyi świętemu zaślubić fig uboftwe, 
Drugi z pomienionych Nówicyufgow nie- * 


dokonał Nowicy atu; bo dnia 15. Lutego w 


Fozefa Kalafancyufa, * 7. 

roku naftępniącym Ducha w ręce Bofkie 

| oddał, zoftawiwfzy po fobie taką fiawę świą- 
„|tobliwośći dla przedziwnych cnot y cu- 
dów, ktore czynił, że we dwa lata po śmier- 
„|ęći jego,Kardynat Mellini Wikaryufz Pawla 
PY. Papieża zacząt formować Proces do Bea- 

| ityfikacyi, wczym mu do końca przyjść nie 
pozwoliły wielkie zamiełzania, ktore firapi- 

$ ly, ána koniec y zruynoWwały Zakon Szkol 

„ | ESdożnyth. Ciałottego cnotliwego mło» 
„.. |edzieńca, ktory Pierwiaftikami nowey Kon- 
1 yregacyi Bogueefiarowanemi nazwać liç po- 

| winien, Jeży w Kośćiele S. Pantaleona :w 
. | Rzymie z tym Nadgrobkiem: Tu fzoczy- 
* wa Ciało Wielebnego. Sługi Bożego Glice=- 
rego od Chryftufa Pana zacney Familij Me- 
-4 | *dyolanenfkiey Landryanow , ktory umarł 
W M Xoku Chryftufa 1619. wieku fwego 30. Po~ 
d- H€ tó>czas B, Jozef rezygnowawfzy Beneficya 
y Koscielne ná Kapłanow ubegich a cnotli- 
„ | wych, y wyzuwlzy fię zć wlzyfikiego pra- 
ki | wa do dobr Oycagftych, rozdawfzy oprocz 
À ttgw ná ubogich y więźniowyscokolwiek 
M sśzniędzyoy rzeczy bogatych miał przy 4o- 
bie, podarizy na koniec przywileie na Do- 
ktorftwa, dziękował Bogu że go. tak*lagodnie 


4 | 


Zycie Błogoffawtonegó ił 
przyprowadził do zamierzonego końca peł || by ta 
nienfa woli twoiey w świętym uboftwie,czyś gl Lubi 
ftośći, y poflulzeńfiwie, y w uczeniu mk»: (| mjol 
dzi. Lubo więc zoftał ubogim,będąc gło: fluże 
wą Kongregacyi ubogiey y w polpolitości,  |4obfit 
y w partykularnośći, iednakowoż nie przes “| Daia 
ftat rozdawać darmo kałamarżow, pior, pas . | modi 
pieru, y kiążek ubogim dzieciom , dawać «| zllęp 
uftawieznie iałmużny obfite ubogim; wię. «+b póst 
źniom, y chorym, żywić fwoim nakładem  qgidh 
całe Familie | ludzi podupadłych,. 4 ezęfto* Awoii 
kroć piacić nawet expedycytć=Bull ná Bene- 
ficya dla ubogich Xięży ; częfto albowiefa 
chodzić zworem po kweśćie, nietak dla 
wyżywienia ubogiey fwoicy Kongregacyi, “ 
iako raczey dla ratowania ubogich przez iks |! 

umużny. A chociaż iuż widział fię bydź) 
Generałem,  nieprzeto zaniedbał pracowaf/ 
w nayniżlzych fzkołach, ktore iuż natengzós 
rachowały ná tyfiąc dwieśćie młodzi, goto- 
„ wać dla nich kilka fet pior klęczący przez 
noc, charaktery im wypiśywać , zamiatać 
fzkoły,y mstylca potrzebne,lubo dla zaraglić 
gogetoru, częłtokróć tak fię w fim wztwe(_ 
izaty wnętrznośći, że pokilkakroć ckrwawy 

mićwał Wy miot, á kiedy fię pytano og 

o y 


» ig 
fi 


4 


"Jozefa Kalafantynf(a. $ 
by tak podłe ufługi czynił , odpowiedział + 
Lubię fiużyć ubogim ktorzy reprezentuią 
mj ofobę Chryftula Pana, Za tak wielką w 
flużeniu bliźnim miłość nagradzał mu Bog 
„obfitą,ktorą miał z młodzi iwoiey pociechę. 


* "5 Daia albowiem iednego aflyftuiąc iey podczas 


| modlitwy uftawiczney w Oratorium, widział 
| zfłępującą z Nieba w ialnym obłoku w 
| pośrzod wielkiego światła , y otoczoną A= 
| qgtófami Marya Pannę , trzymającą na ręku 
-fwoich. malenkiego Pana Jezufa, ktora zatta- 
m, OWA . Pa! . 

| nowiwiży fię æd niemi fpulzczała na nich 
|. niby Niębiefką iakąś rolę, czyli mannę , å 
| Pan Jezus za iey prożbą dawał im Święte 
|” błogofławieńftwo , y w tym widzenie zni- 
| koglo. Oprocz tego ile razy profil Boga o 
| %ską łafkę wipoł z dziećmi,zawize ią otrzy- 
$ spał, przeto zwykł był mawiać : nigdy nie 
í patyiętam, ażeby Bog mi kiedy odmowił 
rzeczy iakiey za przyczynę Nayświętfzey 
Maryi Panny, ile razy odprawiałem modli- 
twy moie w komgaoij dzieći niewinnych. 

' Fozwyalał wzaiemnie Bog y im maiego ro- 
sey kontolacyi, bo kiedy fłuchali Ducko- 
| wnych Jego nauk, widywali twarz iego pro- 
mieniami otoczoną, 4 podczas Miży S.uwa= 

žali 
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żali go pó kilka razy w zachwyceniu od 
ziemie ná powietrze wyniefionego ; tak das 
lece, że dla uniknienia w nich podziwienia, 
muliał przeftać miewać dla nich Mfży S. od- | 
prawuigc ią prywatnie w Domowym Oras: | 
torium w przytomnośći famego tylko ffu- 
żącego.. 

XIX. Kardynał Jufłyniani, ktory „w. | 
roku 1615. poftapit z Bifkupftwa Palefiryny | 
na Sabinfkie, y był oraz Protektofum Mia- > 
fta Narnij y Szkoł Pobożhych, iako. wiele 
poważaiący, „pragnął ie. prowadzić dó” f~ 
pomienionego miafła, y do Seminarium | kąd. 
iwego. w Magliano, w Sabinie leżącego. O: ` 
trzymał więc naprzód od Pawła V. ( ktory ` 
tak toJnftititum kochał,że fię z tym oświa.l- 

aczył, że fami nawet Turcy życzyćby go gt 
fiebie'powinni ) pozwolenie, potym od {g 
mego miafta, y od Bifkapa iego nietyj.o a 
koniens, ale dobrowolne ofiarowanie dopo- 
możenia nowęy tey fundacyi. Y tak B: Jo- 
zef dnia 20 Pazdziernika R.1618. pofłał do 
Narnij WX. Piotra Calani,czy niąc gorSuż —sp ć 
petyorem y Profeflorem Teologijmoralnes i 
z Kollegami do uczenia inizych izkoł,mięa 
dzy ktoremi X. Viviani poflany był ná Res 

torykę, 
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| torykę. Itze zaś znowu fubiekta wyfłał - 
do Magliano, Przyjął oprocz tego fynda- 
cyą fzkoł na Przedmieśćiu Rzymfkim, kto- 
re fię zowie miafłelm Leona na in'tancyą 
Seftiliufza Mazzucca Kanonika S. Piotra, y 
/P_ Bifkupa Aleffanu, y dnia 2. Stycznia Roku 
1619. tamże otworzył tzkoły,poftanowiwizy 
* Superyorem X. Franćifzka Caftelli. Na. in- 
|| ftancyą zaś Marka Antoniego Borghefiulza 
|. || Xrążęcia Suliiony. Synowca Papiefkiego 
. wprowadził także fzkoły Pobożne do mia- 
# |» ftęczka Moricgnu w Sabinie leżącego, do: 
kąd dnia 13. Pazdziernika wyfiai Zakonni- 
kow zPrzełożonym X. Tomalzem, Vitto- 
„p ria Szlachcicem Sivigliańfkim,iednym z nay- 
| pierwizych 14 (woich Kollegow , ktory po- 
4.fym zwany był Apoftołem Sabiny. Sam zaś, 
kB. Jozef mielzkał potenczas u S. Pantaleo- 
( 8a, dokąd gdy dnia pewnego przyfzedł z 
Frafzkatu (gdzie założony był Nowicyat) Ar- 
chanioł Sorboni Nowie$ufz Laik kufzony 
od czarta, ażeby fukienkę Zakónną porzu- 
p <t, rzeki on do Weftyaryufząg, ażeby mu 
„yie wydawał fukien świeckich , ponieważ 
Af pokula ta niemiała trwać dłużey nad pięć 
dni, y tak fię ftało., iako tenże Nowićyufź 
wys 
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wyznał,zoftaw(zy pótym Xiędzem, y przea 
ttwawizy do śmierći podczas naywięklzych 
zamacthow na Kongregacyą, w ktorey u- 
mart Roku 1666. Pomieniony Archanioł 
Sorboni powracając z Genfanu z Bratem 
Laurentym Laikiem, pofirzegłzy w nim nies 
cierpliwość, z ktorą bydlę pod ciężarem o- 
wocow upadaiące po kilka razy uderzył , za 
przybyciem do S. Pźntaleona przed R. Jo- 
zefa po błogofławieńftwo, z zdumieniega 
ufły:zał iż B. Ociec począł ftrofować owe- 
go Brata za gniew y cholerg, ktorey zażył - 
nád mizernym bydlęciem . wyliczaiąc liczbę 
uderzenia. Dnia jednego zaftawfży B. Joa 
zefa w Sakryftyi pewny ubogi, profit go © 
chleb dla fiebie, y dla mizerney fwoiey fa- 
milij, kazał on do fiebie przywołać Szafa- 
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rza, y rozkazał mu, żety owemu ubogiemu; | ,/ie 
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dał czworo chleba, á gdy ten odpowiedzi. ŻA 
że ośm tylko miał w izafarni na obiad dla 

Xięży, rzekł do niego B. Jozef, uczyń po» 
fiufżeńftwo,4 Bog prowidować będzie. -Już 


więc czas był dzwonienia ná rachunek „fur fpi 


mnienia, ktory poprzedza obiad, przylzed» 


fzytędy pomieniony. Szafarz do B, Jozefą f 


chciii go.przeftrzeć „ áżeby nie dzwoniona 
i A 
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do ftołu, bo brakowało chleba, na co en od- 
powiedział, niechay dzwonią, Bog y Nay- 

4 święt(za Marya Panna potrzebuiącym figdy 

» niezbywaią. A gdy zgromadzili fię Xięża 
na rachunek fumnienia, w tym punkcie fta» 
»nęły u forty dwie białogłowy z dwoma ko: 
fzami chleba, powiedaiąć fię bydź przyfa- 

` .pemi.od pewney Páni, ktorey Jmienia wy- 

` dawić miechciały. Odebrał ie Fortyan , á 
|> powracaiac do forty z prożnemi kolzami 
nie zaftał nikogo, y tak dowiedzieć fię nie 
„można*było, coby ta były za białogłowy, 
y od kogo przyłłane, Pomieniony X Are 

, chanioł » zaraz po uczynioney Profeffyi 
u S. Pantaleona wpadł w tak ciężką irebrę, 
że siemogąc przez trzy dni nie przełknąć, 
bA opuizczony od Doktora , ktory po- 
 „ifiedział że żyć żadną miarą niemogł,.y że 
órjtra nie doczeka; co ufły(zawlzy B. Jozef 

„| odpowiedział, iutro go frebra opuśći , Bog 
albowiem chce, śżeby flyżył*fzkołom po» 
bożnym, iefzcze termin życia Jego nienś- 
fiapil. To rzeki? udał fię ná modlitwę, y 
połóżywfzy ná głowie chorego IĘce , zna. 

hofn mu % paroxyźmie iego folge uczytiłł, 
zaraz albdwiem ipokoynię zal Jpiać, poczyt, 

k 
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tak dalece;że powroćiwlzy nazeiutrz Doktor: 

z podziwieniem zaftał go dofkonale zdro» | 

wegó. Ą 

Tenże lam X. Archanioł zeznał etos » 
po kilka razy, że Brat Jego Stryieczny Ber- 
nardyn Savo w chorobach iwoich prośi- 
wizy do fiebie B: Jozefa, położeniem rąk | 
Jego nagłowie bywał uzdrowiony , y że'|.: 
gdy w ofłatniey chorobie do niego był | 
przywołany. rzekł, że iuż czas był,przenigść {> 
fię maż tego życia ná drugie, y tak fig fta-- 
ło, w tey albowiem chorobie przygotowa>- 
wizy fię ná śmierć umarł. 

Podobneż: Proroctwo Jego” ipełnilo |. 
fie y ni Bracie Antonim Bernardini Zakon- 
niem ieduym, Że 14 pierwizych Jego$o= 

_csulzow , ktory dla wielkiey pokory ię |; 

* chciał obłoczyć fię ná Kleryka, śle tylko n, 4 
Laiczka, ten albowiem 24 Lat iuż przepć=| p. 
dziwizy w Zakonie, wpadł w chorobe uk, 

S. Pantaleona y daia u Sierpnia Roku 1619. 
poznaiąc blifki termin życia (wego prośił B; 
Jozefa, áżeby był przytoranym przy Jega| 
zgonie, żdaiąc podroż tę wiecznośći za 
Jego Błogofławieńst wem odprawić ; chCączhy”: 
zddolyć uczynić proźbie tey B. Otiec , ro-] 
zkazał 
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zkazał X. Janowi Piotrowi ktory mu 

| w chorobie był przytomny, śżebyg po- 
> ftrzegfzy go w niebefpieczeńftwie zycia, 
znać mu dawał, obiecuiąc każdey go- 
dziny ftawić fię, ale ponieważ w tenczas 
konać zaczął, kiedy B. Jozef krotkiego 
zażywał (poczynku, pomieniony X. nie- 

, Chcąc mu go przerywać, według tozkażu 

k „nieuczynił, bo dopiero natenczas doniofł 
* | me: o śmierci Jego» kiedy ciało oporzą- 
dzano., Zaraz tedy pobiegł fkwapliwie 


` 


uo S. Pantaleona, y zawołał wielkim gto» 


fem na umarłego, imieniem włafnym go 
"mianuiąć, ktory mu odpowiedział, niby 
ze fnufię porwawszy. Począł więc B. 
Jozef ftrofowac go, że beż (wego pozwo- 

«| àenia wybrał fie w tak wielką podroż 
Vf at coon ubolewaiągc prosił o błogo- 
"| Fławieńfwo , á kiedy go pytał, czyliby 
„z chcęcigumierałodpowiedział,że smierć 
raczcy niżeli życie obietał,co on ufły- 
izawfzy,po Oycoyyfku go do fiebie przy- 
eliwszy y poleciwszy fię Jego modli- 
twom przęd Panem Bogiem pobłogofła- 
| Wil mu, Ą wtym umarły fkłoniwfzy glo- 
wę, mowę zamknął. Pewnemu tskże La- 

K iczkowi 
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iczkowi, ktory wpadizy w omalignę o- 
pufzczony był od Doktorow y żadnego | 
pokarmu niemogł zażywać, pobłogofła-/ 
wiwfzy B. Jozef y podawfzy mu na$o-] X, 7, 
karm rybę, do pierwfzego zdrowia przy-| im f 
prowadził. ESR 
Pod ten fam czas prolzony był nál niu 
obiad od Pana Felixa de Totis, ktory ro- figę 
zkazał Kucharce, ażeby wfzyfika goto- cyf 
wość była w kuchni, powiadając iey.żć| edy 
fię fpodziewał gośćia , ná co ona zgrzy-| Dom 
taiąc zęby rzekła ; Gość tep ieft moiri zeb 
naygłownieyfzym nieprzytacielem,a gdy| Pok, 
on ią oto gromić począł,mowiąc: że Gość| Jorg 
ten nie inlzy był,tylko wielkiey świątor| Zara 
bliwośći Sługa Boży X. Jozef, potyto-| zhi 
wtorzyła ona znowu ; ten ćj to wpira- YA 
wdzie ten náygľownieyízym. ieft mojn| ;; 
nieprzyiacieiem. Rozumiał Felix żę | % 
ona z głupftwa czyli z.płochośći mo-| 4 
wiła, y wzgardziw(zy takowym iey dy-| kę, 
fkurfem, gdy iuż godzina obiadu naftę-| O, 
powała, pofzedł ażeby B. Jozefa z om ju; 
cyulzem do Domu fwego (prowadził. aq 
fdąc przez ulicę zaftanowił fię B. Jozczpzf, 
z'znaiememi ofobami,maiąc fię z niem 
„rozmos* 
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rozmowić, á w tym Felix z Jego Socy- 
ufzem poprzedził go, y wlzedłfzy, do 

$kuchni rzekł Kucharce; nie przyidzić iuż 
PX. Jozef, przyłłał tylko ná mieyfcu fwo- 
im (wegoSocyufza. Na co ona; nie tak 
Xft, bo iuż idzie y tylko zaftanowił fię 
na ulicy, zabawiaiąc fię rozmową. Słyć 
"| fząc te fowa Felix dorozumiewać fię po- 

| czął, .iż mufiała być opętana; A wtym 

„ie dedwie cątylko B.Jozef za prog do 
-| Domu wfzedł, owa białogłowa poczęła 
im| zęby żgrytać, „wrzefzczeć, uciekać po 
Pokoiach y kryć fię. Co poftrzegfzy B. 
(| Jozef, rztkł: ta kobieta ieft opętana, y 
garaz kazawfzy iey pod pofłufzeńitwem 

| zbliżyć fię do fiebie, á na głowie iey rẹ- 
-| ke położy wfzy, tak do niey mowił. Dość 
m| Aż tego, idź do roboty, ktoracię cze- “° 
MJ ks; y zaraz uwolnioną zoftała od czar- 
ta. Wkrotce potym Kardynał Prote- 
| ktor powiedział mu , że» taka była wola. 
| Oyca Świętego, dżeby wyrozumiawfzy 
„już dobrze przez dwie lecie, coby przy- 

i| zwoitego było Jego Kongregacyi, udał 
Aag ná iakie ofobne mieyfce dla ułożt- 
nia Konitytucyi, czyli Regu? Zakonge- 

Kz go 
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go zycia, wczym ow chcąc'wfzelką pas wed? 
kazać punktualność, obrał fobie Kalle-|,9, 
gium w Narnij, gdzie ftanawfzy ná po- Jubil 
czątku Pazdziernika w Roku 1619. 40] muli 
_ dni ná ciężkich poftach, umartwieniach) dlą p 
uftawicznych modlitwach ftrawił, pa úst Onu; 
profzenie fobie przytomnośći Ducha 5.[ kupi, 
w tak wielkiey rzeczy, ‘Ná końcu tęgoźj dect 
famego Miefigca Kardynał Juftyniani post bneg 
wracaiąc z Loretuw tymże Kolleginchj kilka 
ftangł dlą przytomnośći w nim B. Jożesł o pġ 
fa y tak wielkie z konwerfacyi Jego, o Mor 
choty y ufługi. miał ukontentowanie,żej tnes 
nazajutrz po wyieździe fwoim ztamtądj 
potkawfzy fię w Utricoli z Kardynałem| 
Ludovifim powracaigcym do iwego,Ar- 
. cybifkupftwa Bonońfkiego namowił ge | es 

ażeby y on tamże ftanął. Z Narnij nin 
f-ąc B. Jozef dnia 17 Liftopada do Rzy: 
mu, zaleca ew liśćie iwoim , ażeby ná 
fzkofę,ktorey Uczył X. Kafpar Drago»|; 
nętti y ktory iuż miał natenczas rrr. lat 
in cofemómierći Jego mieć w gotoa 
wośći Magiftra, przydaie iędnak zarąz w 
nim, że nie fpodziewa fię , ażeby miaz|- 
umrzeć przed Jubileufzem, y ftało fię 

według 
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według Jego? Proroctwa , bo dożył lat 
lizo. z ktorych trzy iefzcze rachowaj.po 
zjubileufzu, W roku naftępuigcym 1620 
"mula? B. Jozef, powrocić do Rzymu 
dla przeniefienia Nowicyatu s. blifko S$, 
nufrego, do Domu umyślnie ha to żas 
„kupionego, y dla ftawienia fig ná świa: 
| dectwo w .Proceflie Beatyfikacyi Wieles 
| bnego X.  Glicetego Landryant; gdzie 
ilka miesięcy bawił. Podczas tey Je- 
go bytqośći w Rzymie, przybyłtam ż 
„| Morykonu X. Jomafż, ktotego,dnia pes 
je] wnego bardzo rano kazawfży do fiebie 
ptzywołać, rozkazał mu, ażeby bęż ode 
| włoki z Socyufzem fwoit pówracał do 
- tazteyfżego Kollegium ; gotów oń w 
om wolą B. Oyca uczynić, profi go ies, 
|duak O czas do wżięcia iakiego. pofił- 
dh bo niepodobna było podroż ż6 mil 
| piefzo głodnemu odprawić, ná co B.Jo= 
l żef rzekł: wychodźcie Araz; a Bog nad 
wami iwoie pokąże Opatrzność. Ufłus 
chali rozkazu, śliż wpuł drogiychcąc fo. 
-bis fpocząć, gdy fię (chronili w cień blis 
“iko iednęgo zrzodła na uftroniu od dro- 
gi, znalezli tamże ná białey ftęwćtie 
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wyciągnioney dwa chleba y dwa frukta, 
dnie widząc śladu ludzkiego przypo-| 
* apnieli fobie obietnicę B, Jozefa przed. 
wyiśćiem im uczyniong Podziękowawizy| `. 
Bogu za Jego Opatrzność y pośiliwfzy| , 
fię, refzte chleba przynieśli z fobą da 
Moriconu,y opowiedziaw(zy Xięży tam- 
że miefzkaigącym o miłofierdziu, ktore 
Bog, nad niemi uczynił, dali im g0 dół, 
do fkofztowania, ktorzy (iak6 fami ze-| 
znali) znalezli w nim wielką przyie» 


mność y fmak niezwycsayny. Pod ten. fo 


czas rozgłośiło fię po Rzymie, że Ociec] 
Święty maiąc kreować Kardynałow , wl” 

liczbie ich miał y B. Jozefa pomieśćić $ 
nowinę tę dla świętey pokory z wóel- 
kim on umartwieniem odebrał, y pey 
pracował z Kardynałem Scypionem # zł ` 


regeftrurzyfzłych Kardynałow by? wys 
ięty. 4 oś mieyfcu Jego położony Prežati . 
Stefan Pignatelli z Peruzu, y tak dopiero| 
zupełałe, kontent powroćił do Narnij, 
Tegoż 
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Tegoż faniego roku dnia 9 Grudnia: u- 
mieraigc Kardynał Horacyufz Lancellot- 
» ti zoftawił teftamentem 6 tyfięcy fzku- 
„ tow ná fzkoły Pobożne , ktore odebra- 
| wfzy X. Jan; Garzia Ekonom Domu S. 
"|  Pantałeona konno wybrał fię do Narnij, 
. chcąc fię poradzić B. Jozefa, iákby pie- 
„ miądze te obrocić, ledwie co pomienio- 
„ nego konia do ftayni wprowadzono, za 
| przybyciem Jego,.zaraz padł y zdechł, 
„zadumieni ná to Xięża donieśli B. Joze- 
fowi,co fię.ftało,ktory im odpowiedział, 
nie turbuycie fię, koń ten nie zdechł, 
-~ idźcie,podnieśćie go ná nogi, á obaczy- 
' cie że żyie, pofłufzni oni rozkazowi Je= 
gg pofzli,podaiesli zdechłe bydle y żyć 
| ożnowu peczefo. 
„|| XX. W Roku ró2r.dnia 25 Stycznia 
, naftąpiła śmierć Pawła V.Papieża, prze= 
to dnia 7 Lutego Kardynał Ludovifiufz 
zieżdżaiący doRzymunaConclave przys 
był do Narnij, y fanal w* Kollegium 
a> Szkoł Pobozn ych „ gdzie B.. Jozef mie-- 
| fzkał, kgory mu przepowiedział, że miał: 
„cał być obrany Papieżem, profzącgo, dże- 
„| by raczył dawać protekcyą fwoiey*uboe 
gey 
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gicy Kongregacyi, W. tenże fam dzień 
pitząc do Rzymu doX. Garzia, między | 
infzS.ni rzeczami to dodał: fpodziewam 
fię,że w krotce po weyśćiu do Conclaye 
zgodzą fię Kardynali. Ale zaraz po 
ftrzeglzy fię,że to fowo fpodziewam fię* | 
będzie wzięte za Proroctwo , piechcąc 
fię z nim wydawać,niżey przydał. Przy- 
naymniey pragnę tego, Y ftało fię ba. 
dnia 8. tegoż mieliąća z rana pefzli .w P 
Conclave, y nazaiutrz zgodnie oþralý' 
Papieżem Kardynała Ludovifego, 'ktory 
fiş nazwał Grzegorzem XV, 

Zakończywiży potym B.Jo£efKon- .|. 
ftytucye,przyiachał do Rzymu, y zaraz „| fg 
pofzedł do Kardynała Protektora, po- 
fząc go, áżeby podał fupplikę do Oyca,, 
Świętego. o potwierdzenie ułożonych: 
Auż Konftytucyi : y o pozwolenie Czy , 
nienia Zakonnikom fzkoł Pobożnych śluz “ 
„bow folennych. « Ociec S. na propozy- 
cyą uczynioną fobie. od Kardynała Pro- 
tektora chętnie zezwolił , iako wielce . 
poważgiąćy B. Jozefa (ktorego. Kardy- 
nałżm uczynić zamyślał, gdyby mu by-® 
ła w tym wielka Jego pokora Bieprze- 

fzkadza- 


Jozefa Kalafancyufa. 

, fzkadzała) y zdał ná Kongregacyg,ktora 
, fięnazywa Epifioporum €F Regulariim 
b ażeby roztrząfia Konftytucye od niego 
' ufożone.  Pierwfzainitancya wniefiooa 

była ná pomienioney Kongregacyi dnia 
*16 Marca, y w tenczas poftanowiony 

był, Promotorem tey {prawy fławny 
- | Kardynał Michał Anioł Tonti Arcybi- 
„|. kup.Nazareńtki, Pod tenczas Kardy- 
4” nal Benedykt Juftiniąami Protektor fzkot 
„Pobożnych , ktory wiele mogłby był 
dlużyć w tęy fprawie, umarł dnia 27 
Marca, ubefpieczywfzy w Teftamencie 
~ dwa tyfigcć (zkutów ná prowizyg dla 
| -fzkot Pobożnych na wypłacenie długow 
zą,naięcie domow blifko S. Pantaleona, 
gódliguiąc Sukcefflorow (woich do pun-. 
„tualnego iey oddawania; B. Jozef chcąc 
- „| „mu zawdzięczyć tę fzczodrobliwość pi- 
u: | fal do Przełożonych Kongregacyi fwo- 
iey Domąmi partykularhemi rządzących 
śżeby modlili fig za Dufzę Jego. 
"a „Pomieniony Kardynał Tęnti mocno. 
- | fpgzećiwąąć fię począł, ażeby fzkołyPobo: 
>f pod tytyłem nowego Zakonu approbo- 
wane nie były, ná tym fundamencie? iż 

ponie- 


( Życie Bfogoffawionego 

ponieważ po Kanoniząacyi SWwiętych, ża- 
dney.niebyło znacznieyfzey (prawy nad 
tę, do ktorey fami Papieże intercflować © e 
fię powinni, nie należało iey przi dlię- 
wziąć, chyba z oczywiftych przyczyn. 
wielkiego ztąd dobra wynikaiącego dla 
Kościoła S, y że potrzeba było utrzymy= 
wać dekret(.onciliu Lateraneńfkiego,kto- 
ry rozkazuie nie wzniecać nowych Zako*, 
now dla uniknienia zamiefzanie, y nie- 
potrzebnego rozmnozenia tychże Zakós 
now , przeto za przyzycizą rzecz fą- 
dził umnieyfzyć raczey dawnych, á nie 
now e,wprowadzać. 

Na te y tym podobne Jego zarzue»' | 
ty wyfzedł (krypt, w kforym pokazy wa- 
„no wielki pożytek y potrzebę dla Kęo 
“ciola S. przez uczenie dzieći, bo rzegź 
tę poznali za drcy-potrzebną Oycowie, | 
Święći, y Kqncylia ledwie niewfzyftkie 
aż do oftatniegć Trydentfkiego, dlacze- 
go takowć Joftytutum prawdziwe Aniel- 
fkie bardzo zdobiłoftan Zakonny. Nic-sj' 
darmo, albowiem S. Bazyli garzucąiac 
fobie kweftyą, czyli przyftoi, 4żeby Zar 
konnicy byli nauczycielami młodzi świę« 

„ckiey» 


Tozefa Kalafancyufia. ) 
ckiey, odpowiada: że w tym ofobliwie 
obraż Chryftufa ná fobie wyrażaż3, kto- 
ry powiedział ; nie zbraniaycie malu- 
| ćkim do mnie przyftępu. Nie darmo 
„ S. Benedykt Ociec wfzyftkich Zakonni- 
kow kraiow zachodnich poftanowił, 4że- 
. by w Jego Klafztorach były Kollegia ná 
edukacyg młodzieży. Niedarmo S Do- 
minik w zacnym Zakonie (woim przed- 
,fięwzigł do nauk młodzi dawać nietylko 
; Profefforow Teologij y Pilozofij, ale y 
'niżfzych fzkał, bo poznawał, że tenbył 
iedyny frzodek do nawracania do Boga 

całych miat. Nie darmo naaftatek y 
" 8. Jgnacy do S$ławnego Zakonu Jezui= 
akiego ten zwyczay wprowadził, ażeby 
o5pauczać bez płacy zarownie wfzyftkie 
'dzieći , zachego y podłego urodzenia, 


(|> moiemaiąc, że ten f(zczegulny był fpofol> 


do poprawienia národu» ludzkiego. A 
więc ieżeli pierwfze z pomienionych ņ„ 
Zakonow widągc że takowa ufługa prze» 
| ASzkodą im była do życia ca! zatopione- 
pgo w kontemplacyi , ktorego Prog fyg 

czynił , odftąpili od niey , drudzy zas 
powołani przez Profeflyą do Kazania ył 

, miffyi 


D AD d 
, 
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mifyi albo iuż po częśći odftgępować od 
uczenią dzieći poczynali, albo na koniec 
mogliby byli y tę uffugę cale porzucić, 
iako nienależącą iftotnie do ich Jnftytus 
tum,rzecz arcy potrzebna była,ażeby w 
Kościele Bożym znaydował fię taki Zas 
kon, ktoryby przez folenną Proteflyą 
do świadczenia tey ufługi bliźnim byt 
obowiązany m,y hniemogł fię nigdy z niey 
zrucić. \ Ani potrzebawbyła ztąd «akiega. | 
zamiefżania y oieporządku obawiać fię, 
dla ktorego Koncylium ateranenikie. 
zakązuie wzaawiać Zakony,bo dotąd ża- 
dniego igfzcze nie było w Kościele Bos 
iym, z ktorymby fię ten nowy Zakon 
mogl miefzać,ponieważ żaden nie czynił 
Erotefyi folenney, edukowania bez plass 
cy młodzi w pobożnośći y naukach „” 
kontentuigc fię ubogim pomiefzkaniem, „|, 
[kromnym wiktem y odzieniem z iałmu= 
Żny zebranym, albo -od zgromadzenia 

. prowidowańym. Co dą,drugiey przy= 
czyny, dlągktorey Koncylium Latera= 
neńfkie nie pozwala wprowadaenia dg, 
„Kośćioła Bożego nowych Zakonąw , o= 
bawiaiąc*fię niepotrzebnego ich roż= 


Fozefa Kalafancyu(a. ) 
mnożenia fię, ta cale w tey (prawie nie 
miała mieyfca, gdzie fzło o poftanowie- 
nie tak potrzebne y pożyteczne, w kto- 
rym gdyby naywiękfza liczba ludzi zby- 
_ tnig nazwać fię nie może, ile kiedy y 
” 8. Tomafz traktuiąc partykularnie tę ma- 
teryą w fwoiey fummie, czyliby powi- 
` pien być poftanowiony Zakon obliguią- 
cy fię przez Profeflyg do nauk, y wyra" 
-¿nie poxazawizy,.ze powinien, zdawał 
. fię approbować to Jnftytutum , ktore 
„przed fię bioggc uczenie infzych , obo- 
wigzane było dowydofkonalenia w nau» 
kach fwoich fubjektow ; á w naftępuią- 
cym zaraz Artykule pytaiąc fię, ktoryby 
fran Zakonny był naydofkonalfzy, oczy- 
afwiśćie pokazuią;żeten iet wnaywyżlzym 
` dofkonałość: ftopniu,dó ktorego (zcz: gul- 
, nie należy kazać lub uczyć, w drugim 
ten, ktory fię poświęcił „na życie bogo- 
myślne, w trzecim ten ktoryby fobie 
miał za powinpość ćwiczyć fię w uczyn- 
kagh miłofiernych , czyli cy ufługach 
bliźniego. do ciała należących ; Jeżeli 
* więc Papieże podwyżfzyli do ftanu Za- 
konnego tak wicle Kongregacji dla ffy- 

zenia 


( Zycie Bfogofławionego 
zenia chorym, dla odkupowania niewol- 
nikow, y dla wielu ionych świętych ze- 
wnętrznych uczynkow ; ieżeli tyle in- 
fzych approbowali, w ktorych iedynyta 
końcem ieft życie w bogomyślnośći za- 
topione, daleko bardziey ta approbowa- € 
na być powinna była, fako nád infze do- 
fkonalfza,maigca za pierwfzy koniec u- 
czenie młodzi, 4 za drugi kazanie, we- 
dług opifania Konftytucyi ; ieżeli nie 
fprzećiwiali fię tym, ktore ftofuią fię do 
dyfponowania wiernych, do dobrey 
śmierći, daleko bardziey tey fprzećiwiać 


fię nie "należało, ktora przed fi brała f 


uczyć ich dobrego y Chrześćiańfkiego 
Życia, za ktorym, dobra śmierć naftępo- 
wała. Jeżeli w opiekę brali takie , ch i 
ktorych funkcya Apoftollka należała w, 
nawracaniu niewiernych y w niedofko- 
nałośći upadaiących, daleko bardziey tę “ 
utrzymować by powinni, ktora tylu mor 
gła formować Apoftołow,: y ktora ná fie 
brała famego Chry ftufa Urząd, o ktory m 
Pilmo S. swiadczy, że w naucząniu an 
izych bardzo fobie podobał ; kiedy 5-= 
protz pefpolitych wfzyftkim Zakanom 
„trzech 


Jozefa Kalafancyufa ) 
trzech ślubow czyftośći uboftwa y po- 
fiufzeńftwa, partykularny y od wfzyft- 
kich ią dyftypgwuiący przywłałżczała 
fobie, to iet uczenie młodzieży. Kar- 
dynał Tonty wzigwfzy na długą y żywą 
*reflexyg wfzyftkie te racye wzwyż wy- 
rażone, tudzież dobrze roztrząfnaw(fzy 
„Konftytucye ułożone od B. Jozefa; z 
- przećiwnika ftał fię Promotorem fprawy 
' fzkoł Pobożnych, ftaraiąc fię o iey decy- 
.zyg w naftępuiącey Kongregacyi dnia 
` g1 Sierpnią, ktory to dzień B. Jozef z 
calą (woią Kongregacyą poprzedził trzy- 
dniowym  ofobliwfzym nabożeńftwem 
„na uprofzenie u Boga, ażeby to dekre- 
tew było obwarowane, co mogło być z 
„więkfzą Jego chwałą. Stanął tedy De- 
- kret na pomienioney Kongregacyi, że 
fzkoły pobożne approbowane być po- 
winny pod tytułem Zakonu z obowig- 
zkiem ślubow folennych, iako zaczęte w 

Rzymie z approbacyg Klementía VIII. 
potwierdzone Od Pawła V. Dekret ten 
potwierdził Ociec S. przez fwoig Bullę 
"wydaną dnia 18 Liftopada Roku 1621. A 
ponieważ zainftancyg tegoż famzgo Rar- 

dynała 


( Życie Bfogofiawionego 
dynała Tonti święta wzwyż pomieniona. | dere 
Kongregacya ofądziła dnia 14 Września | fútar 
Roku 1621. ażeby były potwierdzone y *|formi 
ápprobowane Konftytucye fzkoł pobo- |fill; 
żnych, informowany otym Papież przez | (tnt 
wymienionego Kardynała rozkazał Se~ [> 
kretarzowi teyże Kongregacyi , ázebý |ti ta 
ie iefzcze podał do roztrząśniebia nic. ywi 
ktorym fławnieyfzym Zakonnikom,: exa-. |-fięwz 
minowane tedy były. przez XX. Jacka | Rzyr 
Petroni Magiftra acri Palati, Jákoba | dziec 
Montanni Generała Fraqćilzkanow , y | toku 
przez Łukafza Wadingo, z śpprobacyg | Pałąc 
ich wfzyftkich y śpplauzem. Dnia po- -f Quir; 
tym 16 Pazdziernika , Papież wydał re-: [tami 
fkrypt ná potwierdzenie ich , wkrotce |1.K 
«potym to ieft dnia 31 Stycznia R. r62% |“ ią 
dawfzy Bullę., Oprocz tego przez infżą |ty fi 
Bullę pod Datą 28 Kwietnia naznaczył, | Arcy 
B. Jozefa Geperalem na dziewięć lat | wyg, 
nowego tego Zákonu; przez drugą Zńo= | y Za 
wu dnia t5 Października pozwolił Za- | Adm 
konnikorp,Szkoł Pobożnych Kośćiąłorz ftioy 
y Kollegiow formalnych, Kommwunikagyą | 20 te 
przywilejiow Zakonom Mendicantinnt | Cyi, a 
nadanych temi fowy : Pti frui © gau- | Piok 


Jozefa KalafincynfaĄ 
dere poffunt © poterunt gquomodolibeż in 
futurum, non [olum eorum inflar, fed nari- 


Dformiter, ©? equè principaliter. perinde ac 


y 


fi illis. nominatim CF in fpecie concc/fa fa- 
ś(fEnt+ | | 
u XXI. Kardynał Michał Anioł Ton- 
ti tak wielką ftymę pówziął B. Jozefa 


. | y wfzyftkich Jego Zakonnikow że przed- 


pa 
y 


fięwziaf fundować iedno Kollegium w 
|Rzymie pod ich dytekcyg, ktore miało” 


dziedziczyć całą Jego fubitancyg. Przę- 
to kupił dnia 29. Stycznia, `œ Roku 1622 
Pałac Horacyufza Gaetani leżący blifko 
Quirinale , w ktorym zaczął miefzkać, 


„|damże wpadfzy w ciężką chorobę dnia 


19. Kwietnia, uczynił teftament, nazna- 
„gaiąc na tym mieyfcu Kollęgium,ktore- 
ty fig nazywało Nazarenum od jego 
Arcybilkupftwa , y ktoreby z intrat 
wydzielonych fobie,! żywiło Alumnow 
y Zakonnikow- Szkoł Fobożnych, iako 
Adminiftratorów, Dyrektorow, |Magi- 

soy y Profefforow nauk.. Potym dnia 
20 tegoż Miefiąca -pragnął tey konfola- 
cyi, ażeby w ręku Jego uczynił folenną 
Profeffyg „B. Jozef, co gdy fię fteło fä 

L - zaiutrz 


Zycie Bfogoffawionego 
zaiutrz- umarł, Po ten (am czas B, Jos 
zef poifławizy ná inftancyg Prałątą Ca- 
fielant y Fratelli do Carcary Jch Oysl; 
czyzny,Zakonnikow fwoich ná fundźcygć 
tamże Szkoł Pobożnych, infzych zaś da 
Fabryaąnu z X. Pawłem Ottonelli ne 
nową także fundacyg , y w trzecie zno- 
wu mieyfce do Nurcia, niecmogł zado- 


{yć uczynić rekwizycyi Biftkapa Akwina|'* 


„ Brata Kardynała Filovardi, który w posf”. 
mienionym mieście chciał ie fundować, 
áni pobożney intencyi Kardynałą Mon 
talto, ktory toż famo chciał uczynić w 


miafteczku Opactwa fwego nazwanym). © 


Cafłćilo di Farfa, iako to fam wyznaię 
w Łiśćię fwoim pifanym dnja 9 Pazdzier-| 
pika Roku 1621: Dla teyże famey PR ya K 
“ czyny y w náftępuigcym roku 1622, 

piemogł infzey: fundacyi przyigć vád ie- 
dnę w Sawonie, lubo na wiele iofzych 


mieyfc był proGzony, tak dalece , że pi- | "i 


fząc dnia 4. Lutego Roku 1633. wyra- 
źił to; Tyle ieft tych; ktorzy życzą do 
fiebie ©prowadzić nafze Jnftytitum, 
ZŁ gdyby każdy z nás ważył zą dziciig- 
cia.ięfzczebyśmy nie wyfłarczyli, A więc 
żeby 


u 


Fezefa Kalafincyu(ia. 
żeby było przymnożyć Zakonnikow, o- 
błoczył Nowicyulzow wybranycd, do 
Puofeffyi folenmey przypufzczał tych 
ktorzy śluby tylko profte uczynili byli, 
oy ktorzy konczyli Nowicyat , exkludu- 
iąc od niey niektorych, ieżeli zgodnych 
„do niey nie upatrywał. Dnia pewnego 
„| - trzem razem rzekł:nie zdacie nam fię, w 
u |» w Jmie Boże fzukaycie fobie gdzie in, 
„| dziey mityfca, á gdy profili go, czemu- 
-by to czynił nie znayduiąc w nich ża- 
dney zewnętrzfley akcyi nieprzyftayney, 
odpowiędział : Roztrząśniycie (umnhie- 
` nia wafze y poprawcie fię. To Gni fa- 
„mi.potym zeznali,przyznaiąc, że fufznie 
| fobie tak z niemi poftąpił y że dobrze 
|; SPoznawał.ich famnienia. Ale gdy zno-* 
wu iednego z Nowicyufzow chciał fię 
| pozbyć, urażony ow tym, z podufzcze: 
+ nia diabelfkiego umyśliłygo”zabić,y przy- 
gotowawfzy fopie ciężkie y gnabe drze- 
wo,czekał z niem na pewnym mieyfcu, 
, pfzez ktore miał B. Jozef pfżechodżić 
chaąc godim w głowę uderzyć; y iaż 
by byłoo do (kutka niegodziwey, prey- 
j. fzło imprezy, gdyby był Bog nie fpo- 
ż TL2 rzą- 


9 kJ 
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rządził, że ktoś ná tenczas przechodzą” 
cy trzymal impet poćilku , ktory iuż 
na gfowę Jego fpadał., Za tak wielki” 
kryminał, nietylko żadney zemfty B. 
Jozef nie pokazał , ale owlzem ná doz 
wod affektu fwego, umyślił go, w Zako» 
nie utrzymać, iednak Xięża insi żadną 
miarą ná to zezwolić piechcieli. Wypu- 
fzczony on ná świat, wkrotce w ciężką” 
wpadł chorobę, w'ktorey B.*Jozef go 
nawiedzał, dofyłaigc mu codzień, pokar- 
mu. Pewnego. czafu tsafło fię, Że nie- 
doftawalo ftancyi ną iednego. chorego. 
Nowaicyufza, tedy on włafney z łożkiem | 
mu uftąpił, fam zaś przez całą Jego: cho* 
robę fypiał ná gofey fkrzyni, fkłaniwizy 
> główę naiedney. podufzcze. JzA 
zaś Nowicyufza opufzczonego od Do-, 
ktorow y tak przez chorobę znędzonęe 
go, że ledwte gożnił fię od trupa, zmo-, |. 
wiwfzy „pad nim niektore modlitwy, y 
podniożfzy go za rękz do fiedzenia, za 
odanie*% mu pokąrmu,z podziwienitm 
wfzyttkich do zdrowia przyprowadził, 
+ _ Rilpował dofkopałego zazhowania 
Konftytucyi, ktore nawet pod. powfze- 
> chpym | 


, Jozefa Kalafancynfa. x, 
chnym grzechem nieobliguig,w ktotych 
że tylko przez trzy dni w tydzień po. 
“af ozwolone ieft późywanie mięfa, bo Po- 

JO niedziałek,Srzodę y Piątek poft w nich 
"|. Jef opifany, dowiedziawfzy fię, że w 
»| Kollegium Frafcati w dzień S. Jana E- 
"| wangelifty, ktory przypadał we Śrzodę 
|; "mięśnych zażywano potraw, zgromił ża 


| to Superyora, y naznaczył mu ża pokutę 


«|o.żeby wg 4 Srzody miefigca. Stycznią 
| podczas ftołu ftał ná Srzodku Reftktarzą 
| zfzurem | ná fżyi zawiefzonym. Pra- 
gnał,śżeby Jego Synowie prędcy byli da 
- rozdawania iafmużny, przeto cźęfto im 
, powtarzał owe fłowa Chryftufa: Baycie; 
á dano wam będzie;potwierdzaiąc ie cus 
AKA lezyjownemi Opatrzności Bolkiey przykła- 
W |- mi. Dnia albowiem pewnego gdy ro* 
. zkażał X. Jakubowi Bandoni, ażeby ie= 
` dnemu ubogiemu dał dwoie chleba, le: 
' dwo cotyłko odfzedł„ ptzyfzedi czła- 
wiek iakiś de Forty ż Aflygnacyg na o 
chleb za cztefy fzkuty. Jeden ubogi 
Szlachcic zaftawfzy B. Jozef? w Zakry= 
ffyi prohi go o wfpomożebie ; on śpy- 
tał lię Zakryftyana; czyliby miał dakie 
ni, pie- 


a 


. ® R PR 
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pieniądze na Me, y ufłyfzawizy że nie 
miał, kazał do fiebie przywołać Szafa: 
rza,psgaigc fię go, wieleby miał chleba, 
ktory mu odpowiedział, że czwóro tyl. 
ko, y że ledwieby fię niemi obfzedł dla 


famych chorych , ktorych 12 rachował * | 


y dla ktorych godzina obiadu nattępo* 


wała. ‘Naco B. Jozef rzekł: Daycie ' 


L 
4. 


bez trudności wfzyftek chleb ten temu < 


ubogiemu, á Bog opatrzyć raczy, y dla *|' 


zdrowych y dla chorych.  Jefzcze więc 
nie wyfzedł od'$, Pantaleona pomienió- 


ny ubogi, aliż nadfzedł fżący Kardy= 
nała Montalto z afygnacyą ná dźiewięć» 
dziefige bniek chleba. ` 


Kośćioł S. Pantaleona (ktorego i- 
żywania ielzcze Paweł V. w Roku I6L4f |; 


pożwolił był XX. Szkoł Podożnych, zo% 


ftawiwizy iedńak w nim tak , iako zda- 
wna była, Parafią ) Grzegorz XV. prze- “ 


nióż(ży jz niegó Barafig do S; Euftachie- 
go, wiecznym prawem inw nadał przez 


Bullę wydaną dnia 23 LufegoRoku 1623, 


W tymże fiłłnym Roku w Miefigcu Kwie- 

tnie B. Jozef umyślił wizytować Koll- 

gia «w Gąrcarze y w Sawonie, dô tega 
í fzczę: 


Jožefa Kalafancynfia. | 9 
fzczęśliwie przypłyngł dnia fiodmego 
, pomienicnego miefigca, do pierwfżego 
"| zaś. ziechał dnia ro; gdzie od pobożne= 
' | go ludu przyięty był w Procefiyi, ý pro» 
„| wadżony do Kaplicy S: Sebaftyana, á 
| kiedy podcżas tey procefyi ieden opęs 
* f taby ftralznym rykiem odzywać fię poz 
'.czął, B.Sługa Boży żamilknąć mu kazał, 
-foy zataż niemym żoftaf; aż uczyhiwfzy za 
| niego modlitwę mowę mu przywioćił y” 
| od czarta go uwolnił. Międży pief- 
> |) wemi Obywętelami miafta tego ża: . 
wzieły fię były nieżgody, y wielkie nies 
` hawiśći, ktore B. Jozef tak cudodmie ü- 
śtmierzył, że Pan Piotr di Toledó Gus 
, | berpator Markwizacu Finale; do ktoregó 
s | Bóvierżchnośći należało owo miafto;. us 
- | flyfżawizy 0 fzczęśliwytn ukcefie, pos 
.| ¿bieg? do Kapliczki fwoiey , y tam klę: 
< | tzący mowił: Te Denm kdudańts s tna 
« | podziękowanie Bogu żł tę fafkę. 
| W tymże famytm śniafteczku pós 
` tkagiży maleńką dżiecinę prprokował, 
żegczalu wego byłby dobtym Zakonpi- 
kiem Sekot Pobożnych ; co fig potym... 
falos A 


i Zycie Błogofłiwionego 
Powrociwfzy potym do Sawony, y 
poftanowiwfzy tamże Nowicyat dnia 23 
. wżwjż pomienionego miefiąca, obległ e|< 
w fukienkę Zakonną trzech Nowicyu- -4 
„fzow, to ieft Jana Antoniego Kaldera, * 
Margrabię dź Monfiglio ; ktory uftapif 
Margrabftwa młodizemu Bratu fwćmu, 
y nazwał fię Karolem Bonifacyufzem ód 
S. Francifzka, Jana Antoniego Carretti« 
cz Margrabiow di Gorzegnœ, ktory*|' 
wziął Jmie Tomafza od Maryi Panny, y. 
Jana Boroniego Szlachcjca „SawOńlkię= 
g0, ktory fię potym zwał, Janem od S. 
Dominóka, Ztamtąd wyiechał dő Genuy, | 
gdzie* nieco zabawiwfzy fię oczekuigc | 
ná ftatki, na ktorych miaf fię przebierać 
do Rzymu, tak wielką wzbudził chęć (re Psy 
“tym mieśćiej {wego Zakonu , żej ná u- 
filne proźby mufiat podiąć fię obiecaney . 
w naftępuigcym Roku fundacyi, czego |" 
y dotrzymał, załbżywfzy Prowincyg Ge- 
€e nueńfką Zakonu (wego. <Za powrotem 
fwoim do Rzymu, ufł$fzał, że to było 
zdanie Papieża, ażeby fundowąć Szkoły 
Pobożne w Dalmacyi y Kroacyi, ńad- 
czym gdy trofkliwie myśleć począł, nie 
wiedząc 


P KY VII. Dnia4 naftępuiącegoPazdziernika 


b 
| 


$ 
i 


Jozefa Kalafancyufta) 5) 
wiédząc,iakby temu wyftarczyć 2} ták 
małą liczbą fubjektow, nóftąpiła śmierć 

9 Grzegorza XV. dnia 8 Lipca, nd ktore- 

_ go mieyfce obrany dnia 6, Sierpnia Kar- 
dynał Barberini pod Jmieniem Urbana 


ziechało fię wielu Xięży do $. Pantale- 


ł naj, nie wiedząc tedy Brat Jan od $. 


id- Karola Kucharz, iakim fpofobem dzielić 
|| niewielki tort między tylu, zrobiony 


„ Ula famych tylko miefzkaiących,idzie do 
"B. Jozefa radzić fię go, ktoremu odpo. 
wiedział, Jdźcie,polećcie fię Bogu y S. 
Franćjizkówi, ktorego Święto Bziś ob- 
. chodziemy, á prowidować wam choynie 
„będą. Uffuchaf on rady Błogofławione- 


7 |540 Qyca, y pomodliwfży fię nieco ná 


chorku, powroćił do kuchni dla dzie- 
. lenia porcyi, aliż poczuł, iż mu z rąk 
_ noż odbierano, y ufłyfzał te fowa: prze- 
ftań, bo dzielić nie um®fz, odwroćiwizy 
fię nato, obiczył iednego Ffanćifzkana 
ktory rozkładać począł pętrawy ná 
czterdzigśći ofob, bo tyle było Zakon= 
nikow;cy tak obficie, że iefzcze zbywa- 
ło. A gdy iuż za odchodzącyń chciał 
15C; 


a 


%, 


c Zycie Biogofamionego 
fć, ażeby go było poznać , zbiknął z 
cczuięgo. Zaraz więc dotozumiał fię, 
iż mufiał bydź Święty Francifżek, Tę: 
goż famego dnia Biogoflawiony Jozef 
s Kazał oblec w Carcarze 14 Nowicyufzow 


e| prze 
4. fpod 


y przefłać ich z dwoma XMiężą do Rzys y 


mu ná odprawienie tamże Nowicyatu, 


Przez całą podroż nie zbywało im na os 


patrzpości Bofkiey , trafiło fię ieduak 


pewnego wieczóra , źe znużeni podrożg: 
przyfzedłfzy do iedney aufteryi, profili . 


na Jmię Boże bydź przyiętemi, śle im 
odmawiano, Nie wiedząc więc żadne- 
go infzęgodomu,do ktoregobydię fchro= 
nić mogli, na otwartym powietrzu po- 
częli odprawiać nabożeńftwa fwoie pos 


dtug reguł opifane, 4 wtym zbliżył U 


do nich młodzieniec iakiś, ktory pocies ` 
fzywfzy ich pofzedł doGofpodarza Au. : 


feryi , rozkazyiąc mu, áżeby ná wfżyfta 
kich wieczerzą * przygotował, potym 
wprowadzfw(iży ich do pókoiow dla o. 
grzania fięwy przygotowawfzy na wfzyfta 
kich fożka, zachęcaiąc ich, śżebg ofiarg= 
wanych fobie potraw z guftem zażywa 
li, Witawłezną w fłużeniu im iak nayles 
piey 


| | Jozefa Kalafancyufia, 
piey pokazywał ochotę, Nazaiutrz bara 
dzo rano porwawfzy fię do kończenia 
przedfięwziętey podroży, pytali fré Go- 
fpódarza, gdzieby był, y co zaieden po- 
mięniony młodzieniec, chcąc mu ża Je- 


-°p ‘go utzynność podziękować , ná co ow 


im odpowiedział, że nie wiedział, ktoby 
to'był,y że iak prędko tylko wfzyftko za 
nicihzapłaćił,więcey fię niepokazał. Ro- 


.*) zuróteli tędy iż mufiał bydź Anioł Stroz. 


zefłany im na pomoc od Boga. 
| „ AXIL, Ná pomiefzczenie przerze- 
czonych Nowicyufżow mufiał ftarać fię 


| o mieyfce B. Jozef, bo Domu,w Xtorym 


| bliko S. Onufrego założony był Nowi- 
cyat,domagali fię Zakonnicy B. Piotra z 


AE GI; kupił więc tym końcem pomiefzkam, 


-| Die opufzczone od Puftelnika de Monte 
Senario, z przydatkiem niektorych po- 
| bliźfzych domkow, leżące „w tey tronie 
Rzymu ktore fię nazywś Monte Cavallo 
między czterema Fontannami y łazoiami 
yga dnia 20 Lutego Roku 1524. prze- 
niof Nowjcyat, gdzie y íam przez kilka 
dni miefgkać umyślił, Dnia2ą Maja za» 
wołał z ftancyi (woiey na miefikaiąte: 
gO 


s) 


e Zycie Břogoflamionego í 
go obok, wybranego do uug fwoich Zä- 


RA y rozkazał mu iść (pielzno do 
Celi Ńowicyufza iednego imieniem Ja- e 
> 4 


na Antoniego. Pobiegi ow czymprędzey * 
y zaftał go niebefpiecznie chorego; lub ` 
Od rana zdrow był dofkonale. Pofpie:* 4" 
fżył zanim zaraz y B. Józef y kazał mu 

dać S$. Sakramenta; ktore ow ledwie co 


tylko odebrał wkrotce potym umarł:;-- -di 
f. 


Powroćiwizy potym do S. Pantajeona né“; 
miefzkańie , pokazał fię dnia ies 
dnego pewnemu ofpałemy Nowicyufzo- 
wi, ktory nie punktualnie dzwonił ná 
Niefzpór Nowicyulzow, ftrofuigc go o ” 
niedbalftwo urzędu (wego; pofzedł ow. 4 
zaraz (piefżno zadzwonic, y ufłyfzał po- 
ym od Magiftra Nowicyatu,że miał it<y 
tencyą go zmartwić za to,iż bez jego po- 
zwolenia dzwonił, gdyby mu fię byłnie-. >; 
pokazał B.Ocjec, ktory go także onies 
dbalitwo w urźędzie fwoim ftrofował. 
Przeż dofkonałe zachowatiie Reguł chciał 
ow widzięć w Zakonnikach fwoich ufte- 
wiczne ćwiczenie fię w pokorzę,do cze- 
go, żeby ich był przykładem lyęoim za* 
chęcił, “am fugiwał do ftołu , umywał 
i pul; 


Jozefa Kalafancyu(a 
pułmifki w kuchni, zamietał Celle, czy- 
/śćił  nóczynia .nayobrzydliwfzea do 
infirmaryi należące , uprzątał ftaien- 
kę ná ofiełka,ktorcgo trzymano dla kwe- 
Ry, częfta go czefał na publiczney dro- 
dze blifko Rynku nazwanego Piazza Na- 
vona w obecnośći wfzyftkiego pofpol- 
ftwa, Prałatow y Kardynałow. przeież- 
fdżałących, ktorzy wiele ztey Jego po- 
“kory budowali fię» Trafiło fię,że wpadł 
. w chorobę ciężką Reginald de'7odź Mar- 
£załek Dwory Prałata dAl: fano , å iako 
wielce fobie poważał B. Jozefa, prolif 
go, áżeby go raczył nawiedzić. (Czyniąc 
ządofyć proźbie jego, gdy przyfzedł, za~ 
| fal u niego Doktorow , ktorzy radzić 
a Eriç y namyślać poczeli nad frzodkam 
; ktoremiby go z choroby wyprowadzić 
mogli; to widząc, krotkie nabożeńftwo 
odprawiwfzy B.Jozef zbliżył fię do cho- 
rego, y dotknąw(zy fię jego pulfu rzekł: 
żadney iuż niča febry, ná çö odpowie- 
qdzżeli Doktorowie: że w cięgkiey zoftą- 
wał gógągczce, ale gdy fam nawet cho- 
ry,tołąco y Jozef powtarzać począł, Me- 
dycy dotkoąwizy fię jego puli? z zadue 
mieniem , 


è Zycie Blogofawionego 

mieniem zdrowym go bydź uznali. Taz 

izy także Prałat w chorobie fwoiey za” | 
profiwlzy do fiebie B. Jozefa z tą wia- |! 
1%; że cieniem jego mogłby bydź uzdro- 
wiony, zaraz do zdrowia był przywrom, |, : 
cony.. Założywfzy potym nowe Kolle- { byś 
gium w Genuy, y poftanowiw(zy Pro- 
wincyałem Prowincyi Genueńfkiey X, | Ni 
Piotra Cafani, Rektorem zaś w Sawónie”, e] tik 
X, Francifzka Sawelli , áw Carcare X, fdal: 
Pawła Ottonelli, od wfzyftkich trzech. | 
profżony był o pozwolenge iechania do 
Rzymu ná doftgpienie Odpuftu w naftę- 
puiącyfo Roku’ Jubileufzu. Ná co im |. mai 
odpifai: XX. Piotr y Paweł niechay przy- ‘ 4] gili; 
ieżdżają, X. zaś Francifzek może zoftać., Nój 
Ao będzie miał czafu dofyć obchodzkć%. | ye 
nabożnie infzy Rok Jubileufzu. Słowa 

te Prorockim Duchem były napifane, bo,< (| 

z pomienionygh trzech Xięży lubo pra- .| 
wie rowiennikow w leciech, pierwfzy 

umarł w Roku 1647. oftagoi w 1626. Dru- 
gi zaś to igft Franćifzek w Roku 1650, 
"kt odda abu był w Rzymie ys fześćłat 
dielzcze potym żył, E 

“ W Miefiącu Pazdzierniku poprze. 
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Jozefa Kalafincyufa. ə 
dzaigeym pierwfzy Jubileufz zapadł 
śmiertelnie ná puchlibę u $, Pantaleo- 
na X. Antoni Cittadini ták dalece, ża 
jdź y Wiatyk y Oley $-.odebra?; nawie: 
dzaiąc go B. Ociec rzekł: -czy niemogf- 


"A byś ielzcze8. lub dziewięć dni żyć dla 


Odpuftu przy naftępuiącym Jubileufzu. 
' Ná co chory: niczego więcey wtymży- 


d -cit-nie żądam. Co ffyfząc B.Ociec przy-. 
fdal: miey wiarę,d nie wątp bynaymnicy; 


„że wfzyftko ftać fię może yierzącemu. ' 


| Zi tedy iefzcze człowiek ow iuż pra- 


wie umieraiący te kilka dni bez náy- 
mnieyfżego bolu y przykrości, $ w Wi- 
' gilią Bożego Narodzenia przyiąwfzy 
Nóyśw: Sakrament na doftąpienie Od. 


- |ozeftu, o godzinie 22, gdyiuż w Ząmke, 


5. Anioła dano znak z armat o otwarciu 
Bramy Świętey, profi? do fiebie B, Jo- 


Fzefa, od ktorego uznawał, przedłużenie 


dni życia fwego, y do przychodzącego 


| rzekł: X. Gentrale iuż przyfzła godzina 


śmierći moiey, rok święty fig zaczął, á 
ia gzyniigm,com mogł ná doftąpienie gd- 


i puftu,igżeli mi dacie wafze święte kło: 
»goffawieńfiwo,poydę w drogę wieczną» - 


ŚCI, 


Zycie Błogofławionego | 
Śći, Ná coon odpowiedział: Jeżeli cię, || dzaią 
Bog wota, idź y bądź błogofławiony, to |y doł 
gdy mowił, daiąc mu błogofławieńftwo, © prawy 
chory Bogu Ducha oddał. Podczas pier- '| fzych 
wfzego, iako y podcząsdrugiego Jubile- | feren 
ufzu B. Jozef nawiedzał codzień Kośćio-" | wiel] 
ły naznaczone, użył uftawicznie Piel- | Szko 
grzymom, w fwoicy Konfraternij w kto- |hiudq 
y3 fię był wpifat, nauczał, nieumicię- | fto 
nych y niewiernych, ktorzy natenczas f stude 
do Rzymu fię fchodzą, ufugi miłofier-. | przy 
ne czynił chorym y ubogim, á napadł-  |ftrot, 
zy dnia iednego ná mieście ná kilkuna- | komp 
fu ubqyich Pielgrzymow ftrapionych , |Mfy 
że dla niewiadomośći artykułow pier: »|wcho 
wfzych Wiary Swiętey odrzuceni byli |dzięć 
gd Sakramentu Pokuty Świętey:, y niq. Waai 
mogli ták wielką. podroż edprawiwfzy * Tiem 
doftapić Jubileufzu, zabrał ich z fobą Ya lgo w 
przez kilka dni ich páuczał, codzień da= toy 
iąC im jałmużnę, poki zgodnych nieuczy- . f 
nił do odebrania Sakramentow SS. y do 
doftąpienia odpuftu. Lubo zaś tak wielu 
roztargniony był ufugami, nie grzetqje= 
dnak zaniedbał naypierwfzego  ftarapia 
ofzkołach,dwa razy na dzień ie nawie- 
dza- 


Jozefa Kalafancynjia, ą 
dzaiąc, nauczaiąc nayubożfzżych pilnym 
to |y dobrym rozdaigc podarunki, złych po- 
o, s) prąwuiąc, rozdaiąc między mizerniey- 

fzych papier y kfigżki, miewaiąc kon- 
ferencye , pilnuiąc náoftatek tego z 
"wielką ufiloośćig, śżeby Profefforowie 
- | Szkol, czynili zadofyć fwoiey w ucze- 
9. |hiu dzieći powinnośći. Jeżeli kiedy tra- 
p tfito*ig, że Xiądz ktory miał Mfzą dlą_ 
jar | Studentow cdprawiać , dłużlze czyniąc 
- {przygotowanie cokolwiek fię opoźnił, 
. Jftrotuiąc gą zwykł mowić B. Jozef: Za. 
konnik powinien bydź zawfze gotow do 
Mfzy y'daśmierci,. Dnia iednego. ną 
„.|jwchodzeniu do fzkoł zwadziło fię dwoie 
i |dzieći, y ieden drugiego z niecierpli- 
K Hośći uderzył w oko kośćianym kałamą?». 
Qy |Fzem tak mocno, że całe z mieyfca fwe- 
.|go wypadło, wifząc po lewey ftronie li- 
"cow. Wielu Studentow ysXięży zbie- 
. gło fię ná ten rozruch,y*nha tak okropne 
widowifko, z ktozemi przyftąpiwfzy B. 
Jozef wziął wifzące oko, własyłgo ná 
mieke włąfne, á przyćifigwfzy nieco Ea 
|ka (woiący przeżegnawiży , przywrośił 
go do pierwizego ftanu bez naymniey- 
{zego 


Zycie Blogostawionego | MA IB 
cz zwyż pómie- | yy, 
fzego znaku rany. Oprocz M 
fa W 


Fozefa Kalafancyuffa. , 
Micha? Alfons d’Althan Konfyliarz Ce- 
Y- |farfki, Głowa zgromadzenia Kawalerow 
Wyłza Wiarę Swiętą woiuiących ftarał (fię, 
dY |ażeby było Kongregacyg fwoię z Xigżąc 
X: |Prałatow y náypierwízych Kawalerów 
złożoną, w ligę wprowadzić z Zakonem 
Szkoł Pobożnych, iako godnym (według 
Jego świadectwa) tey dyftynkcyi dla 
przykładnego Zakonnikow życia, dla po 
Pbożnośći,amieiętnośći, tudzież y infzych”” 


* | Jozef wielce go kochał, oznaymili mu o- 
‘tyms, dodaiąc, żeby pofpieGał ieżeli go 
"iefzcze żywym zaftać pragnał,odpifał ow 
im, że miał niedómgylnie ziechać, ale kie- 
dp pp dwoch dniach nie przybywał, po- 
ffaligamyśjnego,przeftrzegaiąc go,że chg- 
ry. iuż kyt blifkim śmierći, ná co on qd. 
powiedział: Powiedzieć Xięży,że X.Gat- 

x M ; Ś 
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Zycia BfogosTawionego | 
zia doczeka mego przyiazdu. W'edwa 
dni po odeyśćiu Pofłańcą wyiechał do 
Frafżkatu, y zaftał go ledwie żywego a 
bo iuż mowę ftracil, przytuliwízy go te-t 
dy do fiebie rzekł : bądź dobrego ferea |i 
-iefzcze teraz nie umrzefz, ná ktoreflowa |; 
chory zaraz przemowił, począł przycho- 
dzić do epis y za trzy dni what Z Togs i: 


24, 0 
|żyć B 


weri 


ka. ta 
w XXIII. Chcąc B. Jozef do dobres 
go porządku przyprowadzić domki ku- 4 
pione ná Nowicyat 4 Monte Cavalio;ni> 
przod zamyślać począł” o wyf(,zwieniu. 
niewyglkiego Kościoła pod: futem S. | 
Jozefa, ná ktory gdy wyb.erano. ziemię d| i 
dla zakładania Fundamentow, znależio- |, _: 
PO małą izdebkę fklepioną, w ktorey byż ko 
iy dwie fkrzynie krydą napakowane do- IX 
brzę zamknięte, rozumiciąc iż w niey 
złoto lub infze iakie rzeczy były yach 
pofiali Xięża G wiadomośćią do X. Ge-4 
perata mielzkaigcego. u£. Pantaleona, że: 
fkarb z je eźli,zaprafzdiąc go, żeby, fam, | 
p zzbęć do Otwarcia go ; ná to Fel 
two, uśmięchnąwfzy fię B.  Josef'odpoa | 


wiedział: fkarb moj ieft w Niebie, 


Jożefa Kalafancyufa, > 2a 
z4ś, o ktorym mi pówiedacie; móże Zd: 
lżyć Brat Piotr; więc niechay go fam o- 

P wfłrwgrży. < Pomiehiody Brat byf Rzemie: 

*|śqikiem fpofobiym do marinóryżowa: 

A |gia,otwórzywfzy ietedy żnalazł napełnio= 

ne farbami do tego potrzebnemi.Częftó 

0 B. Ociec nawiedzał Nowicyat ;| á ieżeli 

*ikiedy maige wzgląd na podefzły Jego 

"4 wiek (bo iuż fiedmdziefigt lat rachował) 
Zakonnicy chcieli mu choć nśymnieyfzą” 

-| dyftynkcyą uczynić w potrawąich lub ná- 

ár ppoiu, natenczeg żadnego pokarmu nie 

DW | zażywał ná obiad, oprocź chleba y wór 

Ś. f dy, w wieczor zaś cale pośćił podług 


mię |fwego żwyczaiu , nieuftannie przeftaląc 


“A bezfennych, w ktore iakoteż bardżo czę- 
iey Ro y w dzień, w Gelli włafne Ciało dy- 

(| fcyplinował, nofząc oprocz poipolitego 
9 infzym Cylicium fzeroką żelazną blachę 
ję | naladzoną długiegni y oftremi bodźcami: 
mi W Roku 1626. podczas wielkiego Pontu. 
' | idąpraz hardżo rano podług [wego Czę- 
| ftego zylyczaiu na kweftowanie chlęba 
| po ulicach Rzymifkich, y iuż dobrze niaż 

Bapei= 


> 


Zycie Bfogosawionego | 
napełniwfzy fakwy, nie mogąc fię fchro- | Nár 
nić dla ciężaru przed gwałtownym de~. trzy! 
fzczeta, powroćił do Domu zmoczony*ł dod, 
defzczem y potem. Ledwie co ofufzy- í rzek 
wlzy fobie gołe nogi, zaraz pofzedł dć | cio! 
Zakryftyi odprawić Mfzą S. podczaskto« | 
rey tak oziąbi, że fkończywizy ią czuiąc, 
fię bydź fłabym bardzo,z ciężkim bolem . 
głowy mufiai położyć fię ná mizerńym 

ejożku fwoim. 'Wkrotce potym wpadł * 
w frebręciężką, do ktorey przyitąpiły iń- | 3 
fzę paroxyzmy wprawuiące ga niby w ck 
długi iakiś letarg. Z wićlką cierpliwo» 
śćią oì znofił ciężkość tey choroby y 
przykrośc lekarftw , á widząc fię bydź: 
w niebefpieczeńftwie Życia, prośił o 9s |. fj 
„dKommunią wprzod fię wyfpowiedaw(zy.y K hi 
co zwykł był prawie codzień czynić. W | ; 
obechośći przyniefionego do fiebie Nayż, | 
święt: Sakramentu z taką gorącośćią Du- "| | 
cha powtarzał dkty chot heroicznych, 
że wízyíćy przytomni, do rzewliwego 
płaczu byli pobudzeni, Przyiąwfzy zaś 
Nayśw: Sakrament żądał fam żoftać na | 
kilka godzin w zamkniętey ftancti;chcąc | 
w. Ofobfiośći zabawiać fię z S. Jozefem y | 
Nay: | 


Jozefa Kalafancyufa. 

Nóyśw: Matką, za ktotey przyczyną O= 
-| trzymawízy zdrowie, w ktorym odednia 
dadnia coraź więcey poftępował, przy- 
rzekł, że ná honor Jey naypietwize Ko- 
ścioły,ktoreby w Zakonie fwöitn były 
wyftawione miał od Jmienia Jey nazy- 
wać, co potym y wypełnił we dwoch 
Kościołach to ieft w Frafzkacic y Nea- 
my polu: W kwietna Niedzielę odprawi- 
Y wizy Zasonnicy u S Pantaleona miefzkae 
|. jacy; ze Studentatni Ptocefyg podali mu 
/ iefzcze ná Jożku fpoczywaiącemu Regeftr 
prżyromnych Da niey; bá ktorey ich by- 
ło około trzydzieftu: Uciefzyą fig B. 
|. Ociecź tych; ktorzy byli przytotmni, ale 
fię oraz fmucić począł ża tych,ktotzy fię. 

‘W pa niey nie znaydowali, y przepowiedział. 
“Ze żaden z przytomnych ná pomiebioney 
|. Proceffyi; bie ümattby był w tym Ro- 
a? ku: Co fię w fkutku ziśćiło;bo lubo wie- 
lu znich ciężko chorówali; żadnego ič- 
doak śmierć Mię potkała; Z drugich Za$ 
kilku zefzło ż tego świata. Między wię- 
lyppotejpczas chorei wpadł w malignę 
X. Me;chior Alacchi Przełożony Domu 
| °$; Pantaleona;y iuż plamy czatne na cie= 
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wielki w otował fię 
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Jozefa Kalafancyufia. ) 
Prałatowi ze iuż umiera , á B. Jozef 
znowu przydał: nie, ale-powiedzieć mu, 
j} Ze iuż zdrow ieft,y że Bog go nam przy- 
dwroćił. Powroćiwfzy Fortyan uczynił 
felacyą Prałatowi o fprzeczce B. Jozeta 
*ż Doktorem,na co on odpowiedział: tak 
| fię Ranie ( z czego fię cielzę ) iak mo- 
‘wi X. Generał. Y ftalo fię,bo wpuł go- 
4 dziny potym wfzedfzy da Celi chorego 
| zattal gą bez frebry,y iuż dobrze dó” 
zdrowia przychodzącego, ktory powie- 
„ fazia] iż zdawało mu fię iż był ná wy- 
fokicy iakieyfi$ gorze blifki ciężkiego 
z niey upadku, a wtym zobaczyśj B,Jo- 
zefa od ziemie Nieba fię dotykaiącego, 
ktory go wła(nemi rękami utrzymywał, 
ły że zaraz w tym punkcie iak widze». 
"Adie to uftąpiło, zdrowym fię bydź po- 
ę j zoal. Pewnego rana rozmawiaiąc R.Jo- 
„szef w Zakryftyi ziednymfarafem y z 
iednymXiędzem obydwdmaprzyiaźnemi 
| twemu Zakonowi, poftrzeglzy ubogiego 
|kgory/ do drzwi zaglądał , pzolzący o 
| ialmużnę, obroćił fię do Zakryftyana,y 
, [kazat m4 dać trzy Paule, na co rzęki 
;, | Graff: Xięże Generale Zakonnicy waśi 
e cho- 


, 


c Zycie Błogosławionego 
chodzą po kweśćie, atak wielkie każe- | byty 
cie im czynić iałmużny. Naco mu B. || izeni 
Ociec odpowiedział: Bog nas nieopuśći, “If ni ty 
jeżeli ia dam ubogiemu ieden paul, dzie: || ĝus, 
fięcig mi fię wypłaći. To uczyniwizy;i, || więc 
poftrzegł Zakryftyaia z iednym człe- 4 du; 
kiem rozmawiaiącego, przywoławiży go. | Szko 
dø fiebie, fpytał ktoby to był y dowie- j pod 
dziawfzy lię iż to był ialmuźnik Kardy= ` jl cypa 
"Bała Lanti; ktoty przynioft rodzkutow. | ry 
To dłłyfzawyfzy Graff zawołał : wielkię. || slali, 
rzeczy widzę, y z podźiwieniem odfzedł: CH y ni 
Na ufiloe proźby miata Neapolu poie- | praw 
chałiaąfh B:Ociec w miefigcu Paźdźier= || woś 
niku z wielą Zakonnikami fwemi; ftan="H| tym 
cyą mu dano w domu Pana Anioła di | niy 

„falco; ktorego on Krzyżem Swięty mir koti 
uzdrowił z nieuliczoney rany ; na ktos | zefą 
ra przez wiele lat nieznośne bole ciet<, |, pro 
piał w nodze. Tamże na Kollegiim”"| Syię 
Szkoł Pobożnych z wielu mieyść fobić qj pew 
ofiarowańych obrał to, ia ktorym kos | tof 
medye pypliczne; gry y różne: z obrata | N4) 
Bolka fwywole odprawowały fie ; śźtby |. i6 
biętylko wprowadźone były [lo tego | 
miata howe -fzkoły pobożnośći ; z że? || yi 

y. 


= 
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by tym fpolobem upadły te, w ktorych zgor- 
izenia y obrazy Bofkiey nauczano, y aźeby 
ná tymże lamym mieylcu tryumfował Chry- 
ftus, gdzie dotąd czart dokazował. Dnia 
„Awięc czwartego Liftopada przy wielkim Iu- 
f du zgromadzeniu otworzone były tamże 
Szkoły. Teatrum zaś obrocóno na Kośćiot 
| pod Tytułem Maryi Panny. Trzech pryn- 
, qd' cypalni Kontedyanći chcąc fię zemśćić , o 
AP przyprawienie do śmierći B. Jozefa zamy” 
|. ślali, ktorych on przez napomqienia Swięte 
y nauki nawrocjł do fluźenia Bogu y do po- 
prawy życia ; ktore do końca w świątobli - 
wośći znaczney prżepędzili. Zwiejzij po- 
' tym wiele infżych miele ofiarowanych fobie 
pa Nowicyat ofobliwie, w Pofilipo u Pawła 
“d Cotignola, ktory poftrzegł że z czoła B, Jo 
| zefa wydawał fię iako ze fłońca wynikaiący 
|. promień; "Twarz żaś Jego iaśniała iako u 
"Świętego. : W Domu Jego pobłogofiawił 
pewne náći piettulzki, ktore tak potym wy: 
rofły, że wylokość ich w podziwieniu była. 
NA koniec oftatnich dni Kwietęja w Roku 

1627. wyjęchał do Rzymu. ; 
| X;KIV, Tak wiele uftawicznych inftan- 
yi, ktoremi na rożne mieyfca zapralzano 

Szkoł 


IG" 
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Szkot Pobożnych,do tego przyprowadżiły B: 
Jożefa, że nie mogge ze (wemi Zakonnika- 
mi wiżyftkim zadofyć uczynić, fkładał fę A 
zakazem S.Kongregacyi nazwatiey Epilcopo< 
rum & Regularium wydanym przez Prała=', 
ta Profpera Fagnani dnia 23 Czetwca Roku 
1627. Sekretarza teyżć, w ktorym dołożońo 
było; śżeby przez dwa lata nić przyimowana 
żadney nowey Fundacyi ; oprocz tych ná < 
Ktore iuż dotąd zafzła «łeklaracya:o Bawiąc 
fię w Neapolu obowiązał figę B. Jozef. ||. 

- przyiąć drugą fundacyą Szkoł y Nowicy 
atu, w tymże fimym mieśćie y w Biligna- 
110 y w fiampi, chcąc poftariowić nowg Pros ' 
wincyą Neapolitańfką. Zaraż zaś za powro* ' | 
tem fwoim do Rzymu na inftancyą Xiążęc | 

«25% di Poli y Kardynała Francilzka Barbe4.- "p. 
rini Synowca Papiefkiego,do przyięcia dwoch | 
infzych obowiązał fię, to iet w pomienio- „ 
iey wiofce Poli. y u S. Salvatora w Opa- "| 
ctwie przerzeczonego Kardynała, czemu za- 
dotyć uczynił w tymże fimym Roku y w 
naftępuiącypa: Daley zaś iuż zbraniał, fig 
prąźbom, ktore ma uftawiczńie CZYNIOGO, | 
zaprafzaiąc Jego Zakonu do Bonoliij, y do, | 
iufzych miaft Włofkich do Aderno y „ ine 

| ze 
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fze fnieyfca w Sycylij.  Przylzedlzy dnia ie- 
dnego B.. Ociec do Nowicyatu a Monte 
Cavallo dowiedział fię, że Bratu Benedykto- 
„wi rąbiącemn drwa ná pranie chuft odbi- 
(wizy, liç drzafka tak mocno w oku utkwiła, 

” że zwołani Doktor y Cerulik nie wiedzieli 
co czynić w tak niebelpiecznym razie, kazał 

| go do fiebie do-Ogrodu przyprowadzić, y 
-afe uflyfzawizy od niego o iwoiin niebelpie- 
sł „czeńftwię ślepoty, wziąłiednę gałązkę ku: 
|. pru blifko fiebie leżącą, ktorą dotknął fię 
-if =drzazgi, y zaraz wypadła zoftawiwfzy zdro» 
| we y nienarulżone oko. To uczyniwłzy 
rzekł dd niego: idźcie zbierać chufiyyć pądź« 

„ cie drugi raz oftrożnieyśl. Z początku naftę- 
puiącey iefieni,gdy nieprzeftawał iuź 71 lat ra- 
'"q._chuiąc zwyczaynych, fwoich nabożeńftw <v. 
| ufłudze bliźnich, w odprowadzaniu Studene 
. tow do domow włalnych podczas defzczow, 
? otworzyła fię mu w nodzę iuż obrażoney 
ciężkim w młodośći wiesu {wego upadkiem 
raną z wielkim zapaleniem, dla ktorey wiel- 
kie ponofił boleści y rożne paroxyzmy; Czte» 
ry dni ytrzy nocy przepędził wofłatniey. bez 
odpoczynku ciężkośći, żadnego iednak uty+ 
 fkuiącęgo nie wymowił frowa, powtarzając 

tylka 


Zycie Błogofławionego j 
o tylko flabym głofem Nayświętlze Jezula y ale g 
Maryi Jmiona. Ofądzili Doktorowie;,że ieże- Bosi, 
liby iefżcze tak gwałtowny bol przez iedpę 2] “iech 
tylko trwał noc,przyfzłoby było ná to, żeby (| % ic 
był odfzedł od zmyfłow, á naoftatek życie | fakan 
ftraćił, przeto dla wfzelkiego befpieczeń= [9Y 
ftwa poftanowiono ( boon fam także oto. | rodz 
profil )dać mu Swięte Sakramenta. Po przy. | "iew 
ięciu ich gdy fam ná ofobnośći zofławał, $f Ey 
pokazała fię mu S. Terefla Jego Patronka | rom 
upewniaiąc gą o zdrowiu y.życiu, y dodała: | Pad 
że Bog cbciał ielzcze Jego yfługi w przy* 0f z": 
mnożeniu ná pożytek Chrześćiańftwa pobo- | lt 
żnegp frsyego Jnftytutum , krore miało wie- 
le ponieść prześladowania, zachęcaiąc go do =| 
ci rpliwośći.- Od owego czalu począł boł | 
-+2 awać od ktorego wkrotce wolnym zofłał, „SS! 
kiedy niekiedy na puchlinę y dotkliwość tey: |* 
że {amey nogi utyfkuiąc. Na zawdzięczenie 
Tey Swiętey, chciał pód Jey tytułem nay* ~ 
pierwfzy Kośćioł, ktoryby dla Zakonników 
iwoich ftawiano, poświęgic. A poniewaź 
trafilo fię a że dnia 7.. Września otwie'. 
rano fzkoły pobożne z Nowicyateęy w Ne- 
_ polu. za Bramą nazwaną Portarcale,linakazał: ; 
śżeby tamtego miey(ca Superyor to > 
MOZ 
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śle gdy rekurs uczynili do niego Karmelići 
| Bośi , profząc go, ażeby tego nie czynił y 
fiechciał i im'umnieyfzać uczęfźczania ludzi 
do ich Kośćioła , on iako kochaiący pokoy 
kakazał powtore,śżeby tytuł ten był odmien- 
ny yżeby Ko »śćioł tamże nazywał fię od Na: 

| rodzenia Nayśw: Panny Maryi, bynaymniey 
nie wątpiąc, że wielką S. Matce Tereffie po- 

;| kazywał wdzięczność , gdy pragnął Jey Sy- 
nom [ię „przypodobać. W. naftępuiącym” 
Październiku złożył w Rzymie Kongre- 


zał gacyðnákíztałt Generalney całego. Zakonu 


na ktorey był Przytomny y Wielebny X. 
Dominik od Jezufa Maryi kaani Bofy. 
Na tey Kongregacyi między infzemi rze- 
czaini to pofłanowiono, olobliwie za ihftan- 

„| cya Prowincyałow Neapolitańfkiego y Genus 
* |reńfkiego, na Braći Laikow, ktorych zażywa- 
no do uczenia niżl(zych Szkoł , ażeby tacy 
ktorzyby byli godni pierwizey Tonfury,mo- 
gli zażywać Biretu Kapłańskiego, y nazywa= 
li ię Klerykami Operaryufzami, bez żadney 
| iędnak promocyi” do wyżlzych nauk, nad 
| uczónie czytać, pifać. y: Arytmetyki, y to za 
| zdahiem,: frowincyałow. W Miefiącu Sty- 
czniu zdczynaiącego fię Roku 162%. wpadł 

X. 
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X. Jozef Zamparelli u $. Pantaleona w fres 
Lrę uftawiczną, ktorą przez dwa mieligce wys 
trzy mawlzy,zoftał od niey wolnym, śle ma- 
ło lię fzanuiąc znowu dnia 7. Marca dolłał í 
recydywy y pleury przy ufławicznych eięż: | 
kośćiach y wymiotach, tak dalece, że przez 


4 dni nietylko żadnego tekarftwa śle żadnes |v 


go pokarmu lub napoiu wftrzymać niemogł, 
y iuz go Doktorowie ołądzili śmiertelnym, 


-co gdy fig doniofło do B.]ozefa,, polzedł | 


do kuchni,nagotował mu potrawkę y pobło= 


gofławiwfzy 1ą,kazał mu zanieść, rozkazuiąć {j dyi 


wyrażnie, ażeby iey. pożywał , upewnidiąc | 


Że ią pie zrzući. Y ftało fię, Że w tenże fi 


Jam wieczor wfpoł z zdrowemi iadł y we 
dwa dni potym wfławfzy z łożka popłynął 
go Neapolu dla zażycia oyczyftego powie= 


trza. Z nim kazał fię wybierać B. Jozef ie= [ši 


dnemu Klerykowi imieniem Jozefowi Maze 


zocca,ktory długą frebrą znędzony,łożkiem* |ft 


fẹ bawił, niemogśc nawet ufiąść do zażywa- 
nia pokarmiow. Ten ktory taiat bydź poflg- 


ny do niego z tym rozkazem, uśmielchne» | ft 


wfży fię rzekł: X. Generale y.rulzyć fię gie- 
może, trzeba. go karmić, iakże chójęjie, á dże= ` 
by wę torał y iechał do Neapolu ? 
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- [B. Jozef odpowiedział: Jdźcie,powiedź= 
y: 


cie mu, ażeby ięchał do Neapolu. 
«| Fofzedł on Ząkonnik z tym rozkazem, 
oremu pomieniony Kleryk pofłufzny 


, |wftał, y ubierać fię począł z zadumie- 


[niem przytomnych. - Pofpięfzył z tą no- 
[winą do B, Qycaten, ktory był pofłany, 
|mowiąc: żę ieżeliby mu fię zdało, fzedł- 
by fzukać fedyi, w ktoreyby był. zanie» 
lony ná micyfce imbarku , na co mu. 


|B. Ociec odpowiedział: nie potrzeba fe- 
i dyi, bo z radośći widzeńia Neapolu 
okaż łe fwoicy zupełnie ozdrowiał; 


maiącj w fobie więcey niż dwie mili. 
ikt iednak nieprzypifował tego wefof- 


cHsci, ktorą miał ziechania do fwoiey 


Qyczyzny, iako to chcąc pokryć, co fię 
[falo powiadał B.Jożef, ślę raczey świa- 
tobliwośći Jego y moalitwom. Profit 
od ńiego pozwolenia iechania do, Krole- 


| twa Neapolitańfkiego X. Jan Dominik 


de Gofenza, chcąc iefzcze przed śmigr> 

| cia ogljdać Oyca fwego , zbraniał (ię 

długo proźbie tey: B. Jozef, aż nakoniec 
N przy- 


~ 
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pofłutznym y zgadzać fię z wolą Prze- 
dożonych, to wymowiwfzy z twarzą po- 

"ważna, potym z wielką łagodnośćig te 
pźydał ffowa: bądźcie dobrey myśli,ie- 
ffcze teraz nie umrzecie,Bog wam przy- 
wraca zdrowie. W tym punkcie zaraz 

dac |porwał fię z letargu, y ozdrowiał, Prze- 

' [zo potym Doktorzy nazywali go umar- 

jdy,|ym. wfkrzefzonym. , Powroćiwfzy do ” 

(ży | Rzymu przeprafzał B. Oyca za przeftą- 

vie pienie woli Jego , ná co on w odpo-, 
- wiedział: że poðieważ iuż odbył poku- 
ey- |tę,miał fię od niego fpodziewać kgnfo: 

[w jlacyi , iakoż we dwa miefiągce nićfpo- 

ie- |dzianie przywołał go do fiebie,rozkazu. 

28 fiac mu, ażeby fię ftarał przebrać fię wo-, 

mę |az?do fwoiey Oyczyzny, dodaiąc że teg» 
nü- {byla wielka potrzeba. Przypłynąwfzy te. 
pek fey fzczęśliwie y w krotkim bardzo cza- 

e jie do zamierzonego tedminu pomie-! 

ete fhiony: X. Jan Dominik, zaftał Oyca fwego 
dy |blifko śmierći,ktortmu fłużył áż do ofta- 
je toiegd'krefi, y rozporządziwfzy toteref., 

D dómow/,powrodit do Rzymu fzczęśli: 

wą znowu odprawiwizy żeglugę. * * 

ę XXV. Ná początkach roku 1629. 

Na, ciężko 


do 
dw 


Jozefa Kalafancyufa. | 2 
Pofzedł on fkwapliwie do ich Domu blis 
| kiego S: Pantaleona ztykalącego fię Z 
„|Pałacem Maflinii, gdzie przyięty od 
PMatki klęczącey przed nim ; y płaczą- 
„(žy bad zgubą Syna; pociefzywizy.ig, 
| upewnił, iż nie było żadnego niebefpie- 
5] czeńftwa; y zbliżywizy fię ż nią y źKar- 
| dynałem do łóżka przerzecźonego cho- 
|rego; po odprawioney krotkiey modli- 
A twie, dotknął liç ićgo pulfu y rzekł: ted * 
| pfodżiehiec nie ma gorączki; ná co oni: 
- | Medycy twierdżą, ktotzy dopiero ztąd 
MOŻ] odelzli; że ieft w cięfzkiecy malignie: 
Znowu tedy B: Joźef powtorzył, nie iha- 
cżey ieit; żadnej nie ma gorączki; nie- 
| chay mu ieść przyniofą: , Zdała fię rżecź 
„ło niepodobna tak źchorzałemu dawać po- 
| Karmu; który iuż od kilku dni Tedwię” 
to napoiu;y toż wielką trudnośćiąsmog 
żażywać. „Ale kiedy y B, Jozef, y fam 
| chory profit o iaki poek, przyniefto= 
ho mü go; któryon ża Błogofławień- ° 
Gwem B:Oyca z wielkim guftem przy- 


» 


ity zatnął. Gdy fiğ potym w kilka go- 

| dzin ogźcknął; żaftali go Doktorowie ża- 

*dumieni beżgórączki dofkońa;t Źdro= 
wym: 
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wym." Tenże fam pomieniony Jan Ber» | jeb 
nardyn, iefzcze będąc dziecięciem uda. mink 
wil hę Był kośćią, ktora mu poprzyków. |. tgar 
gardle utkwiła, czemu gdy Cerulicy ra=/| tek; 
dzić nie mogli, ża przyśćiem B. Jozef, pol 
y uczynięniem nad nim Krzyża Święte” , ad f 
go,zaraz owo dziecię kość wyrzućiło. piw! 

W tym famym miefiącu choruiąc * ‘tyli 
ná gorączkę u S.Pantaleona, Kleryk Proef Pán 
„ fels [mieniem Sylwefter od S. Maryi Mac] dna! 
gdaleny, profil, áżëby mogł kommuzi- | pał; 
kować w wigilig Bożego Ciała, na ca » zare 
„mu B. Ociec odpowiedæa? : Nie przy- | tow 
ftoi nofić tu Nayśw: Sakramenty ponie- | bun 
waż niż ieftes ták niebefpiecznie chorym, | 
iutro w dzień Swięty poydziefz do Ko- 
śćioła, y tam kommunikować będzielz.. | łab 
< Badezalawfzy fię ná te fłowa chory, kte *| hew 
ry czuł, w iak ciężkim paroxyzmie zo- | 
ftawał, odebrawfzy od niego błogofła<* |o 
wieńftwo zaal á ze fnu porwawfzy fię, , 
tak fię bydź zdrowym zralazł, że naza- | 
iutrz pofzedł do Kośćioła. A lubo B. 
Jozef z waelkim był do świętego 'ibo- 
ftra przywiązaniem, y fam bardzo fkro- e| 
mnie ubogo żyiąc , y nie pozWalaigc £ 
ażeby 


Jozefa Kalafancyufśa, 
ażeby Mapiftrowie paymnieyfzych upos 
minkow brali, za co ich częftokroć 

|rartwił, y oddawać ie kazał , y naofta- 
-þh tek zbraoiaiąc fię y w Rzymie y w Ne: 
Apolu, przyihować zhacznych intrat 
» | ha fandacye Żakonnych Domow; odftą- 
| piwfzy między infzemi fto dwadzieśći4 
ge | tyfięcy zkutow „ ktore chciał zoftawić 
- |» Pán Gabryel Skwarciafichi , mocno ie- 
„jp dnak dopominał fig dziedzictwa Kardy=, 
mała Tonti zapifanego do Kollegiam Na- 
"zarenum,'na edukacyą alumnow. Agie 
towała fię potenczas w Rzymie w Try- 
bunaleWzeója Rota nazwanym , (prawa 
„tegoż Kollegium przeciwko miste Cez 
fena. W tenże fam dzień , w ktory LUC 
, ła bydź ferowana fentencya, É. Jozef. ź 
sP pewnym Kapłanem Błażeiem Fzttosto* 
. przyjacielem Kardynała Tontt y zdwo* 
„|> ma (wemi Żakoonikami wybrał fię doAl= 
bano nå oglądanie iedzey winnicy, kto: 
rey chciał nabyć dla alumnów ; y gdy 
fię po niey przechodzili, rzekł B. Jozef 
_do"Fattotego: wygraliśmy :brawę. Za 
pówrożem do Rzymu, żaftali Poffaheów 
»od Pralatow S. Koty, ktorzy czeksli Xs 
Gene: 
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Generała z uwiadomieciem fprzyiaią: 
cego mu Dekretu. DniaiednegoZakry- 
ftyan S. Pantaleona, X.Jan Marcin TA- lc 4; 
gliaferri, po dźwonieniu ná pierwizą 4 
Mizą, przypomniał fobie, że mu nie ftait . 

-= lo było świec na Ołtarz, ktorych kupić”. 
zapomniał, Pobiegł zaraz do celli B; 
Jozefa, y wyznał (woią winę; dokłada-- 
iąc, że nie można było ich kupić, gdyż % 
'wizyftikie iefżcze fklepy były pęźamyka: °|" 
ne. To fłyfząc, żfzedł z nim do Zakrjż 
ftyi B.Ociec;kazał fobie podać dwie wiels ' 
kie świece, ktorych zażywaria w Święta 
do Wielkićgo Oftarza, na Mfze ipiewa- 
ne, Y poktaiawfzy ie na kawałki, pobłoż.. 
gofławił , áż zaraż przemieniły fię w 
świece całe takie, iakich zwyczaynie zas gi 
żywano, O czym nakazaf milczenie Zaś 
kryftyanowi, W naftępuiącym Wrzes || 
śniu wpadfży w śmiertelną chorobę Kars | 
dynał Jan Garzia*Mellini ; żądał przyto: 
mnośći B. Jozefa, ktorego miał za Świę” 
tego człeka. O godzinie 23, dnia piers 

` wfzego Pazdziernika > profił fię mu B. 
Ociec, ażeby. mogł odeyść (dlę. expe: 
ryeńtyfPoczty, maiąc w intereffach ty- 

Czą* 


+ Jozefa Kalafancyufta. ) 
cząch fię urzędu fwego pifać lity. A gdy 
on trudoić począł, boiąc fię , ażeby go 

? śmierć w niebytnośći iego nie zafkoczy- 
qY f, upewnił go, że miał ię powrocić ni 
"| zas; iakóż około drugiey godziay w 

' hoc pówrocił; y odprawiwfzy krotkie 


nij, á potym “do Norcyi ná wiżytę Ko. 
ścioła Farńego S: Lieonafda; przęd dwo- 
'ina laty otrzymanego dla fwoich Zakon- 
ników: Tam prżybywfży 0 godzinie trze- 
żi|j»„fiey wnóc; żaftał Bramę mieylkiząn=, 
/ | kniętą,pohieważ żaś blifko niey byľoKol- 
, legia Zakonników Szkoł Poboż: Socyufz 
B: Oyca zawołał ñá nich » ażeby fię fta- 
fali o otwafcić iey dla X. Genefała, ná 
co gdy oni odBgwiedzieli,że tego otrzy- 
mać. niepodobna; w tę godźigę B: Ociec 
, fągkł do nich: niechay mi otworzą Ko: 
| Aćiol, śżebym mogł nieco fię pomodlić: 
ćo gdy oni dość fpiefźno uczynić chcieli, 
uprzes 


4 
0* i 
W 


=- © 
SOC E E E N 


Ç Zycie Blogoflawionego 
uprzedzili ich Aniołowie, ktorzy y bra- 
mę miafta y Kośćioł mu otworzyli,gdzie 
zaftali go Zakonnicy klęczącego,y roz « 
n ieiąc, że to była iakaś apparycya, pO% 9 
trwożyli fię,ale B.Jozef ich utwierdził „Ą, 
obowigzał do fekretu. Nie mogło fię *„|' 
to iednak utaic, przeto żeby byf unis , 
knął applaazow od tamteyfzych nóbo* 
¿nych miefzczan, fpiefzno wyiechał dossi |» 
*Narnij a ztamtąd do Rzymu, ' ..* 

XX VI.Po długich kłotniach y pracaće | 
około dziedzictwa Kardynała. Tonti,nó * 
kopiec w roku 1630. B. Jozef otworzył 
Kollegium Nazarenum, y opifawfzy re* 
guły | fá dobrego w nim porządku, pos, 
ftanowił ftroy naalumnow, w ktory o-< 
śrpiu zaraz oblok? w Oratorym $. Pan= „|; 
taleona, y affykował im fam, odprować -| * 
dzaiąc ich do Kollegium. Pierwlzy z . 
nich zwał fię Jan Franćifzek della Vallea * |? 
Pierwfzy zaś z Konwiktorow , ktorych 
przyimować zaczęto w roku naftępuią= 
cym, zwał fię D. Piotr CefisSyn Jang 
Fryderyka Xiążęcia d’ Acquajparta. EW 
tymże famym roku w miefigcu Marci, 
Wielki Xiąże Hetruryi bz Pakay 

obüs 
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Jozefa Kalafincyyfa, 
Pobożne do Florencyi,ktore znacznych, 
od tych Xiążąt doznawały faworow , á 
» ofobliwie od Wielkiey «=Xiężny Maryi 
' „Magdaleny Arcy-Xiężniczki Auftrya- 
fckiey, do ktorey z tey okolicznośći w 
1 |? tymże famym miefiącu tak napilał wiel- 
| ki człowiek Kafper Scioppio Konfyliarz 
|: Status Cefarza Ferdypanda II: z wielkim 
>, „„,ukontentowaniem odebrałem tę nowi- 
a0 żeś Wafza Xca Mość raczyła świadź 
«gczyć Íwoy refpekt y protekcyą Zakon- 
` „„nikomSzkoł Pobożnych,wchodząc wiel- 
„kim rozłądkitem (woim w zdanie pofpo- 
„lite wfzyftkich ludzi uczonych y roftro- 
, „„paych, że kiedy ten nowy Zakón y iċ- 
„go Jnftytutum będzie dobrze poznane 
+. „„odPanów y Rzeczypofpolitych,wfzyfcy 
0 „będą fię ubiegać, do wprowadzańia go 
„„włzędzie, y że wyniknie więkfzy znie- 
„go.pożytek dla dobra publicznego , y 
„dla partykularnych ,9 niżeli wymowić 
„można. Ja gdy będę miał honor wi- 
„dzenia Cefarza Pana mego . nie omie- 
„łŻkam to mu podać do uwagi, że nie» 
t „nafz nic przyzwoitfzego, do pomnoże- 
U „nia wiary świętey nad te Szkofy Fobos 
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„zne ©'c. W tymże famym roku,w kto- 
rym wprowadzone byty także Szkoły Po. 
bożne' do wśi bliko Wezuwiufża leżą? © |* N, 
cey; zachorował w Neapolu X. Piote ff, u; 
Cafani ták ciężko; iako iuź raz byłcho-(, |% 
rym ù S. Pantaleona ; ale tak piertwlżą ej 
iako y.tą drugą rażą upewnił go B. Jo- 

` zefjże iefzcze nie miał na terńiczas umfzeć; 
powiadaigc mu ieduak ; że śmierć:* | 
jego miała bydź prędlza; niż fwgia: CO * 
fię potytn ziśćiło: Chorym także będąć ! 
u S; Pantaleona X: Anio? od S. Domini: 
ka, ná tercyanę ; dniem przed naftępu* 


niem Jozefa Apaj* dał mu tak ; iako za- 
wfzć źinfżemi zwykłczyńić; krzyz dre- 
wniany dłygi na piędź; do nofzenia.ga 
w drodze ná fzyi, y kazał ię mu puścić 
wodą né ieddey (zkucie; ktora ubefpier 
czywfzy fig na dobrym wietrze ; zapu=' 
«śćiła fię daleko ná morze ; á w tym po= 


Jozefa Kalafancyu(a. 
wftąła gwałtowna nawałność , w ktorey 
wfzyfcy obawiali fię bydź pogrążeni. 
Natenczas przerzeczony Kleryk, maiący 
` ufność w B. Jozefie ; zą ktorego poiłu- 
„ fzeńftwem płynął, y w Krzyżu, ktory mu 
| dał, napomniawfzy wizyftkich do żalu 
||. za grzechy, y pociefzywfzy ich, począł 
|. błogofławić owym krzyżem powietrze 
*|. y wody morfkie, co uczyniwfzy wpuśćił 
„jw morse pomienieny krzyż, aliż wtym 
* punkcie ufłała burza z nodziwieniem 
„wizyftkich „ ktore tym iefzczę więklze 
potym było , gdy wieczorem zawiiaiąc 
. do lądu, poftrzeżono na wodzie przed 
Feluką, tenże fam krzyż, ktory ich przez 
tyle godzin po morzu prowądził, Ure 
, ban VIII. ktory iuż w przefzłsma.;coku 
excypował Zakopnikow fzkoł Pobożnych 
od publicznych Proceflyi , ażeby fię od 
pilnowania uczenia dzjeći nie odry- 
wali, w tym znowu rOku dnia 7.Sierpnia, 
przez infzą Byllę (woią, ktora fię tak zas 
Czyna : Ad uberes fruflus ,  quos 
Klerici Regulares Scholarum Piarum, in 
wines Domini proferunt, zakazął pod 
ciężkiemi karami komukolwiek zażywać 
podo-. 


€ 
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podobnych fukien do Zakopnikow Szkoł .| 
Pobożnych, y erygować Szkoł pod imie« œl 
niem Szkoł Pobożnych. Do tego był g, 
przyczyną filut ieden, ktory zmysliwizy +. 
pieczęć y podpis X. Generała zrobił fo- 
bie patent Wikaryufza Generalnego 
Szkoł Pobożnych, y w podobnychże fu 
kniach w kompanij fwolch wfpołeczni- „. 
kow chodząc po Francyi, Hifzpanij, zna» 
czne tamże zbierał lummy ná fifndacyG= 
tak pobożnegą dzieła, ktore on -nś-wła- 
iny fwoy obracał pożytek. esT ym fpofo=" 
bem chciał czart ochydzić . we tych 
Pańftseach Szkoły Pobożne : ażeby do 
nich nigdy nie były wprowadzone.Prze- 
rzeczony człowiek, powroćiwfzy do . 
Rzyeway y zrzućiwfzy zmyślony ftroy ©'. 
był pofzlakowany, y wtrącony do wię* 
zienia, ś gdy mu dowiedziono tego faf 
fzu,fkazany byłeną galery. Za inftancyą 

„ jednsk B.Qyca,kara ta była odmieniona na 
wygnanie z miata Rzymu. Potenczas 
ciężko zapagł ná febrę X. Jan Garzia © ° 
Frafgkacie , chege tedy B. Jozef w tey 
choropie,dać mu pomoce, á nie nfogąć * 
piefzo dla lat podefzłych, ktorych iuż 

73: 


Fozefa Kalcafanyufa j 
| 75. rachował, podroży tey odprawić, ile 
żę y ná nogę utyfkował, umyślif dla 
„wygody fwoiey iechać ná ofiełku, ktory 
P rdy leniwo bardzo fzedi, nie czyniąc mu 
piciem żadney przykrośći , zfiadł z nig- 
'go. A że dla panuiącego natenczas w 
«|. wielumiaftach Włofkich powietrza zamy» 
| kano pułgodziną prędzey przed wieczo» 
"| rem bramy tamtego miafta , poprzedził, 
ofioiek B. Jozefa, y czekał go w bramie, 
tym znakiem przeftrzeżeni Strażnicy 
bram, ktorzy iużie mieli zamykać, za. 
czekali, y tak wpuł godziny przyięty 
był do miafta B.Ociec, iako Swięts.Za 
przybyciem fwóim zaraz uwolnił od 
frebry X. Garzia, ktorego chce fpro- ` 
e wadzić zfobą do Rzymu, ponievacisdals > 
| zoiefzcze widział fłabego, kazał go niesć 
„w lektyce, śleta za milę od miafta ze- 
| pfowała fię, poty więc fżedł piechotą,ia- 
ko nayzdrowfzy człowiek , poki nie po» 
tkał w drodze karety pofzofney, ktora 
dGowiozła go do S. Pantaleonay Wielką 
miał B. Jozef pociechę, fiyfząc, że z wże- 
Nu. mieyfe odzywali fię do niego Jęzo 
Zakonnicy, profząe o pozwolenie fłuże» 
i nią 
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nia zapowictrzonym po rożnych mia» 


danych Jego , y że nie mogąc dzieęciom* 


golZą 


| frczo: 


marty 


otworzyć Szkoł do náuk, otwierali fzkoe”[ ná 


lẹ miłosći Chrześćiańfkiey,dla ludzi doy+ 
rrałego wieku. Po tey konfolacyi, na- 
fapilo zinizey ftrony umartwienie, w 
ktorym B. Jozef utyfkował, bo przy- 
fzedłfzy do niego pewney nocy X. Win- 
centy Berro, zaftał go wielce ftrapio= 


_ nggo „agdy pytał, coby była za przy-ojj 
"czyna tey alteracyi , odpowie-- | Wia}, 


dział z wielkim żalem w te fłowaz. 


X. Prowincyał Genueńfki y Neapolitań- |4 


fki ruynuią mi”Zakon , pozwalając z 
wfzelką łatwośćig zażywania biretow 
Braći Laikom, y obłocząc Klerykow QO- 
pęraryufzow z inlzemi bez dyftynkcyi., 


(Slowa te z taką żywośćig wymąwił, Zedtyfą 
dobrze utkwiły w pamięći pomienione= | znyjj 
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Fozefa Kalafancyufza, 
golZakonnika, y w kilka lat potym zi- 
frczone ie widział z oftatnim fwoim u- 
móartwięniem w ruinie całego Zakonu, 
ktOrey okazyą była ambicya Laikowg y 
X. Maryufza w tym roku obleczonego 
w Neapolu, o ktorym niżey obfzerniey 
fię powie. 
` >4 W roku 1631. opufzczony od Me- 


dykow X. Jozef Bandoni, ktory zapadł 
na malignę w Frafkacje, obligował Prze- ' 
łułonpego Domu, ażeby profi? przez lift 
B. Qyca, o święte Jego modlrtwy za fie- 
bie umieraiącego. Uczynił to on, y za- 


raz ow chory odebrał tegoż dnia odnie- 
go refpons, w ktorym mu oznaymtał, 
że iefzcze nie naftąpiła godzina śmierci 
jego , po przeczytaniu go zaraz ozdroy 


-.fwiał, Powroćiwfzy nazaiutrz Doktor, y 
„| uwiądomiony o wfzyftkim, uznał to za 
„pcud, mowiąc: że w takim zoftawił go 


wczora terminie, iż uma?łego chyba za- 
ftać fię fpodziewał. W tymże famym 


| roku zachorował ha katar Wielebny Jan 

„|| Makary Laik, nśzwany od Męki Chry- 

n r : ; © 

ek tyfa Pana dla uftawicznego o niey ro - 

|myślapia, Starzec iuż 73. lat malą- 
Q 


cy; 
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cy; temu iuż powątpiewaiącemu O Ży» 
ciu fwoim rzekł B. Ociec: Nie trwoż | 
fię, żyć iefzcze będziefz lat 12. iakoże x 
wyzdrowiał, á gdy znowu w fiedm lat, 
ciężko zapadł,także go uż miano za bie 
fkiego śmierći , w tey chorobie mąwiai. 
nie boię fię iefzcze śmierći, b” mi zo- 
Raia pięć lat życia, Z 12. obiecanych. mi 
od X. Generała, y fiało fię że przyfzedł: 
do zdrowia. Ná końcu przerzeczonego» 
12. roku miefzkaiąć w Poli, odezwał Gę 
przez lift do Xięży miefzkaiących w 
Rzymie; polecaiąc fię ich modlitwom,;bo 
iuż naltępował czas śmierći preepowie= 
dziśny mu, y tamże umarł w tym roku, 
z wielką opinią świątobliwośći maiąc.lat 
$5. Chcąc uczynić zadofyć ufławicznym, |, 
- iffiutyom Kardynała Dietryckftein,w;-* 
śłał B. Jozef z Rzymu dnia 2. Kwietnia 
ośmiu Zakopnikow fwoich do Niemiec 
ná fundacyą'Szkoł Pobożnych w Nikol- 
fzpurgu-w Morawie, w tymże famym 
czafie podiął fię nowej: Fundacyi w Co- 
fenza w<Kroleftwie Neapolitańfkita, lu- 
Kò Umnieyfzyła fię znacznie liczba Jego; 
S$yvor, ktorzy fakryfikowali fiğ na ofi- | 
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rę 'miłośći Chrześciańfkiey w fłużćniu 
zapowietrzonym po rożnych miaftach 
„ś$pofobliwie w Carcarze, gdzie w fiedmiu 
` driach miefiąca Lipca piąciu ich umar- 
"18. W tym miafteczku pewny Obywatel 
imieniem Jan Ferrer, przy początkach 

b zaymułęcego fię powietrza, począł 
; |. .fzpkać fpofobow,ktoremiby fię gouchro- 
|- nil,  przypomniawfzy fobie,że mia? nie- 
„ks ktore lity włafną ręką B. Qyca pifane, s 
; którego poważał iako Świętego, y prze: 
: sto ie chował, iako relikwie,jeden z nich 
na fzyi fobie zawieśił, z infzemi zaś toż 
famo, dla dwoch $ynow fwoich vy Corki 
iedney uczynił, mowiąc im : dziaćimo- 
"ie, bądźcie dobrego umyfłu , y ufaycie 

- w zafługach tego Sługi Bożego,  wyba- 
JI% mieni będziemy od niebefpieczećć"a, 
| Naftąpiło zatym, że lubo w.blifkich Do- 
«mach, wfzyfcy prawie powietrzem ze- 
{zli ztego świata, w Domu pomienio- 
nego Jana Ferrer, nikogo nawet głowa 
niezabolała. Patenczas zakonczywizy 
P. Jozef. dziewięć lat na Gerszalftwie, 
|e przez Ktore poftanowiony był głową ea- 
Yego Zákonu od Grzegorza XV. kohsro- 

O2 kował 
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` kował Kapitułę Generalna, w Rzymie pá 
obranie nowego Generała dożywotniego, 
według opifania potwierdzonych iuż t-e. 
Raw ; śle częśćią dla powietrza paimi- © 
iącego we Włofzech, częśćig dlą małey 
liczby Profeilow, ktorzyby fiedm lat od 
Profeflyi, trzy zas Kapłańftwa rąchowa- 
li, ( ponieważ tacy tylko podług Kon- 
ftytucyi mogą wchodzić w Kapituły Prose' 
wincyalne y Generalne) fami tylko Pros efs . 
wincyałowie Genueńfki y Neapolitać. 
fki ziechaliSfię do Rzymu, -y wraz z Af- 
fyitentami Generalnemi; z Prowincya- 
łem Rzymfkim, y z Starlzemi Xiężą złe - 
żywlzy Kongregacyg poftanowili prezen=, 
tować Papieżowi Memoryał, aby raczył 
dożywotnim naznaczyć Generałem przez o 
* BYEYE ląamego B. Qyca, co oni fami got k 
towiby byli uczynić, gdyby mogli po- 
dług Kanonow odprawić elekcyą. Liczy: * 
nit zadofyć ptoźbie ich Urban VIIE Pa- 
pież przez Brevę wydanę dnia 12. Sty- 
cznią Roku 1632. Lubo tędy iuż B: Jo- 
zeftym fpofobem obowiązany był pia- | 
ftówać urząd rządow całego Zakonu “od zj, t% 
fiehie Cundowanego,do zgonu życia we. | ` 
50» 
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go, nie przeto iednak ztolgował fobie w 

| oftrośći życia y pracach uftawicznych, 
ET. pa iuż natenczas rachował lat 76. Za- 
-4P Qępował uczeniem iakieykolwiek Szko- 
sły, w chorobie lub niebytnosći ktotego 

z Magiltrow, dopomagał roboty przy 

r. fabtykach nowych Domow Kongregacyi 

< |. fwoiey rowno źżrzemieśnikami , y. po- 
„ frzegłfzyu ktorego z Zakonników fwo>, 
°|" ich nawet Braci Laikow ; fuknig lub 
> | .płafzcz bardziey wytarty nád fwoy; ża: 
mieniał go z pim ; naznaczaiąc infzym 
umartwienia, „fam ciężfze podeymował, 
częftokroć z Oratoryum. do Reśchtarza 
 fżedł czołgaiąc fię , za każdym krokiem 
ziemię całuiąc ; y leżąc iak długi we 
te drzwiach Refektarza , ażeby mcy. 
| wchodżący na kark mu naftępowali ; 
„|, przeź co po śmierci Jego cała droga ta 
+ | w ialnośći widziana byfa.. Obfite. lubo 
przy więlkim uboftwie czynił iałmużny 
nietylko ubożl(Żym Studentom ofiariiigc 
papier; piora y inkauft, y ży Zność, dle- 
-fo też y każdemu z ubogich wolny. dy S: 
od «Pantaladna daigc przyltęp ;. przykauląc 
= | fa wikt gośći, á Ofobliwie fanu Ducho: 
ę wnegd ” 
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wnego po kilka miefięcy , fowem mos 
wiąc, nikogo od fiebie ftrapionego nie; | 
oddalił, daiąc iuż to w gotowych pienią e 
dzach iednę Piaftrę Hilzpańfką,czafem 4, 
lub 6. f(zkutow, podług gotowego gro- 
{za w kafie znayduiącego fię, idż chleb, ` 
wino, (przęty domowe , aczęltokroć y 
włalne faknie. Rodzicow, Zakonnikow. 
iwoich podupadłych, chociaż w odle- 
głych miaftach miefzkaiących wfpoimas 
gał, w Rzyfnie zaś famym , wiele ubo= 
gich familij żywnośćig,y oezieżą fuftento= 
wał, tak dalece, że famego chleba wy- 
znacłośego ná rożne domy wychodziło . 
ná tydzień ná 170. lub 180 bułek. Zy- 
wił oprocz tego niezliczoną liczbę ubo- , 
ich TEiodzących fię uftawicznie do for< 
ty,raz na zawize rozkazawizy, ażeby ni- 
komu profzącemu, iałmużna odmowio- 
na nie była, Ehosiażby Dom w niedo- 
ftatku miałzoftać, mawiaiąc częfto: Da- 
waycie chętnie , á Bog ád wami opaz 
trzność mý&ć będzie. Jakoż tak fię %a- 
w(z€ działo. Bo gdy iednego dnia Za- 
konnfcyebyli u ftołu, ktorym nie Było co 
„dać ná obiad, przyfzły nieznaiome, ia- 
kieś 
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Fazefa Kalafancyufza: ) 
kieś ofoby do torty,ktore oddąwfzy For- 
tyanowi gotowe potrawy; odefzty. Cza- 
fa. pewnego'rozkazał Bratu Laikowi, kto= 
|ry miał ftaranie około Refektarza, áżt Dy 
jednemu ubogiemu dał dwoie chleba,na 
co gdy ow odpowiedział, że tyle ich tyl- 

| ko miał w Domu, rzekł; zanieściefz mu 
| te. Ledwie co tylko przerzeczony ù= 
„Dogi odfzedł ; w teź tropy przyfzła nie 
' żqajoma ofoba, ź kwitem do „Piekarza, 
„żeby wydał chleba za a, Jo- 
{zg razą podobnież rozkazał Sżafarzowi, 
śżeby dał chleba ubogiemu Xiędzu,ć gdy 
on fię wymawiał, że nie miał procz ie- 
s dnego dla chorych, rzeki: daycie y ten; - 
a Bog opatrzy. Pofzedłfzy do Szafar- 
biy gdy nieco ociągał fig; pofłał donies: 
go B: Ociec; ażeby fig prędzey odbył; 
„ AliE po odeyśćiu pomienionego Xiędza; 
tyle tylko upłynąawfży czafu, ile go Sza- 
farz Qiawił na ociągdąiu fię od chętne- 
go dania; nśdćfzła piękna Matrona Z ko- 
dzem chleba. Rzekł tedy B. Ociec donie- 
de go: patrzaycież, iż ile wy, opoźniliśćie 
ae „w darju iałmuzżny, tyle y Bog odyylokł 
w prowidowaniu nam obfitfzey łafki 
twoiey. XXVIIE > 
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XXVIII Wiele wtymże famym | 
czafie B. Jozef nowych na Zakon (wo 
odebrał Fundacyi: tako to, w Panormfet 
w Sycylij w Neapolu, w Ankonie, qr e 
dtrażnicu w Morawij, á oprocz tego a 
przyięcie ¿wiele inizych we Włofzech; 
w Czechach y Szlązku profzony był ; 
przeco y mawiać zwykł był, y napifaf w 
lisśćie pod Datą dnia 29. Kwietnia w Ro:' 
ku 1633.Chociażbym miał to tyfięcy Zas 
konnikow,znalazłoym ná nich mieyfce'w 
iednym nawtt roku. Kardynał Dietryck= 
ftein nie kontentuiąc fię tylu Zakonie 
kami, ile mu ich pofłał,oapifał |z*Nikol- 
fzpułgie pod Datą 5. Maja do Kardy= 
nalow, de propaganda Fide w ten fpolob: 
„sPrzybyli tu od dwoch lat wezwani o- 
«„dSMDie Zakonnicy Szkoł Pobożnych 
„„czyniąc wiele pożytku nietylko przez 
„przykłodność życia, źle y przez 5pil- * 
„ność w hczćniie boiaźni Bożey, wiary 
„Katolickiey, dobrych obyczaiow, y in. 
„Dych politycznych náuť:; Poznaiąc ią 
„więc bafiżo dobrze ; że coraz więcey 
„liczba dzieći pomnaża fię, uprafząm wa: 
„izyćh Zmisencyi y abyśćie PS 

ię 


Jozefa Kalafantyz(ża: 

„ich Generała, żeby więcey mi ich przy« 
„faf, a ieżelipy tego było potrzeba , á. 
/„iebyśćie w tym zażyli powagi iamego 
m4 |D „Oyca Świętego ,.bo tak wiele pożytku 
„tu czydią ći Pobożni Zakóbnicy, zdcią* 
„„gnieni od wielu miaft,iakó ludzie przy- 
„kładni, potrzebni do edukacyi młodzi, 
sj do nawroceńia Fleretyków. ‘Szkoły, 
"ktore przy początkach 3o tylko dzieći _ 
J" ,„raghowały, teraz ná 400 ich rachuig. 
„łe to fg młode latorośle , po ktorych 
„(podziewać fię potrzeba ftaiośći w wie- 
„rze świętey; bo lubo trafia fię, że Hee 
„retycy w podefzłym wieku nawrącaią 
+„fię do wiaty Katolickiey , częltokroć 
| „def dobrze ufundowani w niey, y na 
l „naymnieyfzy zamach odftępuią iey_„ći , 
b „żaś,ktorzy zaraz ż młodych lat napila» 
„ią diç (entymentow prawdziwey wiary, 
`P „będą ftateczni, y nieztrwozeni ná ia= 
„kąkolwiek naftępuiącą *hawałność ©' 
Na poezątRach też tego tóku przy: 
kszył fię B. Jozetowi X. Sylwiulz Mát- 
„tri, ażeby mu pozwolił iechać da Nga- 
«polu ; páwiedzić Oyca y Qyczyzne, na 
"Go mu odpowiedział: Jedźcie,ále wiedź- 

> eies - 
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cie: że to nie ieft wola Boża, nie będzie= | 
cie oglądać Oyca wafzego; y umrżecie 
nienaciefżywizy fię wafzą Oyczyżną. 
W fiadfży tedy ná Okręt ; gdy przypły= 
ngł do Kajety „ odebrał wiadomość o 


śmierći Oycowfkiey y żaraź wpadł w "| 


frebfę, a kończąc żeglugę; 4ż do Nea- 
polu ; od portu miaita tego, dla wzma* 
.gaiącey fię coraź więkfzey choroby, kó-, 
zał liç zanieść w zaraknięteySedyi dodQo< 
mu Rodzicjiglikiego , „gdzie w kilka dni 
pozńawfzy błąd twoy, y,napifawfzy gdo 
B. Oyca z przeprofżeniem go ; y żąda* 
niew cd niego błogofławieńftwa ná dro= 
gç wiecznośći,umarł. Ná inftancyg På- 
Da Jana Sawina, ktory przed dwoma la= 


odda 
dier 
deyś 
czna 
Roz! 
áieb' 
tuike 
że gr 
iktor 
tente 
Dy, í 


- tyæeśćiŤ u S. Pantaleona , y ktory byte da 


potym Wikaryufzem Generalnym w.Fra- 


fzkacie,pifał B. Ociec do Marka A mati 3 


nie daleko Neapolu miefžkaigcego ; że- 
by go nie,kłoćił po Trybunałach;bo ina: 
czey Bog by go fkarał śgiercig; nie po- 
fłufzny <z' tey radzie, umarł, . Gdydnta 
ieenego pewny dłużnik z hałafem upo+, 


tmieśł (ię długu12 fzkutow u Se antale/-"[", 


ona,ktorego mu nie było natenczas zkąd 
PRE óddać, 


, 


Sozefa Kalafancyn((a. 
oddać, B. Jozef rzekł do niego, żeby za 
ćmień przyfzedł, W kilka godzin po o- 


] 1 „deyśćiu Jego niefpodzianie przyfzła zna- 


czna iałhużna ofiarowana Domowi temu, 
R ozkazał czafu pewnego tenże B. Ociec, 


| śżeby Zakryftyan zapłacił infzemu dtu- 


żuikowi 12 Paulow, ktory odpowicdział, 


> |-że grofza nawet w karbonie nie miał,do 


sktorey nie dawno otwierał, a gdy mu > 


tenże fam rozkaz znówu był powtorzo- 
by, wzigwfzy przerzeczoną karbonę po- 
fzedł z nią” doB. Qyca, y przyfzedifzy 
rzekł: ycze nic niemafz w karbonie, 
trząfaiąć nią: na co on odpowiedaigł: o- 
tworzcie y daycie mu tyle, ilem powie- 
„dział, otworzywlzy znalazł tyle Paulow, 


iął B.Jozef fundacyg w Lipnicy w Mo- 


th Jgławie , y w Meflynie, zkąd pifząc do 


niego X. Melchior Alaęch> o rzeczach 
wielkiey importancyi, około tęy funda- 
cyi, y kommunikuigc ie pewnemu Fanu 
Jaocwi Rofa,ktory nazaiutrz nżał ztam- 


„|etgd do Rzymu wyieżdżać , ażeby odża- 


Wizy B?Oycu lift, mogłgo y uù. o 


ad wfzyftkim informować, odnofząc gowie- 


czorem 


(Pije potrzeba było. W roku r6347p:27- > 


> 
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czorem do domu pomienionego Rofa? 
á nie zaftawfzy go, oddał fłużącemi Je* 
go. Nazaiutrz pytał fię fiużącego o lét, 
PanJego,ktory mugo oddałżwcyzrzaw (zy 

_ na podpis, obączył, że ten był z adreflem 
do tamego X. Melchiora ; nie do X. Ge= * 
nerala, rozumieiąc więc, że lieto omył- | 
ką itało,odniofł mu go;chcąc iofzy wziąć 
na to mieyfce; zdumiał lię oá to pomie», 
niony X. Melchior; wiedząc dobrze że 
fię pie omylił, á w tym więkfzym iefzcze 
obydwa hyli żadumieniu, gdysodpieczę- 
towawfży go, znaleźli bydź pifany wla- 
ing cęką B. Oyca , p wnim refpons né 
to wizyftko, oco on|do niego pifał. X. 
Tomálz Garelti, wzbudzony miłośćią ku 

3 Massed woiey, chciał porzucić Zakon G) 
święty. B. Jozef, czynił co mogł, áżeby 
było te pokufę fzatańfką odniego odda 
lić, y, pozwęlił mu nśoftatek naradzić | 
fię ź Zakonnikićm po ftronnego Zakonu; 
śżeby był od niego ośyjeconym. Ten- 
że fam ná, końcu Października wpadł w 
chorobę; ktora gdy coraz wzmagała fię, chi. 
B.Qaigc poftanowił dnia 7 Liftopada dagh, 
mu Święte Sakramenta, śle on- profil, á~ 

zęby 


« 
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żeby fię mogł (powiedać przed przerze: 
czonym Zakonnikiem poftronnym. Kto- 
vy zatrudniony bedąe tego dnia, aż naza- 
„| intrz pofzedł do niego, y na weyśćiu do 
S. Pantaleona, potkawfzy fię zB. Oycem, 
| rzekł do niego: (Xięże Generale pozwol- 
cie mn iechać , Dá co on mwy odpowie- 
dział: iuż iet w drodze y blifko Domu, 
| w niydźcie ná gorę á zafłaniecie go cho- 
„, | dzącego. Wfzedłfzy zaftał go iuż niee 
. | mogącego fłowa wymówić, więc bez ffu- 
chania go fpowiedzi odefzedł, W krotce 
zaraz potym .pfzybył do jego ftancyi B, 
Jozef X y uczyniw(zy krotką modlitwę 
¡przy łożku zawołał ná niego, mianuiąc 
|| go po imieniu, przypominając mu, że fię 
| „miał fpowiedać, Ná co człowięk ow.iuż _ 
| amieraigcy odpowiedział, że żądał fpo- 
„wiedzi, y uczyniwfzy ią z wfzełką przy- 
tomnośćią przed X. Gdrzia_, po odebra- 
nym świętym wiatyku, Poftatnim poma- 
zaniu, z znakami wielkiego * nabożeń: 

Rwa, w kwadrańs fpokoynie umat.. 
B ” Dnia 17. tegoż famęgo  miefiąca, 
p Urban VIE. Papież, dla zabieženia=szar- 
ču; ktory iuż zaczynał wfzczynać zamic- 

fząnie* 


Zycie Bfogoffawione go 
fzanie w Szkołach Pobożnych, deklaro- 
wał w fwoiey Bulli, że wyięte były od (l ch 
Dekretu Klemenfa VIII. * ropę" Dem, RA 
mow naznaczonych na Nowicyat, po-, Roś 
nieważ w nich podług Kop/tytucyi,przeż 4 kani 
dwa lata Nowicyufzew -probowanos» y 
W krotce potym trafiło fię w Nowicy- è 
acie Rzymfkim Śzkoł Pobożnych, że gdy ś 
wfzyfcy Zakonnicy byli w Oratoryi pod» 
czas modlitwy, Fortyan ufłylzał, iż do 
forty zadzwoniono, -ná ten znak wyfżęd: 
(zy, nikogć nie zaftał. Powracaiąc do 
Oratoryum poftrzegi, %2 kuchnia cała 
była w ogniu, y że drzwiami iey. wybu= 
chat płomień, iako z pieca zapalonego. 
Pobiegł przeftralzony dać znać Przeło= 
żonemu, y infzym Zakonnikom, ktorzy”, M. ni 
pofwawfzy fię, poczeli fie ubiegać pe Py 
wodę, ktorą lubo obficie labo, pożar ie< 
dnak bynaymniey nie uftawał, ale oj, 
wlzem blifkd ief:cze ogarniał Szafarnią. 
Strapiony Przełożony pela? dwoch No- 
wicyufzow do B. Oyca;*ktory wyfłucha- 
wfzy icfffelacyi,uśmiechnąwfzy fię rzekł: 
Gfykyście byli nieprzeftali od zaczęte- %4 
go Nabożeńftwa, nie zażartowałby był % | 

was 


Jozefa Kalafancyufa. 

was czart, iak teraz uczynił;  Mowcie nie- 

| chay fię wrocą ná modlitwę, y niech fię nie 
| awożyagniem, bo to nie ieft ogień. Po- 
, wioćiwfzy przeftrzegli wfzyftkich tak iak im 
azał B. Ocies, 4 kiedy znowu zgromadza- 
lifię ná nabożefftwo, ufłyfzeli śmiech y 

| natrząfanie fię czarta, <że mu fię tak udało z 
nich zażartować, y wtym punkcie uftał ca- 
dy pożar.żadnego po fobie znaku nie zota- 
wiwfzy. Nawiedzaiąc B. Jozef iednego cho» 
rego w Domu Pawła Umilta profzony był 
od Eugenij jego Zony, ażeby idy pobłogo» 
fiawił, ktora fię*przed nim fkarżyła, że ża- 
dnego-potomftwa doczekać fię nie mogła, 
„dwa lub śrzy razy iuż poroniwfży, * Pobło- 
gofławił on iey -y rzeki : Bądźcie dobrey 
myśli, á nie wątpcie, że odtąd nigdy nie 
Œ poroniecie. Y Rato fię,że zawize potym do- 
„znała Błogofiawieńftwa Bofkiego -przy po- 

f rodzeniu. 

XXIX. W Roku 1635. "gdy radzili B. 
Jozefowi Zakonnicy Jego , śżeby pozwolił 
zacząć nową Fabtykę ná Nowicyat a Mon- 
te Cavallo, nieco zamyśliwłzy fię; 4 potym 

i , przytzedłfzy do fiebie odpowiedział: nA nie 
/ | "fig fiezda,dbyśmy ná tamtym mieyicu mue 
rowali, - 
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row ali, bo nie utrzymamy fię przy nim, po- 
niew aż naprą fię go Pańlftwo Barberini. -Co 
fie we cztery lata- potym zprawdzito, NA 
Święto zefłania Ducha Bożego wyfłał B. (an 
ciec Nowicyufzow fwoich, “fich Magifirem 
do Frafzkatu, gdzie. zażyy aigc on po obie» 
czie tpoczynku ,. *stat widzenie B. Jozefa, 
ktory mu rozkazywał, śżeby nazajutrz z ras 
na powroćił ię y z Nowicyulzami do Rzy- 

mu. Mniemał on, iż to był fen , y bardzo ~ 
rano nazałutrz prosił Przelożonęgo Doma 
O pozw olenie, śżeby mogł wyprowadzić ná 
przechadzkę Nowicyufżow „ ale ow pokdżał 
mu h- B. Qyca , ktory. n: tenczas; Odebrał 
z rozkażem, deby fię powracali do Rzymu, 
nA co on chętnie przyfłał. W Kollegium 
Gepueńfkim pewny Zakonnik leżąc w nocy 
niniey przyftoynie ná łożku fwoim , ufty» 
{zał głos B Qyca, ktorym go frofował ząj 
tę nieprzyftoyność, przez co tak on, iako y 
inśi Jego Synowie”lznawali to, ço tenże B, 
Ociec napilał był do iedn€ġo z nich : Lu- 
to oćdalony ieftem, widzę iednak wfzyftko, 
tak jakby zblifka. Podczas Żęglugi, ktorą w 

miefjycu Maju odprawowali ku Neapglu Xię-> 
ża I Wi ińcenty y Rychard: między Terracy= 


Fozefa Kalafancyu(ia, . 
ną' y Cajętą powitała wielka nawałność, tak 
dalece, „że iuż Aiśi defperowali o życiu, wi- 
-—dzac, że tatek był w niebelpięczeńftwie, 
Albo. przewroc?mia fię w wodę, álbo rozbi- 
zia fię na fkałaći: wtym X. Wincenty do- 
-d był kilku włofow z głowy. B. Jozefa ucię: 
|. tych (bo iuż zbierańa Jego elikwie) ynie- 
a: | miuczyniwizy znak Krzyża Swiętego nád 
„ wodą, *y w nią ie Ipuściwizy, wtym puakcie 
upokoienie burzy przywroćił , za ktorym 
tak fprzyiaiący wiatr naftąpii, żę,w krotkim 
| bórdzo czafie przypłynęli do Mola podKa.- 
jete. W tymże famym miefiącu przybył z 
Polfki da Włoch z Archi-Dyakonem K4. 
| żedralnym  Kujawfkim Mateufzem Judy. 
| ckim Krzyfztof Tęczyń(ki KśfztelanPoznań- 
Wki 80 lat maiący ná leki do Padwy. sPrze= 
ieżdżaiąc obydwa. przez Morawią flyfzeli. y 
gjidzieli pożytek wielki, ktory czyniły izko- 
ly Pobożne w tanitym kraiu „vy: ak wiel 
kiey świątobliwośći życia był ich „Findator, 
przeto przedfięwzię!li doiachać aż do Rzymu 
idh widzenia go , y dla uprofzenia G5ie za 
modlitwami Jęgo łafk Bofkich. Stanaw(z5 
fw, Padwiewprzod niżeli zaczęli leki, puşáli 
fię do Rzymu, w tey podtoży blifko Lore- 
: P tu,” 
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Zycie Bfogoffawianego 
tu Kafztelan w nową wpadł chorobę, y nie» 
mogąc daley iachać „ <zlećił - Archidyąkóno= 
wi, śżeby imieniem jego profil B<jozefa”o 
przywrocenie fobie zdrowia, y o uprofzenie 
Potomftwa męfkiey płći *jnowi fwoiemu- 
ktory od kilku iuż lat bęfząc ożenionym, nie a‘ 
mogł doczekać fiesżysm: przez co, to zatym 
niębelpieczeńftwo naftępowało, ażeby dzies 
dzictwo jego nie doftało fię Heretykom, j2- 
ko. nśybliżlzym krewnym.  Przybywizy do'| 
Rzymu Archidyakon, uczyni: według obli= k 


gącyi jego, przyłączając także proźbę zač u= FE. nieg 


b ufkim, Bifkupem Jnowłóckim, ktory iuż | 
zo lat natenczas rachował, bo fię osawiał,óa | 
żeby w. niebytnośći Jego nie urart. B. Jo- 
zef trzy dni fobie obrał na modlitwę wipoł |Ę.. 
z „(węmi Zakonnikami,A ná końcu dnia tre 
ciego powiedział Archidyakonowi: Podobe» 
ło fie Bogu wyfłuchać proźby nalze. Upe> p 
wniam cię. Jmieniem Bofkim, że Pan Krzy* 
fztof iuz ozdrowśał,, v że iuż niemaizgo w 
Lorecie, le w Bononij, dokąd zdrowy wy- 
iechał „ y tam cię częka.  Możelz mu po= 
wiedzieć; iż niżeli doiedzie do Pollki, w dro= 
dzę odbierze wiadomość , że fię mę Wnukh, 
urodził , 4 ieżeli będzie przefławał , w boia- | 
„g 201 


Jozefa Kalafancyu((a. 

, źnrBożey, przyrzekam mu,. że y drugiego, 
iefzczawodobno y trzeciego doczeka fię. O 
Łubinfkimi” nie wątp, że zdrow ieft,. przey« 
dzie lat go , ywedzie wielkim Prałatem w 

| Kościele Switęym*x wielkim Sługą Bofkim. 
("Tęgdpowiedź odebrawizy , zaraz wyiechał 

l, z Rzymu Archidyakon , y przez Flotencyą 

i „przebrał ię do Bononij, gdzie zaftał Kaízte- 

j. Jaha zdrowego , ktoremu wizyftko opowie- 
działy za co chwaląc obadwą Boga , puścili 

i< H. fię ku Polfzcze na Padwę, gdziegabawiwizy 
- > nieco, Kślztelan adebrał wiadomość, że fię 
|, mu Wnuk urodził, y oglądał potym y dru- 
/[.giego, y trzeciego. Łubińfki zaś praważi- 
„| Wie wielki Suga Boży zoftał' Arcybifkupem 
Il Gniaźnińfkim „ Prymalem Korony Polfkiey, 
aNg dożył lat 83. W tymże famym roku mi 
„jj ancu Kwietnia, ftoluigc fię. do inftrukcyi 
„|! Algżąt Florenckich, y do rady twoich Afly- 
nysję ftentow B. Jozef poftanowił,, żeby Bracia 
„w| | Laicy , ktorzy applikowani do uczgnia niż- 
| lzych fzkoł otrzymali byli używanie biretu, 


| y zwa fie Klerykami Operaryufzamiżzeliby 


| byli ofądzeni.za.zdólnych od Examinatorow 

yinogli brad święcenia do Kapłańftwa,cc>PSL 

ieg tym. dnia 19. Sierpnia; potwierdził twoią Bul- . 
i i | z E% A lą =) 


f? 
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Zycie Błogofławionego 
la Urban VIII. Papież. W padlzy znowuPer= | 
nardyn Bilcia ( o ktorym wyżey fię aamie- 
niło) w malignę z petociami, psy ciężkikh 
bolu w plecach y gwałtowp/ch wymiotach 
opulzczony był ed Dokto; , Margrabina Or- 
teńlya Matka jego: poña profić B. Jozefa," 
śżeby go rączyłogdwTEQZić, co on uczynił, 
y dotknąwizy fię tylko chorego, zaraz goy- 
zdrowił Podobnym fpofobem polecaiąciię j je | 
go modlitwom przez lift X. Michał w.Nea= | ° 
polumielzkaiący ktory niebefpieeznie nafre- | 
brę zapadł, zoftał zaraz nazaiutrz uzdrowionym 
Pewney nocy w Domu S$. Pantaleona wiżczął 
fierbył wielki pożar, ktorym gd wizylćy 


Xięża ztrwożyli fię, boiąc fig, Ażeby cały” | + 


Dom nie zgorzał; B. Jozef z wefołą twirzą, | 


kózał „X. Garzya, ażeby pofzedi y uczynił'hić Ea 


ogniem krzyż święty, co gdy on wypełnł? 
w. punkcie ogień zginął. Mniemano że ë 
gień ten był:zmyślony od czarta dla uczy“ 
nienia zamiefzanfa „między Zakonnikami, śle. 
te fałfzywe nå pozor póżary były, znakiem 
poprzedzaiącym zguby,o ktorą zamyślał czert 
Zakon przyprawić B. Jozef, z wielkim „u 
mże wieniem iwoim przewidział ta y wie-: 
dział dobrze. na jakie paść miał przęślado- 
wania 


A 


Jozefa Kalafancyufa, |. 
„ wafża y oppreffje przeto częfto mawiał do 
hogoi Zakonnikow fwoich: Synowie 


$ OT h j Ą BM WENA 
| „mei prosćie „Boga za mnie , ażeby mi dał 


cierpliwość dnyzniefienia ufrapienia , bo 
wielkie czekaią maj dolegliwośći. $. Franci: 
| fzek-z„iednyjm Zakdgjiikiech fdin Elialzem 
. miał wiele trudności ; mięty nami takich 
. znaydzie fię więcey. A podczas konferens 


i | cji, ktorą podług zwyczaiù iwego tniał, w 


„Nieczielę 8. po Zielonych Swiątkach, wykła- 


cek daigc owe flowa biżypadaiącey satenczas E- 


. wangelij: Qdddy sacbunek wtodar/łwa twe- 
20, 3-dq fiebie ie ftoluiąc, śżeby był przyz 
-.gotował ioich Synow, śby fię nie goflży: 
li Z tego, miat cierpieć, y żeby cierpliwi 
(N brii podczas przyfziey ruiny Zakonujwyrażnie 


Me Pypowiedżiał, że wielkąby miał w tym pocłe- 
by] hę, gdyby Bog_nś ukatanie Jego defektów 


“Je dopuśćił , żeby ż rozkażu Oyca Świętega 
"F był prowadzony do Trybuinała Jnkwiżycyi 
Swiętey, y żeby był żłożony ź urzędu Gee 
herallkiego , ale że przećiwnym fpofobemi 
wielsąby mu to uczyniło przykroćźpgdyby 
w, |oiaki fzwank miał ponieść Żakon Swiety? z 


ie]. prześladowania,ktoreby mogło zatym >h:stą- 
do | pić, 
Sos. 


Zycie Błogoffawionego 
pić.  Wfzyfłko zaś to,co on Prorockim wu- 
w bałtym, 


4 D 


© XXX, Odebrał B. Jozef lift od iedhęs*" x 
go wego Zakonnika z Palermu, w ktorya” p 
profił,go, ażeby blagał Boga ná uprolzenice, 
Potomka Grafowi di Ragarmuto, y iego Zo- | 
nie Corce,Xiążęcia di Leontorte, gdyż po- 
mieniony Graf z decyzyiDoktorow był bez 
nadziej mtomfiwa. Ná co on mu odpifaż, 
żeby fię nie alterował, śle Bogu fię polecił + |; 
któro mu miał dać nżyprzod Corkęś potym * 
Syna dziedzica wfzyftkich włośći Jego, po 

© mim zaś infże potomfł v3, co potym fxutek 


Jożefi Kalafincyufta. zd 
i AI. Uftnie zaś odpowiedział X: 
Ao! iadowi Antoniucci, ktory nápierát fig 
o miefzkać *w Frafzkacie Oyczyźnie fwoiey: 
Chcecie jechR ga Frafzkatu dla końiolacyi 
«Rodzicow walzyćy, ale mylicie fig. Jakoż 
” poizchawizy tam Jye trzy miefiące od przy: 
, Jazdu {wego umarł. dnia ięzSierpnia R. 1637: 
„ w Damu Rodziców fWwoich z wielkim ich ża: 
k | „lm. Dnia is Pazdziernika w tymże famym > 
„ fok: zaczęła fię pierwiża Kapituła Geńeral- 
na całego Zakonu; przy ptezyglencyi Wi=. 
zytatorow A poffplfkich, -Jana Altief Wicc- 
Regenta, Benedykta Lando Bifkupa Fofana 


(+ |. bone, Juliufza Ro'pigliofi, ktory poby żo= 


'ftał Papieżem, y nazwał fię Klemenfem IX. 


qA g X. Franćifzka  Genueńczyka ` Kźpu- 


"4CZyha Kśznodziei Papiefkiego. Na tey Ka. 
|” pitule tniędzy infzemi rzeczami pofłanowió: 
„M0, ażeby na potym nie pożwalać zażywa: 
nia Biretow Laikom, y żeby qdtąd nie áp- 
plikować do uczenia fzkoi Klezykow Ope- 
raryufżow , alefagiych tylko prawdziwych 
Alerykow , albo KXięży. Kongregpcya żać 


it: |U Wizytatorow deklarowała, że Bulla Urbana 


VIII. ©-ktorey pozwalał im przyimoyt< Ká- 
płańfkie święcenią,ni mogła żadney dyftyn. 
"| key 1 


Z „ycie Bfogoffawionego 
kcyi czynić, śni tym ktorzy: na Laikow wię” eNe 
pówali, ani tym, ktorych przyimowązo na prze 
Klerykow Operaryufzow. Niektescy iuż, z |- nigh 
nich ták dobrze poftąpili bylią, Aietylko w á= |> Żak 
rytmetyce, ale y w inizych /aiatematyczny chy, p 
naukach, że gdy dwoch ty ieft Francilzka y 
Ambrożęgo pofłęześgoćlorencyi, Wielki 
Xiążę obrał ich za Proładorów dwoch Braći 
{wo ch, Jana Karola, y Leopolda de Mie- 
odići:, ktorzy obydwa.potym byli Kardynała* 
mi. A oprocz tego pierwfzy, to ieft Franći< , 
fżek Michelfni zoftał Profeflorem Matema- 
tyki w Akademij Pifanfkiey p po wielkim cziee 
ku Galileufzu. Przerzeczeni ći dway Bracia 
będąć podwyżlzeni iuż ná ftopień Klerykow + 
Operaryulzow za inftancyg pomienionych 
Xiążąt otrzymali pozwolenie bydź: policzu: x 
nemi między Xięży, y mieć mieylce między" 
niemi podług lat od fwoiey Profelfyi,na cos 
B. Ociec przyfłać mufiał, < Przykładem tym 
Wzbudzeni 7 fpodalzczenia czarta iaśl także 
pretendować poczęli ftanuXapłańfkiego, á | imie 
nie znaydując łatwośći w preteniyach fwo4, tych 
ith, u B: Jozefa, uczynili rékurs_ do Swięż |, nia; 
tej Kongregacji y do Papieża,tak dalęce, że |- nie 
na uipókoienie i ica mfiał fig wdać: B. O- było 
ciec 


a rien ct oozoczzitoc, 


Jozefa Kalafancyufa O 
cieę zeala Kapitula y świętą wizytą. Nie 
przeeał iednak czart przeklęty wzniecać w 

- nich anrsàcyi, ktora ruing. y zgubą całemu 
~> Zakonowi gźila. Zmowiwiży lę álbo- 
„Wiem w Roku g. podufzcżeni od. ludzi 
złych, niefpókaynych y nieprzyiaźnych fzko- 
jom róbożnym , See uratóra {prawy 
fwoigy, y kłocić ię poczęli z B. Oycem 'y 
| carfm Zakonem, przed Sądem Papiefkimy , 
”S. Kongregacyą pretenduiąc fłanu Kapłań. 
tkiego, y zwierzchuośći nad Xiężą dawne- 
mi, byleby, pie wprzod niż oni Profeffami. 


s | Nóatęfprawę dwiy Laicy z Genuy do Rzy: 


mu zieańali” bez pozwolenia . B. Qyca, „kto. 
tym powiedział: Bog was karać będzić y po- 
mtzecie w kilku dniach, y ftało lię, bo pie- 


u: (4 naftu dni nie dożyli. "Poteńczas , to jeft | 


» Pvdnia 15. Marca, płynąc morzem z Neapolu 
dlo Meflyny X. Dominik Luci z dwiema So- 
cyulzami {wemi podczas ciemney nocy tra- 
fil na gwałtowną nawałnośt. Jeden z Aifow 
imieniem JędrzeyzMoflyny bieżąt podczas 
tych, ciemnośći y zamiefzania do fpufzcze- 
nia mafztu, wpadł w morze ták, Że Nikt tego 
nie pofigzegł , w tym gdy iuż żadne% nie 
BP w ludzkiey o nadziei, udali fię 
wizylcy > 


( Zycie Błogoffawionego 

wfzyícy do Boga, mowiąc Litanie dó Niyś: 
Panny za X. Dominikiem, ktory wzy%aiąc 
Swiętych, w liczbie ich wezwał prótekcyieS. 
Filippa Neryufza y B. Oyca, 74 ktorego po- - 
fiulzeńitwem w takim n”elpieczeńltwieć 
zoftawał , y wrzucił kilky Jego włoloy. w 
morze. Natetida cz” B: Józef znżydował fig. 
w Oratorym z Zakonnikami {wemi u S.ga- 
taleona na modlitwie wewnętrzney , gdzić 
z temni odezwał fie- ffowy : Prolzę o iedo 


Qycze nalz yzdrowaś Marya za páízych nies. | 


ktorych, ktorzy ratunku potrzebuią. _ Za 
wrzuceniem przerzeczonych włolow udała 
nawążnęść, ufpokoiło fię morze, y wizytcy, | 
fię ucielzyli, śle fmucić fię znowu poczeli pos * 


go dedigeia. X. Dominik powtore z wielka 3 
ufnośćią wezwał dla niego „pomocy S. Fis" 
lippa Neryufza y B. Oyca, a wtym wlzylcy, 
ufiyfzeli glos qiefzący ich w ten fpofob: Nie 
trwożcie fier wybiwion będzie z niebefpie- 
czeńlłwa. Nate flowa ogrociwfzy fię X. 
Dominig..zoftrzegł wielkie światło, w «poa 


śrząd ktorego widział $, Filippa Netyifża yt 


B. Jazza, ktorzy po wierzchu wody pro-s 
wadzili przerzeczonegę Jędrzeja do fłatku: 
Gdy 


© 
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firzeglizy, że niedoftawało im pomienioną: Y 
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Fozefa Kalafancyufa . 
Gly fię o tym Rat odgłos w Rzymie, Prze. 
łożowy. Filippinow pilat do Sycylij do wo - 
ż1Ch,  4żecy informowali fię 'o wlzyftkin u 
` pomienionegą X. Dominika , y żeby to ze- 
„znał autentyczhóę, Superyor Szkoł: Pobo- 


żnych w Sycyliljytaiąc go oto, gdy ufły- 
fzaf, Ea AE po prawey 
ręcę S. Filippa widziany był B Ociec od 
niego wezwany, zdaiąc fię mu rzecz ta do, 
wiąry niepodobną, radził mu, ażeby powia- 
dał, iż widział S. Filippa y drugiego iakie- 
go$ś ftarca,. ktory fię, mu zdawał bydź S.lo- 
zef Oblubieńiec Maryi Panny, czyniąc ekwi- ~ 
-H wokacyą w Jmieniu tym ná B. Jozefa zaślu- 
/ 1- bionego miftycznie Maryi Pannie. W Mel- 
„| fgnie gdy dnia iednego pewny Zakonnik 
„fl szkoł Pobożnych dał znak do wftawanią od 

Fotu, chociaż to do niego nie należało, bo ` 
„byl przytomny Przełożony, przez. pocztę 
zaraz naftępuiącą odebrał lift „od B. Qyca, w. 
ktorym był oto ftrofowan? , czemu dziwić 
fię nie trzeba, bq widziany był częfło przy 
aim, pilzącym lity S. Anioł Stroż, Ktory ma 
ie dyktował, y gdy tego potrzeba wyciąga- 
ła,fam ię. zaraz roznofi. Dwom Zakonni. 
kom, ktorzy ' bez pozwolenia pefzli byli de 

j | iedne-- 


c Zycie Bfogoffawionego dy 
jednego ogrodu ża Rzymem leżącego śmićć |. ieg 
przepowiedział B. Jozef , ktorzy y trýss] | dzić 
dni potym zelzli z tego Świata fifa 5 Sici ç] aye 
pnia we trzy godziny ieden %9 drugim Z tn 
bardzo dobrą dyfpożycyge W páltępuią=-®. ||" wali 
cym Pazdzierniku przylacj afty de. Rzysu Pa „Pitu 
X. Archanioł See% Rektor Kollegium Na- . « tyn 
zarańfkiego w Celenie wielkiey doftał frebty, „|| ŚW 
.ktorg z ciężkiemi bólami znofić mulia az ooh Ki 
do Grudnia; y juź bardzo blifkim śmiekći, "| 18] 
żdawał fi., Jednego dnia pofłał do niego | Ml 
B. Ociec napominaiąc go, żę interes tak.ka: 

zał, ażeby wyieźdzał do Celeny., y,Że. fres 


bra nziału go opuścić, y ftało fię, że frebra 4 2 

uftąpiła,. śle tak fiabym był chory; że wfzy= | 

fty iądzili,iż gdyby fię był puśćił w podroż st (, 
_wiektiebę fię był podat niebefpieczeńftwo DER 1 

cia,na to iednak mniey dbaiąc B. Jozef, kazał 

mü zabierać fię, daiąc mu ffowo, że w dro: 

dze dofkonalć jn Sy son , co fię w 


rzeczy lame ZIŚĆIO. Gdy czafu pewnego 
niefiorto do S. Pantaleońią' Nayśw: Wiatyk 
dla X. Janp-Garzya, widział B: Ociec ktorys 
muciuż powtore zdrowie uprofił, że aflyfto- Y 
wali ią Apiołowie,(kłaniaiąc ku ziei twd- 
rzy (wole y okrywaige ic fkrzydłami dla więks 

K tzega 


oN, © Jozefa Kalafancyufza. a 
lego ùfzanowania. W miefiącu Liftopa= 
d, gdy wielu Zakonnikow fzkoł Pobo- 

= nych paagować poczęli nad ułożeniem plan- 
tyunowey fadzyki na Nowicyat a Men e‘ a- 

„ |, wallo, śżeby Xio wykonać dyfpozycyą K4- 

ag pituty Generalnog, B. Jozef mowił niekto- 


rym Lak wiele Zz Tscię pracy y trudno- 
śći, ktora prożna ieft, bo tam murować nie 


, 4: *kędziemy. Jakoż wkrotce potym, toieft dnią 


13. Marca R 1639. Synowcowie Papiefcy fta- 
v rać (ię poczęli oto mieyfce' ná Klafztor Za. 

konnic ktorechcieli fundować. 

o XXX. Więc Nowicyat Szkoł Pobo- 
-Znych tyfń czatem przeniofiony był go Pa: 


re Je Tacu leżącego blifko /4 fonte felice między 


$. Bernardem y Madonna della Vittoria, 


A {l7 gdzie, tymże famym fpofobem, iako niegdyś 
Awt Nowicyufza ktory omielzkał zadzwonić na mo 
rx | pedlitwęzawoławfzy nań obudził,y przytomnym 


fię mu bydź zdał, lubo miefzkat u S: Panta- 
leona. Jednemu także PNO ulzow,kto - 
ry ukrywał poksfę czartowiką obudzającą 
„go, da porzucenia Zakonu, opowiędział ią 
f y przyczynę icy, á uczyniw'zy fiu palcem 
ná czele zaśk Krzyża Swiętego, y śćilngwizy 
obiema rękoma głowę jego, uwolnii go od: 
; BS niey 


è Zycie Blogoffawionego 
niey. W poniedziałek wielkiego tygodźia 
przypadaiący w miefigcu Kwietniu Migra>, 
bia Franćifzek Biicia przedlięwzjąkfwyiachoć „ 
do Mazzano dziedzictwa {weg co gdy Zo» 
na jego Ortenfya powiedzisa B. Jozefowi, 
on weftchnąwizy odpowieśgiał: żal mi go. 
chce fzukać śmiezśefFUF ieżeli wyiedzie z 
Rzymu, więcey fię nie powroći. Tożęfa- 
„mo powtorzył y przed Rernardynem Prafaż | 
tem ich Synem, 4 w Wielki Piątek lubo ży- 
czył fobie mieć "w domu wizyftkich Zakon= 
ników iwoich, áni profżony pył,, „Ażeby ich 
Przyfyłał wyfłał iednak dwoch do Mazzano 
rozkażuiąc im, Ażeby fię bawili u pomieniae _ 
nego Panftwa 4ż do ich dyfpozycyi. Przys " 
ięći byli z wielką ludzkością, y w Niedzielę. 
Więlkonocną {am Margrabia uczynił (pos , 
"wiedź generalną przed iednym znich, w 
Poniedziałek zaś fiedząc z niemi u fiołu 
wpadł w ápoplexya , za ktorą we dwa dni 
śmierć nafłąpiłi. Ż ókolicznośći wizczętych 
klotni przez niefpokoynychj_aikow B. Jozef 
fupplikowął Oycu Swietemu, ażeby nązna- % 
czył Protektora fzkołom Pobożnym; prote- 
keya tgzdana była Kardynałowi Alexaedro= 
wi Celarini, y nóznaczylcOciec Święty Kon" 
6. .4>' kz gree 


| gigga 
do ty 
Mowa 
prze 


Jozefa Kalafincyufa, a 
giegacyą niektorych Prałatow y Teologow 
do dxaminowania zaczętey (prawy, á iafor= 
mowań;xQd mey o wfżyftkim, deklarował 

| przez Bullę ydaną dnia 22 Pazdziernika, że 
pie erani, odnęlyj pali Profefya rek Lai- 
| cy pod pretexte) iakoby nie zacnowano W 
A Rieger) przez Se Z ikonneopilaney, 
yże „Profeflowieod lat 21 życia (wego mieli 

| bad prawdziwemi Klerykami, z ktorych _ 
"p ipofobnieyśi mogliby bydź podwyżfzeni do 
| Xapłańftwa; y że naoftatek tych wizyftkich 
Profellye, ktorzyby powątpiewali o walorzę 
ich,ón ie akećptówał y potwierdzał, nazna* 
-czaląt iarmiieyice podług tychże Profefiyi. 
4. Dóia 22 Liftopada odmawiaiących omicyum 
| za zmarłego X. Zacharyaza Oktawiufza Bi- 
„gł mshi Xięży S. Pantaleona napomniał Qto 
£./3 Ociec,śolobliwiePrzełożonego ich mowiąc 
mu: Nie długo za was (amego będzie fię 
» odprawować toż officyum , á natenczas ra- 
dzibyście byli, żeby .gofhowiono z nabo- 
żeńftwem;,iakoż Pozełożony ow wkrotce po- 

t m umarł. Potehczas chcąc B. Ociec wy- 
lać z Rzymu do Campi Xięży kranćilzka, 
,_ Jana, Karola, y Jędrzeia niemogł tego Zaraz 
F- do (kutku prayproitadaif , bo ofiołek ktory ` 
| PAZ, uj ztam= > 


P 


| Zycie Błogoffawionepe 

ztamtąd przyfzedł oblazły z fierći y bardzo, de | faxat 
fedniony potrzebował kilkudniowych kow, | mięć: 
co gdy X. Francifzek R. Oeu aei „| bogi 
ow rzekł. Poiedziecie iutro, bó ia fam przyi. | Wipar 
dẹ opatrzyć to bydlę , iá% tego lamega, Jan K 
dnia dobrze iuż wwieczor;do ftayni pofzedł< ge poł 
łzy, y dotknawizyegcmitką (woią rañ prze- | poroz 
rzeczonego bydlęcha ozórówih go,tók dalece | do Ca 
Że zaraz wfzyfłkie rany zginęły. Pomiemo.» f „Reltu 

mi Zakonnicy nå wyiezdzie z Rzymu pro-. 4 lez 
śili Brata EleutEfyufza, ktory ufłagiwał B. | ù Sw 
Jozefowi,ażćby im co dał z czeczy iego, w. | Miała 
ktorych z nśbożeńftwem wielką ufność mies 
l, pierwfzemu tedy doftały fię trzewiki fla- ` 

„ re y pół bułki chleba ktory zofłał:z obiadu, * 
drugiemu włoly z głowy jego, ktore ow Bras 
ćiizek zbierał przy ućinaniu ich, y niektdte.yg. 
podpify włalną ręką Jego ,. trzeciemu ka=* |" 
wałki płotna, ktorego zażywał. Gdy iuż ru- 
izać. mieli z Rzymu, B. Ociec X. Franćilzko. 
wi iako. farm y więcey experyencyi 
maiącemu,polećił fiaranię około X. Jędrzeia 
mowiąc mu, że né rzece miało go potkać 
niebeipiedzeńftwo życia, y tak fię ftało, bo 
natzece Ofunto blifko Barletta iuż torgcy,iak 
tylk zśwolał: X. Genezale ratuycie mię, u- 

p fzeGł 


$ Fozefa Kalafancyuha, a 

fzkał śmierći.Ci {ami trzech Xięża w drodze 

I międgy Molfetta y Bary napadli ná iednego 
u Abogiegozgzieka, ktory fię czołgał po ziemi 
b wiparty kolażami, y profil o fpowiedź, X. 
Jan Karol, doby wizy podpifu ręki B. Oyea 

„y położywízy muso ná czole jego zaraz od 
T tego wiae La przybyciem 

'do Campi X.Franćilzek w miefiącu Styczniu 

_ | Reka 1640. wpadł w malignę, y iuż opu= 
-"Pizczczony od Doktorow., przyiął Sakramen- 
«| Qa Święte,czekaiąc Śmierci, która, inż nafłąpić 
miała, pragił jednak,ażeby pilagio do B.Oy- 

ca żądaiąc oA nigo błogofiawieńftwa na tę 

" |--nową podróż; co lubo przytomnym, zgało 
-|-fig rzeczą prożną,chcąc mu iednak uczynić 
zadolyć w proźbie iego napilali lift, y po” 

zł. ać go ná pocztę, śliż w tym punkcie po- 
*4żął przychodzić do fiebie, y coraz do do» . 
Akonalszego zdrowia przychodził, im lit ow 
bliżey był Rzymu, ná ktory ták mu odpilał 

B. Ociec : ipodziewam f$? że ten lift moy. 
zafłanie waś zupełnie zdrowego. *Y tśk fię 
fialo, Lift tedy ten B. Qycą w wielkim: po~ 
Kzal bydź ufzanowaniu, ták dalece S Że gdy: 

, Bifkup qi Lecca chciał Bratu Iwemu.darem 
- poftać do Inizpruk Agi „Łukalz Stmoni 
à s t di » 


Zycie Bfogofławionega 
di Campi, ktoremu on dawał kommis pd- | 
prowadzenia ich nie wprzod tego posągi lie, 
44 mu dano dla belpieszeńfiwajzźfnientany è 
lit. Y ták wfiadizy ná fate w Gallipoli, ? 
gdy powftała na morzu wżaka burza, y gdy 
flisi trwożyć fobą pocżęliyjohuwfzy,9u przes 3 
rzeczonego lilke uotkaawizy fię wody. 
mórtkiey , wlżelką przywrocił (pokoygość. , 
W tymże lamym mieśćie Campi, choreniu „SA 
ni malgnę, y ga petocie Golredowi aSy- pY wi 
nowcowi (twemu X. Franćifzek podał kawa- 
tek chlcba w: wodzie z pozó8ałey od obia- 
du B. Oyca bułki , ktorą iak płędko wypił, 
zupęłnje uzdrowionym zoftał. ` Doznała | 
tamże lafki Bożey pewna białogłowa ubo- 
ga, ktora biedząc fię przy pórodzeniu , za 
dqknieniem fie trzewika B. Oyca, fzczęśliiy 
wie porodziła. X. Jan Karol iadąc z Campi 
do Faranta, dowiedział fię w Civitelli, któ 
redy przejeżdżał, że Jerzy Pappada nayftar- 
izy Syn Baha , Pána miafteczka tego, iuż 
prawie by! konaiącym w więfzkiey malignie, 
ktoreyaM-dycy żadną miarą uśmierzyć nia 
mogli, przylzedłizy do niego dał mu kilka 
wiąpow z głowy B. Oyca, aż zaraźymaligna 
zo odftąpiła, y tk zuełnie do pierwizego |" 
ZATO- 


iu 
je 


s Fozefa Kalafancyufa. ) 
zdkowia przyfzedł , że w kilka dni wy- 
iechiż ná polowanie. Dnia iednego zwo- 

HRwfzy R.Ociec Studentow do Kośćio- 
‘ta S. Pantaigona, y kazawfzy im przed 
sudownym tante Obrazem Nayśw: Ma- 


„sbryi Panny mowi Ja/ue Regina, fam trzy- 


mai fa ręku fwoteFdziacię umarte, kto; 
re nątychmiaft ożyło, W miefigch W rze- 
‘ší pifząc z Palermu do B. Jozefa lift. 
fw wielkim interefie Xiążę di Ventimi- 
lia, powierzył.go Panu Franćifzkowi 
Harra Kapitanawi woyfka piechotnego w 


A Sycylij, który wybierał fię do Rzymu. 


Przerzetźóby, Kapitan odebrawfzy, go 
położył na ftole, á wieczorem wźiąwfzy 
(go w ręce,poltrzegł, że cale był inizy z 
f sodpifem do famego Xigżęcia, więc od- 


Lot mu go, odpieczętowaw(zy Xiążę 


mnólazł iżto był refpons B. Jozefa ná 
iwoy lift. Xiężna di Teramo pifała ták- 
żę w tym czafie do B.JGłefa,hrofząc go, 
; śżeby fię modliłsza iey Męża %miertel- 
nie chorego, odpifałiey B. Ocieg cie- 


7 SĘ à SBE > z Ć s 
Kage 1ą, że miał przyść do zdrowia, y ŻE 


|» Bog go chciał zmartwić tą chorobą, 


-chcac poprawy niektorych iego defe- 


Zycie Bfogoffawionego 
ktow. Lift ten przylzedł wieczorem/:4- 
tenczas,kiedy iuż Kapłan nád nimyf0i3- 
cy „polecał ducha iego Bogu, «O/debra= 
wizy go Xiężna, y zapioziży do łożka 
chorego,iednym tylko dotknieniem uc 
zdrówiła go, bo zarazfpocić fi oczął, 
á potym zafnaw/-g"zepcłnie zdrowy ię 
obudził. W Rzymie znędzniony będąc 
od cigżkiey maligny y iuż bliśki śmieze 
Gi Pan Syiweftr Manfredi profit B.lo<*. 
zefa,ążeby go raczył nawiedzić, pragnąc: 
zą iego błógofławieńftweńn z.tym pożee 
gnąć fię światem, albo za wdebraniem 
go pzdrowieć. Przyfzedłfzy ©B. Ociec”). 


położył rękę (woią na czele chorego, yof >g, 


upewnił go , że niemiał iefzcze umrzeć, 
jakoż zaraz opuśćiła go frebra, y'i 
pierwlzego przyfzedł zdrowia. e 
'  - XXXII. Kongregacya poftanowioq | 
pa ná examinowanie kłotni wfzczętych | 
przez Latb Św Skol Pobożnych, złoży 

wizy feffą u Kardynała Cefarini Prote- 

ktora, między infzemi przeftrogami U; 

łóżyła bówą formułę Profefiyi, ktoraby; 
odtad fłużyła, w ktorey mieli „oprocz p 
trzech ordynaryinych ślubow, czwąrty. 

3 czyć 


Jozefa Kalafańcyu(ia. z 

cz nić nie pretendowania tanu Kapłań- : > 
Kei dni wchodżenia w żadne rady 
ò prom vagi fiebie , lub infzych y nie- 

* używania nigdy Biretu śni tonfiity. Co 
5| Swfzyftko Urbat „VIII. potwierdził przez 
l, js. Rnllę wydanzdn'a 27 Lutego Róku 1741 
_Poteńczas B. Ociec azużązył Kapitułę 
Geberalng ktora fię żaczęła dnia 15: 

„.KFietnia, ha ktorey potwierdzbne-init+ 
AA przefziey Kapaały, y przy: 
„dano nowe pá Praći Laikoyż pretend: 
iących- -kenu *Klerykow. Ponieważ zaś 
w (brawie Precedencyi oni podali memo- 
tyały do Papieża, Kapituła Gegeżaltia 
czekała wtym decyżyi Oycä Świętego, 
EIN ktory żdałto ná Kongregacyg odprawu- 
& daca fię u Kardynała Cefarini.ta żaś dnia 
Si Sierpnia poftanowiła ; że fami tylko 
Przełożeni Zakonii powinni byli mięć 

'" wyżfże mieyfce nad iqfzych podług ich 
godnośći , po nich powinni. Byli raftę- 
pować Xięża beż żadnego prawa przod: 
skowrania iednego przed drugi zj; íle p3- 

|9 dług ich lat w Zakonie, po tyćn zas Kle- 
|P tycy e Bracia Laicy , także bsz żadney 
E między fobą precedłencyi: Wyrazić te- 


| Zycie Bfogofławionć go A 
_go niepodobna,iak okrutnie takowe g-e- 
zgody wizczęte między Bracią. wę .y_ | 
utrzymywane od czarta trapjżB. Joze- " 
fa iuż maiącego natenczas Mt 85, y iak’ 
gorąco Boga profił o yPokoiènie ich 
przydałąc tobie nowe f coraz więkizę zł 
umartwienia. „ac PO I 1e Prze- 


ich zafiggnęła do dwoch tyfięcy;ś iedctny 
tylko w $trażniczu 25. Heretykow na* 
wroćił około świąt Narodzeniaj Pańfkie: 
go, 77. ná Wielkanoc, od tych zaś Świąt, | 
aż do 8. dp Lipia 194. Nie mnieyfzą y 
ztąd miał/ pociechę, że Zakon Jego coraz 
więcey. fię pomnażał przez nowe fupdax 
cyę w Eitomyslu, w Czechach, w Gui 
fońą .w Katalaunij, w Cagliarigw Sar- 
dypij, oprocz tylk infzych we Wło- 
€ f fzech 


Fozefa Kalafancyuf(a. >) 
fzęch, iakoto w Chieti, w. Pifa, w- Pi- 
evento, W Pifcina w Wercelli y o- 

„a|Brocz tetancyi, Z ktoremi fię do niego 
> odzywano *tapralzaiąc fzkof. Pobożnych 
„do Prowincyi,aPomeranij y Polfki. Ma- 
„| giftrac w Cagliari, y- Vice-Krol Sar- 
“dynk odebrawiz="4B. Jozefa deklara- 
"cya przyięcia nowcy fundacyi w tym 
gokeście,wyźnaczy li zaraz nań dom ieden; 
GR. w ktorym 'odtąd ffychać bylo z rana w 
%dzień y wiecżor, (piewanie, Pfalmow Y 
pabożeńltw „sfch wfzyftkicii, ktore od- 
mawiaią w polpolitośći Zakonnicy Izkof 
pobożnych. Y owłżem iuż nawet. po 
„ wprowadzeniu fię ich „do przerzećżone- 
go Domu ńie przeftali Aniołowie przez 
| »nieiaki czas przygrywać modlącym fig, 
> dy znaleziono ná tymże mieyfcu wyfyte f 
sna kamieniu Jmię. Maryi,ktore ieft Her- 
bem Zakonu. W Kollegium S. Panta‘ 
leona pó tenczas zapadł dźmaligoę X. 
Piotr di Boegliw, ktorego iuż dyfpono- 
„wanego nå śmićrć nawiedzaiąć B. Ociec 
4 pociefzył, upominaląc go ; ażeby dial 
mocną wiarę, y żęby ñe niczego nleo- 
bawiał, á uczyniwązy na czole ieżó znak 
* | Krzyża > 


Zycie Blogoffawionego A 
Krzyża S. w tym punkcie uzdrowił go: 
W tymże famym Kollegium Laiczeki Do- 
-minik , któremu w rękę wdąć ię byt 
rak; olądzony od Doktorow? ná ucięcie ° 
iey, uprofiwizy B. Qycą, ażeby mu ią, 
przeżegnał, zaraz ozdrowiał. Blifko S.o 
Pantaleona p gay Dotróra 
Zona, wpadłfży w ciężką melancholig ye 
zaleńftwo od kilka iuż miefięcy , ua 
"ktorej Ź nikim nie przeftawała, y z do- 
mu nigdy nie wychodziła , Dáwet do: : 
Kośćioła ne Mfzą, przetesiż rozumiano 
o niey, iż była okazyą śmiErcćiX Gorki Twó- 
iey, ktorą miała mocno udęrzyyć,< *będąc 
nawfedźżona od.B. Jozefa, y wzigwfzy < 
od niego trochę manny S. Mikołaia z 
tym rozkazem, śżeby názaiutrz pofzław 
nielichybnie do S. Pantaleona, czynią 
mu zadofyć, wolną zoftała. od fwoiey, 
choroby. Jle razy mogł B. Ociec zażyć 
iakiey relikwgj Swe ętey, chcąc iakiey ta- 
fki Bożey kutek uczynić; chętnie iey za- 
żywaf,częśćią dla oddańia chwały Bogu, 
w Cwi $ €h Jego, częśćig dla pakoe 
nias fię y ukrycia włafney cnoty fgyoiey, 
do czego tak był zwy czayny , że Spø- 

wiedni« 


= Jozefa Kalafancyufia. A 
„| wàednik Jego przeftrzegał wízyftkich 2 
| nimttonwerfuiących, śżeby go nigdy nie 
> Poz walilizznie chcąc mu czynić przykro- 
Pśći w wielkity Jego pokorze,ktorą.tak w 
wyfokim ftópniu dziedziczył; że nic ták 
„| podłego ná świecie nie byfo, czegoby 
zprzekładał. Wizę- 

fiebłe znaydował 


{zemi pokazał 


przed wyia- 


 figbić na o 
fkryciemdbyć portretu Jego, 
sodryfowania, gotowego u 
Malarza, iako portretu iakiego Święte- 
Lgo: Jakoż widywano z twarzy Jego, 
' Biby z twarzy Swiętegó wynikaiące pro- 
mienie y fłyfzano ffowa Jego pełne mi- 
|» łośći Bożey , © czym między infzemi 
świadczyła Margrabina?łortenfya Bifcia, 
y Laura Gaetandella Riecia jży Matka, 
ktore- w Jego mowie znaydowały flowa 
„l Prorockie,iako zeznała ta oftalhfa,ztym 
| fię ośwjadczaiąc, że pic od niego nie ffy= 
|- fzała, coby fię nie toita, á ofobliwie 


kiedys > 


| Zycie Błogoffawionego PE 
kiedy trofkliwa była o Syna fwego,bojac ? 
fig, ażeby podług żołnierfkiego życia 


Profeffyi, ná woynie nie zginz% zawfżu « 
ją upewniał, że Śmiercią nataralną miał * | 
zniść z tego świata w domu fwoim, y żę 
tak ftało fie. Sebaftyanowi Previfani ce 
tenże B. Ocie przepowiedział; Ze Brat | | 
jego, Z ktorfm żył w wielkiey nienawi- | 
„ści. Ják dalece że mało między niemi ` 
do zaboykwa  nie.przyfzło ; miał fig z 
nim poiednać, ý fzukać jego pomocy w. 
okolicznośćiach ofobliwizych y,interef- 
fach wielkich, co w lat 8 potym ziśćiło 
fię., Kardynał Facchinetti zażyćał czę- 
to do*Xięży Szkoł Pobażnych tych fow: 
Fundator wafz iet Swięty człowiek, wy= 
prorókował mi Kardynalftwo ; y wiele, 
inizych rzeczy, ktore mi fię dobrze pé“ 
wiodły. O pewney dziećinie powiedzia” 
B. Ociec, iż miała bydź dobrą Zakonni- 
cą, iakoż pftymżoftała nią; częftokroć 
zaś Studdutom nayfkrygfze rzeczy w ich 
umyśle odkrywał,y mysli ich dochodził, 
nawet d tym ich upewniaiąc, O Czym 
myśleć mieli w dajfzym czafie,„przeco 
wielu o powołaniujich do ftanu Zakoce| > 
nego 


Fożefa Kalafancyufs. 

nègo ubefpieczy!, wprzod, niżeli otym 

4 napwnieyfzą mogli mieć myśl, przeto 
- ul Fynikali Jezo konwerfacyi ludzie tacy,kto> 
CP rzy obwinionemi oiaki (kryty defekt na 
fumnieniu fwoim bydź fię uznawali,wie- 

| do dząc dobrze,że mu wiadome było każde- 
go fuńienie, y že amiał dobrze pozna- 

"wać grzelznikow. W roku 164,2 w miefią= 
|. ar Kwietoiu, miefzkaiący u S. Pantaleo- 
ŚJ na Laik Laurenty w..ciężkiaj zoftatąć 
"maligoie, y blifkim iuz będąc śmierći , 
profił o.błogeffawieńftwo B, Oyca, kto- 

rë dawfzy mu fzekł: Jefzcze nie umrze- 
cie, chtę, śżebyśćie dłużey żyli y Huży- 

‘li mi. Ledwo to wyrzekł, lić człowiek 
ow iuż prawie umieraizcy począł przy- 

| "chodzić do fiebie, y znacznie lepiey, fig 

„JF mieć, ná co nadfzedłfzy Doktor , uzna 
* | sgo bydź zdrowym. W Neapolu pewny 
> Nowicyulz imieniem Bonawentura oba- 
wiaiąc fię, ażeby niebył oddąlony z Za- 
konu Swiętego, by będąc duże) tym ftra- 

ihl „piony: począłiedpego wieczora wzy” 
„mj 4 wać pomocy B. Jozefa, teyże lamey do- 
a cy uftyfzał głos nafiebie wołaiący, pòr- 
„| wawfzy fię więc ge fou , obaczył itan; 
JE a cy% 


e h 


; Zycie Břogoffawionego | 
cyą fwoię całą w iafności, y B.Dyca, o> 
ty położywfzy rękę fwoię na głowić jes | 
go rzekł do niego'-po trzy y : Bądź , 
dobrey myśli Bonawenturo , y zniknął. ` 
W Panormie trafił fię ten przypadek, iż 
dziecię we 12 leciech, fogd yz jędnega u Kro 
ganku natrzęgim piętfze będącego na |, y 
dziedziniec pewnego Pałacu, złamawfzy | w! 

„farmię:y głowę rozciąw(ży,mało co zad |, l 
ło fię żyć.” £awołaemo nó ratowanie ego- 
Doktorów -v Cerulikow; ktorzy ofgdzi= 
li, iż żadną miatg niemogf być uteczony; k 
czynili dahk co mogli, moeto go pfo- h 
tnem pokrępowawfzy, przywołańo taks | 
że Spowiednika X. Kozmę Zakomnika'j:' 
Szkoł Pobożnych jego Magiftra, ktory 
wyłłuchawfży go (powiedzi ná konfola$ |, zd: 
cyą ftrapioney Matce, dał ieden włos'B; || tat 
Jozefa, radząc, ażeby gdy przyidzie dó | 4 
opatrywania,iednę połowę jego przyło- 
żyła dogłęwy, drugą zaś do ramienia. 
Ona pragbgc iako naypżędzey uzdrówić 
Syna (zego, iak tylko ptzerzeczonyę Xe 
wylzedł, odwingwfzy rany iego, z wiel-t 
ką wiarą położyła |na nie pomótpiony 
włos, y znowu ie ząwinęła, Zataż pos | * lą 
e } tym 


s | 


go Fozefa Kalafancyu(a. | 
tym począł chory zafypiać,dobudziwfzy 
fię tupełbie zdrowym zoftał; co y X 
„je Bw y Dektorowie nadfzedłfzy do niego. ` 
g, | zezoali. Ż wielkim B. Qyca ukonten- 
+: | -towaniem w roku 1642, ná inftancyą 
z S > KrolaW tadyffawa IV.wprowadzone by- 
4| ly Szkoły Pobożne do Poliki, naprzod 
„| w Warfzawie, á potym przez Stanifława' 
Łaipomirfkiego Woiewodę Krakawfkie- . 
st go.Xiążęcia S. R. J. =. Podatchcu. Nie 
: |  zmnieyfzą y to dła niego było pociechą: 
fyfzeć,że Zakdnnicy Jego, w Morawie 
_ y Czechach tak wiele Heretykow nawra- 
* cali, ?że całe miafta, miafteczką y wśi . 
Ja $s z fwoiemi przyległośćiąmi z Heretyckich 
|  Katolickiemi fię ftawały, á z świętą za» 


«|, "zdrośćią częfto mawiał, że gdyby pie | zg 


Ad data jego tego mu zabraniały (ktorych 
'| sjuż natenczas 86 rachował ) famby był 
_|» ow te kraie pofzedł fakryfikować włalne 
| życie dla wiary świętej. ©, X 
XXXIII, Gzart przeklęty ktory za- 
„| wfze fzukał okazyi do umartwienia B. 
YZ Jozefa, nietylko wznieconą coraz to bàr- 
dziey zapalał ambidyą y wyniofłość w 
„| *Łaikach, śle infzego iefzcze (pofobniey- 
AŻ f: {zego 


Zycie Bfogeffawionego zi 
{zego iaftrumentu zażył na zgubę całe: 
go Zakonu. Ten był X.Maryufz $6zz 
(o ktorym fię wyżey namienjło ) przy” | 
ięty do Zakonu w Neapolu, w Roku ' 
1630. maiąc natenczas lat 39, pełen zło4 
śći lubo przez hipokryzyą pokrytey. On sk 
miefzkaigc wę Florencyi dofzedł, że w | ; 
tym mieśćie Znaydowały fię fchadzki He- 
Jq<tykow, y doniofł to Świętey Inkwiżyu 
cyi,przećoząrobjł fobie ná wielkie Iqię 2 £ 
u tego Świętego Trybunału, u'ktorego 
ná zawdzięczenie fzczerośći fwaiey, do- 
magał fię Prowincyalftwa Hetruryi, y ô- 
trzymał go. W raku 1642. dtia 23. / 
Czerwca, odważywfzy fię bydź u Dworu: kp 
wielkiego Xiążęcia, przećiw zakazowi 
"ktory był uczyniony, iako podeyrzane=* | } 
mu temuż dworowi, był wygnany z Je* | 
go ftanow. Mniey iednak ná to uważa” 
iąc chciał wizytować fekretnie Kolle< 
gia wPifa,Panaob y Pieve a Cento, dlá 
złupienia €Z nich pieniędzy , te iednak 
przerzęczoney wizyty, iako nie intyrpo=, 
waney prZyiąć nie chciały.Urażony tym, W 4 
polechał do Rzymuż y maigc lift okwi- 
zytorą Florenckiegoj ktorego dp napi” j. 
ania 


N Jozefa Kalafancyufa. 
fabia go zdradzieckiemi fztukami przy- 
506, Jen fztucznie za pomocą dia- 
Delika przzowałwtym,żenaremońftracyc 
jegoPrafat afieforŚ.Jnkwizycyi,uwierżył 
iż y wygnanie jego z ftanow Hetrutyi, 


ospoy zrzucenie fig Domow Prowihcyi Flo- 


renckiey z wizyty, pochodziły z inityn- 
ktu B.Jozefa,iakoby niemog? tego znieść, 
` icon dependował od S. Inkwizysyt=" 


ię Ali że z rozkazu iey,choć.poniewólnie mu- 


lia? go uczynić Prowiocyałem Hetruryi, 
Dopuśći Bog Ala wyprobowania cnoty 
ffugi (wego B. Jozefa, ażeby tym [pofo - 
_ bem zwiedziony był pomieniony affąfior 
*Pranćifzek Albizzi wielki Minifter, iako 
on fam potym ztym fię oświadczył bę- 
‘Azc Kardynałem. Kardynał Cefasini 
„Pfbtektor Chciał bydź informowa- 
bym od B. Oyca, iakby rzeczy fzły w 
P.owincyi Hetrurij, żadney iednak on nie 
mogł mu daćinformacyi niNsvodbieraiąc 
/ ztamtąd liftow , bo podobno obawiaiąc 
(ię groźb X. Maryufza , ktoryszafta- 
| f wiał fię pomocą Trybunału świętey In- 
kwizycyi, tamći Zakonnicy nie śmieli 


i. T Bie. pifać. Pomienfony: X. Maryufz kie- 


ży 


Zycie Bfogoflawionego 


dy pomiędzy Prałatami źle mowić po. | złyc 


czął nietylko o Generale (woim, sie o 
famym nawet Kardynale Protektorze,tću' 
dowiedziaw lzy fię o tym od Prałata Ce- 
chini y maiąc porozumienie, że podor 
bno przeymował lifty z Hetruryi do X 
Generała, pofiał iednego wieczora to ief 
dnia 7 Sty ctia Audytora {wego Grafia 
„ Corona, do 8. Pantaleona daiąc mu kow- 
mis, śżesy wfzyftkie lity y papiery 
ktoreby u X: Maryufżza znalązł zabrały 
do niego pfzyniofł., Czemu oń.zadofyć | 
uczynił, lubo fię temu fpizećiwiał B. O- 
ciec.boiąc fię kłotni ktore zatýny naftą- 
pić mfały; iakoż tegoż famego wieczorą 
X. Maryufz napifat billet do afleflora, 
w ktorym ufkarżał fię, że X. General 2 
Afiyftentami, Prokuratorem Generalnym" 
y Sekretarzem, zabrali mu wlzyftkie Pa: 

piery,ktore miał przy fobie, należące do 
S. Inkwizyagi,doJaiąc: dlatego to dono- 
fzę, ażeb? temu zabieg: w fpofob, ktory 
fię będzie zdawał naylepfzy; Przerzeczo- 


WZ 


Hac 


Świę 
feku 
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wiec 
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ny Pratat fufznie rozgniewany tym brc»| ży 


ceerem, ktory że wprawdzie trafi ię, 
rozlnfiał , maiąc ig dofyć przefzłych 
złyca 


f 


Jozefa Kalafancyufia. 
złych impreflyi uczynionych fobie prźe- 
ćiwąX. Generałowi od X. Maryufza, 
4łaczego- nazaiutrz pofzedł do Oyca 
"Swiętego explikuiąc mu niefiufzne per- 
fekacye, ktore (iako ow mowił) ponofić 
| mufiał X.Maryufz od zwierzchnośći Ge- 
deńeralfkiey,zaffużony u $. Iakwizycyi ną 
„| wzgardę Trybunału tego, „rzekładaiąc 
-„kprzytym wielki kryminał popełniony 
|yprzez zabranie papierow tegoż "1 ryDu-' 
,| ała. Ná tę relacyą Urban-VIIL Papież 
żarliwy e honar fwoy y fwodey Inkwi- 
zycyi rózkaza”, ażeby obwinionych 
wzięto oda więzienia y karano. Zaraz 
więc Afleffor dał ordynans Przełcżode- 
mu pad Zbierami ( tak zowią ludzi ffu- 
żących SŚwiętey lnkwizycyi) do are- 
Ffotnwania obwinionych XX. ażeby ze- 
| krawfzy ich iak naywięcey, otoczył z 
) niemi Kollegium y Kośćioł S. Pantale- | 
ona, co gdy fię ftało, ku ROA fam 
| tamże ziechał,ogłofił Generalo vi y Jego 
Affyftentom , że} więźniami S. Inkwi- 


„| zycyi,a dowiedziawfzy fię, że Sokietar. 


| Generalfki miał ośtepczas Mfzą, y że 
b, dopiero (kończył Epiltołę, kazał mu od 
R Olta- 


a ai 


( Zycie Błogosławionego sił 
Ostarza wrocić fię do Zakryftyi, yzetąć , 
z fiebie śpparaty Kościelne, y tak w/zyft= qe fpro 
kich w pośrzod znaczney liczby Zbies jt S 
row w famo południe prowadzic áo S 
Inkwizycyi przez Piazza Navona koło 
Paskwinu przez Banchi y przez moft ną; |! 
zwany S: Anioła na widoku prawie ca] | 
łego Rzym. Co natenczas zą ża] y co 
za umartwienie miał B. Ociec powążny | wid 
Starz%a 86 rok życia {wego rachuiącygj|Wie 
podczas upału fionecznego , ktory nóyr| « 
więcey w.Miefigcu Sierpniu zwykł „do- 


fa, iay gdyby nie fzło o honor Jego,|Dyna, 
myśląc przez całą tę podroż ( iako fam Wizen 
- potyo wyznął ) że więcey daleko, cie Pl; ; 
piat A a po. Jero-kiony, 


żaimie odiedneg y do. drugiego T 


ry” Ayt 
m w We AAi 
bupziu l 


7 > 


Jozefa Kalafancyu(a. J 
ih bunału y wydany od {wego Ueznia. Giy 
R. b prowadzono pomienionych więźniow 
Fto Sali S, Inkwizycyi, B. Jozef ftrudzo- 
| ny Przy fęaziwośći lat (woich ufiadł y fpo- 

koynym będąc ná fumnieniu zafnął, Na 
„| Atorego zapatruiąc fię pewny Kawaler 
„| godnego urodzenia , pytał fię, ktoby to 

byl tak fędziwy człowiek, kvyrego twarz 
my]. widział promieniami otoczoną , y do- - 
„di wiedziawfzy fię,że to był Fundatar lzkoł 
| sobóżnych, rzekł: Cziowiek ten, iako 
„| miaykuię,muśi być Święty, Taż famę ia» 
„| (ość twarzy jego poftrzegł ieden z Mi- 


niltrow p.lnkwizycyi, Po obiedzie po» 
ja| fzedifzy Afiefior rzeki do B. Jozefnyzje» 
go.Koliegow: Poty ztąd nie wyidziecie, 
(| poki nieoddacie papierow, ktoreśćie za» 
„GpBoali wczora w wieczor X. Maryufzoti, 


AE. Na co gdy oni odpowiedzieli, że to fta. 
ieklto fig przez Audytora Ka rdynała Cefari- 
piaJPi Z rozkazu Jego, yke oni- do tego 
egos bynaymniey powodem niebyi, śle ‘oa 
amwen, że fię tema fprzećiwiał X. Gene- 
jes tal; y że naoftatek- niektorzy- ZıWwy mies 
; BER w regeftrze páteðczas nie byli 
Mzytonsni w Kollegiam, śni widzieli 
Rz. papies. 


a AS 
ł Zycie Błogosławionego ARA 
papierow ktore z fobą Audytor zabral., 
Zadumiony Afleffor, pofiał informować | 
fię otym do Kardynała, izko także oáz” 
leżącego do S. Inkwizycyi. Odebra- 
wfzy wiadomość Kardynał o tym,co fig 
Ralo, dużo zalterowany, pofłał do AnS 
scora {wego Audytora zprzerzeczoD<” 
mi papierami , ktory po długiey z nim 
rozmowie wymawiał z niefłuiznie wio; 

żoney potwarzy” B. Oyca y Jego Kolie? 
gow, niepsogł ich iednąk wymówić z te- 
go, CO on im zarzucał, iakoby mieli 
przefzkodzić X. Maryufzowi w wizy: 
cia Domow Prowincyi (woiey, boo ni- 
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Drow: 
wielk 
Drofił 
Póyw; 
IE Zy 
ka by 
przyj 
„AR 
niego 
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czym w tey prawie uwiadomiony nie-|:* 


był. Uwolnił ich tedy z więzienia ty- 


le razy wfpomoiony Prałat, ktorereii Tę 


mieli podpadać za zabrane u Maryuiza 
papiery, śle nå ukaranie ich 24 infze de 
fekta; o ktore złośliwie y fałfzy wie ob 
winieni Efli, zakazał im , śżeby przej 
dpi 15 nigdzie z Kolegium piewycho: 


7a 
c 


sk: zinie 22.dz1€ 


í 


| i a 
i Jozefa Kalafantyufa. | j. 
| przez też lame ulice ladne; ktoremi był 
„ig prowadzony doS: Inkwizycyi. B: Ociec 
wielką y nátenczas pokazał pokorę, gdy 
| proli? go; ażeby było iechać przeż nay- 
psywatnieyfze ulice z oknami w káre- 
„dpsie zamkniętemi, ale gdy ufłyfzał, że tá- 
„| ka była wola Kardynała Protektorą; 
„| przyftał na iey wypełnienie;* lubo iako 
„| fa o tym świadczył, z więkfzym to dlá 
|oiego było umartwieniem tak powracać 
"| z honorem; iáko być prowadzonym pu- 


„ił bliężnie do S. Inkwizycyi ` z? wzgardą. 


X.Maryufz ż niektoremi niefpokoynemiy 
| wyniofłymi Zakonnikami żłączywfzy fie, 

„| #torzy radzi widzieli to upokorzenie 

* „| Przełożonych Zakonu otrzymał od Kon: 

a Zregacyi S.Inkwizycyi ktora fig dgito- 


I wata w obecnośći Papieża dnia 14 De- 


„|kret, w ktorym deklarowano, iż odtąd 
„| miał należeć od zwierzchnośći y Jurys- 
dykcyitego S. Trybunału sez żadney 
i| od Przełożonych Zakonu,depetdencyi, y 
„| że 6, powinni byli ftarać fię, dżeby Za- 
jpkonnicy Prowincyi Flórentfkiey pomit- 
|Dionego X. Maryufzą uznali za Prowh: 
„| €yała, y jemu byli pofłufzni; tudzieżżes 
by > 


) 


Zycie Błogosławionego 
by nie'przyimować nowych Fundacyi 
bez wyrażnego konfenfu Oyca $. y tegeg 
że S. Kongregacyi, y że náoltatek X. Ge» 
nerał ze {wemi Aflyftentami miał iuż 
być wolny od zakazu uczynionego mó |; 
niew ychodzeniaźKollegiń, Zupełnietym 
ukontentowany X. Maryufz, że iuż zrzua 
ćił fię z pofłufzeńftwa winnego Prżee 
lożonym (woim, umyślił iechać do He-g 
truryi,przybrawfzy fobie X.Stefana Che | 
rubina ( ktorego niedawno dla fłufznych 45 
przyczyn złożył B. Ocieg z urzędu Pro- 
kuratora Generalnego ) .ogłofiwfzy fig | 
wipał z nim Prybcypałem malkootentow. 
y ludzi w Zakonie świętym niefpokoys 
nych ná ruinę tegoż Zakonu, 44 
c. XXXIV. Potwarzy,ktore porozliae setio 

wali ná B.OQyca,udaiąc go dla lat fwoich l 
niefpolobnym do rządzenia, uftawaią- , 
cym w pamięci, a Jego Aflyftentow za 
nieroftroprych y za famg tylko paffyg 
idących, iprawiły to, źr wyfzedł dekret 
od $.Tnkwizycyi y od Qyca Świętzgo 

„ dnia 15 Stycznia Roku 1643, w ktorym *| żę. 
natazano, śżeby bywnaznaczony akKon= mj; 
nik poltronny Wizytatorem General-- 

Dya 


Jozefa? Kalafancyuj(a. 

i) nym Szkoł Pobożnych maigcy zwierz- 
efsZhność nád całą Kongregacyą y nád B: 
Jorm, tudzież ażeby X. Maryulz był . 
pierwfzym Affyftentem,do ktorego wraz 

i ž Wizytatorem y ż trżema nowemi Af- 

| fyftentamhi miał ośleżeć iżąd całego Za- 

konu. Zakazano „ŻAŚ, śżery odtąd nož 

"wych Pundacyi nie przyimować ; áni 

SR Nowicyulzow do Nowi- 
cystu beż wyraźnego pozwolenia, y że- 


byy władza Generalika B.Jozsfa zaftano- 
'wiona była; iakoteż y Jego Affyftentow 


do dall(zey Oyca S. dyfpozycyi. Nażna- 
„czony więc był podług Dekret ego 
izytatorem X: Auguftyn Ubaldini z 
„Kongregacyi de Somafca Zakonnik wiel- 
Xich caot. Zacząwfzy wizytę: znarazt < 
|'w Zakoonikach Szkół Pobożnych w Rzy- 
mie miefzkaiących, ludzi pełnych pię- 
knych przymiotow, y cfobliwych zafług, 
Afyftentow także ktorżyzłożtni byli zu - 
rzędu niepofzlakOówanego życia; maoftatęk 
y {}mego B.Oyca pełnego mifoścóhirzec 

j  śćiańlkiey y, roftropnośći , al rozmawja- 
Jiac 2 dim więcey dd 4 godzin» iwa- 
żał y poznał w nimi żywą pamięć złą- 

czoną 


) 


Zycie Błogosławionego 
czong z wyfokim rozumem,żdrową radę 
y ducha prawdziwey roftropnośći,w ktos A 
Icy, wiżyfcy mu dank dawali, opręcź S že f 
niektorych nienawidzących świętey ob- 
ferwancyi,, y nicfpokoynych partyzan< 
tow X. Maryufza. Gdy fię tedy z tym,*4 
co znalazł ną wizycie, proteftować po- 
czął, X. Mafyufz z fwemi kollegami u- 
przedził go y doniofł do Afleffora œ% 
zbytnią nad B.Qycem dyfkrecyg, y iako- 9 
by wielkiey pełen ambicyi, fam pragrął 
panować. © tym przerzeczony Wiży» 
tator upewniony, oświadczył fię z fku- 
tkiem wizyty fwoiey przed Swięta Kon- | 
gregacyg Inkwizycyi, lubo fpodziewał= | 
fię, że nie miała być przyjęta - dla prze- 
ćiwney relacyiX.Maryufza;ztym fię więc 
wyrażnie oświadczał, iż zdawała mu fię 
rzecz przyzwoita, áżeby przywrocić ná‘ 
dawny urząd X. Generała y Jego Affy- 
ftentow, poqniewśż kłotni tych autorem 
znalazł być niefprawiedći wym X. Mary- 
ufza ze {wemi Kollegami rownie izko. 
oif pełnedii ambicyi. Y tak złożyłzfie- « 
bić urząd Wizytatota, Za ftaraniam X. 
Maryuiza pofianowiday był Wizytate* 
AEK rem 


Jozefa. Kalafancyufa. X 
rem dnia ọ Maia, Zakonnik infzego zno- 
|..wu Zakonu, po ktorym fpodziewał fię, 
| zęłatwo mu go było ofzukać, y o kto: 
"rym pofpolitym zdaniem tak Xięża 
Szkoł Pobożnych , iako y Śtudenći 


]< 
| - prognóftykowali,że miał być ich ruiną. Z. 


nim tedy fam panować począł , y ofta- 
tnie B. Oycu czymć ciężkośći. Odebrał 
„ u Sekretarza, y Zakonnika tego, ktory 


-9i zwykł był z nim mawiać KapłańfkiePa- 


cięrze, obydwoch mu naypotrzebniey- 
fzych w tak podefzłym wieku. Kśzał 
mu zabrać wfzyftkie Xięgi do Archi- 
wum Żakonu należącć, między ktoremi 
znałażfzy iednę, w ktorey był zwykł 
wpifywać dla pamiątki, co tylko par- 
tykularnieyfzego trafić fię mogło ,. w 
przytomnośći Jego podar? ią, wydarf mu 
lerce Wieleb: Sługi B. Glicerego Lan- 


„ | dryani, ktore on u fiebie z wielkim re= 


fpektem chował. Przeymował mu y : 
odpieczętował liity tak do nigo,iako y 
od piego pilane, zakazywał Xigiygiere- 


| fzczania do jego ftancyi, co ieżćli w kt 


rym paftrzegł, wypilażał go z Rzymu 


/H| z appróbacyą Wizytatora, B.Ociec w 


Zycie Błogosfawionego 
y tym podobnych przykrośćiach wiels  : 
kiey zażywaiąc cierpliwośći (ktorą mie- S=4- ich 
dzy naypierwizemi w nim uznawał ci e 
dami Kardynał Alexander Crefcenżi ) 
wizyftko f(kromnie, y w ćichośći ferca 
znolił, podobny do gory Olimpu, o ktoś 
rym powiadąj7,że lubo żewfżąd otocżo: : 
py burzami y zawieruchami, żadney ni- 
gdy ruinie niepodpada. Z wielkim za- g 
wiże dla prześladownika (wego był pò- $ 
izanowaniem;nigdy nie wychodząc zKożć. 
legium,tylko z Socyufzemcod niego nar 
znaczonym, ktory uwiadomiał go a náj- 
mnie$ fzym kroku uczynionym y fłowie | 
od niego wymowionym; y za uprofze: 

| niem fobie wprzod od niego pozwolenia, 

cy błegofławieńftwa, lubo wiedział, żę: 
tyfigc za każdym wyiśćiem miał ode- , “ 
brać obelg y tytułow hipokryty y nie- 
uka. Pewny Przęłożony z kompaflyt 
nad B. Oyęem, áżeby go było zafłopić 
od tak niegodziwych attoków, chciał go 
dyfpentować od brania od niego tego 
pozwolenia, ale on przyftać nato nie- 
chcizł,cnowigc: że kćzywdy te byty mu... 

bardzo mile. Dnia iednego odębrawiży. 


Jozefa Kalafancyu(a. 
-. od pewnego Xiążęcia to (zkutow,dżeby 
„ich zażył ná obronę fprawy fwoiey, za- 
nzofł ie do X. Maryufza, lubo wiedział 
dóbrze, że mu ich nie wroci, profząc go 
«tylko o kilka Paulow na kupno kilku 
| Obrazkow dla niektorych Xięży,ktorzy 
go o nie prośili. Podczas tak. wielkich 
przykrośći, ktore żnofić mufiał, użyczał 
| mu Bog pociechy w nowinach, ktore 
odbierał z Morawy y Czech, że Zakon= 
ry Jego wiele pożytku Kośćiołowi Bo: 
żemu czynili v nawracaniu Heretykow, 
~ ktorzy tak wielką o nich powzięli byli. 
„eftymacyg , że dla dzieći (woich,roczey 
od-'nich, aniżeli od Ptedykantow f(wo- 
ich Chrztu Świętego żądali. Przecho- 
dząc przez Nikolfzpurg z woyfk'em 
„paywyżfzy Generał Szwedzki, y pozna: 
wfzy tamże Zakon Szkoł Pobożnych, z 
tym fię dał fłyfzeć: Kzoleftwo náfze tá- 
kich potrzebowałoby Zakonnikow, kto- 
rzy fzukaią pożatku dufz, á nie włafne= 
gozyfku. A kiedy X. Maryrfzpodług 
woli włafney rządzić fię począł w na- 
znaczęniu Przefożoitych do Domov: Za: 
konnych, z approbacyg famego tylko. 


Wizu- 


"AK Zycie Błogofłiwianega 
Wizytatora, Aflyftenći Jego Kollego- 
wie nowo obrani,nie mogąc tego znieść; , 
áni też cierpieć dłużey wzgdrdy, ż ktorą 
fobie poftępował z B: Oycem odltąpili 
go.Przeto on przyfzedifzy do ftancyi Je- © 
go iednego dnia tak mowić począł: Star- ° 
cze zdziećinbiały, ftarcze głupi, widzifzs 
że mi nie chćcj być pofłufznemi, á prze- 
cię ich ufpokoić niechcefz, wiedzże o% 
tým, że poty fię nieukontentuię ; poki 5 
Zakon ten, ktory iuż prawie do ruiny 
ptżyprowadziłem, ż gruntu nie znifzczę* 
Naco B: Jozef z wielką przyiemnośćią 
muodpowiedział:Samiśćieichfobieobra- | 
li nim ia ich wam podał,boycie fig kary ~ | 
Bożey,za krzywdę ktorą Zakonowi czy“ 
„picię, y bądźcie oftroźni ; ażeby was ; 
gniew Bofki nieogarnął: Y wkrotce por” 4 
tym (prawdziły fię jego flowa. Tym cza- * 
fem trzech nowi Affyftenći nie chcąc 
fprzyiać Maryufzówi w niegodziwych 
zamyfłach jego y bezbcżnych radach, 
przymyłzeoi byli złożyć 'z fiebie tendi- , 
rząd, dnia 9 Czerwca w miefigc od ele- 
kcyipowego Wizytatora , ktory cwraz 
z Dim przyiąłtęich renuncyacyą, y- ták " 
AE prowa- 


Fozefa Kalafancyufa. z 

prowadzący obydwa generalny rząd Zá- 

, konu świętego, y wzniecaiąc przez nie- 

godziwe fztuki y klotnie Laikow pn3- 

cych {ię do Kapłańftwa , y chcących 

> nieważną fwoię pokazać Profefyą,otrzy- 

mali iefzcze od Oyca S. w nóftępui3- 

cym Sierpniu Kongregacyą nád Szkoła- 
mi Pobożnemi, złożoną z Kardynałow: ` 

g|- ” Roma, Spada, Falconieri, Ginetti, y ze 

' dwoch Prałatow, pierwizego imieniem 

Paolucci, ktory był Sekretarzem Konu- 

gregacyi de Conciläs y tyle iuż razy 

wipomnionego Affefiora S. Inkwizycy!e 

| W tym tedy miefiącu, gdy tuż, waśnie 

* rok wychodził od owego czafu, w ktory 

A X. Maryufz tak wielką krzywdę uczy- 
nif był B. Jozefowi przez udanie 50 U. 

. S. Iokwizycyi, wpadłon w tak ciężką 

* frebrę y trąd, żeznędzniony od tych 

chorob mało co w fobie wydawał podo- 
bieńftwa ludzkiego, tak dalece, iż uro- , 

fło było o nim przyfłowie na wyrażenie 

 iego fzpetnośći ná twarzy, że.gćyby by- 

ło przyfzło do chrzczenia go, wielkaby 

„| , w tym.była trudnóść , bo nie znać w 
| "nim było poftaći człowieka. B.Ociec lu- 
bo 


k Zycie Bfogosławionego | 
bo iuż na tenczas rachował 88. lat ży. J 
cia (wego, y lubo mu to z wielką przy ŻĘ 
chodziło trudnośćig,ponieważ chorowi: * 
ty miefzkai w Kollegium Nazarenuń:, 
ktore natenczas było położone blifko OW 
Onufrego, przyfzedł do niego z wizy- 
tą, chcąc go pociefzyć y pozyfkać Bogu, 
dle nie był od niego do fiebie przypu- 
izczony; Y.tak człowiek ow zalećiwizy 
X. Wizytatorowi , śżeby ná mieyfce 64 
fwoie przybrał fobie X. Stefana (woiego 

*„Kollegę, umarł dnia ro Liftopada w Ró 
ku życia fwego 52 maige “natenczas lat 
około dwunaftu od fwoiey Profefiyi. 
Cial jeżo nie można było publicznie 
wyftawić w Kościele, dla wielkiey,kto: 
rą wydawało z fiebie, (zkaradnośći, y 
dobfze fię ftało, bo (iako zeznał potym, < 
w Procefląch X. Litrict ) pofpolftwo. « 
ták było nś niego urażone za wzgar- = 
dy y krzywdy, ktere czynił B. Jozefo- 
wi, że fpodziewać fię było potrzeba jia- 
kiego affrontu nad ciałetń jego. Tym : 
czśiem Xo Wizytator chcąc zadotyć ù- 
czygić perfwazyi jegę przed śmiercią fo- 
bie ucżynioney przećiwko fprawiedli-, 
Bł wy m: 


Jozefa Kalafincyufa, w 
wym remonftracyom B. Jozefa,y wfzyft- 
| kich Zakonu Szkoł Pobożnych we Wło- 
M» fzech będących Prowincyi,uczynił przez 
» breve (o ktorym mniemaig,iż było zdra: 
„dziecko wyrobione ) nśftępcg ná Jego 
j| godność pomienionego X. Stefana, ktory 
(| ftatecznie przefiawał z Maryufzem w 
| złych maxymach przećiwka B. Qycu y 
galemu Zakonowi. A kiedy dnia iedne- 
(| go w Oratorynm S. Pantaleona obru- 
| fzyło fię nań całe zgromadzenie,fchronił 
"| 53 do ftancyi B. Jozefa, "kry mile go 
przyiął, y zaprowadził do Oratoryum 
„| Papominaigc wfzyfikich, ażeby byli dla 
. “p niego z uniżeniem y pofłulzeńftwem. Ná 
„| co opi zdziwili fię, że ták wiele czynił 
d|a dla (wego głownego prześladownika. 
j; XXXV. Ná początkach Roku 1644. 
|.Zakonnicy Szkoł Pobożnych,lubo zoftali 
‘s| bez Kardynała Protektora , bo Alexan- 
der Cezarini umarł 258Stycznia, nie za- 
niedbali czynić remonftracyi »że nazna- 
czony im Wizftator nie fzukał tylko 
’'zgůby y ruiny Zakonu, przefzkadzaigc, 
śżeby, nie był przywrocony ná urżłąd _ 
„| Soy B: Jozef, Jego Fundator; y Karg: 
EA 


Zycie Bfogoffawionege | 
ige fię, ażeby poftanowiony był Wika- 4 Bull 
ryufzem Generalpym X. Stefan wielki | 4 
Jegoż prześladowca, zły Zakonnik, yt 
kłotni fzukaiący. Przećiwko tym zaržud® j 
tom napiłał on apologia dnia 7. Lutego 
do Xięży Szkoł Pobożnych, wymmawiaiąc 
fie znich, źle iak mało prawdy w niey 
znaydowało fię, pokazali to oni w fwo=' 

im refkrypcie, fkutek fam zaś lepfzy o 
tym upewnił, Zaraz albowiem od Do- 
czątkow jego wizyty urofła nowa prze» <|} 
ćiw Szkołom Pobożnym fałfzywa pje 
twarz,iakoby miały były fość przez nie- 
pofłpfzćńftwo Sw: Stolicy Apoftelfkiey, || 
y że miały bydź wprowadzone y dppro- ; 
bowane w Kośćiele Bożym przez Bulle 
zdradziecko otrzymane, y że znaydowa= 

ły fię w nich nieporządki bez nódziei**|yj; 
poprawy, przeco nóleżało ich z gruntu 
zruynować. Takiemi relacyami dużo 4, 
tknięty Papież,naznaczył wzwyż pomie- 
niona Końgregacyg Kasdynałow y Pra- 
łatow - ktora zgromadziwizy fię dnia 1. 
Pazdzierbika Roku 1643. traktować po- _ 
częła o znifzczeniu Szkoł Pobożnych, y 


poftanewiła, ażeby były pońmiarkowanę - |] 
> Bulle, i 


Jozefa Kalafancynfa, y 
Bulle erekcyi ich, iako też y te, ktore 


| przez nią pomienione Konftytucye były 
|przeyrzane dobrze y potwierdzone, y 
w iaki fpofob, Powtore taż fama Kon- 
gregacya złożona dnia 10. Marca Roku 

, 11644, roztrzątnąwizy wfzyftkie okali= 
dj cznąśći, poftanowiła, że nie można by. 
(| lo zadawać tego, śżeby Bulle otrzyma- 
ne'były zdradziecko y fałfzytwie , y że 
ponieważ Konftytucye examinowane by- 

ły podłag zwyczayney formy od Syię- 
-;|tcy Kongregacyi, żadney nie byłó oká» 
zyj do ruiny Zakonu, A że.co 
fię tycze zamachow y kłotni, ponieważ 
Petrzech tylko punktach zawiły: to iet 

_ |rsś pretenfyi Łaikow. do ftanu Kśpłań- 
fkiego, ná dopominaniu fię. od nicb,gdy- 
by fię talo podług ich Jamyffow,przod: 
{kowania nad Xiążg y ná odwołaniu 
przez niektorych Profeffyi od nich yczy» 
„jpioney; dziwować fię temu nie potrze. 
y ba, bo zzecz ieft dobrze wiadoma.wfżyft. 
Kim malącym €xperyencyą, źe podobne 
tym » 


Zycie Błogoffawionczo 
tym inkonweniencye, y iefzcze podobno 
więklze znaydowały fię we wizyftkich 
infzych Zakoonikach, y że mało takicti 
znalazłoby fię, á może, że y żaden, któż] * 
ryby,bardziey ftofuiąc fię do praw Kc. 


śćielńych,był śpprobowany, y ktorybył nik, 


z więkfzym pożytkiem Kościołowi Bóże: 
mu, y z pofłufzeńftwem był ku Świętey 


„Stolicy Apoftolfkiey. Jako więc z tako-| zaj 


wych cenzur S. Koogregacyi wynókałą 
chwała dia Zakonu Szkoł Pobożnych.tak 
śćiągała ü oraz y ná B. ich Fundatora y 
Generała, á przez prześladowanie y op- 
pręfive, ktore poniofł, tym więćey wiła» 
wila iię Jego świątobliwość, y eftyma: 
Cya publiczna, ponieważ potykaiąc fię, z 
nim na ulicach Panowie pierwfzey rağ- Śl 
gi y dyftynkcyi, a dowiedziawfzy fięże 
to to ten byf Generał Szkoł Pobożnycn 
z pódziwieniem mowili: Ten to ieft Słu- 
ga Boży! Prałaci także mniey dbaiągc ná 
to, że g6 udawano beęrozumnym, uczę- 
{zezali do niego, á rozmawiaiąc znim, 
Znaydowali dofkonałą pamięć, y wyfokge) 
rózumu dofkonałość, z rzadką rogropno- 
śćig zlączoną, dziwuiąc fig cnotom Jegó | 
© Ely rh hero: 


Zycie Błogofławionego 
wiedziano, że godnemi ftali fię za Imię] up, 
jezufa cierpieć obelgi, y że z tych zam 
W (že ciefzyli fię. Nattąpiła zatym śmierć] he 
Urbana VIII. Dnia 9. Lipca, za ktoregó 
Duafżę maiący odprawiać MfzeS$. u % 
Piotra niektorzy Zakonnicy Szkof Pobo- 
żnych, pytali ię B. OQyca, ktoby po nim 
naftąpił na StolicęSwiętą? na co on'odpo» 
wiedział: po plzczołach naftąpi gołąb,./, 
czyniąc alluzyg do Herbu Barberycich;ł 
y do przyfzłego Papieża Papfilego. Y 
gdy znowu potym wfzczął fię dyfkuts w 
przytomnośći J go, w teyże famey ma- 
torgi,.powtorzył: wątpić o tym Nie trze- 
ba, że Papieżem zoftanie Kardynał Pan* 
fili. Toż famo fłyfzeli od niego y Pra- 
łaći, ktorzy uczęfżczali do niego uznaż, 
iac w nim Ducha Prorockiego ; y ftafo 
fę że dnia 14 Września , pomieniony 
Kardynał zoftał Papieżem, y nazwał fię ' 
Innocentym X. Pierwfzy raz dnia 23. 
Eiftopada iadacemu dy S$ Jana Laterań- 
fjiego pa odebranie tamże zwyczriem 
fąlenn m pofefvi, chcąc uczynić ap-e 
plaza Xiążę Parmy, wyftawić kasa? bra- 
mę tryumfalng blifko ogrodu Farnezy» | i 
tra | ufzow 


| Jozefa Kalafancyufa, . 3.. 
| ufzow ;, na ktorey wydany był, gołąb 
| trzymaiący rofzczkę oliwną (bo ten był 
|.herb Papiefki ) z tym napiłem: Nune 
[pero pacem; teraz fpodziewam fie poko-. 
żu O czym gdy fię dowiedziai B. Jożef 
| rzekł: Dafby Bog, żeby fię tak ftało,ale 
Anaczey żapewne będzie, iąkoż wfzczefa 
fię wielka woyna, międźy Oycem Świę- 
asda tym, y przerzeczonym Xiążęciem Paf- 
ch, | *'mysw pięć lat potym. U nowo obranego 


Yp Papieża źnalezli żaraż nieprzyjaciele Za” 
w |. kona wfzelką łątwość, ofobiiwie ná in- 
ftancyg Pani Olimpij Krewney  Papie- 
fkiey, ktora Uczęfzczaiąc przedtyrm do 
*Kośćioła S. Pantal ona s. poftradawfży 

a- | przed 4. laty X. Piotra Jędrzeja (wego 
|powiednika, ktory ź rozkazu Katsy- 
p Protektora mufiał bydź wyfłany z 
zymu, taką niechęć powzięła. przećiw, 


B. Oycu osie rek że dotą 


„| i3 w fercu chowała. Wiedząc tedy nie- 
íi | przyiaciele, iż cje mogli dokazać, ażeby 
zgobiona była Kongregacya $zkał Po- 
mni? bożnych , domagali fię przynaymnięy; 
śżebys nie woloo było uczyć w.Śzko- 
tach Łacińfkiego ięzyka ; śni Retoryki; 

ag 


bę Zycie Bfogoffawionego 
áni żądnych fcyencyi, y żeby Zakonnicy‘ | 
slubow folennych nie czynili. B. Jozef, 
poftrzegifzy te zdradliwe fztuki' prześ b; 
-ć1w Szkołom Pobożnym , ktorych czarf”]| 
zażywał, chegctym fpofobem umnieyr 
{zyć liczby Studentow , czego iuż tyle 
razy tentował, iużto przez ową reftry- 
kcyą, kiedy*famych tylko ubogich mid- 
no do Szkol przyimować,iuź przez niee. 
ukontentowania Magiftrow;mocnofprze- 
ćiwiać fię temu y zabiegać począł, iáko 
fam świadczy w liście fwoim pifapym do 
X. Wincentego Berro,,dhia 12 Grudnia 
wteq fpolob : Nigdym nato bić że- 
zwolił, y czynić gotow ieftem , co mo-: 
gę, niedopufzczaiąc, ażeby nófze pofta- 
nowienić obrocone tylko było, do ucze. i 
nia czytać, pifać. y árytmetyki, áni ażć» |. 
by odftępować od ślubow folennych, o 
czym iuż informowałem Kardynałow do 
tego deputowanych Ćrec, Przerzeczeni 
nieprzyiaciele áżeby mogli byli znie- 
wolić_fobie X, Stefana, do pomiepio 
nych puńxtow iefzcze ieden przydali, el 
przeciw Ślubowi uboftwa, ktorerzu on 
fię zawfze (przećiwiał, co fię pokazuić 

z liftu 


Jozcja Kalafancysfia 
cy Bz litu B.Jozefa pifanego w Roku 1645. 
efg- Dnia 18. Lutego do tegoż X. Wincente- 
ei Jego, w ktorym te fię znayduią fłowa: nie 
' ywa ná takich ofobach; ktore władżą 
Qyca S; chcą znifzczyć Zakon "HA AR 
tych trzech fpofobow: Piermfiy ieft ; 
chcą, śżeby w Zakonie nafzym dalej a 
czytanie, pifanie y arytmetykę w ucze- 
> ptu nie poftępować; Drugi, dżebyśmy 
tak,iako infze Zakony przyjmowali do 
'Nowicyatu dopominaiąc fię zapłaty, od 
„witępiiiących: „Trzeci; żeby odtąd u 
nas nie czyniono ślubow folennych; ale 
tylko prote y do czafu „trwające. 
*A lubo mocni fą bieprzyiaciele naśi ; y 
wiele mogą, fpodziewamy fię iedpak, że 
ż nám Bog dopomoże ; ©. Chocjaź 
więc wizyftkich fztuk y caley śiły SOA 
fi Przeciwnicy za powodemi Xięży 
zytatora y Stefana, ażeby było era 
wadzić do zguby cały Zakon Szkoł Poz 
bożnych, przecięż nie ftało (ię podług 
icheztey woli, ponieważ Kongregacya 
|bnaznaczona Ofądziła dekretem  f(woim 
| Dnia »7. Lipca , zeby Szkoły Pobożne 
| Zoftały nienarufzone, y żeby przywro: 
cony» 


{ 


Zycie Blogoffawionego 

cony był ná urząd Generalftwa B, ich |. 
General, wraz z Aflyttentami fwemi, 
żeby naznaczony im był Kardynał, Prosi uf 
tektor, y zeby nakoniec reguły w nies 
ktorych punktach przytrudnieyfze y 
ciężlze były ułatwione, Wyrazić tego 
niepodobna, iak wielką mieli pociechę, 
wizylcy dobrzy Synowie z przywrocće- 

nia B.Oyca ná dawny ftopień , {piewas 

ige w Kośćiołach fwoich zamkniętych $|* 
Te Deum Laudamus, ná podziękowanie 
Bogu ża tęsłalkę. - Przeć! wnicy iednak, 
ktorym nieudało fie przefzkodzić Dekre. 
towi temu, itarali lię przynaymceiey á- 
żebj egekucya jego pofzła w dylatę , y: 
tym fpofobem ( iako zeznaie B. Ociec 

w lisćie fwoim do X, Wincentego ) pos: | 
nieważ nie mogli Zakonu S.zruynować” | 
ex direcho, chcieli go znifzczyć ex śndire< 
ćlo dopominaiąc fię, dżeby w Szkołach « 
Pobożnych albo tylko uczono czytać,pi- 
fać y atytmetyki, albogeż żeby wolność 
była uczenia wfzelkich *fcyencyi z Poe, 
zw olenieca iednak y dependencyg odap-, 
prebacyi Bifkupa. Poty więc nię,prze- 
ftalfróżnych u Papieża zażywać oftani 


Jozefa Kalcafanyufia i 
ch b cyi, poki mu niewyperfwadowali „ że 
i | rzecz była nieuchybnie potrzebna ; dla 
49 aifpokoienia kłotni wfzczętych w Zako- 
je”|*mie Szkoł Pobożnych , y dla więkizego 
„dobra, ktorego fię fpodziewać należafo 
z dzieła tak pożytecznego, ażeby Zakon 
ten redukowany, czyli obrocony był ná 
"proftą Kongregacyg. Zpowuowięc nażtia* 
Gzona była Kongregacya ná dzień 8. 
Września , na ktorey ogłofit Kardynał 
Roma: że ta była wyrażna wola Oyca 
Swiętego, śżeby Zakon SzkobPoboznych 
„| 6brocony był *na Kongregacyg ślubow 
proftych, y żeto tylko na prźerzeczo- 
¿ney Kongregacyi agitować fig mżałń, ia- 
kimby to fpofobem „do fkutku przypro- 
, | +wadzić było, o czym deliberacya odlo- 
"zona była na przyfzłą Kongregacyą,żdy 
‘tym czafem Zakonnicy Szkoł Pobożnych 
wielce zmartwieni zoftali; 
XXXVI. B. Jozefiwidząc, że przy: 
wroceniu Jego ną Generalftwa nieprzy- 
jaźni przefzkodżili, od ktorych uftawi- 
< | czne ponofił áffronty y przykrośći, rie 
przeto iednak nief[pokoynym bydź fię po- 
| kazal; y owfzem gdy mu radzony,*dże- 
| by, 


Zycie Błogofławionego 
by fię udał pod Protekcyg Xiążąt,y Pra- 
łatow, ktorzy mu ią chętnie świadczyć „ 
obiecywali, mawiał: zoftawmy to Bogu," 
á ftafaymy fię poznać, y iść za wolą” 
Bofką; modlitwa powinna bydź nafzą u-« 
ciecżką; y konfolacyą ; z rak Bofkich 4 
nie ludzkich takich rzeczy czekać poz 
trzeba ile że'Tafkę ofobliwizą czyni nam 
Bog, martwiąc nas natym świecie, ażeć 
by w wiecznośći nam tiiepamiętał. Kar- 
dynal Qrelcehzi ; ktory bardzo był u* 
kochał B. Oyca, czafem ftrofował go 6 
tak wielką cierpliwość y fpokoyność, å 
dnia jednego rozmawiaiąc z nim*w Za- 
kryftyi S. Pantaleona, rzekł : potrzeba « 
włafnemi pierfiami fię zaftawic, y bro= 
nić fię; na co on z wielkg fkromnośćig ; 
odpowiedział: Bogu to należy zoftawić: 
W nowych coraz przykrośćiach roffa“ 
coraz więcey dobra opinia © świątobli= ' 
wośći życia B. Jożefa, tak dalece, że pe- 
woa białSgłowa imiegiem Wiktorya 
Plantąnidi, maiącą Coreczkę długo ko: 
lelącg naOczy, ktora nakoniec oślepła, . 
przyprowadziłaig do niego, profgąc;a- 
żeby fię oczu iey dotknął, co gdy AŻ 
CZA | nil, 


Jozefa Kalafancyufia. Z 
) nił, zaraz wzrok iey był przywrocony. 
Teyżę amey mąż będąc wchorobie o- 
6% pulzczony od Medykow, przyiąwfzy 
*|*luż Sakramenta Swięte , y teftament u- 
szyniwizy, od B. Jozefa, za położeniem 
ręki ná głowie ićgo, uzdrowionym zo- 
ftal, z tą przeftrogą , aby fię ftarał o 
poprawę życia. W tym czafie przyie- 
chali do Rzymu niektorzy Xięża z Pro- 


. (|bwincyi Genueńfkiey, za pofłulzeńftwem 


y rozkazem X. Stefana, o czym B.Ociec 
nie wiedział, y gdy prezentowali fię mu, 
przytulił ich dófiebie z affektem,y mia- 
nował *po imieniu iednego Kleryka„kto- 
«ry z niemiprzyiechał , y ktory Choro- 
wał w drodze wypytuiąc fię go O przy- 
„|-fzynę choroby, ná co oni zdziwili fię;że 
y imię iego wiedział, nigdy go nie zna- 
1ąc, y dobrze umiał okryślić iego ślte- 
racyg. Tegoż czafi w Kollegium S. 
„| Pantaleona, z przypadRu fpadł z drabi- 
|ny X. Jęgnacy, yzakciężko wgzłowę fię 
ndezzyi, że zaraz mowę zamknął „ cza- 
„bfem tylko ftrafznym odzywaiąć fię t9- 
kiem; <przywołany, Cyrulik śmiertelnym ` 
go ofądził.  Nazaiutrz odprawuiąc 
M(żą o 
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Mfzą S. B. Ocice, ufłyfzał ten ryk, yzas | 
ftanowiwicy fię nieco, podwiolł -OCZY 
fwoie do Nieba, niby płaczący, śliż w > 
tym punkcie bol z giowy chorego uftąć 
pił, tak dalece ; że wpuł godziny po< 
wrociwizy Cyrulik, zdrowym go zna: 
lazi, y informowaw(zy fię, iakim fię to 
ipofobem italo, zeznał, że to był cud: 
Pewna Pani [mieniem "Litrici Z Palert 


prawdy, (krycie położyli ná głowie iey 
kilka włofow B. Jozefa, śż Datychmiaft 
"'. poczeła wrzefżczeć y narzekać , agdy | 
ieden z pomieniónych Xięży (pytał fię, 
czemuby taką niefpokdyność pokazywa- 
łą, reekła do niego ; lepieybyś czynił 
gdybyś go naśladował,ś nie był tak cie-'« | 
kawym. Ná tepczas ów Kapłanę.Jmie- | 
niem Bofkim rozkazał iey opowiedziec | 
i Wyra* | 


$ 
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Sożefa Kalafancyu(za. Ja 
wyrażnie przyczynę tyi h rozruchow, 
„ktore ćzyniła; náco owa : czuię ogień 

alący mię wynikaiący z włofow tego 
KUBĘ ktory takie niefłufznie ponośi 
sprześladowania, y ktory fię walzym ná- 
zywa Fundatorem. Jako zaś 'B. Ociee, . 
„pokazywał fię bydź niew żrufzony m w 
perfekucyach, ktore fię Jego ofoby ty- 
„kały, tak przeciwnym fpofobem, w tych, 
|? ktore całemu Zakonowi były krzywdą , 
"bardzo by? dotkliwym, "mocno przytym 
obftawaląc, ażeby przynaymniey ndi 
redie zruynowany nie był, przez zakaz, 
ktorego fię obawiano, uczenia w-$zko= 
s łach Pobożnych Łacińfkiego języka, Re- 
| toryki y fcyeneyi , bo tym ipofobem 
r |4ftaby fię był niepożytecznym tylu ge 
„imanie famym tylko dobrego urodze= 
"nia Dzieciom, ktorym Umiciętność aryt- 
metyki, bez iofzych náuk małoby poży: 
tku uczyniła, y natenczas nie byłby iuż 
| ták potrzebnym.Kościołowi Bbżemu.Ca 
'dQ dtugiego punktu. te ient przegpienie . 
„nia Zakonu Szkoł Pobożnych w Koón- 
gregazyą należącą do zwierzchnośćj, Bi- 
ikupow, ten nie tak trudny y przy kry 
zdawać 
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zdawał fię B, Qycu, bo wyperfwado- | 
wany był, że nigdy iefzcze dotąd nie 
praktykowało.fię w Kościele Bożym; bv 
dżeby Papieże nśftępuiący mieli ruynof|'* 
wać Zakony od Antecefforow fwoich ap, 
probowane, chyba żeby fię ftały niepo» 
żytecznemi .y zgorfzeniem publicznym. 
Ze zaś tąkih nie był Zakon Szkoł Pobo- 
źnych, fam X. Wizytator mufiał wyznać, 
kiedy przymufzony był profić o pozyo» / 
lenie obłoczenia Nowicyufzow, utawi- 
cznie odbićraige, wiadomość , że Kroló: 
wie, Rzeczypofpolitey Xiążęta , Bifku- 
pi y miafta,w wielu mieyfcach offarowa- 
ły babdacye „ widząc /świątobliwość 
życia w Zakopnikach Szkoł Pobożnych, 
A naofłatek,gdyby iuż y wcale niepoży-. 
teczne było to Inftytutum,nśtenczas zgu- 
bioneby raczey: bydź powipno przykła- 
dem Piula: Va y Urbana VIII, ktorzy tak 
fobie poftąpili. z%wiektoremi <Zakonami, 
ale nie przemienione wecongregacyą,bo 
ta rzegz była dotąd bez przykładu. Tym, 
fpofobemi* B. Ociec ż bogoboynemi y., 
cnótliwemi {wemi Zakonnikami , dobrą 
fobie czynilinńdzicię, -y ftarali fię iak- 

mogli 


Jozefa Kalafancyu(ia ) 
mogli o obronę fwoię , á wtym, Roku 
1646. dnia 16 Marca,lunocenty X. przez 

*Bullę fwoią, ( ktorey za motiyum czy- 
RK przyczynę kladzie naprzod kłotnie 
<wizczęte w Zakonie,lubo w famey rzeczy 
trzy tylko były zwyż wyrażone, o kto- 
rych ułatwienie dawno iuż nie trudno 
było, gdyby fię?temu nie fprzećiwiał 
hoy? X. Wizytator, powtore więkfze do- 
«|5 bro według perfwazyi przećiwnikow 
i | <ztąd wynikaiące) odmienił Zakon Szkoł 
Fobożnych w Kongregacyg bez obowią. 
zku ślubow folćnnych , .pozwalaiąc Za. 
konnikom przeyśćia do iakiegokolwiek 

* Zakonu, chociażby nie tak ścifiego, á za- 
kazuiąc przyimowania odtąd Nowicyu- 
„|gfzow, y czynienia Profefyi iuż przyię- 
„tym. W ktorey to Bulli dał oraz zupeł- 
"ną włądzą Bifkupom nad Kollegiami 
Szkoł Pobożnych, ná wzor Kongregacyi 
Filippinow , y famych ze Szkoł Pobo- 
żnych, ktore przy fwoich początkach od 
nigh dependowały. © Zdawna tege źądał 
> X. Wizytator,' ktory iefzcze w pięr= ` 
wfzych fwoich informacyąch uczynio- 
dych S. Kongregacyi naznaczoney w 

fprawig” 


Zycie Biogofławionego 
fprawie Sżkoł Poboźńych , z tym fię o- 
świadczył, że nie znaydował żadney, 
przyczyny do zagubienia Zakonu tego;'|'! 
upatruiąc wiele w nim dobrego, śle że |'| 
mu fię zdawałarzecz przyzwoita (tak 
fztucznie złość (woię pokrywał ) refor= 
mować go na Kongregacyg taką , iáką 
była za czatow Klemenla VIII, z wiele 
kim publicznym pożytkiem, B. Jozeć 
zmiarkowawizy iefzcze na początkach | 
roku 1646. moc fwoich przećiwnikow, 
ktorzy chełpili fię , iż mieli zruynować 
Szkoły Pobożne, utwierdzał Zakonnikow 
fwoichpifząc do nich, á między iofzemi 
do przerzeczonego. X. Wincentego temi 
fowy: Takie fg zawachy tych, ktorzy 
pragna ruiny Zakonu Świętego , iakoż |: 
pewna ieft, że mamy mocnych y- gło» 
wnych nieprzyiacioł,bynaymniey iednak 
przeto nie traciemy nadziei,że fię utrzy- 
mać może, Toż'fąmo y w drugim lis 
ście fwoińi do niegoż pifanym, Dnia 17 
I utego powtarza, 4 w.trzecim pifany.m, 
tegoż famego dnia, ktorego datowana 
żeń Pulla, to wyraża: Wynidzie Bulla, 


o-ktorey rożne wieści, iá zaś za wielką 


Jozefa Kalafancyufa. 
| to mam rzecz, że wizyta nafżego Wizy- 
tatora przez trzy lata trwaiąca, takiu- 
» czyniła fkutęk, iakożkolwiek-bądź, zda- 
(ge mi fię do wiary niepodobna , ażeby 
poftanowienie tak pożyteczne y tak za: 
lecone w całey Europie, od famych ná- ` 
wet Heretykow chwalone „. mog, ták 
łatwo złość ludzka znifaczyć y zepfować. 
Voki żyć będę, fpodziewać fię nie prze- 
 |ftanę, że go oglądam przywroconędo_ 
pierwfzego fłanu, ©'. A gdy potym 
dowiedział fię, że iuż pomienioa Bulla 
wyfzła dążąca do zguby Zakonu fundo- 
wanego od niego y rozfzerzonego 5 ták 
i |.wielką pracą, bynaymniey nie zmiefza- 
wfzy fię ná tę relacyą rzekł: Dominus 
,.|adedśt, Dominus abfłulit, fit nomen Domi- 
[ai benedićlum; Bog dał, Bog wziął, niech 
"będzie Jmię Boże pochwalone. Zakon. 
nikow zaś fwoich ftrapianych tym przy- 
padkiem, ciefzył temi Towy: Niech. bę. 
dzie Bog błogofławiony, niechay czyni, 
co e mu podoba, my zaś pełniymy wo. 
, bla Jego, Dwa roki iefzcze żyć miał B, 
Ociec,9d tey tak ciężkiey na Zakon Gyoy 
Llęfki, dla ktorego ciężkie nieuftaigc 
'F pono,” 
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powofi fatygi, y mufiał fię zapątrywaćj. 
z żalem, że wielu porzucali Zakon, uda- 
iac fię do trwałych Ż, 


rà 


ć- .oftatniey z 


ętym nic.ia 
nie czynifem , śle fam Bog , zdać fię 
Więc potrzeba na niego, áon będzie ntf; 
miąl bronić, y znaydzie (pofob, ktorym 
go podźwignie.  Temi coraz y tym po- 
dobnemi ffowy ięż to uftnie > luż przez 
lify, dodawał ferca wlzyftkim Zakon- 
ny Synom fwoim: fpedziewam fię, że 
cckobByięk uczynili + y czynić Będy 
pszeciwnicy nasi wfzyftko to zaginie zą 
pomocą Bożą, y prawda nad nienawj- 

ZAA ścią 
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i (e ci miały powftąć, y więcey 


Ą Pawrocić , y tak fię ftało. 
zaś chcącemu odftąpić pierw(z 

„ łania fwego, pod pretextem 
, |Sioftr, powiedział: Lerżey m 
. |dopomoc, zoftaiąg 

a znych, bo wyfzelfzy 
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ży Europie. 
mawiał, że po iegośmier. 


zakwitnąć . 


j| Pobbźne Szkoły, bo tak fig podobafo Bo: 
ik gu, y tego on Pragnął, ażeby było po- 


' nieść śmierć Krzyżową w dolegliwo. - 


| sciach v niefmakach. O iednym Żakon. 
boj piku, ktory wylzedłfzy z Kongrtgącyi 
Oy. Szkol Pobożnych zolta? Dominikanem, 
(ię powiedział B, Ociec, że miał ię znowu 


Drugiemu 
ego powo. 
ratowanią 


Jy 


yi 


do P 


AA Fozefa Kalafancyu(za. 
do Szkoł Pobożnych, odpowiedział: że 
do tego nie przyidzie , bo wkrotce u- 
mrzę, co fię ziściło. Dnia 27 Sierpnia, 
Jan Benedykt  Triponty „ człowiek 
ichorzały, profi? ię bydź przyiętym de | 
Kollegii de Tufkulum,zaprowadzony do |. 
Jofirmatyi, począł w obecności Dokto- 
ta uftami wyrzucać (zpetnośći ciała lu- 
dzkiego,bo fię w nim wnętrzności prze: 
wroćiły. Ofądzony więc był bez nadziet| 
życia, w tym profił Xiędza pfzytomne- 
go, ieżeliby niemiał relikwij Świętey, áf 
uffyfzawfzy öd niego, że nie miał oprocz} 
włęlowfwego X. Fundatora , lomaga- 
iac fięich , z wielką wiarą dotknął fię 
pieni w tym mieyfcu, gdzie naywiękfze 
czuł bole, y zaraz ozdrowiał, tak dalec| 
ce, że nązaiutrz wybrał fię w podroż do 
Rzyrhu. Potenczas nieiaki Kapłan Imić- 
niem Sylwery chcąc porzucić Zakon dla 
padzier Kanonij, ktorg mu przyobiecał| 
Prałat AqQdteaf Bitku Terytuńfki , pie 
fa] do B. Oycą, oznaymuiąc mutęcfwa- 
Ja intencja; ktory mu ták odpifał : Nie 
gdym, nie rozumiał, dżebyście móeli za-|' 
chwiać fie w tych burzach, ktore przes 


CIĘ 


A Jozefa Kalafancyu(za, >. 
je|  cięż fię żakKoncźą, bądźcież pewni, że 
lubo-wynidziecię z Zakonu , 'nie ftanie 
„|| - fię dofyć zamyfłom wafżym, y powroci- 
Cie nazad umartwieni. Rzetelność pros 
toctwa tego fkutek potwierdził, bo Pra: 
']| dat przerzeczony nagłą śmiercią umarł; 
|| -ow Kóapłzn ze wftydem powrocić fig. 
| anufiał do Zakonu. W twiefiącu Pa- 
mo; |4o Zdzierniku tegoż lamego Roku, X. Ste: 
rič fan; ktory miefzkał w Kollegium Nóż: 
me), zarenum , pragnął fię przerieść do $; 
jíj || Pantaleona, szemu Zakonnicy tamże 
1007 | miefżkąiacy fprżeciwiali fie; mhiernaigć 
gá: | „ón, że to pochodziło z ińftynktwB? Jo: 
fię|e zefi, namowił iednego Prałata , aby gó 
klej | a „ że fię to miało donieść do 
|(oTapieża, y grożąc mu , że ieżeliby? w 
j00|| tym był uporczywy naydaley Srżody; 
itr wygndnyby był ż Rzymu że {wemi Af= 
fyftentami, y fprzyialąćemwi fobie, Na 
tę wieść B: Qciec pełen Dicha Bofkiego 
odpowiedział: © Stefan ftara fig 6 wy- 
me] . Boie has, a oñ fam w prżyfzłj Srzodę 
:| wygnany będzie. jakoż gdy pewny dć: 
fekt pamienionego X. Stefana wa Wto- 
rek od niego popełniony donicfiońo da 


s Zycie” Bfogoffanionego 
Audytorow Roty, do ktorych podług 
Bulli Innocentego X. cała zwierzchność 
nad Kollegium Nazarenum nśleżała, na-” 
zaiutrz z rozkazuich oddalony byt z“ 
Rzymu, y mufiał wyięchać do Frafzka-« 
tu. Niepodobna,dżeby nie miały wzbu- 
dzić kompaffyi w fercu cnotliwego człe- 
ka lubo obćego, klęfki, zamiefzania, y 
oppreflye, ktore ponofić mufiały Domy* , 
Szkoł Poboźżnych , przy tak ciężkim mó « 
Zakon Pobożny ciofie. Co zaś za bol,y` 
iak głęboką ranę ná fercu f(woim ode- 
brał B. Fundator, ktory dofkonale prze- 
nikał,pożytek wielki z ugruntowahia ie- 
go w Kościele Bożym wynikaiący,okry- * 
ślić tego niepodobna. Naybardziey zaś 
ubolewa? nad Szkołami we Florencyi, ;.|.* 
wiedząc dobrze z iakim fercem prote- 
kcyą fwoią im świadczyli Xiążęta He.“ 
truryi,z iakim dla niego także byli przy- 
wiązaniem, podcżas naywiękfzego prze- 
śladowaniś zaprafzaiąć, go imieniem 
fwoim, do Florencyi przez X. Franci-: 
„dzka Michelini Profeffora Matematyki; 
ile kiedy odbierał wiadomość, że częfto . 
Magiftrowie oddalali fię od Szkoł, wy“ 
8.6 iczdźa- 


Jozefa Kalafancynfa. . 
> | ieżdżaiąc do Krewnych y Rodziców 
„|. fwoich, przeto gorąco y ufilbie za nich 
g|e=Boga profit. Jego więc modlitwom 

rżypifano, co fięftało. Dnia iednego 
pobudzeni od czarta wizyfcy Szkoł Flo- 
renckich Magiftrówie; przebrawfży fię 
-w.fiiknieświeckie,prezentowali fię Pres 
łożonemu, mowiac mu; śżeby fzukał fo: 
bie Profefotow do Szkoł, ktorych oni 
„dłużey uczyć miechcieli. Ledwie żaśża > 
>, bramę wyfzli, aż natychmiśt trafili fię 
` przeleźdzaiącwMagiftrowie Szkoł Pobo: 
źnych;,ę ktorzy. na tożne mieyfca dy(po= 
„howani byli; niektorzy żaś Z nich Zamy- 
_Ślali porzucić Zakon, či dowiedziawiży 
. fię 6 tym przypadka,żź ioftynktu Bolkies 
*'ego tegoż rana pofzli do Szkół; y ftate- 
cęźDym umyffem zaftąpili prace Szkolne: 
W rok od publikowania Bulli przeciw 
Sżkołom Pobożnym &. Wizytator za: 
padł na kamień;nieznośne bole , ktore 
cierpiaf przyprówadziły gó do uczynienia 
hiebefpieczney incyzyi bie prźzto tEddak 
bol eść uftała,w ktorey ponieważ żadntzo 
` {nu mićć niemogł, zadano mu G$hium; 
>» ćżyM lekarftwo na (es; ale powiociwizy. 
do 
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do niego Medycy, zaftali go umarłym. W 
Oczym gdy fię dowiedział-B. Jozef, nás 
kazał wlzyftkim Zakonnikom fwoim, de, 
żeby za dufzę jego odprawiali Mfze S, yo 
poftanowił, żeby też Suffragia były zanie” 
go ktore za włafnych Żakonnikow odpra- 
wować fię zwykły. A gdy niektorzy te= 
mu fprzećiwiali fię, zgromiwfzy ich, 
rzekł: Bardzo fię podoba Bogu ażebyź 4 
śmy tym, ktorzy nam źle czynili, dobfym* 
fię wypłacąli. Krzywdy, ktore námu- 
czynił Xiądz „Wizytatog NN, powin- 
niśmy zdać na Boga ślę oraz y modlić 
fię za piego, bo to ieft akt dofkonałośći, 
ja zawfze podczas tych zamachow nies‘ 
fzczęśliwych błagałlem Boga za niego z 
całego ferca, bo w utrapieniach, ktore 
nam fię trafaig, byłby wielki nierozum 
mieć wzgląd ná rzeczy ftworzone, á nie 
ná famego Boga,.ktory ie zfyła na nas 
dla dobra nalfzegó, Wiele zaś razy B. 
Ocieć, z tym fię protefjował przed fwe- 
mi prz giaciołmi, mowiąc: Po dufzy mot 
ięy y S. Zakonie w naypierwfzey zawfze 
mars namięći, profić Boga, za JMći X, 
Afefiora, za X. Wiżytatora, y za X, Sté- 

fana, 
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fana, y maw nadzieję, że pomieńiony 
_Afflefor, z urzędu fwego nie znidzie 
4, | bez wytokiey godności , iakoż rzadkim 

przykładem z Affeffora zoftał Kardyna- 
sem w roku 1654. Niedaleko Neapo- 
Ju w Domu Braći fwoich zachorowaw(ży 
„X. Michał, opufzczony był od Medy- 
kow, w tyk tam niebefpiecznym zoftaiąc 
- Jo terminie, profił, ażeby pifano do B, Oy- 
«| > cag wyrażaiąc to, iż miał wielką nadzie- 
„| ię, że gdyby. lift iefzcze zą życia (we- 
* go doftał fię do'rąk Jego; Die trzeba fię 
mu było obawiać śmierći. Ufność tę 

_ Jego przyiął Bog, bo w tym famym czas 

~ fie, kiedy dochodził lift do Rzymu, fres 
|_ bra go opuściła, nieche ał iednak rufzyć 
„| fię z łożka, aż odebrał tefpons , w-kto- 
` rym B. Ociec upewniał go o zdrowiu, 
po przeczytaniu ktorego zupełnie zdro- 
wym zoftał, Ná końcu miefiąca Lipca, 
Margrabina Hortenfya Bifcia, doftawfzy 
mocney frebryg ktora coraz więcey go- 
»rgbrała, przez boiaźń śmierci , „pofłała 
do B. Jozefa, profzącgo, ázeby fig za 
nig modlił, co gdy iey obiecał,pąząiutrz 

< “w dzień S. Dominika rzeki do X. Gaf- 
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i Zycie Błogoffawionego 
zia: Jdźwy do Kościoła S Dominika, 
y tam ofiaruymy Mfze S: za pfzywro- 


| | klad; 
| by to 


cenie zdrowia Margrabiny Hortenfyi, aż; |Utr 


zaraz tegoż famćgo dnia do pierwiżego 
zdrowia przywrocona była. i : 

Dnia 6. Sierpnia, pewna białogło- 
wa imieniem Wiktorya Gracchy; kazała 
przynieść, do B; ozefa,Syna fwego;kto< 


ty ták fkaleczał był ná nogi, że niemogf < 


rej ik 


lamg ftopą ná ziemię ftgpić ; dle tylko * 
piizczelami wfpierał fię ná niey, uczyż 
hiwtzy modlitwę nad nim B: Jozef; do- 
tkogt fię nog Jego B: Ociec, y źdrowego 
do Matki odefłał. 


Jego 
sliz v 
q| ry tr 
| Rzy: 
4 


| 


„Dnia i7 Pazdziernika ; utnarł w ° 
Kollegiam S. Pantaleona, w opinij świą*  ( 


tobliwośći W „X. Piótr Cafani, piśrwlzy c 
z tych, ktorych B. Ocićc obłoczył,pier= ; 
wfży w Zakonie Szkoł Pobóżnych Pro: 
feffor Teologij ; y pierwfzy ffawny, w 
nim Kaznodzicia. Daia 6 Grudpia wie- 
czorem rzekł B: Ociec do X. Garzya,4- 
żeby kszał wynieść z piwnicy iednę. Be-* 
czkę wina, y drew tyle, ileby dófyć by= 


ło nśnąśm dni, dokładaigc , dżeby fo. u= 


czynił beź odwłoki ; co gdy ón ehciał 


Jozefa Kalafancyu(a. 
4 kładać dz do iutra, przeltrzegł go, "że- 
by toiuż było po niewczalie , bo Ty- 
„of er miał wylać nazaiutrz. Ufłuchał tey 
* | jego przeftrogi maiąc ią za proroctwo, 
sliz wkrotce potym nagły fpadł defzeż;kto- 
ry trwał całą noc, a nazaiutrz wielką w 
Rzymie naftąpiła powodź. X 
XXXVI. Dla niektorych interef- 


> „|fow otrzymawfzy pozwolenie X. Stefan 


: |powrocenia fię ná krotki czas do Kolle- 
gium Naząrenum, zuftawiczney zgry- 
'zóty fumnienia, które mu przywodziło 
na pamięć krzywdy prżez niego uczy- 
nione 8. Qycu y całemu Zakonowi, y 


,, kz wftydu, że go wfzędzie palcem wyty- 


kano, iako głownego Szkoł Pobożnych 


„., |aieprzyiaciela, wpadł w melancholia,za 


torg naftąpiło krwi zepfucie , zkąd po- 
" [tym wdał ię wniego trąd. Uznawaiąc 
. |więcfprawiedliwą nad fobą karę Bolka, 
profił Przełożonego tego mieyfca, żeby 
pofzedł do S. Pęgftaleona, y w zgroma- 
czegiu Xięży Starfzych y pbrzefzłych Af- 
fyftentow W. X. Generała ( tak iefzcze 
dotąd szwał B. Jozefa ) imieniem „jego 
proli o niepamięć, y SĄ NR 


wfzelż,? 


€ Zycie Błogoffławiomego | 9 
wfzelkich przykrośći y fzkod ktorym z | zel 
iego przyczyny y.B. Ociee y Żakon | wi 
Święty podpadać mufiał. Na co B. 0-5 |, hie 
ciec ná krzyż ręce założywfzy, z wiel“ Sal 
kim fercem odpowiedział: z całego fercat 59 tby 
wfzyftko mu daruię , niechay tak Bog, ;| od 


moich mi grzechow niepamięta, ynie- | wą 
chay miie odpuśći, iako ia mu odpa- (| 
fzczam , wfzakże niczego ufilniey nić ol 
pragnąłem nád zbawienie dufzy iego£ Y < | 
niedolyć ná tym, że ztym przed ptzęs 
1zeczonym Superyorem oświądczył fię, / 

dle nie maiąc względu na itarość fwoię, 


iuż glqowiem natenczas 92 rok życia 
iwego rachował, śni ná fłabość (chorza- ' 
łych nog, śni na przykrość źimy,pofzędł 
do Kollegium Nazarenum , dwie milęć.4 
Włofkie natenczas odległego od S. Pan= 
taleona, z wizytą do niego, gdzie przy- | 
tuliwfzy go do fiebie z affektem , iako “ 
Syna do fiebie pówtacaiącego , pobło= 
gofławił mu , y kilka fezy podczas tey 
choroby wizytę tę powtorzył, Donie ze 
Sigrpnia w Roku r648. znowu przyfzed: 
ízy da,niego, y dowiedziawfzy fię , że 
odwłoczył fpowiędź; bo zdawafo mu fię; 
Z że 


A Jozefa Kalafancyufa. O 
że był zdrowfzym, y że miał do pier- 
wfzego przyść zdrowią, napomniał go, 

“áieby fię fpowiadał , y przyigł Święte 

" Sakramenta,gotuiąc fię do śmierći,y że- 

eby przed dziewiątą w noc naftepuiącą 
odebrał bez odwłoki S. Wiatyk. Zda- 
wała fię Xięży tam miefzkaiącym rzecz 
niepotrzebna po nocytoczyhić,ponieważ 

„) zbory nie pokazywał blifkiego śmierci 

o | niebefpieczeńftwa, śle B. Ociec im po - 

“kilka razy nakazał y zalecił, Po przy- 

- fęciu S. Kommunij, taką uczuł zdrowia 
fwego poprawę, że'wymowił fię z tym, 
iż nazaiutrz chciał iść do S. Pantaleona 
z wizytą do X. Generała. Co gdy do- 

4 miefiono B. Oycu, odpowiedział: Sam 

„|ą20 nie przyidzie, śle przyniefiony. bę- 


' |, dzie, y tak fię ftało, ponieważ w puł 


* godziny po Kommunij wpadł w fzaleń- - 


ftwo, zktorego nie powftał tylko ná 
kilka minut -przed śmłercią, y teyże fa- 
mey nocy przyig%wfzy oftatniebomazanie 
„umarł w Roku 48. życia iwego. „B. Jo. 
zef iuż odnieiakiego czafu pótzął prže- 
powisdać zbliżaiącą fię śmierć fwoję, w 
ekrotce po wyiśćią Bulli Innocentego 
Papięż? > 


` ` 


` 
= 


Zycie Blogoffawianego i 
Papieża dwa tylko lata życiatobie iefzcze 
rachuiąc,w tym zaś czafie częfto mawiał 


do Synow fwoich, że miał w tym roku, |ie. 


umrzeć w miefigcu Sierpniu, obiecuiąc, 
iż po Jego śmierći zakwitnie Zakon świę- 
ty więcey, niżeli przedtym, y zachęca- 
iąc ich, śżeby byli ftateczni w odpra» 
wianiu z pilnośćig powinnośći fwoich w/ 


uczeniu Szkoł. Te Jego wyroki przy- 1i Te 


ięte były za Proroctwo, y wielu zay- 
ślaiących o odftąpieniu Zakonu, utrzy- 
maly. Ale czart ktory fzukai zguby te- ` 
goż Zakonu, rozfiał tę wieść przez złych 
ludzi» iakoby B. Ociec miał powiedzieć: 
że nigdy Inftytutum Jego z upadku yru- 
iny niepowftanie, przez co wielu z Day: 
lepfzych Zakonnikow odftępować go po. - 


częli, między ktoremi był y X: Jozef , R 


Penuazzi iuż poftanowiwfzy u fiebie zo- 
ftać. Dominikanem, wprzod iednak, ni- 
żeli myśl tę fwoię do fkutku przypro- 
wadził, napifał do B. Oyca, chcąc bydź 
od_nięzo informowanym, ktory go %- 
twierdzi w pierwfzey wokacyi,upewnia- 
iąC gG>Że bez wątpienia powitać miał 
Zakon Pobożny.Co ażeby było iako nay- 
prę- 


3 
i Jozefa Kalafańcyuffat a 
Pa prędzey y nóyfkuteczniey ftało fię, wdali 
fię w to Krolowie, Xiążęta, y znacznięy« 
„„olze miata. W Polfzcze ślbowiem ná 
ku, |»-Seymie Roku 1647. utrzymana była tą 
JO | „ProPozycya, ażeby u Stolicy Swiętey 
i intereflować fię za Szkołami Pobożne- 
mi, iakoż Krol, Senat, y ftan Szlachecki, 
'pifali lifty z inftancya do Qyca Swięte- 
BO, Y. do pierwfzych Miniftrow Jego, w 
-|*.tcy, prawie; Co także Niemcy y Czechy 
„uczynili, z ktorych ieden to w liście 
„fwoim wyraźił, że gdyby utłać miały w 
Niemczech, Czechach y Polfzcze Szko+ 
ły Pobożne, znacznieby na tym Wiara 
Święta f(zkodowała , ktora za ic fara. 
- |” niem w kraiach tych znaczpie, y coraz 
- | wiçcey kwitnęła. Wielki Kanclerz Ko- 
+)| tony Polfkiey Ofolińfki , pifząc do 
| *Rezydenta Polfkiego do Rzymu, tych 
w liście (woim zażywa flow : Dawaycie 
Protekcyą Szkołom Pdbożnym , ieżeli 
Chryftufa kochacie „, y ieżeji sżyczycie 
pomnożenia Wiary Świętęy w Kościele 
Bozym. Z Florencyi także cze bat- 
dzo zachodziły inftancye imieniem tam. 
wyfzych Aigżąt y Kardynałow, a Wiel- 


u ki? 


Życie Błogoffawionego 
ki Xiążę Hetruryi, umyślnego w tey! 
fprawie poftanowił w Rzymie Prokura- 
tora Prałata Bernardyna Bifcia, Nóos 
ftatek Magiftrat Neapolitańfki podal 
memoryał do Wice-Krola profząc, áże 
by imieniem całego miafta świadczył 
promocyg fwoię Szkołom Pobożnym u 
Świętego Qyca. Ale Bog łafkawy chciał 
dłużey probować ftateczności flug fwca 
ich y dopuścić , ażeby B. Jozef przy 
tych krzyżach życia (wego dokonaf;Kto* 
ry dnia pewnego według zwyczaiu fwte 
go będąc ná modlitwie. w Oratoryum z 
Synami (wemi, temi ná nich zawałał fłoa 
wy: Synowie moi modlmy fię za Kośćioł 
Boży, ktory w wielkiey zoftaie potrze» 
bię, á ofobliwie modlmy fię nśtę in: 
tencyą, ażeby Katolikow Heretycy. nié: 
pokonali, na uprofzenie tey łafki Bofkiey 
zmowmy Oycze nafz, y Zdrowaś Marya, 
Doświadczono pótym z Gazet, że po ten 
fam czas,*kiedy do tey modlitwy Zakon- 
nikow fwoich zachęcał. B. Ociec, Szwex 
dzi dobýli miafta Pragi, y złupiwfzy go 
wzieli w niewolą Kardynała Ernefa Pra- 
fkiego Arcybifkupa z wielą Panow, za 

> S my» 
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Jozefa Kalafancyuffa s 

tey myślaiąc iefzcze doftać y famego. Celarza, 
ktory, niedawno z miafta tego wyiechał. 
o! p Przeco: „y całość refzty Pańftwa.tego y be- 
i? fpieczeńftwo Cefarza modlitwom B. Oyca 
przyznano., W: nocy. poprzedzaiącey, dzień 
6. Lipca, powftała wielka nawałność mor- 
fka pod $awoną przy ftrafznych grzimotach 
‘y piorunach; ma wielki fzeleft. $. chałas. o- 
i budził fię. X. Auguftyn: tamże w.Kollegium ' 
+Szkpł Pobożnych miefzkaiący, y. uflylzał 
głos B. Qyca, ktorym mu rozkazował. iść 
"'z/Socyufzem nå wieżą y dzwdhić. Mnie- 
miaiąc on iż to Była iaka zdrada fzatańfka, 
nie rulaył fię z łożka, alekiedy powtore y 
oł |„ potrzecie:toż. amo fłylzał, porwał ię yw 
| kompanij z Antonim Laikiem. fpiefzno po- 
jn: |. slzedł na wieżą, gdzie ledwie co zafzedł, w 
tym punkcie padł piorun: w Fortecę blifko 
|| *Kollegium.pomienionego leżącą, w to famo 
mieyfce, gdzie znaydowało-fię nå 1ooo be- 
czek prochu , ktory zapadliwfzy fię trzecią 
część miaftą znilzęzył;z zgubą ludzi n412090 
. gałę, także przerzeczone Kollegium- w. rui- 
nach pogrzebione było, oprocz'wieży 14 
ktoreysćl dwa Zakonnicy znaydowali fie kę, 
ktorych pierwizy. bez źadnego lzwadku zo- 
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Zycie Błogofławionego A 
' ftat, drugi zaś będąc w niebefpieczeńftwid Ypap 
poftradania życia od balki ná niego lecącej tek ży 
za wezwaniem B. Oyca uchronił fig śmierfekoni 
Gi, ftluczenie iednak ciężkie odnioff, z kto wizy 
rego także wylzedł za modlitwami tegoż 3] towa 
Oyca. ` Dnia 27 tegoż famego miefiąca, do} ktęm, 
wiedziawtzy fię B.Jozet od Plebana,ktory ś(| tak y 
iyfiował Margrabiny Hortenfyi Bińcia, żeiub eal | 
przez dni 30 ciężką cierpiała febrę, kazał mafio p 
wziąć trochę wody pobłogofławioney rej Chryf 
kwią S. Pantaleona, ażeby iey dał do picia wieni 
y żeby ią nią pokropił, iak tylko tak uczynij (z o 
pomieniony Kapłan , ufłała febra , o czynł bo y 
dowiędziaw(zy fię Doktor rzekł: X. Generaj roz 
świadczy zwyczayne fivoie fawoty. {Rapla 
|| XXXIX. Niżeli fię przyidzie do opila ność. 
nia oftatniey choroby y śmierći B. Jozerą ZA) 
rzecz przyzwoita zdaie fię okryślić cnoty Mu $ 
Jego, Ktore w pifaniu Chronologicznym la Rapla 
Jego. pomieścić fie nie mogły.  Błogofła bie y 
wiony ten Sługa” Boży: od założenia Szko| og ķ, 
Pobożnyth, aż do tak więlkiey iędziwości toza 
nigdy. dnia iednego nieopuścił,chyba w: cko] T 
gobie bez nauczania dzięćj, Z ktorych {obid choro 
nayubożlzych wybierał, przyzwyczciaiąc ich {Spo 
do nabożeńfiwa, rozdaiąc im Xiążki, pióra „ki 
€ y 


iÑ tak wielką żarliwośćią, że częfto twarz Jego 
cała w iafnośći widziana była. A kiedy tra- 

ło mu fię mowić o grzechu, alba o męce 

| Chryftufa Pana, obfite łzy wyłewał z podzi. 
icia} wieniem ich y wielkim pożytkierg. Ranniey- 
mif {zÝ czas cały przepędzał, albo: w kosciele ál. 
| bo w Zakryftyi na fluchaniu fpowiedzi, na 


| rozdawafńiu Kommunij S. y- ná ubzeryńiu 
«Kapłanow do Mfzy. Taką zaś: punktual- 
ność chciał widzieć zachowaną: w rzeczach / 
alto- Oftarza Pańfkiego należących, że iedge= 
„nt a z Xięży zato, iż nieco opoźnił zanieść 
apłanowi ampułki, naznaczył poft o chle- 
bie y wodzie. Wizyfłkię pofty zakazane 
od Kośćioła Bożego. z wielką. zachował 0: 
ścią ftrożnośćią, y niejsficzey. przyprówadzono 
po] go. dw tego, żeby- w-wielki Poft- pogczag. 
id choroby fwoiey. zażywał nabiału, aż Medyk, 
y: Spowstdnik. przykazali mu. pod.grzęckem. 
ið kiedy dnia iednega.przynieliona. mu. po 
Ua | trawy 4 9 
X 3 
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Zycie Błogostawionego 

trawy maślne z pozwoleniem podpifanym b dzie; 
fainego Doktora, niechcąc ich pożywać dla-grzeą 
tego, że nie bylo podpifu zwyczaynego Deitit fę 
putatow miafta | Regmu na to wyznaczonych. laczeni 
gzekł: Alboż niewiecie , ca ieft zachowaciqfj żel; 
Przykazania Kośćioła Swiętego, że mi radzi4ce, kt 
cie go gwałcić ? y lamym tylko chlebem pofś na z 
śilił fię. Oprocz zwyczaynych pofłow. fę prz 
mortyfikacyi przez regułę Zakonną polta wi: R 
nowionych ktore dofkonale zachował;nigćj sent 
żadnego pokarmu na wieczor nie zażywał) gwalt, 
prz zydaiąc do tega w Piątki y Srzody pol ofisa 
© chlebie y wodzie, w in(ze zaś dni polewa] ściąch 
ige potrawy wodą dla odięćia îm» fimak 
Więcey. czafu przy.ftole trawił na bogomyś! 
mośći y zachwyceniu, ámżeli na pofiłkac] 
ajała, Na odzienie grubego zażywal fukn 

kofzuli wełnianey , y tak nie rozbieralaj 

fię krotkiego zażywał {nu na ffomianym wo 
rze. Nietylko zaś trzy razy w.tydzięń w po 

ipo tx sŚĆi z inneni dyicyplinę czynił, śle 3 
ptywatńie dręczył ciała fwore łańculzkan 

ożeleznemi, ktory to zwyczay y w fęćzico| ; 

qaśŚći fwoley zachował, przyczyniaiąc fobie u 
mertyiepia w Wigilie Nayś: Margi Pann 
„Store także obchodził o chlebie tylko. y *a 

' dzie. . 


ych 


De 


ZMĆ 


zac zaś iakie ftowa nieprzyftoyne ; rumień: 
aem? © 


Zycie Błogoffaniionego x 
cem fię okrywał. Studento w kwiecić 
7 wieku fwoiego zofłaiącym cnotę czyftośći 


świętey ufilnic zalecał, ná ktorey zachowa*, 


nie w dzień S. Tomafża z Akwinu benedy* 
kował pafki y rozdawał ie po między nich, 
na uprofżenie fobie tey Anielfkiey cnoty, 
przez przyczynę tego Swiętego. W każdą 
Niedzielę: w domowym Oratoryum miewał 


mowę do Zakonnikow iwoich , takich zdśc 


w niey zażywał flow, że iako ciż fami“ ze% 
znawali zdawały fię bydź poftrzałami mi- 
tośći Bofkiey do {erca przęnikaiącemi. 


dyfkurtach fwoich, z taką ducha gorącością 


rozmawiał o rzeczach do dufzy należących, 


niem, 


nie, kt 
ka cza: 
nie mi 
ish pi 
twierc 
pnia d 
wić C? 
piez, 
doftat 
godzi, 


w | żdniz 


trawi] 
tego, 


że ći ktorzy go fłuchali, wielką w nim uzna-*| Mori 


wali miłość Bofką, ktora na twarz Jego izko 
płemień iaki wybuchała. Jle razy zaś trafi 
io mu fię mowić o Kroleftwie Niebiefkim: 
obfitemi; z wielkiego affektu zalewał fię łza. 
mi częfto owe fłowa powtarzając: mec oculus 
wśdst, nec auris audivit Ere. Ani oko wia 
działo , si ucho flyfzałe o tym, co Bog 
nagowowął kochającym fię. Dla uftawicźney 
ptaktyki tych y tym podobnych dyfkurfow 
nazwy był złotouftym albo ięzykićm Nie- 
biefkim. Miał Ducha Bofkiego w Proroko=: 
-= weuiu rzeczy przylzłych; Pewney Pani imie- 
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tych t 
fyl 
KNE 
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ś tiyyą 


if wie czyli Sędziowie Trybunału Rzymfkiego 
przez_inftrument {woy wyznaczyli icy peńlyą 

„| doftateczną. Procz godziny z rana, A pul 
=żodziny w wieczor hedytacyi, ktorą wipoł 

nr | żdnizerni codziennie odprawiał? całe fiocy 
"trawił na modlitwach; czytaniu Pilima Swię- 


"tego; Oycow Swiętych ; á ofobliwie Xiąg 
d Moralnych S. Grzegorza y S. Terefff, %to- 
tych to Swiętych częfte-miiewał widzenia y 
 fljlzany był, ŻE z niemi rozmawiał z wiel- 

„| kimiafiektem płacz ż flowami miclzatąc. 
*Pokażywała mu fię także Nayśw: Marya Pań: 
na; ktorą Zakońnicy patrzący przeź fzpaty 
drżwi ftancyi Jego widy®ali w wielkicy id- 
inośći y Jego pogiefionego odsiemi ż nią 
śożgiawialącego.  Jnni także poftrzegaiąc, 

że iakieś Światło wynikało ź pomigdży' drz%i 
piźymkniętych, zbliżaiąc fię do nich_ uff" 

- Lrttywali SS: Panny ź nim gadaiące ;*piŻEz co 

dobrze» a 


Zycie Blogofiawionego , 
dobrze zwykł był mawiać, że Jego ftancya" 
była Niebem czyli Raiem.  Częfto zaś trafia= 
to (ię, że wchodzący nagle do Jego ftancyf £ 
znaydowali go wizyfikiego zatopionego w 
Bogu, tak dalece, że dyfkuts {woy o aś 
mych tylko rzeczach Niebiefkich zaczynał, 
maiąc ręce złożone 4 głowę ku Niebu pod-, 
nielioną, á przylzedłiży do fiebie z tey tak 
wyfokiey kontemplacyi miefzał fię, ieżeń « 
kogo u fiebie  przytomnego poftrzegi.* | 
Codziennie pdprawowat Mfzą Swięta, przed. po 
ktorą y'po nik godzinę zawfze ftrawił na -| 7 
modlitwie, uklęknawizy w kąciku iakim Ko- | 
śćiołą gołemi ná ziemi kolany, z twarzą za- 
plakáną y ialnośćią otoczoną, Częftokroć * 
zaś podczas Mizy Swiętey widywano go ca= 
legg, w płomieniach y podniefionego ná- | , 
powietrze. Ażeby było ukryć te dary łafki.. i | 
Bofkiey, pod pretextem fędziwośći łat fwo- 
ich, miewał Mizą w Oratoryam domowym 
z iednym Laiczkiem , ktory mu ufługiwał, 
drzwi zaś $omienionego Qratoryum zamy- 
kać kazał „ wymawiaiąc fię długością Meżye 
ktora nikógo iak powiadał gorfzyć nies 

c heigl Od podwyżizenia Nayśw: Hoftyi ca- 
ły zatopiony w Bogu z rękoma ná Krzyż za* * 
= łożo= 


f 


€ 
€ 


i Józefa Kaláfancpufa: `% 
yd | 'tózoneimi podnofit fig odziemienápôłtłokcia, 
ja“ tak okóło trzech kwadranfy w zachwyce- 
„ył (RB niu zofławał, tak dalece że Braćifzek flużą- 
cy mu Śmiele mogł zawfze iść na obiad; po 
%torym fkończonym iefzcze na kontynua« 
cyą Mlzy Swiętey trafił. Z wielkim nabo» 
„ żeńftwem odprawował zawfze „Pacierze Ka- 
, eg według godzin przyzwoitych, czę- 
iP. ito też ie przed czaferm odmawiał maiąć to 
„|  ptzyffowie, że kto ie odprawia w godzinę 
. przyzwoitą ieft pofiufznym, ktp zaś z niee 
A-|. mhi poprzedzaigft pilnym, á kto z niemi 
fię opoźniajieft niedbałym. Procz tego ma- 
_ wiał Oficyum, czyli Godzinki o Nayświęt: 
Pannie y Rożańięc z taką gorącośćią ducha, 
ga |. że koncząc iuż oftatni dziefiątek przecho- 
- | „dząc fię po Oratoryum wznioff fię nóstrzy 
i. fe lub cztery piędzi od ziemi, oczy y głowę 
maiąc obroconą ku Niebu.Nic nie czynił,ani 
` czynić zatmyślał bez pąprzedzaiącey modli- 
'twy, podczas ktorey to w nim generalnie 
uważano, iż twasz Jego iako fióńce iaśnia- 
a . Zapatrywał fię częfło ná obrazysNayów; 
Maryi Panny przez długi czas w żachwygę- 
niu zBfłaiąćc, wipołęcznośćią SwiętychsA nio- 


4 low ciefżył fig, ktorzy pilzącemu dy- 
j kte? © 
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e Zycie Biogoffawionego 

„ktowali, lity mu przynońli, á od niego pi. £ 
fane roznośili, od nich.-zaś takiey układnośći 
y fkromności nauczył fię, że zdawał fię bydź * 4°; 
prawdziwym Aniołem, przeco Zakonnicy 
Jego częfto mawiać żwykli byli ; że Anioł « 
niemi rządzi. Wielkiemi Jego chotami za: 
chęceńii rożni Xigżçta y Prałaći ftarali fię do= 
fiać Jego portretu iako Swiętego człeka,cze- ` 
go on poftrzegłizy fię dla ofobliwey pokory* 4 

z pilnością unikał, tak dalece iż uznał to fla € 
wny pewny Malarz , że odryfowawizy po 
wielkich trudnościach Jego twarz dla Kar: 
dynała Auguftyna Spinola ( ktory niechciał 
do Bilęupftwa (wego do Kompoftelli 'wyie= 
chać , ażeby ią miał wymalowaną ) wielki 
ztąd potym miał zylk, ponieważ o` kopić: 
jegocitarali fię. 

XL Już nadehodził Miefiąc Sierpień; "R 

w ktorym o śmierći (woiey naftępuiącey B; 
Ociec przepowiedział: Jdąc więc na wizy- 
tę dnia iednego do Kośćiołą `S. Salwatora 
dla fłabośći'oczow przy fak wielkiey ftaro= 
ści iwójzy; utknął gołą nogą na kamiegiuc 
y granit fobie wielki palec. Zá tym przypa= 
dkiem ndfapiły wielkie bole w nodze złą- 
szgne Z Audgością niewypowiedź ang we Sge 


kt Jozefa Kalafaneyufa: 
« "| 1 wnętrznościach, nie przeto iednak opuśćił 
| odprawienia Mlzy Swiętey, dnia pićerwfzego 
‘$° Sierpnia, tego lamego iednak dnia mufiał 
łożkiem bawić fię, á nazajutrz dla wzmaga- 
8.jących fię coraz bolow pomiarkowawfży iuż, 
że niemogł mieć Mízy Swiętey, wftał prze- 

„ cię y ffuchał iey w Oratoryum,„y Náyś Kom- 
„munią przyiął, to fię zaś ftało w Niedzielę. 

) "Od owego czafu niemogł iuż więcey tufzyć 


+ (|9 fie złoźka, ponieważ coraż więcey choto- 


) 4.. ba gorę brała pochodząca z zśgalenia wątro- 
` | *by, ktora mu giewypowiedzgane bole czy - 
nita. „Zawołano dwoch fłżwnych Dokto- 
row iednego imieniem Caftęllani ,„ktęry u 


i p Dworu Grzegorza XV. zofławał , drugiego 


| , Piotra Peregrini, ktorzy zgodzili fię w tym, 
nte B. Jozef w żadnym nie był niebeśpie- 


;,|. czeńftwie życia, ponieważ ( iako oni mio. 


wili ) cała Jego choroba nić infzego nie 

była, tylko flabość z fgdziwośći lat pocho- 

dząca,ptzyczyniona przeź posty , niefpania 

y inize utmartwienia, czynili więc dobrą o- 

s»tuthę, Że za dwa dni miał przyiść do pjer- 
wfzego zdrowia.  Słyíząc takowe pong- 

-_ | „nionych Medykow dyfkurla B.Oqgiecsuśmie- 
; *4/ chnal fig; 4 po odeyściu ich rzeki do Xie 
$ F 


Zycie Błogoffawionęgo 
ży przytomnych: Kiedy Bog chce, medycy 
paroxyzmu doyść niemogą ; modlcie fi ię. za 
mnie, ś4żebym umiał ftolować fię dowoli ' 
Bofkiey, ponieważ Doktorem moim ieft 
fam Bog. Nie przeto iednak w lekarftwach « 
ktore mu ordynowali (przećiwiał fię im, ale 
wfzyftkie z poflufzeńftwem przyimował lu- 
bo aśynieprzytemnicyfże, y nic niepomaga* 
iące przeciw fkrytćy gorączce ktora go drę=' 
czyła.  Wftłrzymał fię także z ich rozkazu ‘ 
od napoiu chociaż naywiękfze czuł pragnie“ 
nie, á z wielką (pokoynośćcią mawiał do Za=" 
konników twoich : wizyfcy mi poimagaycie 
do maisy, podroży, -A gdy w tych Bolach 
zofłaiącego ieden z.Zakonnikow począł cie- 
fzyć, y do cierpliwośći animować „, odpo* 
wiedział mu: Ja ieftem wéloty, y wielce fię, | 
cielzę, że fię ze mną wola Bofka dzieie, tyl- `“ 
ko mi tego żal, że te moie ftabości; niedo- 
putzczaią mi takich aktow miłości 'Botkiey 
czynić; iakieby m rad czynił. Wizyftek ie- 
dnak w Bogu był zatopiońye; dlaczego dnia 
10 tegoż mjefiąca Sierpnia w dzień S. Wide 
way ńica pragnął przyiąć Nayś: Sakrámënt, Z 
ktory magdy zbliżał fię do fłancyi Kepłan; 
NE NA przyięcie go wftać z iożka y uklę: Sa 
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Jożefa Kalafincyufta. O 
knąć, czego mu przytomni „Zakoanicy za- 
bronili. W obecnośći Boga utaionego miał 
przemowę do fwoich iako człek nayzdro - 


wizy , ktorą zakonczył napominaniem ich y 


zachęceniem do miłości Bofkiey,y do wipo- 
łeczney między loba,profząc oraz 4żeby mo- 
dlili fię' na wyiednanie mu ftofowania [ię da 
S. woli Bofkiey n4 co wfzylcy: rzewliwie 


* płakali.  Po/przyięciu Kommuaij S. pragnął 


zoftać w ofobności y nacielzyć ię z przy- 
tomnym Chryfłufem. A podęzas teyże cho: 


* roby pokilkakroć Kommunikował,codzien- 


nie fiuchaiąc Mfży Swiętey. Dnia 16 widząc 
Doktorowie że wzmagała fię chorobą chcieli 
mu krew puścić y dopiero poftrzegliże w 


"gorączce wielkiey nad miarę zoftławał , czy- 


`a niąc fobie nadzielę; że ią mieli uśmierzyć, 


na co B. Ociec odpowiedział: od początku 
choroby byłem w gorączce ktorey relzta iuż 
tylko zofłaie, Niechcjął ná to zezwolić aże: 
by w fłabośćiach ktore ponofił kto z Xięży 
mu ufługował;skOntentuiąc fię uflugą iedne= 


»- g0 Laika ftarufzka, ktory trochę aiedofiy- 


fzał, y częfło nie to czego mu potrzebązpyto 
ale to inizego podaiąc.  Wiely.świeckich y 


” . Duchownychzacnych ludzi fię dowiedziawfzy 


A o Jes 


ZycieBłogoffawienego 
e Jego chorobie wizyty mu oddawali, mię- 
„dzy ktoremi naypierwśi byli Prałaći naftępu- 
igcy: Ferentillo de Tobis, Oreggio, yBi-' 4 
icia. Pierwizemu z nich przepowiedział po- 
iednanie fię Qyca S. -z Familia Barberynow, í 
co fię potym nád fpodziewanie ftało. X. Vaa 
nucci Jałmużnikowi Papiefkiemu chnotliwe= 
mu człowiekowi,ktory nawiedzaiąc go rzekł: 
X. Generale wy zbliżacie fię dó'Nieba,pro- 
ście tam Boga za mną, Ażeby mnie zebrał: z 
tego Świata, odpowiedział: uczynię według 
proźby wafzey, iakoż we dni 15 umarł, Pe- 
wna ofoba wielkiey dyftynkcyi chcąc go 
przykładem inlzych nóawiedzieć nić była 
przypułzczona z rozkazu Jego, roztrząfaiąc 
więc fumnienie fwoie poznała fię bydź w 
grzechu śmiertelnym , 4 po odprawioney. r 
fpowiedzi miłe od niego przyjęta była. Fran- 
cifzek Guttierez przyfzedifzy do niego u- 
klęknął: przy tożku y profit o błogofławień- 
ftwo, ale B: Ocieę odwrocćił fię od: niego; 
zmięlzawizy fię tym począłaczaminować fus 
mnienie fwoie y żałować za grzechy „ mya' 
ślązftanowiąc poprawić życia „ co iak pręd- 
ko uczygji.. obroćiwizy: ię. do niego B. O». 
gięc % twarzą przyjęmnną pobiogoflawił mu, “y 
` napo: 
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“ Jozefa Kalafancyufa.- . a 
d napominaiąc go, ażeby obietnicy {woiey Bo- 
gu ftatecznie dochował. Miał także wizy: 
$9 ty przez Marfzałkow nidwornych od Kór- 
dynałow Lanti, Ginętti, Hieronima Kolimny, 
a Palotta, Fraqciotti, y Cecchini y od Xiążę- 
cia Kolumny, ktorzy polecali fię Jego mo- 
dlitwom, y żądali mieć co z rzeczy Jego 
- dla nabożeńftwa. Dnia 18 Sierpnia, miał wi- 
h *dzenie Náyś: Maryi Panny, iako to potym 
„ |> zeznał B. Sługa Bofki; bo gdy go ieden z 
"|° Xięży Szkoł Pobożnych animował, żeby fię 
<oftatniego nie lękał zgonu, rzekł mu : Nie 
mam fię czego lękać , ponieważ Pani moią 
NayśW: Marya Panna, o fwoiey mię pewni- 
la pomocy: y żebym przy Jey: opiece nicze- 
go fię nie bał upomniała. -Mial także wi- 
| ° „dzenie wfżyftkich Zakonnikow fwoich, kto- 
„ zy dotąd z tęgo świata zelzli byli oprocz że« 
- _dnego tylko wizyftkich w ftanie zbawienia, 
a iuż ná tenczas rachowano ich 250. z kto- 
rych niektorzy fali, inśi zaś fiedzieli, > X. 
Konftantyn Palęthalla Barnabiiń przyiacięł 
, | a Jag0 pytał go w ktoręy liczbie poligzogego 
|- - widział X.Glicerego Landryani,aufłyfzayjzy 
| że vsliczbie fiedzących, ták-u Giębię wnofii, 
«dP żeći ktorzy pokazali fię ledzącemi mufieli iuż 
PNACZE bycz 


Zycie Bfogofawionego 
bydź w chwale wieczney, inśi zaś jefzcze w” 
Czylcowych mękach.Znowu. dnia 22 pokaza: 


ła mu-fię powrore Marya Panna, w tey pot 4: 


fłaći, w iakiey odmalowana ieft w. Kościele. | 
nazwanym ad Montes (do ktorego on zwykł 
był uczęfzczać ) y pociefzyła go., mowiąc- 
inu, Ażeby był dobrey myśli, obiecuiąc Jė- 
mu: y. Zakonowi Jego iwoię protekcyą. W 
tym dnia 23 przypadaiącego w: Niedzielę‘, 
czuiąc fię bydź uftaiącym ná śŚiłach , profit: 
o:wiatyk w, obecnośći Frybunału prawdy 
( tak nazywać Nayśw: Sakrament ) przepta 
fzał wizyftkich Synow iwoich, ieżeliby ktory 
iaką do niego miał urazę , proteftuiąc fię, że 
on z catego lerca. wfzyftkim” ktorzy fię: mu 
kiedykolwiek naprzykrzyli _ odpulzczał.. 
Potym obroćiwfzy. fię do Przełożonego Ko|- 
legiuni S. Pantaleona. rzekł: że wlzyftko të 
co w fłancyi Jego znaydowało fię nic za. 
twoie, śle za pofpolitym prawem należące 
do Domu y. Zakofinikow: tamże miefzkaią- 
cych uznawał, polecaiąć gm niby teftamen- 
tem poftutzeńftwo, y. refpekt ku S Stolicy 
Aboftolfkiey, pokorę, cierpliwość , miłość 
wzaiegona, żarliwość: w Jnfytutum „cą ofo- 
bliwie uśbożeńdwo do Maryi Panny, ktorą 
im 


Jozefa Kalafancyufia, k 
| im za Matkę zoftawował. Po przyięčia 
wiatyku wfzyicy Zakonnicy uklęknąwfzy 
rofili go o błogofławieńftwo , czemu 
_ pgdy on fię zbraniał, wyznaiąc lię- bydź 
niegodnym, przypomnieli mu przykład 
3. Francifzka, ktory przed śmiercią, Sy- 


iC | now fwoich pobłogofławił, ĉo ufłyfza= 


wfzy rzekł: Daycie mi ducha, ktorego 
miał Francifzek S. á y ia toż famo uczy- 
Amig, Nákoniee iednak zwyciężony ich 
poo podniożfzy oczy w Niebo , y 
totko pòmodliwfzy fię, potsłogofławił 
wlzyftkim tak przytomnym, iako ynie- 
przytófrnym , y przyfzłym nawet Zas 
konnikom fwoim.  Sebaftyan: Prowi$ani 
dowiedziawfzy fię, że B. Jozef'iuż'$, wi- 
*|atyk przyiął , lubo przez długiczas z 
. |łażka nie wftawał dlą zranionego kolata, 
ktore mu wielki bol zadawało, kazaf'fię 
|ubrać, y: wfparfzy fię na dwoch fłużą- 
cych z wielką cię(zkości pofzedł do nie- 
go, y przyfzedłfzy, profił go, śżcby mu 
chorzałe kolanowrzeżegnał , iak tylko 
? B? Ociec uczynił, zaraz ow zdrowym 
zoftał, y fkwapliwie wybiegł z Jeg» 
" Rancyiżwziąwfzy za relikwig miednicę, 
AB W kto- . 


Zycie Blogoffawionego | 
ktorey w chorobie B. Ociec zażywałf n s 
Pewny Angielczyk imieniem TomalzC0 >! 
chetti chcąc zawdzięczyć B. Oycu Del: 
brodzieyftwa, ktorych. od niego doznał: 
wał, przygotował w cukrze kilka kaļ m; 
walkow cytryny ná aśmierzenie kataru 
ktory mu dokuczał, iuż B. Ociec począj ; 
ich zażywać, ale ufłylzawfży 'od niego 
że lekarftwa tego był wynalazcą Henry li 
VIII. Krol Angielfki, y że fkutku zaży bet 
wfzy go,doznawał, nieco zalterował fie] foy 
y oknem pomienione cytryny wyrzuci 
kazał, mowiąc: Nolo, ńalo remedium a 
Harctico Rege adinventym, że y w tyn, 

z Heretykami fpoteczności mieć niell 
chciał, ażeby miał zażywać rzeczy „od! 
nich wynalezionych. Pofłał potym FE 
Jazef dwoch Zakonnikow Iwoich pro| sy. 
fząc Oyca S. natenczas Innocentego X|; 
o błogofławieńftwo ná godzinę śmierci]. 
ktory chętnie mp go dał, polecaiąc fię 
Jego modlitwom, dwoch zaś infzych po 
faf do Kościoła S. Pietra ná Watykaly ; t°! 
áżeby imieniem Jego tamże uczfniy ;” 
Profeflyg wiary Chrześciańfkiey 4 tego] “ 
famęgo:wieczora profi? o Sakratnent Q 
ftatnie- | 


` » 

E. Jozefa Kalafaneyafa. . 
81 fatniego pemazania , który przyiąw(zy 
Col kazał (obie czytać mękę Chryftufa Pana 
Do h pifang przez Ewangeliftow , y częfto 
una te modlitwy powtarzać, ktorych nád u- 
rpieraigcym zażywaig, ktore ferdecznym 
wzdychamiem y ftrzeliftemi przerywał 
śktami. A gdy czytaiącemu mękę Pań- 
fkg, do ucha pofzepnął drug, śby tro- 
'jichę poprzeftał, y uftawicznym Czyta. 
iy] pien choremu fię nie naprzykrzał, y do 
„„ipoczynku nie przefzkadza? ,Tzekl B. 
jJszefi Daycie pokoy, niech cŻyta , nie 


gu ducha eddałcokoło piątey godziny w dzie 2 
noc poprzedzającą Poniedziałek, w kto- glow 
ry przypadał dzień 24 Sierpnia, maiad ciola 
tátdùczðs lat 92. 7 [Koa 
® XLI. Zaraz po śmierći Jego Za-| Magą 
konnicy, ktorzy dotąd wielce byli ftra- Vięce 


pieni Pto 


ozeja Kalafancyufi4, 7 
pidi y Eara e A ná= 
|pgłoieni ofobłiwfzą iakąś wefołością, zd» 
spatrtiąc fię na Twarz Jego pięknieyfzą 
j yY ży wiza, niżeli wydawała fię za życia, 
ond W ktorey także iafność podobną do fone- 
je SZney upatrywali, Z ciała Jego ofobli- 
„wfza. wonność wychodziła, ktora ftancyą 
ałą ndpełniła. Dnia 25. w ktory w 
dd Rzymie obchodzą Swięto S, Bartłomie: 
"418 Apoftofa toż ciało exponowane było, 
n|. W Domowym Oratoryum przy konkur- 
fie. Duchowieńftwa ze Mfżami, á po po- 
łudniu ęxenterowano go w przytomnos 
ści dwoch Doktorow, to ieft Caftallśni, 
dy, Peregrini. Znaleziono w nim wątro» 
oj D£ fzczupłą bardzo, źle w niwczym nie. 
„| parufzong, y dorozumieli fię, że z nity 
/ [pochodziła gorączka , ktora po całym 
fzerzyła fię ciele, Dnia 27, przy zieze 
j dzie Zakonnikow z pohjiźlzych Kolles 
giow przeniefiono go w Proceflyj do Ko- 
„jścioła, nie byłe nikogo na tenczas w 
- | Kośdiele oprocz Pana Marka Angonsego 
Magalotti, y małey iedney dziecinny? 
więcey*nad 4, lub 5, lat nie rsaizcey, 
Xtora natychmiaft, gdy go Wprowadzo+=, 
* * na 


Zycie Bfogoffawionego | 
*no we drzwi Kościelne, poczęła wośaćj| io 
Oto Święty, oto Święty; wkrotce wieg) zbiei 
potym, iakby głos ten po całym był rof. kich 
zmiefiony Rzymie, wielkie mnoftwo luj fię y 
du do Kościoła zgromadzać fię poczefd Wicz 
tak dalece, że na 5, lub 6 tylięcy ofot| dni 
napełniły nietylko Kościoł fam, ale y uł, paci. 
licę, ubiegaiąc fię do chwąlebnego ciał kawa 
ła dla pocałowania go, albo dla doł gli 
tknięcia fię, że ledwie można było“ doj fie’ 
kończyć exekwij, Do pilnowania B. te 
go Ciafa naznaczono 4 Kięży, ktorzy obiy 
śtawili Katafalk, iedne ná drugich kła 
d€ Iowki, chcąc tym przynaymniey fpoł 
fobem tłumowi przefzkodzić, śle gdy tt] 
malo pomogło, przydano znowu 19 
Xięży, śle y ći bynaymniey ciżby owięy 
oddalić nie mogli, ktora na drobne kad, 
wałki drewniane zaftawy połamała.Niel ł 
tylko zaś konkurs ten ná famym zawif 
był pofpolftwie, widzieć albowiem byłc 
y Zakonnikow ze wfzyftkich prawie Za: i 
ckońowey widzieć było Xiążąt , Półłów| Xie 
ePań, y zacnych Prałatow zieżdźaiącyci 
fię,* ktorzy całowali , ślbo dotykali fi 
«< <zpaciorkami, y Metalikarni Błogofławi 
nego 


| Jozefa Kalafancyuffa. 

(e) éo Ciała, okrywaiąc go kwiatkami, y 

nięq, Zbieraigc ie za relikwie, z ktoretni wiel- 

| ro]. Kich łafk Bofkich uczeftnikami ftawali : 

fię y potym, y natenczas. Przeto afta-. 
Wiczne fłychać było głofy: Cud, cud. Je- 
„dni chcieli doftać Jego biretu, drudzy 
paciorkow, ktore w ręku trzymał, inśi 

jaj) kawalki ornatu, kofzuli , y fukni. trzy» 

oł” gli, iośi o paznokcie y włcfy dobiiali 
fię, flowem mowiąc , ieden przed dru- 

F gim ubiegał fię,ażeby było cœ doftać ną 

bf” Fęlikwig. Obawiaiąc fię Xięża Szkoł Po- 
 bożnych więkizego coraz tumaltu, y po- 
fzarpania Ciała B. Oyca, mufielisze po- 

(p moca Zołnierzy Papiefkich umyślnie po 
„to przywołanych, z wielką pracą prze- 
nieść go do Kaplicy przed wielki DI- 

„tarz za baliltradę, śle y ta obalona by» 

| ła przez mnoftwo ludu cilnącego fig.: 
Przyfzło tedy ná to, żę mufiano go fpro. 
wadzić do małey, ftancyiki klifko Za- 
kryftyi dobrze wamkniętey , do ktorey 
Xięża drzwi pilnuiący, po kijkustyl5o 
wpufzczali, poftawiwfzy wartę u drzwi 

j Kościtlnych. W godzinę po gołudniu, 

47 gdy iuż tlum umnieyfzył fię, dano kraan 

» ; tę 


» 
è 


Życie Blogoffawionego AC 
tę żelazną do tychże drzwi Kościelnyćh; | 
przez ktorą ludzie bez tumultu mieli, |, 
bydź wpufzczani. Jednak ani z śmier- |. 


| „Zat 
Vwi 
kim, 

| ti 
ie 

i zka 
takit 
(ktor 


NZ radz 
Tu nic pie wiko- fiet 


rawfzy , udali fig do infzego Miniftra toy 
Kardynałą Wikaryufzą, u ktorego otrzy- iefzę 
mali, że pofłał Pifarza, yy Kaprala z Zbie- wyg 
rami €z rozkazem do Xięży miefzkśig” Tip: 
cych uS. Pantaleona , ażeby zaraz B. niky 
Oyca pegrzebiono. Chcieli wypełoić naty 
7 gzkaz ten przerzeczeni Xięża , śle nie W cję, 

À mogli 


R Jożefa Kalajancyufa:. 7 
f»gli dla wielkiego konkurfu , olobli: 
| wie” że niepodobna było zbywać Minis 
S ftrow Krolewfkich , y ofob pierwfzey 
w| dyftynkcyi , ktore nabożeńftwu (wemu 
chciały zadolyć uczynić przez nawie- 
dzanie ciała B. Oyca, tym więc nóvo- 
| .żeńftwem wzbudzeni fami Zhirrowie ca- 
|) łować poczeli nogi Jego, 4 Kaprat ich 
„kawał trzewika wziął fobie ná relikwig. 
i-.| pZatym dwa Xięża pofzli do Kardynała 
„/. Wikaryufża informować gg o wlzyfi- 
"kim, y dowiedzieć fię, iakiegoby wtym 
, byf zdgoia, ktory wyznał , że nigdy ta- 
„kiego nie czynił, áni myślał czygić ro- 
zkazu, ciefząc fię owfzem z tego , że w 
takim ufzanowania był ten Sługa Boży, 
ktorego on wielce zażycia eftymował, 
„radząc im, ażeby fpifywali cuda, ktore 
fie trafiały, do przyfzłego Procelffu for-- 
t mowania, y pozwalaiącim, ażeby go 
ie(zcze przez dzięń ieden nie chowali, 
wyftawiwfzy ciało na (rzod Kośćioła z 
Gwardyą Szwaycarow AL dla a- 
piknienia tumultu. Y tak fię ftało, ale 
'natychmiaft wielka mnogość Ludu nie- 
ie 4” cierpliwego, ażeby było any: pa 

kilka 

| 


p 
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kilka ofob do Kościoła , wybiła drzyńe 
do Kollegium, przez ktore bez dyftyn= 
kcyi męfżezyzny, y nićwiafty cifnąć fię "| 
poczęły, y ubiegać ku Kościołowi, nie 
uważaiąc ná przeftragę Xięży upomina-* 
iących, że fię gwałt dział Klauzurze.Po 
południu więkfzy iefzcze nafiąpił ścifk,y 
pot nocy , iedni albowiem 


trwał aż do” 


pPrzynofili chorych y kalekow , drudzy | < 
opętanych, á wizyfcy pociefzeni zoftali, £j, i 
tak dalece, że w Kościele, y po blifkich h 4 
ulicach uftawiczny ffychać było wrzafk™ļ> 
ludu,cuda coraz nowe opowiedaiącego, | 


Przed Kościołem S. Pantaleona miał do | 
zgromadzonego ludu Przemowę ieden | 
X. Jezuita, ná pochwałę B. Qyca,to mię- “ 
dzyęinízemi ffowy przydaiąc : Ten ieft' | 
Święty, y zatakiego od wfzyftkich był! | 
miany, y fzanowany ; naywięcey zaś 
rozfzerzał fię na pochwałach niezwy- 
ciężoney Jego ciefpliwości. O puł no- 
cy lubo iż nikogo nić pufzczano do Ko- 
ścioła, nie przeto iednak wyprożnićega 
byfo można, bo ci, ktorzy tam byli w pu- 
zczeni, nie mogli nalycić fię nabożeń- 
kwem, tak dalece, iż przyfzło ná to, że: 
€ RZ 


ki 338 Fozefa Kalafancyufa. 

ij "mufiano przenieść Ciało do Oratoryum 

Domowego. Nazaiutrz wrana dnia 27, 

 boiącfię więkfzego iefzcze, niż dotąd, 

i ludu gminu, á nie chcąc nad pozwole- 

* pie Kardynała Wikaryufza dłużey ode 

kładać pogrzebu, rezolwowali fię pocho- 

„ wać chwalebne Ciało, pozamykawfizy 

| ) „drzwi od Kościoła, y Kollegium, y do- 

P brze ie waftami opatrzywfzy. Włożo: 

i| no tedy Ciało B. Jozefa w trunnę, kto- 

f. rąumyślniezrobićkazałaXiążoa deLatry, 

„y poty drzwi,nie otworzone, poki do- 
brze ziemią przyfypana nie była. B.ten - 

miał temperament ognifty, ktory 4edaak 

cudownie umiał w fobie miarkować. Sta- 

_ tury był wyfokiey, biały na twarzy, wło- 

| „fa rudego , á na ftarość śiwego , czoła 

|. wyfokiego, poftaći poważney, -y wyda- 

igcey z fiebie świątobliwość, w mowie, 

y w obyczajach przyjemny, y obliguią- 

cy. Gdy tedy iuż Ciało Jego pogrze- 

bione było, wselkie ludu mnóftwo zgro- 

* mmadziwfzy fię przed Kościoł $. gantale- 

ona, domagać fię poczeło, ażeby drzwi 

otworzono, co niżeli uczyniqno, X,Piotr 

Caravita zacny Zakonnik Societatis Felu 


è | mial 


A a 
* a 
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miał długą mowę ná pochwałę B. Oyczz” 
Gdy otworzono drzwi, wfzedłizy do Ko. i 
ścioła lud wielkim tłumem, wzadumie- 
niu zoftał , widząc go iuż pogrzebione- 
go; Poczeli więc tak męfżczyzny, iako y 
„białogłowy rozbierać z nabożeńltwa 
ziemię, ktorg przyfypana była trumna, | 
y iuż tentowali go dobyć, gdyby nieby- | 

li groźbami Klątwy y mocą od tego 
przedfięwzięcia odprowadzeni. W ft. éji 
cznym luduę konkurfie znaydowali fig F 
przytomni niektorzy Prałąći, y ofoby.` 
wyfokiego Imienia, między ktoremi był 
Xiążęćęlonna di Carbognano, z Żoną 
fwoią. W dzień zaś pogrzebu ziechał 
Minifter Kardynała Wikaryufza ze czte- 
remą Prałatami dla świadectwa do re- -' 
kognicyi ciała, á w rok potym fam Kar- 
dynał Wikaryufz Ginetti, ktory był ie- 

den z przedtym dęputowanych do exa- 
minowania kfotni wfzczętych w Zako- 

nie Szkoł Póbożnych, zaczął formować 
Procese do Jego Beatyfikacyi, Podłięz 
Proroctwa B.Qyca, Alexander vir Papież 

w Roku 16s6. dnia 24 Stycznia redfiko- 

wał Szkoły Pobożne na Kongregacyg bez 
ea 


ó 


fzlu- 


Jozefa Kalafancyufa. | a 
„(zlubow felenoych pod Dyrekcyą Gene- 
rała, y Prowincyałow tak, tako ufor- 


*.| 4 mowana była za czalow Pawła V. śle 


Klemens IX. -w roku 1669. przywrocił 

ə im wfzyftkie Przywileie, y w ftdnie Za- 
konnym ich potwierdził. Z ekoliczności 
zaś pomiarkowania rygoru reguł deter- 

' minowanego przez Š. Kongregacyą Jo- 

( »nocenty XI Papież w Roku 1686. deklaz 
. rował, że fzlub uboftwa w tymże Za? 


* (4g konie rozumiany miał być według uftaw 


|. Koncylium Trydentikiego ,*y że Zakon- 
nicy Szkoł Pobożnych mogą. dobra dzie: 
dziczyć. Potym Alexander VIII. „przez 
« Bullę wydaną dnia 21. Lutego R. 1690. 
nakazał, ażeby odtąd Zakonnicy Szkoł 
, Pobożnych trzewikow zażywali. że 
»czart przeklęty rozfiewał po całym pra- 
|» - wie Chrześciańftwie , że nie wolno im 
było infzych nauk dawać,tylko czytania, 
pifania, y śrytmetyki dla famych ubos 
gich dzieći ,.y że ucząc wyżłzych fey- 
„encyi, możnieylzych, y wyfokiego uto- 
dzenia , grzelzyli przećiwko fwoim,? 
Swięgey Stolicy A poftolfkiey Konftytti- 


' „| €yom, gdy wieść ta doniofła fiz do Kles 


mer = 
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menfa XIL Papieża, kazał: to: €xamirQz,, 
„wać przez trzech Kardynałów, y Audy-- 
tora wego, á informowany od nich qe- i 
klarował przez ape wydane dnia r. 
Maja Roku 1731r. że Xięża Szkoł Pobox . 
żnych zawfze nagli y mogą uczyć fcy- 
encyi nawet, nietylko ubgżizych, śle y 
zacnego urodzenia dzieći. Co znowu 
potwierdził nówą Kodftytucyą dnia 30. 
Czerwca, Roku 173. ażeby zaden oñ» 
tąd wierny fzanuiący wyroki S. Stolicy £ 
Apoftolfkiey takich kalumnij nie ktadt J że 
ná Szkoty Pobożne, ktore podług Inty- | 
tucyi ich uczynioney przez B. Jozefa ia* 
ko wiele pożyteczne Kościołowi Swię- 
temu, w mim utrzymewane być były 4 
powinny. Za pozwoleniem Oyca Swię- 
tego zaczęty Proces o życiu świątobli=« 
w ym, y cnotach B. Jozefa zakończywiży ” 
fię w Roku 1692. otrzymana była pier- 
wiza Kongrcegacya” Sacrorum Rituum w 
Roku 1708, druga w Roku 1717, á trze- 
cia w Roku 1728. za którą naftąpił De- 
kret,Benedykta XIII. Papieża approbuią- 
cy heroiczne cnoty tegoż B. Qyca. Przy” 
Re potym do cxaminowania cu- 


„Jozefa Kalafancyu(fa. a 
dow, ktore Bog zá intercefyg Jego czy» 

"nie raczył. i ' 
a XLIL "A lubo niezliczoce prawie 
fa łafki y cuda, ktore od famey śmierci 
„Jego śż dotąd trafiły fię, tu ieddak 50. 
tylko wyliczaią fię porządkiem Chrono- 
logicznym, w ktorych liczbie cztery fię 
_ tylko zamykaią z tych, ktore przy ciele 

| Jego Bog uczynił. ŻĘ 
ə 1. Salwator Morelli maiący lat 35, 
49 przez lat 4 paraliżem był zgrażony tak, 
„że áni chodzić, śni ftać nie mogł, śle 
tylko czołgał fię po ziemi, łokciami fię 
opiersiąc, podniefiony od dwochgludzi 
« do całowania nog, y rąk exponowanego 
ə ciała B. Jozefa zaraz ozdrowiał, y począł 
„o. fwoiey mocy chodzić » Wtey porze 
dożył lat 82, tak dalece, że mogł podroż 


„y | Z Anani do Rzymu piefzo odprawić. 


a. Katarzyna Sergiuli cifhąc fię 
między gminem ludu?do ciała B. Oyca, 
rozdarła fobie. nä dwie części fartúch, 
„zwinąwfży tedy obiedwie części s, przy. 
ftąpiła do całowania ręki Jegó , á od- 
fzediży ná ftronę, gdy go rązwineła, 

, znalazła cafym tak dalece, że nawet nie 
AGE ŚR znać 
| ec 


» 
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znać było, gdzie był przedtym rozdarte 
ty, y dotykaniem fię go, wielu chorym 
zdrowie przywrociła, | 

3. Alexandee Comini doftawfzy w 
jewey cęce cięfzkiey rany, w ktorey z. 
wielkiego bolu cale moc ftracił, y pra- 
wie iak martwą przez długi czas nofił, 
nie mogąc rią.rulzyć , rezolwował fię 
iuż kazać ią uciąć, ażeby refzty ciała nię: 
zarażają , dle zaniefiony do, Kościoła. 
gdzie wyftawione było ciało B. Oyca,u,(| o 
profiwfzy kowałka tukna z Jego fukni |. . 
jak prędko go położył nźręce (chórza- |, 
łey, tak zaraz do zupełney czerftwości | 
ią przyprowadził, 

4. Aftolf Colonnefe maiący lat 8ps is. 

od dwoch lat zacząwfzy coraz więcey |" 
żraćdić wzroku, ná oftatek y cale oślepł, 
y iuż. w ślepocie 9. miefięcy ftrawiwfzy, 
kazałfię zaprowadzić do ciała B Qyca,, 
ktorego. w ręce, y nogi pocałowawizy,. 
przeyrzały 9 

5. Taddea z Alefatdro znofząc od 
dwoch las wielkie boleści z wrzodu, 2 
ktorego pod okiem Jey. wdała fię dziura 
głęboko áż do nofa przechodząca po ka~ 
= watku 


Josefa Kalafancysfia. ə 
salku coraz odpadaiącego, ponieważ 
nie mogła dnia:26 Sierpnia wcifnąć fię 
do Kościoła dla wielkiey ciżby , przy- 
P fzła nazajutrz z rana , y odprawiwfzy 
modlitwę nad grobem B. Jozefa, wol» 
ną od boleści zoftała, y z uzdrowioną 
rang do domu powroćiła, 
| 6. Ufyfzawizy o cudach , ktore 
| Bog czynił przez zafługi B. Oyca, wy- ` 
* |elechał z Caftelnaovo ku Rzymowi Win- 
"centy Palefe z Zong (woią „„y z Synem 
„Piotrem kaleka na nogi tak dalece, że 
„| Zadną miarą kroku iednego uczynić nie 
mogł,*ktory padłfzy krzyżem ná grobie 
Jego, po fkończoney modlitwie zupeł- 
nie uzdrowionym fię być peznał. 
© ` 7. Dnia 30 Września Xiążę Colon- 
ta przyciśniony frębrą, ktorą tercyąnną 


i »|'nazywaią , żadney w lekarftwach nie 


znayduiąc pomocy, pofłał profić o biret 


tr | B. Oyca, ktory: gdy dwa Xięża przynie- 


śli, rzekłą do nich, Xiężna Zana jego: 
fpogziewam fię , że X, Generał ugdro- 
wi Męża mego, ktory zą życia fwegą 
dwa rszy mię uzdrowił, Jakoż za wło- 
/żeniem go ná głowę, zaraz frebra go o» , 
puściła. a 
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8. Dnia 17 Pazdziernika w tymże| :,. 


famym Roku Elżbieta Cinquanta mág- 
ca Syna tak niepoiętnego , że przez dłur 
gi czas nie mogł {ię nauczyć fyllabizo= 
wać, & wielką wiarą do B. Jozefa mor 
dlić fię poczefa ná uprofzenie mu poię- 
tności, á ledwie co fkończyła modlitwę, 
zaraz dziecko fzczycić fię poczeło , że 


dofkonale czytać mogło,fprobowano go , 


y uznano, z podziwieniem cud, ktory 
Bog przez zafługi B. Oyca z nim uczyśj, 
pił, a od wego czafu tak dobrze wę 
wfzyłtkich naukach poftępować począł 
że zoftał Dominikanem , yfławaym w 
tym Zukonię Kaznodzicią. 

9. Jozef Ormandi z Utricoli przez 
5 miefięcy będąc w fuchotach opufzczo- 
ny od Doktorow, iak prędko Rodzic Je 
go uczynili fzlub, że gdyby do. pier: 
wfzego zdrowia był przywrocony, mies 
li go zaprowadzzć do Grobu B. Oyca; 
zaraz zupełnię zdrowzoftať. 

tro. Dnia 1o. Marća, Roku 1649 w 
póieście Civita Lavinia Valeryufz Mir, 
Orini śmiertelnie poftrzelony w, żołą- 
dek kilkf kulami, będąc iuż bez nadziei 

życia, 


Jozefa Kalafancyuffa. 2 
„życia, : 7a przyłożeniem na rąnach,fukni 
B. Jozefa, wyrzućił ná wierzch kule, 
‘| "głęboko we wnętrznościach utopione,y 
* ozdrowiaż.| 
ə .. m. W miefiącu Kwietniu tegoż fa- 
mego Roku we Florencyi pewny Szla- 
chcic maiący lat 60, zapadł(zy ciężko na 
pedogrę, y apoplexys, ktora mu odięła 
tale nogi,za przyfożeniem Rożańca,kto- 
|-rego B. Jozef zażywał, tak dofkonale 
Wj” przyfzedł do fiebie, że z pgdziwieniem 
VĄ- wfzyftkich po mieście przechodził fię. 
'. 12. Tegoż także Roku w miefigcu 
mW) Lipcu pewny młodzieniec imienjegp Jan 
„Piotr Boccacci Student Szkoł Pobożnych 
“w Pifa,w chorobie będąc opufzczony od 
'Medykow, ktorzy go leczyli, odebra- 
wzy Błogofławieńftwo obrazkiem pa» 
pier)" pierowym B. Oyca, przez X. Magiftra 
fwego, ktory mu go.zoftawił pod po. 
a. dufzkami, y gorączki ciężkiey, ktora go 
trapiła, y chorąby wcale fię Bozbył. 
> a 13. W Rok od śmierći B.ąOyga 
trafiło fię, że w Poli iedna Panienka fpae 
dła '©»moftu , przez ktory dọ Pałacu 
Xiążęcego ptzechodzono, á lubo nie za, 
s 


4 
3 
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biłą fię, połśmawizy iednak kości, qm 
fićić krew gębą wyrzucać poczęła, zá- 
wołdao Doktora, ktory ig bez nadźieł 
żyćiń być ofądźił, zá dotknieniem ied- | 
nak fukni B. Oycá, uzdrowiona zoftóła! 

14. Brat Jan Piotr od S. Troycy 
Láik Szkoł Pobożnych mięfzkaiący w 
Chieti, dnia 3. Paźdźiernika, Roku 1649. 
przebił fobie rękę lewą fcyzorykiem 04 
wylot, co poftrzegifzy Przełeżony, wy 
ćiągnąi utkwiony z ręki fcyzoryk, a na 
ranę obrazek B. Oycá przyłożył, y zá 
raz go uzdrowił. 

c1$. Ná początkach Roku 1650. Pe- 
wna zacna Páni w Litomyślu w Mora- 
wij, drugie iuż potomitwo- zatrzyma- 
wfzy w żywoćie fwoim, dlś wielkich; 
ktore znośiła bolow, iuż prawie koná- |. 
iąca być fię zdawała , dowiedźiawfzy 
fię o tym iedna Xiężna, przyfłała iey 
relikwią B. Jozefa (ktora w podobnym- 
że zoftáiðc terminie zó przyłożeniem 
ięy zdrowie odebrała) tę ona pocło 
wśawfzy, porodźiła dwoch fyoow umár- 
łych, y gy dofkondłym zdrowiu €zaraz 

„g ftawfzy z lożka, chodźić poasta. 
1 


Ç. > 
Jozefa Kalafancyufa. SAN 
“a 16. Tegoż fámego Roku w Mie- 
śiącu Kwietniu w Rzymić Pani źżócna 
jei | Gaetani wpadł(zy w maligoę, przy kto- 
„| rey pokazały fię petocie z wymiotem y 
Aciężkiemi bolami za śmiertelną Od Do- 
ktorow ofądzona , oftatnie iuż przyięła 
„ pomazanie; śliż ledwie czapkę B. Joze- 
fa ná żołądek Jey położono, natychmiaft 
y wymiot, y boleści ufkromiły fię, y ma- 
ą ligna uftała. AB 
AŚ 17. W Rzymie także dgia 20 Lifto- 
pada, Roku 165r. Margrabina Horten- 
lia Bifcia; wfparta ciężkiemi bolami; dla 
ktorych y żołądek, y pierfi przybolu 
„|„nieznośnym wzdymać fię jey poczeły, 
jga Jgdy iuż zdała fię być bez nadżiei życia; 
„| przyłożywlzy ná pierfiach fwoich kąwa- 
„ | Tek płotna umaczanego we krwi B. Jożē- 
fa, natychmiaft ozdrowiała. fu 
18. W Roku rósg2. w Warfzawie 
w wielkim niebęfpieczeńftwie zoftaiąć 
hyścia krwi Królowa Polfka, *kazała do 
fiabie przywołać cźći godnego Xą Oqu- 
frego Conti Zakoanika Szkoł Pobożoych, 
ktor? przeżegnawiży ią kawałkiem fu- 
|) koa z fukbi B. Oyca, y Obrazkiem Jegó, 


3 | 
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do pierwfzego zdrowia ią przyprowAr 
dził. | 

19 W tymże Róku dnia ż0 Wrze- ; 
śnia, w Poli Xiężna Julia Orfini Conti, | 
widząc niebefpiecznie chorego na go- 
rączkę młodego Xiążęcia Jozefa Lotary= 
ulza Conti, „profiła X. Jana Karola, 4-. 
żeby mu pobłogofławił cząpeczką B.Oy; ( a 
ca, CO gdy on uczynił, gorączka uftąpiła. | wi 

20. W Rzymie Marya Carvara do- (U 
znawfży iużow przefzłym miefigcu Sier- "|. 
pniu fkutku relikwij B. Ogca, za ktorey “P 
dotknięciem fię wolną zofłała od,fzko= 
dliwegę.humoru, ktory we dwa lata ca- 
ły iuż prawie nos iey zepfował, y odzy-, | 
fkała go, wpadifzy w malignę w Roku, 
1653. dnia 16. Stycznia iuż na śmierć 
dyfponowana była, dle za przyłożeniem „k. 
na czoło jey kawałka fukni B. Jozefa,nie- 
odwłocznie ozdrąwiała. 

21. Dnia 30 tegoż famego miefig- 
ca w Rimini gdy pofożyno ná głowie 
Inpocencyi Carfagnini od kilku iuż c£a* 
few opętaney niektore relikwie B. Oy- 
ca przyfłąse umyślnie z Rzymu, ódjey AB 

Q)ca, nayprzod zdała fię być umieraig- » 

cą; 


Śozefa Kalafancyu(iż: 
“c3, gle wkrotce potym przyfzła do fie= 
bie; y wolną od czarta zoftafa , ktory 
« | w poftaći cienia widziany był oknem wy- 
iafkthodzący+: 0050, 
9 2. W Wiedniu Aufryackim ża: 
padł Roka 1656 Graff Curcyufź de Ma: 
„gois razem na podagrę, chigagrę,y fcy* 
atykę, nayfławnicyśi Medycy, á ofobli: 
wie Marek Marci pierwfzy Doktor w 
+Czechach, y Prezydent Akademij Pra- 
„ W fkiey ofądzili, żezadnego gie było fpo- 
4” fobu, ktorymby mogł być dó zdrowia 
| przywroconym, to gdy fię doniofłó do, 
_cźći godnego X: Onufrego Conżi 5zkoł 
„|. Poboznych Zakonńika, nawiedził go, y 
X przeżegnawfży fuknią B. Jozefa, natych: 
tiat zdrowego obaczył. a 
SK. 23. Brat Hieronim ód S.Frańćifzka 
„| Laik Szkoł Pobożnych we Floreńcyi w 


Roka 1658. uderzony„w ztzenicę lewego ` | 


oka kawałkiem kámienia; Wzrok ftracił; 

a gdy powątpili Doktotowle ; áżebý 

|mbgł ná toż oko przejrzeć, obayiał fię 

y dragiego ftracić dla iofammacyi; ktg- 

_ ra (IĘ ku niemu fzerżyła , wążwał więć 

po ” pomocy B; OQyca, á natychmiaft niet 
e 


* | > 


e, 
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ko drugiego nie ftracił , śle y ná ranjo- 
De ozdrowiaí. 

24 Zakonnice Zakonu Cyftercyeń< 
fkiego w Millefimo Dyecezyi Albeńfkiey | 
doznawały po kilka kroć wielkich łafke 
za interceflya B. Jozefa, co było powos= |, 
dem. w Roku 1659. Antoninie Sauli Za- 
konnicy tegoż zgromadzenia, że maiąc 

_ od roku 1619 fitułę pod brodą ; ktorą 
przez dfugi czas z wielkim bolem citra; 
pieć mufiafą, umyśliła w żywey wierze 
ręką obrazka B. Oyca dotknąć jey, yza* «. 
Taz -od niey wolną zoftała, 

„ 85; Kalper Leifierin Rayca miafta 
Orna, w Niemczech ogarniony w Roku, 
1665. wielką na całym ciele nabrzmiało. € 
ścią, ktora mu nieznośne czyniła bole, 
za dotknięciem fię liftu pifanego ręką B. | 
Oyca zdrowie odzyfkał. 

26; Jozef Saracini śmiertelnie ra» 
niony nożem pod ferce w Neapolu ro- 
ku 1667. wiele ciężkich gnąk wytrzyma- 
wizy, gdy iuż na śmierć. przygotował 
fig, nie widząc żadnego fpofobu ratowa- 
nta fię, iak prędko mu tylko włćżono 
czapkę B. Oyca ná głowę, natychmiaft *|' 
© bole 


Jozefa Kalafancyufa, > 
„bole go opuściły , y ozdrowiał. 
*. 27. W Cagliari pewna Pani imie- 

; | hiem Ruggieri zapadłízy na malignę w 

| roku 1669, przy ktorey od wielkiey bo- 

Jeśći cała twarz iey nabrzmiała”, za 
|.przyłożeniem -na nię relikwij B. Qyca 
. | przez X. Onufrego Conti, natenczasPro- 
wincyała Sardyńikiego, y pichliny po- 

była, y fiftuły, ktorą od trzech lat mia- 
itaw oku prawym, y dodofkonałego na- 
/tychmiaft przyfzła zdrowia. 
«sp 28. Tegoż famego roku w Neapo- 
lu po czterdzieftodniowey gorączce wi» 
dząc fię być blifkim śmierći Xigżę g? A. 
_vellino, profit o relikwią B. Jóżefa, za 
Pktorey położeniem ná głowie,tak zupeł- 
nie ozdrowiał, że tegoż {amego dnia y- 
- lechał do Avellinu. 

29. Ná końcu tegoż roku w tymże 
famym mieśćie Joanna Buonomi obarczo- 
. | na wielą razem chorobami, iako to pu- 
chling, żołtaczką, wymiotam? krwawe- 
miyiuż dyfponowana ną śmierć po przy- 
ięciu Oleiu Swiçtego, trzymając n na kio- 
tki cas położoną fobie ná pigrfiach: re- 
„Plikwią B- Oyca, wfzyftkich zaraz pozby- 

ła paroxyzmow. _ 3a: 
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30. Xiędzu Maxymowi Incifa Za- 
kopnikowi Szkoł Poboźnych ( ktory 
źrodzony był z Grafła di Camerana, v 
Jfabelli della Rovere) oddano w Genuy j 
Roku 1671. iednego wieczora pewną 
Kfiążkę Czarnokfięfką, żeby ią odnioft 
do zwierzchnośći Kośćielney , nie mo- 
gac temu zadofyć uczynić tegoż wieczo: 
ra, położył ią 'ná ftoliku, maiąc przed= 
fięwzięcie, żeby ią było názaiutrz ód-f| jay 
nieść. Alęstak tylko zafypiać począł,u Wzdro 
fły(zał wielki fzeleft ną, pomienionym= 
ftoliku, wftawfzy z łożka, y zbliżywfży 
fię dn piego, widział, że owa kfigźka ż 
iednego ná drugie mieyfce przefuwałą 
fię, zatym położył ná niey paciorki, kto- 
tych zażywał, śle to nic nie pomogło: 
przydał potym karawaczkę, śle ytobez, 
żadnego fkutku, ńżofłatek położył reli- 
kwią ze wnętrznęśći B. Oyca , y zdraź 
na mieyfcu zoftała. « 

31. Podczas Fabryki Kościoła S: 
Pentąteona w Rzymie przeniefiono Giat Twe; 
jo B.Oyca, dnia 8 Marca Roku 1686: 
7 mieyfca tego; ná ktorym był pógrze- 

„Biony; ma infze, trafiło hg więc, > X: 
y= 


luż y 
opat 
dy, 
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Zygmunt Coccapani Florentczyk na ten- 
czas Aflyftent Generalny Szkoł Pobo- 
| źżnych przytomńy będąc na tey ceremo- 
nij, zabawił fię u S. Pantalcona aż do 
|drugiey godziny w noc, á powracając do 
Nowicyatu, gdzie miefzkaľ, wpadi w 
«.|.doł wybrany ná fundamenta.głęboki ná 
ż2 piędzi, y uderzył fięcięfzko o defki, 
á widząc iię w tym niebefpieczeńftwie, 
jak prędko tylko wezwał B. Oyca, w'tal 
Į zdrow, y wylzedł po drabigie , ktorą ' 
"mu podano. » | 

34. W Roku 1690. Jakubowi Conti 
, | z Caftigliori Florentino , ktory, przez 
dlugi czas ciężką znofić mufiał gorączkę 
bez nadziei żadnego przez lekarftwa ra- 
tunku, iak tyłko pewny pobożny Keno- 
„pik przyłożył relikwią B. Jozefa, wtym 
punkcić zdrowym go być widział. 

33. Roku i693. zy miefigcu Marcu 
w mieśćie Citta della Pieve Gracyofa 
Ambrofciatti maiąca lat 63 w chorobie 
IwBiey będąc opufzczona od Medgkow, 
iuż wfzyftkiemi Sakramentami ná śmierć 
- | opatrzona była, napiwfzy fię igdnak wo- 
;|dy, w ktorey relikwia B. Jozefa była 
zanu- 
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zanurzona, do pierwizey przywrocona 
ieft czerftwości. 

34. W Fanano R. 1694. napaftować 
ny.X. Antoni Dominik Szkoł Pobożnych í 
od plćury, w ktorey wielkie bole znoć 
fif, nie znayduiąc żadnego w lekach fku- 
tku, blifkiey wyglądał Śmierći, relikwią 
iednak B. Qyca , ktorą mu ná głowie 
poiożono, uzdrowiony zoftał. 

35- Sioftra Angela Vicoli Teroyarzz 


ka Zakonu Dominikańfkiego w R. 1696. Daję 


od ciężkiey puchliny do łożka przyci-< 


śniona, przez ktorą ciało nabrzmiałe 
twardnieć poczęło , zdefperowana od 
Medyków,zażywfzy wody, w ktorey uż 
moczono kawałek płotna w krwi B. Oy R 
ca gafarbowanego, puchlinę ftraciła , i 
przyfzła dozdrowia. 


36. Pani Eleonora Cedronia będąc 
wdową po śmierci Męża {wego Win- 
centego di Palma náboġna do B. Jozéfa, 
w.Rąku 1707. za przyczyną Jego otrzy: 
mała przywrocenić zdrowey , y cafey 
nogi bydlęciu ( ktore ig w kilka <miey - 
„feach złamało) przyłożywizy mu nań re* f 

likwią 


JozefasKalafancyuja. > 
|dikwig Jeg. Temużfamemu przywró= 
<ifarziobra wygryzione od wilkow,wodą, 
w ktorey relikwia tegoż B. Oyca zmo», 
| czona była, y zdrowie chorym ná gorgs 
: |tzkę, á naoftatek przemienienie zepfo- 
wanego wina w dobte, y Jego przymno. 
żenie. 


37. Brat Jan Laik Szkoł Pobo- 


Bożpych,. ktory porzućił był fukienkę 
„| Zakonną zdyfpenfą Sacre Penitentiarie, 
„Y miał. przez lat 31 częfte wigzenia B.Qy- 
if ca, ktory mu gadfił, ażeby powrocił fig 


do Zakonu świętego, co gdy on fobie 
lekce ważył, ogarniony wielkiemi þola- 
„| mi wnętrznośći z okazyi iednego apo- 
są ftema, ktore w nim rozpokifzy fię, wy- 
rzucać poczeła robaćtwo y zgniłość, 
„gdy iuż blifko był śmierći w Wenecyi 
w Roku 1710. po uczynionym fzlubie 
przed B. Qycem powgocenia fię do Za- 
konu, ozdrowiał. , ` 

~- 38. Mikołay Aniello z Prowincyi 
Terra di Lavoro, z przypadku wpądłfzy 
pod karetę, ktorey koło prze? nogę mu 
przefoło, tak ná mię boleć| 'począł ,. że 
przez dwie lecie przyiść nie mogł do 
fie- 


, 
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fichię, w roku iednak 1712. ^ za przyło- 
żeniem relikwij B. Oyca rana wielka, y 
prawie nieuleczona zagoiła fie. 

39.5i0f ra Klara Faccenti Zakonnica $. ! 
Klary w Cortonie picznośnemi bolamt 
żołądka ftrapionado ktorych przyłączyła 
fię puchlina,gorączka, niefmak w potra» 
wach, y pfzepędzenie całych nocy bez- 
iennych, flyfząc od Medykow, żeżadne- 
go niebyło fpofobu przyprowadze niajey: 
do pierwfzęgo zdrowia, udała fię do BS 
Jozefa dnia 12. Marca Roku 1729, y< 
p'zeżegnawfzy fię relikwią Jego, wolną 
od wfzyftkich paroxyzmow zoftała. 

40. W tymże famym roku ná pon 
czątku miefigca Pazdziernika, zachoros 
wawizy w Tufkulum Francifzek Zebedeł 
dnia r6. wpadł w cięfzkie fzaleńftwo, % | 
ktorym gdy zoftawał przez dni 10. przy 
nieznośney gorączce y paraliżu, ofądzili 
Medycy dnia 26. iż tak był niebefpie- 
6znym, żć dożyć niemogł do wieczora, 
to fły(ząc Syn Jego Mateufz ktory go: 
zhał tuż był B. Jozefa łafki. w ftraceniu 
nabrzmiałośći zarazliwey-za wezwaniem 
pomocy jego, włożył mu w potrawę re- 
w likwią 
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likwią tegoż Błogofławionego , z ktorą 
zażywfzy pokarmu przyfzędł, do fiebie 

dofkonale. 
41. Ażeby nie wchodzić w wyli- 
„ |aczenie cudow, ktore na wielu mieyfcach 
„|przytrafiły fię, tetylko niechay odtąd 
„| wfpomnig fię, ktore działy fię we Flo- 
„| rencyi. W tym tedy mieśćłe dnia 20, 
aipca , Roku Pańfkiego 1733. Sioftra 
| Marya Serafina Vincenti Zakonnica, z u- 

/padku zerwawfzy w fobie niektore żyły 
„4 w pierfiach, częfto krwią plfiła , ná ule- 
| czenie defekt tego więcey niż trzy la- 
ta rożdych zażywała lekarftw, ale nada - 
|remnie, bo nieuftawało odcrżucanie 
A krwie, przy gorączce, y nabrzmieniu ná 
fzyi, iuż tedy ná początku miefigca Li- 
„| topada w Roku 1736. przyieła Święte 

| pomazanie, y dyfponowała fię na śmierć, 


„. | przeżegnana iednak relikwia Błogofła- 


wionego Qyca zdrowi odzyfkała. 

42 para p iPeyda Marya Gvalchi 
Zakonnicau $. Maryi názwaney Nowey 
w Zaczynaigcym fię Roku 173% přzyči- 
| śnioną wielą razem chorobami, iako to 
gorączką, mdłosciami uftawićżnemi, y 

bo: * 
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bolami wewnętzrnemi, fiedmnaśćie mie» 
fięcy łożka pilnuigc, po kilka kroć: iuż 


p: zyjimowała Swięty Wiatyk, ale iak tyle |. 
ko dnia zr. Marca Roku 1738. pobłogo- ' 
fławioho ią Relikwią Błogofławionegć |: 


. Jozefa, tak zaraz wfzyftkich razem po- 
mienionych paroxyzmow pozbyła. 

43. Marya Magdalena Palandri 
złożona w Szpitalu Świętego. Bonifacć. 
go w Roku 1734. dla arteryi zbyt rozs 


fzerzoney, „ktora niężmiernie iey doku“ wad 


czała przez. lat ro, gdy tamże apople-« 
ryg zarażona zoftała, ktora iey część cia- 
łaodięła z zatrzymaniem uryny , przy- 


igwfzy Uley Swięty,godziny śmierci iuż_ 


tylko wyglądała, te wizyftkie iednak đe 
fekta uftąpiły, iak prędko tylko dnia 24 
Czerwca Roku 1739. przeżegnana była , 
relikwią B. Oyca. 

44. Malgorzata Tanteri, ktora iuż 
przez lat 18. podpadąała aneurifma, czyli 
rozfzerzćniu artćryi, a ad piąciu lat cię- 
fzkie.oonofiła uftawicznie bole, ktore ię 
do łożka” gwałtownie przycifoeły,tak da- 
lece, że inż prawie poftać ludzką £ traci- 


ła, ofądzona więc bez nadziei żeń» za 
Q- 


li, | 


. Jozefa Kalafancyufa. s 
dotknięciem fię Relikwij Biogofławio- 
nego Jozefa dofkonale ozdrowiałą dnia 
„| »6. Lipca: Roku 17g9.| 

do 45. W tymże lamym Roku pewne 
ə dziecko imieniem Antoni MarysRugge- 
ri w trzecim roku maiąc nogi pokrzy- 
wione oddane było w ftaranieMedykow, 
ktorzy rożnych zażywfzy ffofobow bez 
'»żadnego fkutku na wyproltowanie ich, 
, pakoniec żelaznemi'kaydanami przypro- 
wadzić ie do naturalnego ftanu umyśli- 
li, boiąc fię. iednak, ażeby” mu fię kości 
delikatne niebołamały, odftąpili od te- 
go przedfięwzięcia, zoftawuigc go bez 
nadziei wyiścia 2 tego kalectwa! Żatym 
x] Rodzice zanieśli go dö Xięży Szkoł'Ro- 
 bożnych , ktorzy dotknawfzy fię Bire- 
| tem Błogofławionego Oyca, radzili im, 
` ażeby naznaczyli fobie Nowennę na Ho- 
nor Jego, tey iefzcze oni nie kończyli, 
aż ż wielką pociechg*poftrzegli , że po- 
mienione dziecię* zupełnie ezdrowiało. 

o 46. Sioftra Kryftyna Ceccherini Za- 
konbica Kapucynka cierpiąc ™nic?nołšny 
bol;w pacierzu przez lat fiedm z plu- 

| ciem krwią, konwulfyami,mdłOściami, ná- 
Y brzmię- ° 
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brzmieniem,ziębnieniem nogstak dalece, 
że przez lat trzy z lożka rufzyć fię nie- 
mogła, 4 potym y nanim wytrzymać 
dłużey nie mogąc,r7. miefięcy przymu- « 
fzona tyfa fiedzieć ná krzesle umyślnie 
zrobionym, wyfufzona y wynędzniona 
cięfzkością paroxyzmow śmierći tylko 
oczekiwała; Ale gdy dnia 31. Maja w 
Roku 1740. zżywą wiarą y nadzieią ue 
fać, poczełą pomocy Błog: Jezefa,ktoze- „| 
go fię opiece fzczerze polecała , patych= Wh 
miaft porwdwfzy fię z krzefłą do Choru ; 

y iako nayzdrowfza „, wfzyftkim powin- ! 
peso ZAKPARYM zadolyć czyniła, | 

7. Marya Conti W Roku WZM 
ada dka ię dźwiganiem ciężaru, nie- 
Pegice] Z. przypadku tego do~ 
fta rany , 2 czym iednak dla 
wftydu wyiawić fię nie chciała, śle we qney p 
trzy lata nie mogąc znieść ciężkich bo- |PoŚCi 
low, ktore cierpiałą,zwierzyfafię Ceru- 
likowi „ktery ofądził daia 6. Lipca Roku 
1745. że bez incyzyi niebefpieczney „o 
bćyść iięcnie mogło, w tym przypiefio: 
no iey Relikwią B. Qyca, ktorą przeże- 


gnana, zafaz czerftwą zupełnie zoftała. e 
48. 


Jozefa Kalafancyuffa 
„/48.. Marya Magdalena Dori przez 
„ Miefięcy na krwawą dyfienteryg cho- 
|ruigc przy gorączce uftawiczney, y nu- 
„. |dnościach /nadzwyczaynych, przyjąw(zy 
 |fuż Sakramenta Święte, gdy terminuży- 
0a |cia (wego trofkliwie wyglądała, dnia 9. 
ko Lutego Roku 1746. za przyłożeniem re- 
W |likwii B. Oyca fkutku fafki Bożey dozna- 
W Ha, że natychmiaft ozdrowiała. 
©], * 49 Marya Kaietana Preti w Roku 
l: f1746. w wielkim niebefpieczeńftwie ży 
dia zoftaiąc dla ciężkiey gorączki, do 
ktorey, przyftąpiła inffammacya, Da- 
fbrzmiałóść y konwulfye,dotknięcien fie 
brazka Błogofławione Jozefa zdrowie 
odzylkała, | 
, 50. Teofila Varrochi z wewnęt.z- 
{pey gorączki zarażona puchliną wnętrz- 
ośći, ktora áż ku garłu fzerzyć fię po- 
zeła, nie mogąc przez6. Miefięcy, tyl- 
ko z oftatnią ciężkośćią áni ieść, ani mo- 
wić, anioddyckać, obhfypana traftami 
„a wargach, podniebieniu y ęfie, ¿ae 
* Hnym (pofobem do zdrowia przyprowa» 
Hzona'być nie. mogła, w Roka iednak 
'1747. dnia 21 T Relikwią Błogofła» . 
2 
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Zycie Błogoftawionęge 
wionego Qycą przeżegnana ozdrowią» 
Ta. : 


Procz tych cudow Chranologi., 

cznym fpolabem opifanych, fłufzna rzecz |! 

"ieft, te oraz wfpemnieć łafki , ktore zą 
przyczyną y przez relikwie B. Jozefa, 

raczył BOG. w Palfzcze uczynić. Az 
tych niektore tylko znakomit(żze z Axr-| % 

chiwum Prowincyi náfzey (pecyfikuią fię.| $ 


I. WeRzefzowie około Roku rógo. 
Pobożny młodzian ná imie Franciizek;| 
tego famego czafu, ktorego fię cdo Zas 
komu salzego profil, ciężką cierpiał fe- 
brę, ale gdy mu podpis z liftu B. Oyog 
wyrznięty applikowano , tak wolny os 
febry zoftał, ze y fuknią Zakonną zdrpa 
wo przyiął, y na znak fwoiey przećiwe 
Błogofławion: Fundatorowi wdzięczno- 
śći Jozefa od Manki Bofkiey wziął fobie 
mie. o c | 

II. Roku 1703. Gy Xigdz nafz Da. 
sielcKojlegium Rzefzowfkiego: Rektor, 
‘tamże w Rzefzowie wymurował Szkoły, 
umyślił ená wierzchu ich B. Fandatorą 

- Jozefa kamienną wyftawić Ratug. Pofłaż 
HOIN tedy 


Jozefa Kalafancyu(zaw s 
tedy umyślńie do Szydłowca, gdzie iak 
fpofobne do tego kamienie; tak ywy* 


. |smienici rżemiefnicy po tenczas znaydoś 
| wali fe- Podiął fię tey roboty Fauftyni 
èy toch wyborny w tey Aztuce Magi- 


fer, y ludziom fwoim żlećił; áby we* 


"| dług delineacyi proporcyonalny. ba po- 


|| mienioną Statuę wykowali kamień, kil- 


+ 


| Ka dni nád tą ftrawÌli robotą; przecięż 
|d-zadnym fpofobem pależytego według 


U 4 


daney fobie miary, nie mogli wykować 


| kamienia, bo tak twarda była opoka, ŻE 
fię łamały kliny, y młoty názad odfkaki* 


wały. Nadfżeał ná to fam Magiftet 


"| Fauftyni, y widząc tak wielką (Tudńość 


w  wykowaniu owego kamienia 3 
kázal ná infze ludziom poyść mieyfcę. 


„tym ieden z füg profit Fauftyniego;aby 


mu pożwólił, wezwawfży tego Swięte= 
go, ktorego ftatug robić KAn lubo ie> 
go nie wiedział Imienia, iefżcze dłużej 
na tym żabawić mieyfcu » móaiąć mochą 


obadzicię, że za pomocą tego Słagi Bożć- 


vo dobra mu fię powiedzie pca. Roz- 
miał fię ná to Fauftyni'. Y pozwoli: 


| Aż oto ledwie klin założy wizy; raz; dru: 


Życie Błogoffiwionęgo 
gi y trzeći uderzył młotem; zaraz z po: 
dziwieniem wfzyftkich , według miary 
y delineacyi odpadł od gory kamień, á h 
ledwie niegotowa ftatua , bo y pialzcz. 
y fuktig, y faldy u oboyga, y całą olo- 
by ymme€tryg, tak ow głaz reprezento- 
wał, że mąło do Kamieniarfkiego diot 
ta, y rzemieśnikow roboty potrzebą: | 1 
wał. Daf otym wfzyfikim poprzy fię- . k 
żone świadectwo fèm Pan Fauftyni, y4. 
tameczni Kęmieniarze, do Błogofławio- aj ż 
nego Sługi Bożego odtąd powzięli nabo+ “| 
zeńftwo, y za olobliwego Patrong, Jego 
cźcić.pączeli, 
HI Roku 1704. Dnia 3. Czerwcag 
podczas cięfzkiey w Polfzcze rewolicyi, 
wpadła do Rzefzowa Litwa , y wielkim 
cafe miafło napełniła ftrachem; Była w afi 
tenczas na famym czafie Szlachetna Pa- 
ni Chrapecka, y tak ię owg przeftrafży- 
ła inkurfyg , że iuż włzylcy nie tufzyli, 
dby co zdfowego poródeić miała. Ato- 
li ,zażyeźwaniem Błogofławionego Jo- 
zsfa, fzczęśliwie pówiła Syna, y ná wie- 
czną tey lalki pamiątkę , dano mu Imie , 
© Jozef Kalafancyulz. Teyże Ee: 
) a 


f i 


SE Kdlajancyujia. > 

ła Xiężna Elżbieta a Koming Lubomier- 
| fkaWoiewodzima Krakowfka ; ktora w 

/ | wielkich przedtym boleściach y nicbe- 
|| ipieczeńftwie życia zoftaiąc przy rodze- 

) |eniu, iak od nafzych Xięży doftaki reli- 
kwij B. Oyca, z wfżelką łatwośćią ten 

_niebefpieczny odbywała termin. Tęż 
tafkę Bolka nad foba bydź publiczdić że- 

- znała Matcyanna z gińfkich Potocka 
W'oiewodzina Wołyńlka, w foku 1740. 

? że blifko będąc rózwiązanig, 4 bardzo 
tego obawiaiąc fię terminu, odebrawfzy 
ielikgig B:Jozefa od X. Floryana Wol- 

_ kiego Rektora Rzefżowfkiego, kzywiel- 

„„ ką afnościg polecaiąc fig B. Studze Bo- 
zemu, ź taką łatwością powiła Corkę, z 
„jaką nigdy przedtym żadnego nie pgto! 

As dziła dziecięcia... . 
= ÍV. W Podoleńcu ná Granicy Pol- 
fkiey y Węgierfkiey w Kollegium ta- 
mecznym ieden Nówicyufz Jozef a Jefu 
Marya ź Famdij Jaftrzębkićh; po dłu: ` 

o głey fześciu miefięcy chorobie w roku 
tjr2. tak na oczy zapadł „że nietylko 
lite? w kfiażce, śle y lada rozeznać nie 
mogł. Jak tylko na; oczach położona 

mu 


4 


Zycie Błogofławionego 

mu B. Fundatora welum papierowe, 
wypłynął mu w nocy żoczu iakiś hue, 
mor, y zaraz widzieć począł. 


V. Roku 1731. X. Łukafz Zakonu E 


nafzego, gdy fię pod Puławami prze- 
prawiał przez witłę, ledwie co Przewo- 
znicy rufzyli od lądu , taka nagle po- 
wfłała fala, że cały prum zalewała, Ale, 
iak tylko pomieniony Kapłan Patryat= 


chy (wego wezwał ùS ratunek, y z wiel- ja 


ką zawofał uśnośćią, 5. Oycze Fundato- 


rze ratuy nas; tego zaraz momentu wfzy=...' 


ka uftała burza z podziwieniem wizy ít- 
kich. © Cz 


VI W Warlzawie X. Alexander z 


Walewfki Zakonnik Szkoł iks ze W: 


rokie 1733. tak ciężko zachorował, 
iuż o nim zdefperowali Medycy, y la 
śnie co moment , oftatniego wyglądał 
zgonu. Przyniofł mu tameczny Przeło- 
żóny czapeczkę B. Oyca, y na głowę, 
chorego wfożył; zatym “w godzinę z 
podziwieńiem wlzyftkich wta? z łożka ' 
zdzowy, iakoby nigdy nie chorował. 
VII. Teroż famego roku Helena 
Opacka, Zakonnica Nawiedzenia Nayś: 
Panny, 


Fozefa Kalafancyufżm |, 
| Panny, przez dni 19. w ciężkiey leżała 
| maligoie w Krakowie, za poiożeniem 
| na fzyi iey relikwij z wnętrzności y krwi 
JE Kalafancyulza, zafnęła y uyrzała B. 

Dyca, ktory, klęcząc przed Nayświęt: 


„ | Panną, za nią fię przyczyniał, á potym 
„ |.obroćiwfzy fię do chorey rzękł: nie tut« 
huy fię będziefz zdrdwa, abyś chwaliła 
Boga; całey nie wyląło godziny, aż 0- 
„ | wa Zakonnica do (Aerwizego zdrowia 
rak dofkonale przyfzła , żegaraz witać 
| z łożka, y chadzić chciała , gdyby iey 
‘tego drugie niezabroniły byty Sioftry. 
VII. W Rzelzowie -rokg» 3788. 
„Paweł Strafer maleńki we czterech le- 
ciech dziećiuch, pieoftrożnie blafzkę od 
. mofiężnego połknął guźika, ktora tak 
|> mu fię mocno oparła w garle, żę iey Ża- 
dnym dobyć nie możono fpofobem. To- 
czyła z fiebie piany dgiećina, y iuż wła- 
/ śnie konała, dle gdy B. Sługi Bożego Jo- 
zefa, ftrapionasdźiecięcia wezwała Ma- 
łk tego zaraz momentu, wypadła blá- 
fzka,y dziecię z niebefpiec +eńftwa śmier- 
ći wyfzło. > % > 
IX, Tamże . w Rzefzowie Student 
ieden 


é 


! Zycie Błogofiawionego 
ieden Floryan Piafecki, około lat r4» 
maiący, w roku 1739. w rożne razemza- 
padł choroby, bo y w garie niebefpie- 
czny zrobił mu fię wrzod, y wfzyftek o- 
puchł, y wielką chorobę cierpiał, przy) 
rożnych infzych oprocz tego afiekcyach, 
zkąd opufzczony od Medykow, wzrok, 
y fuch ftraćiwfzy bez pamięći leżał, y, 
oftatniey czekał godziny., Wtym, gdy 
go Xięża naśi nawiedzaiąc , czapeczkę | | 
B.Oyca naegłowę mu włożyli, po ae) 1 
czynioney Sakramentalnęy Spowiedzi, ' 
polecaiąc fię B.Jozefowi ; tak zdrowy 
wftałeuąożka iakby nigdy nie chorował. 
X. Roku 1740. W Krakowie Tee 
refa Turriani Francifzka Sołdadyniego, 
Raycy Krakow fkiego Zona , wielce lię, 
turbowała, że fię iey nie bardzo dobrze 4 
powiodło gofpodarftwo , y przy zna 
czney codzień expenfie mały prowent 
miała, gdy wtych ząfheła turbacyach; | 
pokazał fię iey B. Kalafencyufz , z dru- 
gim Sacyufzem, y temi ią zagadnął o“ 
wy: czego fięturbuiefż y.trapifż „ be-- 
dziefz miała w życiu fwoim wfzyftkie- , 
go doftatek , tylko moim: Zakonnikom 
BS f: wielce 


| Jozefa Kalafancyu(a. y 
„ | wielce potrzebnym, day miS dwa 
„czerwone złot,Spyta fię go Terefia.ktoby 

d był, y ktorzy Jego Synowie è? na to od- 

|, powiedział. Jeftem Fundator Szkot Po- 
bożnych, tego Zakonu Professi lą Syno- 
wie moi; fpytała daley,czy tę małą kwo- 
tę miała dać na Mig S. y ądebrała re- 
fpoos, śby żadney mie zakładała qbliga- 
cyi , śle to pod typułem fzczercy iaf- 

„ mużny uczyniła, ołffecuiąc, że gdy Syno" 
wie Jego zanię giodlic fięsbędą s Bog 
ig błogofławióbędzie y: rzeczy docze- 
fnyclr da obfitość, fpytała fig go ielzcze 
naoitatek, ieżeliby był Święty: æ 4dpo- 

„wiedział: Jeftem prawdziwie Święty y 
Błogofławiony, bo wiecznego zażywam 

. „błogofławieńftwa, śtoli iefzcze naszie- 

"mi nie jetem Kanooizowany, y publi - 
czhie za takiego uznany. Obudziła fię 
zatym pobożna Pani,g całą tę rzecz (we- 

| mu opowiedziała Mężowi , ąfilnie pro+ 
fząc , aby jakhdyprędzey ten: B. Sługi 

"*Bóźżego, wypełnił rozkaz, ślesposówęmi 
uwodząć fię myślami, bli to dwoch Niz- 
dziel zwłoczył exekucyą, 45 też nfko- 
niec gwałtownym wewnątrz przymyfzo- : , 

ày 


Zycie Bfogoffawionego 

ny inftynktem dnia 6. miefiąca Lutego, 
do Kollegium nafzego Krakowfkiego 
przyfzedł, rzecz wfzyitkę opowiedział „' 
naznaczoną ofiarował iafmużnę,Swiętym | 
zaleci (ię modlitwom, 0 życie B. Oyca® 
gorąco profił -y otrzymał, obiecuiąc = 
wfzyftko przed urzędem zeznać, gdyby 
tego potrzeba było. Od tego czafu dos 
znał lepfzych fukcęzfow Sołdadyni , y 
wkrotce pótym zoimł Krolem Kurko»= 
wym, z niegalym fortuny przymnoże: * 
niem.  Podobneż widzćnią B: Jozefa nie- 
ktotzy Zakonnicy naśi Policy mieli, iá- 
ko toejęgek Komorowfki Newicyufz w 
Lubiefzowie, ktoremu śmiertelnie cho“ e 
ruigcemu podczas czynienia , folenney | 
Prośeflyi, o co ufilnie profi; pokazał | 
fig B.Ociec , y nietylko mu przy tym „| 
affyftował akcie, ale też kartę folenney 
Profeflyi przed oczyma trzymał, Ams 
btoży w tymże Kolegium Lubiefzo: 
wikim Nowicyufz wićiktey pobożnośći; “ 
ktorego gskże „Bb. Fundator śmierteluie 
cioruiąceżo rawiedził, w roku 1725: Y 
,  wśiqwizy geza rękę rzekł,kochany: Bra 

- śifzku będziefz mi Socyufzem w Niebie. 

; Jakoż 


Fozefa Kalafancyufaj `  * 

Jakoż wkrotce potym ná lepfzy prze- 
„niofł fię żywot, od B. Qyca zawołany.- 
| Ażeby było nie czynić trudności Kon- 
| fultorom Sacre Rituil Congregatinnis trzy 
(| tylko, z pomiędzy wyliczonych cudow 
wybrane były pod liczbami 1. 44. y 46: 
y przed tąż Kongregacyg produkowane, 
ktora examinowaa {ch dnia 15 Czerwca 
Roku 1745, potym Az Marca R.1747. Y 


25 Kwietnia R. 17,6. Na koniec Ociec 


S, Benedykt xıv gnia ro. sdftępuiącego 
Marca wydał.Dekret Con//are de fecundo 


¿y tertio miraculo in tertio gencre, á dnia 
18. naftępuiącego Sierpnia, kźieł od: | 
/ , prawić folenną Beątyfikacyą u Św; 
Piotra na Watykanie, 


~v 


a98) C7) (20 
JNTENCYA CODZIENNA 
Błogoffawionego JOZEFA od Mátki 
BOSKIEY KA LASANCYUSZA, 


[x ff 
Panie Qycze wieczny BOZ E,przed Tobą upadam; | 
Tobie dzieki czynię zá wfzyftkie dobrodzieyftwą 
Twoie, ofobliwie icdnak iżeś mię Z niczego nà wyo+ 
rażenie Twoie-ftworzył, niezliczonemi darami yà- * 
fkami, tak do dufzy, iako t do ciała należącemi opib 
trzył, do Chrztu Świętego y dotego Zakonu Swięte- 
go (lubo do ftanu tego) % wolal, od mak piekielnrch , 
tak wiele razy zadużonychiiy od infzych złych przys 
padrow, 4ż dó ainieyfzey gosjriny zachował, Załuię 
z całego ferca izem cię Boga siego nsywyżfze dobra 
obraził. Opłaktię nieprawości mcit ktorych fię więcey 
nigdy dopofzczać nie chcę,za ktore dofyć czyniąc ofia- 
ruięfię Tobie cafego,y wfzyftko co mam myśleć, mowić 
y czynić Przez wfzyftek czas życia mego , olobliwie 
dnia dzifiey(zego. Jednocząc wfzyftko z niefkonczo: 
nemi załuzgami Chryftufa Syna Twego, y Matki lego 
Naychwalebnicyfzey; Świętych An:ołow y Blogofłą- 
wiosych w Niebie, (prawiedliwych ná ziemi zofta- 
iących.. Applikuiąc do tego wlzyftkie Odpufty po- 
zwolone, Mfze Św.ięte , wefłchnienia y Modlitwy 
nabożne, śżeby tym fpofobem ftała fie Bofkiemu Mar 
jeftatowi Twemu ofiara lzebfagania za grzechy mo? 
ie, dziękczynienia za dobrodgieyftwa odebrane , us 
profzenia onych fafk pomocy, icażąpaleniem woli mos 
iey z Twa Nayświęr'zą wolą złączoney. O BOZE 
r ,O Ry nieshciey mię opufzczać. l 
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